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Z dodatkami z kroniki Kagnimira , pisarza wieku 

xi, iz przypisami krytycznemi kommentatora 
wieku xvm. 
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Niektóre odkrycia wsławiaią wynalaz- 
ców, niektóre wynalazcy imieniem swo- 
ićm zaszczycaią. Rękopism którego część 
drukiem oglaszamy nie iest niegodnym 
nazwiska wynalazcy swoiego, Męża ró- 
wnie orężem iak i piórem znamienite- 
80 (a). | 

I. Rękopism więc Monawskreco skla- 
da się z trzech poszytów na odmienaym 
papierze, nie iedną ręką zapisanych, i 
różne fragmenta obeymuiący iakoto: 
Kronikę Polską naydawnieyszą : Rozpra- 
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(a) JW Franciszek Morawski Genarał Brygady wy- 
nałaązł ten rękopism w Lublinie w kramie żydow- 
skim , przezyaczony na obwiianie drobnych towarów 
któren wykupiwszy, w Bibliotece Towarzystwa Kró- 
lewsko- Warszawskiego Przyiaciól Nauk złożył, 
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wę o Statystyce; i pamiętne rzeczy w 
Polszce, czyli roczniki. 

Pierwszy poszyt cały, przedmiotem iest 
ninieyszey edycyi, z drugiego wiadomość 
tylko o-dawnych Pisarzach Polskich i 
dziełach ich wyieliśmy ; gdyż wreszcie 
rozprawa ta do Historyi nie należąca, 
i trzeci poszyt iako maniey ważne za- 
niechaliśmy. 

II. Napis pierwszego poszytu nastę- 


puiący: 


Xisca I CIRONOLOGICZNE HISTORYCZNE I 
GEOGRAFICZNE OPISANIE KRÓLESTWA POL- 
SKIEGO GBEYMUIĄCA. 


«Argumeńt: w tey Xiędze opisnie się: 
» i. starodawne narody na meyscu te- 
»raźnieyszey Polski i ogranicznych kra- 
»iów mieszkające. 2. Początki procede- 
»ry i różne rewolucye Królestwa Pol- 
» skiego. 3. Prowincye niegdyś al5o te- 
»raz do Polski należące. 4. Podzielenie 
» Polski geograficzne na Prowincye poli- 
ptyczne, to iest Woiewództwa Ziemie i 


in 


» Powiaty it.d. i na laski Marszałkow- 
»Skie. » 


Nie ma śladu Xiąg następuiących:-nie- 
wiadomo także czyli napis Xięca I. ma 


znaczyć Xięga pierwsza, czyli Xięga 
iedna ? 


II. Xięga ta przez niewiadomego nam 
kommentatora na początku wieku XVIII. 
napisana, (b) składa się z wypisów sło- 
wnych, lub w treści tylko, zdawnych 
kronik Prokosza i Kagnimira; z Fragmentu 
dzieiów Mieczysława I. przypisami kryty- 


cznemi kommentatora obiaśnionych, tu- 
dzież z ułamku roczników niewiadomego 
autora. Lecz dzieła te nie całe w tymżerę- 
kopiśmie, wydarto albowiem w Rozdziale 
III cztery fy początkowe: w rozdziale IV 
$fie szóstym kilkanaście wierszy niedo- 
pisane; tamże w Sfie czternastym dwie stro- 
ny (pół-arkusza ) biało zostawione , na 
których dzieie Wroćsława Xiążęcia miały 


bydź dopisane: we fragmencie dzieiów Mie- 
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(b) Patrz przypisy kommeutatora (8) $: IV. tu- 
dziesz (69) 


czysława I. czternaście Sfów pierwszych 
wydarte: także końca roczników brakuie. 

Poniewaz kommentator wcielił wyiątki 
z. kroniki- Prokosza i Kagnimira w przy- 
pisy własne, przeto takowe dla iasności 
i-porządku rozbrakowawszy w niniey- 
szem wydaniu wyłączyliśmy; to iest pier- 
wsze iako text, drugie iako przypisy wy- 
drukowane; lecz trudno było wykonać 
ten podział tak ściśle zeby mieyscami 
text w kommentarzach nie został, albo 
nawzaiem wyrazy Kommentatora w text 
się niezamięszały. 

Rozdziały Kommentatora zachowane ; 
poddział na Sffy odrzucony; albowiem 
częstokroć nieprzyzwoicie położone za- 
mięszanie w dziele sprawują. Wreszcie 
przypiski Wydawcy znakami- (*) i litera- 
mi cursięo , od przypisów Kommentatora 
rozróżnione. 

IV. Nazwisko i Stan Kommentatora nie- 
wiadome; -ż niektórych jednakże śladów 
domyslać się można iakoby było dzieło 
dwóch uczonych mężów. Pierwszy w wie- 
ku XVI wytłómaczył Prokosza i Kagni- 
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mira i niektóremi przypisami obiaśnił. 
Drugi w Wieku XVIII. tamtego dzie- 
ło przepisał, przekształcił, i obszernemi 
przypisami pomnożył (c). 


(c) Powodem tego mniemania iest $. V. przypisu 
kommentatora (8) gdzie Króla Stefana iako panuią- 
cego wspomniano;- i lata exystencyi Królestwa Pol- 
skiego, tudzież liczbę KXiążąt i Królów, w tym prze- 
ciągu lat panuiących, do czasu tego Króla przystosowa- 
no. Niektóre takže wyrazy Polskie zastarzałe w wie. 
ku XVIII. nieużywane, iako to Wiczko z Cliadluba 
zamiast Wincenty Kadlabek,  Maczko z- Opatowa 
zamiast Mateusz Cholewa. ` 

Nie za dowód takowego domyslu, (bo znamy ie- 
go niedostateczność) ale iako okoliczność maiącą z nim 
nieiaką styczność przytoczemy  iedno wspomnienie 
Załuskiego Biskupa Kiiowskiego w tych słowach. 

« Ponieważ, Historya ta (Nacorsi Wamisii) do ro- 
«ku tylko 700 doprowadzona była, przeto Zborów- 
e ski dociągnął ią z kroniki Janociż Majolant do 
« Mieczysława , a od tegoż z różnych autorów do 
«Króla Henryka, i z Łacińskiego na Polski ięzyk 
2 przetłómaczył» 

«Po śmierci Samuela Zborowskiego Rękopism id- 
«go dostał się snadź Dawidowi Zborowskiemu; al- 
«bowiem w R. 168% darował go Adamowi Choyna- 
« ckiemu, któren przeczytawszy go bardzo pochwa- 
«lit». 
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O Autorach zaś dawnych Kronik w 
texcie położonych następuiącą mamy w sa- 
mymże R,P. MoRAaWsk: wiadomość. 

Prokosz ( którego też Kommentator Pro- 
cosius nazywa) Żył za czasów Mieczysła- 
wa I. jako twierdzi tenże Kommentator, 
(cc) a kronikę iego we wstępie pomiędzy 
Historykami o Sarmatach piszącemi wy- 
mienia. 

W przypisie 1. Fragmentu Dzieiów 
Mieczysława I. (d) czytamy że Prochorus 
pierwszy Arcybiskup Krakowski zmarły 


« Poźnićy Alexander Tęczyński, a potém Wielebny 
a Qyciec Alexander Suchodolski Dominikanin, dał 
«przepisać pierwszą część, którą mu Albert Ciecha- 
« nowski Professor Akademii Krakowskićy w R. 1682 
« darował: drugą zaś część w pół roku, trzecią 
«w rok późnićy w Krakowie w karczmie przedane 
« odzyskał. » 

« Leez Autograf Mikołaiowi Ważyńskiewu poży- 
« czył, którego gdy zwrócić nie chciał, zaniósł prze- 
« ciwko niemu protestacyą Suchodolski w Grodzie 
« Chelmskim R. 170x dnia 21.. Poczym gdy Wa- 
« Żyński w krótce umarł Autograf zaginął, ta ko- 
« pia została» Programına Literarium pag. 28. 

(ce) Patrz w Kronice stro: 156. 

(d) Patrz niźćy na stronie 227. 
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R. g86 sławnym był Historykiem pod 
imieniem Prokosza. 

W wiadomości Bibliograficzney: o da- 
wnych Pisarzach Polskich (e) drugie miey- 
sce trzyma Prokosz. Jeżeli w tey rok śmier- 
ci Prokosza niezgadza się z podaniem po- 
przedzai ącém (co może być także omyłką 
kopisty) wszelako wszystkie te świadectwa 
zgadzają się że żył i umarł w Wieku X. 

O Kagnimirze znaydzie Czytelnik wią- 
domość w Bibliografii w Artykule czwar- 
tym (f) którego Chronicon Polonorum 
wymienia Komentator we wstępie swo- 
im; lecz więcey używał innego dzieła 
tego Autora, to iest Xięgi de antiquis Po- 
loniae familiis. 

V. Po Rozdziale VI. kroniki Prokosza 
następuie Fragment Dzieiów Mieczysła- 
wa I. to iest trzy ostatnie Sfy z Siede- 
mnastu liczbowanych. Z niektórych mieyse 
w przypisach Kommentatora domyślać 
się można że miał całe to dzieło, i że na- 
awe  CHOMEWWEONOG CWKS © 4 


(e) Na stronie 250. 
(£) Na strouie a5a, 
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wet przekształcił ie na Siódmy Rozdział 
'swéy Xięgi. 

Tamże w przypisach cytuie Kommenta- 
tor z Prokosza okoliczności których nie 
mógł pisać Autor wieku X: na przykład: 

« Według Prokoszą (g) wszyscy er Bi- 
«skupi i onych następcy byli Zakonu Be- 
«- nedyktyńskiego, który na ow czas mię- 
«dzy innemi maywięcey w kościele Bo- 
«żym kwitnął » oczewiście nie mógł Pro- 
kosz wymieniać Biskupów następców swo- 
ich, iinnych współczesnych śobie Bisku- 
pów, ani o innych zakonach które w Wie- 
ku X mie exystowały wspominać. 

« Według Prokosza (h) na postanowie- 
« nie pomienionych Biskupów , i na roz- 
« dzielenie Polski na Dyecezye przysłany 
„był od Jana XII Papieża Nuntius Apo- 
« stolicus nieiaki Idzi Kardynał S. Ko- 
« ścioła Rzymskiego Tuskulański Biskup.» 
Ten Kardynał podług Dzieiów kościeł- 
nych Baroniusza k witnął w .pierwszey po- 
JE > i a APE 


(g) Na stronie 232. 
(b) Na stronie 233. 
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łowie wieku XII; a:w Polszcze był za pa- 
nowania Bolesława III, i za czasu Ra- 
dogosta Biskupa Krakowskiego, iako do- 
wodzi Przywiley iego wypisany w Histo- 
ryl Tynieckiey Szczygielskiego , i Przywi- 
ley Eugeniusza -III Papieża P. 1148 in 
vitis Episcoporum Fladislaviensium. 

VI. Na końcu téy Xięgi znayduie się 
wyiątek z Roczników nieznaiomego Auto- 
ra, któren snadź Kommentator na dopeł- 


nienie przypisów swoich przeznaczył; ia- 
ko się domyślać można z noty na boku 


nó =. "1" ` 
tąż samą ręką dopisaney. « Te dwa Roki 
« całe należą do rewolucyi pod panowa- 
« niem Xiążęcia Ziemiomysła aby one wpi- 


«saé, ponieważ żę tu są wpisane omył- 
«ką się stało. » 


VII. W drugim poszycie R. P. MoRAWSK: 
znayduie się Rozprawa 0 Statystyce ia- 
kośmy wyżey. w $. I. powiedzieli : zda- 
ie -ona się być wstępem do innego 
dzieła, czyli Xięgi iako sam Autor parę 
razy” przy końcu wspomina. Ponieważ 
niema związku z Historyą , opuszczamy 
ią wybrawszy z niey wiadomość odą- 
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wnych - Pisarzach Polskich i ich dziełach, 
którą iako bardzo ważną w Historyi Li- 
teratury Narodowey w ninieyszey Edycyi 
na Stronie 247 umieszczamy. 

VIII. Marcin Gałlus, Kadłubek, Dzie- 
rzwa, Baszko, i Długosz nie wspominaią 
Prokosza ani Kagnimira, i zdaie się ia- 
koby ich wcale nie znali; albowiem wiele 
rzeczy (lubo mniey więcey na wiarę za- 
sługuiących) znayduiemy w Prokoszu i 
Kagnimirze, których poźnieysi niewzmian- 
kuią, chociaż także baiecznemi powie- 
ściami niegardzili : niektóre okoliczności 
odmiennie piszą iako ie w innych snadź 
Autorach wyczytali. 

Pominąwszy bezimiennego Polaka (Mar- 
cinem Gallem rzeczonego) któremu ie- 
dnego tylko króla przedsiebiorącemu pisać 
Fistoryą, wypadało poniekąd opuścić po- 
czątki Królestwa Polskiego, i skrócić Dzieie 
Przodków Bohatyra swoiego; Kadłubek 
nie zasiągnął dawnieyszych przed Kraku- 
sem czasów: nie dla tego mniemam żeby 
powieściami temi iako baiecznemi pogar- 
dzał i odrzucał, ale z niewiadomości któ- 
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rą szczerze wyznaie. Od Krakusa aż do 
Popiela II zgadza się lubo nie we wszy- 
stkim z kroniką Prokosza, lecz od Piasta 
do Bolesława I. imiona tylko następców 
iego wymienił. Dzierźwa skrócił Historyą 
Kadłubka ; Baszko ią rozszerzył 1 pocią- 
gnął: tamten od Wandalów ten od Le- 
chitów wywodzą Polaków. Długosz oba- 


dwa te wywody przyi: ąwszy zaczyna dzie- 
ie Narodowe od Krakusa, i zgodnie z Ka- 


dłubkiem do zgonu Ziemomysła pro- 
wadzi. 

Czytelnik chcący sprawdzić te stosunki 
W dziełach tych Autorów w oyczystym 
ięzyku, znaydzie ie w tłomaczeniach , lecz 
że Histor ‘yi Długosza ułamek tylko Pier- 
wszey Xięgi (do zgonu Popiela II) iest 
wytlomaczony, przeto tłomaczenie reszty 
teyże pierwszey Xięgi przy ninieyszym 
Wydaniu dołączamy (i). 

Poł: ączył tu Długosz dwie relacye o Pia- 
ście nieco Baene z których druga 
nawiasem wtrącona w pierwszą. Nie wątpię 
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(i) Sir. 268. 


że w Autografie Historyi Długosza znay- 
dował się nawias, (albo krzyżyk, gwiazdka, 
rączka lub iaki inny znak w dawnych rę- 
kopismach porządnie pisanych używane | 
odznaczaiący ten Ustęp, któren znak prze- 
pisywacze opuściwszy , Ustęp z textem 


zmięszali; oczewiście albowiem Ustęp ten ` 


przecina osnowę textu: co lubo nie tru- 
dno postrzedz, wszelako dla wystawienia 
tego postrzeżenia widoczniey , wyłączyli- 
śmy go ztextu, i w ninieyszćm wydaniu 
obok przyłożony. 

Samo nawet zakończenie wyłączonego 
Ustępu usprawiedliwia takowy domysł, 
gdzie dodano: actum autem zd scribunt 
Polonorum Hiistorio graphi (Anno gratie 
Noningentesimo quarto.) quo tempore praë- 
fuit Ecclesiae Catholicae Agapitus Papa 
secundus, qui sedit annis octo et diebus 
sex: ponieważ ten Papież współezesnym 
był Ziemiomysła prawnuka Piastowego , 
przeto mieysce to czytam Actum autem 
zd (A. G. go4.) seribunt Polonorum Histo- 
riographi tempore quo praefuit Ecclesiae 


XT1; 


Catholicae Agapitus Il. ete. i wtym rozu- 
mieniu mieysce to wytłomaczone (k). 
Obie te relacye oczyściliśmy z Amplifi- 
kacyi któremi są wymownie przyozdobio- 
ne, iednakże takowe wyłączenia, w swoich, 


mieyscach jako przypiski pod osnową 
Historyczną podłożone. 


(k\ Str 279, 


IMIONA 


XIĄŻĄT I KROLOW 
WSPOMNIANYCH W TÉM DZIELE. 


SanwarA Syn Helissy I. wnuk Jawana: patrz na 
stronie 13. 

Kopan Syn Sarmaty któren miasto Gdańsk za- 
łożył: Sw. 38. 

Leca Syn Helissy 1I. wnuk Sarmaty: patrz na 
stronie 14 i 19. osiadł w tych stro- 
nach Roku Świata 2032. Str. 19 (*) 1 27 
panował lat pięćdziesiąt + umarł R. S. 
2082. Str. 31. Szabla Lecha Wiel- 
kiego wspomniana na Str. 150. 

Firan albo Filan Syn Lecha, panował lat trzy- 
dzieści. umarł R. S. 2112. str. 33, 

Car wybudował miasto Carodom. Str 53. 

Lassora od którego góra Lassotyn nazwana, str. 58. 
potomkowie Lecha panowali do Roku 
Swiata 2282. Str. 19 i 33. 

Szczyr Syn Herkulesa wnuk Ozyrysa; Str. 33: 82: 
i 110: zaczął panować R.S. 2279.Str. 33 
założył miasto Szczecin nad morzem 
Sarmackićm. Str: 108. 


NN NN Z W, 
(*) W Kronice na stronie 19. liczba roku mylnie 
położona, 


WaspaŁ albo Wiendal syn Alana II. panował 
R. S. 2489. Str. 54 70 i 11o. Rzeka 
Wandalus od iego imienia nazwana. 
Str. 70. 

Tusrre albo Lis któren z Alexandrem W. wo- 
iował. Str. 79, i 83. 85. 101. 

Poraz albo Polach przybył do Polski z Illiryku 
R. S. 3530. Str. 50, 14, i 16 umarł 
R. S: 3573, $t. 35. Berło i Czapka 
Polaka wspomniane na Str. 76. 92. 150. 
Bracia iego sześciu str. 256 Czech str. 
28 i 99. Mazur Str. 256. 

Lrsz wnuk Polaka. Str: $o. 

Possan wnuk Polaka Str. 86. 

SaNboMiR: miasta tego nazwiska założyli. Str. 59. 

TuBriN i LuBcsz miasta tego nazwiska założy- 
li. Str. 59. i 101. 

Lich któren z Juliuszem Cesarzem woiował: brat 
Boiema i Russa Str: 28, Str. 101. 105. 

Wistaw panował po Narodzeniu Chrystusa R- 
35. do R.gr. Str. 103. Rzeka Wan- 
dalus nazwana Wisłą od iego imie- 
nia. Str. 70. 

Wiroszaw panował do R.P. 127. Str. 103. 

HaLbwinys. Str. 33 i 34 mówił o nim coś wię- 
cóy Autor wyżey w $fach wydartych. 

Wrszomia albo Wyzymier zaczął panować R. P- 
292. Str. 34. panował lat czterdzieści 
ośm. Str. 34 i 40, 
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Mieczyszaw panował lat czterdzieści. dziewięć, 
umarł R. P. 388. Śtr. 41. i 103. 

Rancoszcz ustąpił Bratu R. P. 394. Str. 41. 

Wirkos albo Witosław Str. 4r. potomkowie Po- 
laka panowali lat siedmset sześćdzie- 

p siąt siedm. Str. 35. 

XII Woiewodów pierwszych. Str. 42. rządzili lat 
trzydzieści pięć. Sw. 48. 

Knox I. ieden z dwónaśtu Woiewodów Str. 52: 

e obrany królem R. P. 694. Str. 50. 

Kros II. nastąpił R. P.-28. zabity w piątym ro- 
ku panowania. Str. 60. 

Leca II nastąpił R. P. 735. panował lat dwa, 

Str. 62. 

Wespa obrana R. 735. Str. 64. utopila się R. 
140, Str. 69. 

XII Woiewodów powtóre obrani R. P. 740. rzą- 
dziłi lat dwadzieścia, Str. 73 (*). i 

Leszek I. albo Przemysław, ieden z dwunastu 
Woiewodów. Str. 76. obiął rządy R. 
P. 760. Str. 87. umarł R. P. 780 Str. 88, 

Leszek II. panował cztery godziny. Str. go. 

Leszzx III Herbu gryf czyli teź Jastrzębiec. Str. 94. 
obrany R.P. 780. Str. g6. umarł R. 
P. 800. Str. 98. 

LEszEk TY nastąpił R. P. 800. Str. 99. umarł 
R. P. 824. Str. 111. 


wygnany. 


0 i wku dku | o cażał 
. . = 
w druku. SES 
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Pomers I. albo Popiel obrany R. P. 815. Str, 133 
umarł R. 830. Str. 136. 
Pomer, HL. nastąpił R. P. 830. St. 117. 
od myszy R.P. 840. Str. 132. 
Bszknońzwie trwało lat dwa. Str. 136. 
Prasr. Herbu kroy. Stre 141 i 152 Syn koszyskź 
Str. 152. brat Rolisława Str. 162. 
obrany królem R.P. 842. Str. 150. 
Zrmmowipz nastąpił po Oycu R. P. 862. Str. 163: 
Wasocistaw nastąpił R. 892 Str. 199. 
Lrszeg V. nastąpił po bracie R. P. 896. Str. 193: 
ZimmiomysŁ nastąpił R. P. 921. Str. 214. umar 
R.P. 957. Str. 285. 
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KRONIKA 
SŁOWIANSKO SARMACKA 


PROKOSZA. 


ROZDZIAŁ I. 


Starodawne narody na mieyscu terc- 
znieyszey Polski kiedyś mieszkaiące. 


WSTĘP KOMMENTATORA. 


o int Historyków wszystkich którzy 
co 2 . . r 
; tolwiek napisali o Starodawnych Sarmatach 
imiona ich tylko i xievi SK i NEA 
oix s : 
GZ: 5% Ki +5kięgi ale nie narody od nich 
ma taj ym Rozdziałe położę dla tych któ- 
) a a . 3 . z > « w 

y będą chcieli tych Historyków in fonte czy- 

tac. x f y 


OS 7 
> Starodawnych Sarmatach pisali : 
ompo Mel; 
ponius Mela za panowania Augusta i Ti- 
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beriusza Historyk, Lib. I. de situ orbis Cap. 3. 
et 4. 

Ptolomeus za Antonina Pius nazwanego : Geo- 
graphie Cap. V. pag; 51. 

Plinius L. IV. Hist, Natural: Cap. 24. et 13. 

Philippus Cluverius L. HI. German: antiq: 
Cap. 24. 44. 46. pag. 19. et sequ. 

Cornelius Tacitus de moribus German: Gap. 11. 
et a Cap. 42 usque ad finem Libri. 

Strabo L: VII. Geogr: 

Joannes Micrelius in Chronico Pomeran: L. I 
per totum. 

Albertus Crantinus L. I. Vandaliæ Cap. 6. 

Stanislaus Sarnicki in Annalibus Polon: 

Methodius Martir producens Epistolam ad Con- 
stantinum Imperatorem a Vandalis scriptam. 

Franciscns Irenicius Exegeseos Germanie L. I. 
Cap. 33. 

Paulus Diaconus L. I. de gestis Longobardo- 
rum Cap. I. 

Hugo Grotius in Hist. Goth. et Vandal. pag. 
574. €v in sequ: et in Prolegom: ad eandem 
Hist. pag. 75. 

Jornandes de rebus Gethicis Cap. 2. pag. 1055. 

Marcus Velserus in' Tabula bibliotheca Peu- 
thingerorum a se edita. 

Procopius. L. I. de bello Vandal: Cap. 3. 
pag. 153. idem L. IX. Hist. Goth. non longe 


a principio. 
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(Joannes Archiepiscopus Gnesnensis, | Mathæus 
Episcopus Cracoviensis, apud Vincentiam Kadłub- 
konem L. I. Chronic: Polonicorum. 

I owszem dawnieysi ieszcze nad niego iako to: 

Prokosius Benedictinus Monachus Lib. I. Chro- 
nicon Slavo Sarmaticum. 

Kagnimirus de Gora Comes L. I. Chronicon 
Polonorum. 

Goranus L. I. Slavo - Lechitarum. 

Nyczko Płocki Kanonik L. I. Chronicon In- 


clyte Masovitarum gentis. 


Thomko z Mokrska Wrocławski "m BO 
Chronicon Ślesitarum. 

Janusius Gnieźnieński Archi dyakon L. I, Chro- 
nicon gentis Polonia ): 

Albinus, Tit VI. pag. 70 et sequ: Idem Tit. 
VIIL. pag. 54. 

Aemonius L, IV. de gest: Francor: Cap: g. in 
corpore Hist. Fran; pag. 360, et sequ., idem 
pag. 369. 

Adamus Bremensis L. I. Historiæ Eccles: 
Cap. 10. et 63. et sequ, 

Helmoldus L. I. -Chro : Slavici Cap. 2. 

Henricus Bangertus in notis ad Helmoldum 
L. I. de ortu et rebus gestis Polonorum. 

Melchior Goldastus L. I. de rebus Bohemiæ Cap 9. 

Bohuslaus Balbinus in Epitome rerum Bohem: 
I. I. Cap. ro, pag. 68. et sequ. 

Joachimus Pastorius de originibus Sarmaticis. 
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Niechcąc Rozdziału tego niezwyczaynemi i 
trudnemi Sarmackich Narodów zatrudnić imio- 
nami, i wielu o nich powieści za bayki z po- 
ważnemi Historykami poczytuiąc, to tylko z po- 
mienionych Historyków namienię co może słu- 
żyć do odpowiedzi na te dwoyne pytania: Go 
NA TYM MIEYSCU BYŁO? albo KTÓRE TU NARODY 
MIESZKAŁY? gdzie teraz Polska stoi. 

Uważając owe słowa które pisze Glemens Ja- 
nitius o LEcau in carmine Flog, de vitis et 
successionibus singulorum” Principum Regumque 
Polon. in Corpore Hist. Pol. pag. 398. 

Quæ modo Sarmatia est quondam deserta fuerunt 

Invia post magnas Deucalionis aquas, 

Odpowiedam na to pytanie Co przed tym było 
na mieyscu teraźnieyszey Polski? Że były pu- 
stynie lasami narosłe, na iakie trafił Lec pier- 
wszy monarcha narodu Polskiego, gdy przyszedł 
na mieysce dzisieysze Gniezna, miasta tak na- 
zwanego od Orlich gniazd które tam był zna- 
lazł na skałach i drzewach, iako o tym zgodnie 
świadczą Historycy kroniki Polskićy. 

Między temi pustyniami na różnych mieyscach 
różne były Sarmackie osiadły Narody, z których 
niektóre tylko dla odpowiedzi na dwoyne pyta- 
nia nim namienię, pierwóy opiszę co to iest 
Sarmacya. 
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BJ 
SE u Łacinników, Sauromatae 
u Greków, nazwani od greckiego słowa 
Sauroma iakoby iaszczurce oczy maiący, 
dla dzikości tych narodów które się sa- 
memi woynami zabawiały. 

Od Sarmatów nazwana Sarmacya: od 
niemieckiego Państwa i Wisły rzeki aż do 
Hirkanii rozciągniona. 

Dwie są Sarmacye iedna Europeyska 
druga Azyatycka , rzeką Tanais rzeczo- 
ną przedzielone.  Europeyska Sarmacya 
na zachodzie, Azyatycka na wschodzie. 
Europeyska ma od północy część oceanu 
(Który się dla tego zowie Sarmaticus 
oceanus) od zachodu część Niemieckiego 
Państwa i Wisłę rzekę, od południa Ja- 
zyków albo Jadźwigów, od wschodu Sar- 
Mmącyą Azyatycką i Tanaim rzekę. Do Eu- 
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róopeyskiey Sarmacyi należy Polskie kró- 
lestwo, do Azyatyckićy Tatarzy. Carolus 
Stephanus in Dictionario Historico et Geo- 
graphieo pag. 1771 -('). 

(1)'Jako wsie przy źródłach (dla cze- 
go u Łacinników wsie nazwane Pagiod 


(©) Dzieło to wspomina Bayle w Dykcyonarzu 
Historyczno-krytycznym w tych stowach: « Ste- 
« phanus czyli Etienne Byzancki grammatyk wie- 
«ku V. czyli FI. pisat Dykcyonarz z którego 
«liche tylko skrócenie Hermolausa Grammatyka 
« znayduie sie,» 

Dykcyonarz ten uznany za stracony mogł mieć 
Prokosz , ile że nawet (mówi niżey Bayle), Sca- 
liger namienia iakoby w Wieku iego znaydować 
się miat. 

Czyli Hermolaus byt Chrześcianinem niezgadza- 
ią się uczeni, taż sama wątpliwośc może być o 
Stefanie, którea w ninieyszym wywodzie nazwi- 
ska Sarmacyi, nie wspomina - č nie zna wyn odu 
Pisarzy chrześciańskich od Noego. 

(przypis Edytora) 

(r) W Europeyskićy Sarmacyi na mieyscu dzi- 
sieyszćy Polski mieszkały przedtym te naro- 
dy iako pisze Prokosius L. I. Kagnimirus L. I. 
Goranus , Nyczko , Stanislaus Sarnicki gde situ et 
ambitu veteris Sarmatie ad initium Libri. 
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greckiego słowa Pigon to iest źródło) tak 
miasta i narody fundowały się przy rze- 
kach od których się też nazywały. Tak: 

I. Od rzeki Wandalu ( Wisły przed tym 
tak zwaney) nazywali się Wandali 
albo Wendy. 

Il. Od teyże rzeki przezwanćy potym 
wisła, nazywali się Wisłowie albo znie- 
miecka Wilsy. 

III. Gothy Guthones to iest Gethe, od 


Gutalu przedtym a teraz Odry rzeki 
gdzie dziś leży Gdańsk i Bydgoszcza, 
imionami swemi mieszkanie Gotów 
znaczące miasta. 

IV. Waryni od Warty rzeki koło Po- 


znania. 


ZZ CZD DA E 
Mniemam że pierwszy Prokosiusz iako nayda- 
wnieyszy dzielopis wybrał tę wiadomość z Dykcyo - 
narza Stefana, z powodu że nazwiska narodów 
= większćy części są Greckie i od okoliczności 
miescogych naciągane , podług zwyczaiu Stefa- 
NE seóry m mówi Bayle: il marquoit les noms 
adjectif $ qui derivoient du nom substantif des lieux 
qui seryoient 2 designer les habitans de ces lieux. 


(przyp. Edyt). 
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V. Awaryni od Narwy rzeki przy któ- 
rey pod Warszawą mieszkali. 

VI. Wisło-gothy lub Wyszłogothy , o 
których powieda Ptolomeusz i nasi sta- 
starodawni Dzieiopisowie że przy Bal- 
tyckićm morzu tam gdzie Wisła wpa- 
da in sinu Codano bursztyn zbierali. 

VII. Peucyni gdzie teraz leży Smoleńsk i 
Połock i gdzie też 1est dosyć sosnowych 
lasów , peucz albowiem u Greków so- 
snę znaczy, Według innych history- 
ków tam gdzie teraz Pokucie. 

VIII. Bastarne gdzie teraz Podgórze 
przy granicach Siedmiogrodzkich. 

IX. Quadi gdzie teraz Piotrków: według 
Prokosza Szląsko. 

X. Sydonii według Ptolomeusza gdzie 
teraz Szydłów i Szydłowiec. 

XI. Sendones albo Sidones gdzie teraz 
Sendomirz nad rzeką Wisłą wedlug Pro- 
kosza i innych. 

XII. Bury gdzie teraz Warta miaste- 
czko. 

XIII. Bugii gdzie teraz Pomorzanie i 
Kaszuby: albo teź według Prokosza i 


PROKOSZA. 9 


Kagnimira kędy Bug rzeka wpada do 
Wisły. 

XIV. Scyry gdzie teraz Scyrzec za Kra- 
kowem. 

XV. Hirry gdzie teraz Kuiawy. 

XVI. Heruli przy Dunaiu rzece , któ- 
rzy naypierwsi z tych narodów wiarę 
Chrześciańską przyieli. 

XVII. Gepides, tak od tępego dowcipu 
i gnusności nazwani gdzie teraz Spisz. 

XVIII. Biessy gdzie teraz Biesciady 
góry. 

XIX. Dideotae gdzie teraz Dukla mia- 
steczko w Podgórzu. 

XX. Bicon gdzie teraz Biecz miaste- 
czko tamże na Podgórzu. 

XXI. Jazyges tak nazwani od iarzma 
czyli od pary wołów na których im 
dosyć było do uprawy roli: albo we- 
dług Prokosza od ięzyka i wielomów- 
stwa iakobyto ięzyczni. Mieszkali tam 
gdzie teraz Podlasie. 

XXII. Ascaules gdzie teraz Sochaczow 
i Łowicz w łacińskim ięzyku. U Po- 
laków ascaules znaczy dudarz albo 
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dudę, albowiem ten naród Ascaulinów 
na dudach tylko grywać miał zwyczay. 
XXIII. Anarthophratei z greckiego bez- 


chlebni, albowiem ten naród mieszkał, 


między Podlasianami a Wisłą, gdzie 
pola kamieniste są i piaszczyste. 
XXIV. Lubii gdzie teraz Lutomirsk mia- 
steczko. 
XXV. Burgiones albo z niemiecka Bur- 


gundiones ludzie woienni gdzie teraz 
Lublin. 


XXVI. Borussy albo Curhones gdzie | 


teraz Prussy. 

XXVII. Sudyni gdzie teraz Sudavia 
Pruskie Xięstwo od Sudawa Xiążę- 
cia ich nazwane. 

XXVIII. Roxolani gdzie teraz Ruś czer- 
wona. 

XXIX. Volini gdzie teraz Wołyń: albo 
też według Prokosza w Pomeranii gdzie 
Wolin miasteczko (2). 


(2) Stanislaus Sarnicki z Ptolomeusza, Tacyta, 
Prokopiusza, Prokosza, Kagnimira iinnych Hi- 
storyków in Annalibus Poloniae. 
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Pomienione Sarmackie narody po woy- 
nach z Rzymianami i innemi narodami 
szczęśliwie odprawionych nazwane są S/a- 
vi albo Slavini, iakoby Sławni i chwale- 
bni: dla czego teź od nich swóy początek 
maią owe z tych słów złożone imiona , 
Bog, Swięty, miecz, władza, stan, sława, 
iakie imiona są : Bogusław iakoby Bogu 
sława; Świętosław iakoby Swięta sława, 
Mieczysław iakoby mieczem sławy szu- 
kaiący; Władysław władza sławy ; Wa- 
cław więcey sławy z łacińskiego Vence- 
slaus; Stanisław iakoby stań się sława 
Prokosius L. 1. Kagnimirus L. 1. de Ori- 
gine Polonorum (3). 


(3) Cromerus L. I. de ortu et rebus gestis 
Polonorum Cap. $. 

Toż potwierdza Dithmar wieku XI. Historyk 
pisząc o Bolesławie Chrobrym Królu Polskim, 
L. IV. Hist. pag. 33. Boleslaus qui major laus 
nor merito sed more antiguorum interpretatur ia- 
koby rzekł «że Bolesław znaczy większą chwa- 
łę albo sławę, » 

Tych imion Słowiańskich ponieważ my Polacy 


do tego czasu zażywamy, znać że od Słowaków 
pochodziemy. 
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Początki , procedery i różne rewolucye 
Królestwa Polskiego, 


Początki, tytuły albo imiona Królestwa 
Polskiego są te: 

I. Sarmacya iest pierwsze imie Polski 

pochodzące, (nie od Assarmota albo 


Drudzy u Kromera L. I. Cap. 13. bez imienia 
położeni piszą: «że Slavi albo SZavini od sławy; 
a Słowacy od słowa są nazwani ; iakoby sła- 
wrńi dla tego że słowa dochowuia. » 

Wedłng Woyciecha Krancyusza « Polacy rze- 
czeni iakoby perbosi to iest wielomowni. » Cro- 
merus L. 1. Cap. 13. 

Ja idę za zdaniem tych wszystkich pomienio- 
nych Autorów i twierdzę to: że pierwsi Pola- 
cy Slavi albo Slavini, nazwani od sławy któ- 
réy się odważnie dobiiali, Prawda i to, że sta- 
rodawni Polacy zwali się Słowacy od Słowa ia- 
koby Słowni, bo we wszystkićm danego słowa 
dochowywali , zkąd do tego czasu mawiamy Sta- 
ropolskie słowo Ferbum Szlachcic. Prawda i to 
a zwłaszcza tego wieku, że Polacy teraźnieysi 
słowacy to iest verbosi wielomowni, bo na Sey- 
mach i Seymikach i przy codziennych konwer- 
sacyach więcey gadaią niż robią. 
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Sarmaty Syna Histry albo [ektana 
wnuka Semowego , prawnuka Noego 
iako niektórzy rozumielą (4) « bo Sar- 
« matowie starodawni, bardzićy woy- 
«nami a niż naukami zabawieni by- 
«waiąc, tylko co ledwie litery pism 
» swoich znali dopieroż niewiele-o Na- 
« rodu swoiego pisali dzieiach. » ( Pro- 
kosius L. T. fol. 4. Jale to imie Sar- 
matce , pochodzi od Sarmata Syna He- 
lisy I, wnuka Jawanowego, który 
ponieważ w imieniu swoićm znaczył 


męża iaszczurcze maiącego oczy, iako 
i teraz ieszcze miarkować można z Ta- 
tarów, którzy z starodawnych pocho- 
dzą Szczytów , co z greckiego ięzyka 
znaczy Sauros omma, a toż pierwsi 
Grekowie zowiący się Jonami po- 
tomków iego Sauromatami nazwali (3). 


= 


(4) U Kromera L. I. de rebus Poloniæ Cap. 7. 
(5) Bo to iest rzecz pewna, Że wszystkie ma- 
rody i królestwa od pierwszych wodzów swo- 
ich imion, a nawet miasta, rzeki i góry, na- 
zwiska wzieły. 
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II. Lechią drugie imie iest Polskiego 
Królestwa pochodzące od Lecha Oyca, 
i pierwszego Narodu naszego Mo- 
narchy któren był Synem Helissy II, 
a wnukiem Sarmata: dla czego też 
Polaków Rusacy i Moskale Lachami 
nazywaią; Węgrzy zaś Lengel iakoby 
Lechel; a Słowacy Polachami , alias 
Polakami od Polaka wodza Sławnego. 
Prokosius L. I. Kagnimirus L. I. (6). 
III. Polonia trzecie imie Polski, które 
według Prokosza, pochodzi od Pola- 


Giż sami Sarmatowie wiele woien chwalebnie 
przeciwko Rzymianom, i innym odprawiwszy 
narodom, dla Sławy nazwani są SZavč albo Sla- 
eini iakobyto sławni, od których Że nasza po- 
chodzi Polska, więc słusznie się zowie Sarma- 
cyą. Prokosius L. I. Kagnimirus L. I. Cromerus 
de ortu et rebus gestis Polonorum L. I. Cap. $: 

Trzeba zaś wiedzieć , żę Sarmacya iest dwo- 
iaka, pierwszą Furopeyska do którćy my Po- 
lacy należemy , a druga Azyatycka w którćy są 
Tatarzy iako się w pierwszym pokazało Roz- 
dziale. 

(6) Gromerus L. I. de ortu et rebus gestis Po- 
lonorum Cap. 13. et 15, 

Stanislaus Orichovius Annalium L, I, ab initio, 
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ka króla, który od imienia swego za- 
mek na pograniczu Pomorskićm Polan 
nazwany wystawił (7). 


(7) Według zaś kommentatora Historyi Kadłub- 
ka Polskiego dzieiopisa i Bogufała Poznańskie- 
go Biskupa pochodzić miałoby a Polo arctico» 
to iest od nieba na północy, Na dowód tego 
przywodzi on stary Hymn o S, Stanisławie w tych 
wierszach : 

Ut res gesta protestatur 
Verax nomine eloquatur 
a Polo Polonia. 

Toż potwierdza Stanislaus Socołovius Kanonik 
Krakowski owemi wierszami położonemi w Bre- 
wiarzu Rzymskim na końcu SS. Patronów Kró- 
lestwa Polskiego: 

Ne dubites limen Ceeli tibi terra Polona 
Atque piis natis posse patere tuis! 

Et tot cwlestes divos quos ipsa tulisti, 
Vel quorum felix ossa beata tenes. 

Hos imitare duces! Sacros venerare Patronos! 
Haud procul a summo terra Polona Polo; 

Dał zaś to imie na ten czas Lechitom Ka- 
rol W. Rzymski Cesarz gdy mu iako świadczy 
pomieniony kommentator (*), po wybawioney 


(*) Wieznayduie się to w kommentarzu Edycji 
Dobromilskićy, ani w żadnym z kilku znanych mi 
Rękopismów. (przyp: Wyd.) 
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z niewoli Saracenów Hiszpanii, i Włoskiey zie- 
mi z rąk Longobardów po powrocie do Nie- 
mieckiego Państwa, przy stole zwycięztwa win- 
szowałi, (Taż się też zowie Hispania Hesperyą 
ab Hespero to iest od wieczorney gwiazdy: aleć 
podobnieysza rzecz iest że od króla który się 
nazywał Hesperus, którego in serie hiszpań- 
skich Królów można widzieć. Był zaś dwóna- 
sty od początku Królestwa po Tubalu: i pano- 
wać zaczął Roku świata 2314, umarł 2325. po 
lat panowania iedenastu, Joannis Hubners kurze 
Fragen pag. 11.) Christophorus Varsevicius de 
origine gentis et nominis Poloni pag. 58. 

Według innych Polska ma imie od Pała, mia- 
sta Kolchidzkiego z którego iako oni mniemaią, 
Lech wielki wyszedł. Stanislaus, Sarnicki L. II, 
Annalium Polonorum pag. 22. 


Według niektórych «Polacy nazwani iakoby 
Polachy, to iest potomkowie Lecha po Lechu 
zostaiący.» Kromer de ortu et rebus gestis Polo- 
norum L. 1. Cap. 13. et 15. Stanislaus Oricho- 
pius L. 1. Annalium ad initium. 


Ale to iest obłędliwe rozumienie, ponieważ 
inny był Lech a inszy Polak albo Polach, który 
daleko późnićy tym panował narodom. Proko- 
sius: L. 1. 

Według innych «Polska rzeczona od nazwiska 
Polizna miasteczka Słowiańskiego z którego, iak 
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oni twierdzą Lech wyszedł.»  Dowodza zaś 
tego tym, że wielkie Xięstwo Litewskie tegoż her- 
bu zażywa którego i to miasteczko. Farsevic- 
cius in dialogo de origine generis et nominis Po- 
loni pag. 59. 

„Ale i to także rzecz wielce obłędliwa i śmie- 
chu bardzićy niż approbacyi godna. Zkąd dzi- 
wować się potrzeba Że tak godne osoby w ten 
wchodzące u Warszewickiego dyskurs, z tym wy- 
iechały na plac zdaniem. 

Jedni trzymają «ĉe Polani nazwani iakoby 
Bolani albo Bułony , nayprzód że ich tak Histo- 
rycy niemieccy nazywaią u Wippona; druga Że 
Ptolomeusz pisze, że przy Wiśle rzece osiedli 
Bulani Naród Sarmacki; trzecia Że się też imiona 
zgadzaią i wielce są podobne sobie Bolani i Po- 
lani,» ` 


Niektórzy mniemaia , że Polska rzeczona od 
polania gdy narody iey wodą przy Chrzcie po- 
lewano. 

Naostatek idac za żdaniem więcéy Historyków, 
trzymam to o imieniu Polskićm. Ponieważ te 
slowo pole w Słowiańskim ięzyku , znaczy nie- 
tylko równinę ale też i łowy albo myślistwo; 
znać Że to słowo Polonia pochodzi od słowa 
pole. Nayprzód dla tego Że się Polacy radzi ło- 
wami zabawiają ; druga zaś że pod czas woien 
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więcéy Polacy w polu niż przy fortecach doku- 
czaia; trzecia (lubo Warszewiccius Zoco citato 
pisze, Że Polska w sobie ma wiele gór, i Że 
przednie ićy miasta Gniezno i Kraków między 
górami są położone); iednakże to śmiało mó- 
wić można Że więcćy równin niż gór zamyka, 
iako to uwaza Kromer de Stu Polonie L. t. 


Że zaś o początkach Polskiego narodu i o pier- 
wszych monarchach w Połskich nie pewnego nie 
masz historyach , te przyczyny tego Jan Dłu- 
gosz (XV. wieku Historyk za Kaźmierza Ja- 
giellończyka panowania trzy Tomy swoiey kro- 
niki Zbigniewowi Oleśnickiemu, Krakowskiemu 
Biskupowi dedykuiący ) naznacza. Pierwsza przy- 
czyna iest ta: «Że z początku narodu Połskiego, 
« ludzie woynami zabawieni pisma mniey znali, 
«i bardzićy o Rycerskie dbali dzieła niż o pa- 
«mięć ich w pisanych historyach. » Druga przy- 
czyna iest; «że ieżeli co było z powieści da- 
« wnieyszych ludzi napisano, to wszystko w dre- 
« wnianych zamkach i budynkach, iakie na ówczas 
«w Polszcze były, przez częste pożary pogo- 
« rzało, » Joannes Długossus in epistola dedicatoria, 


Pominąwszy ia te niepewne powieści histo- 
ryków Polskich, to tylko o początkach króle- 
stwa Polskicgo z wielu Autorów namienię co się 
zda być do prawdy podobnieyszego, 
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Lecu według Prokosza Lex syn He- 
lissy I[, a wnuk Sarmata osiadł w tych 
kraiach czasów bliskich po potopie oko- 
ło roku Świata 2092. 

Potomkowie zaś iego panowali až do 
Szczyta Syna Herkulesowego przez lat 


dwieście (8). 


(8) Jakoż podobieństwo wielkie: ponieważ to 
imie Lech iest pure Hebrayskie, znayduie się 
w piśmie S. Paralipomenon IL. IV. versu 21. 
gdzie tam wspomina Xiaże Lech syna Her. 

$ I. Wedlug zaś Kromera, Kadlubka, Wapow- 
skiego, i wielu innych historyków teraźniey- 
szych «Lech Jiliricus to iest ze Słowiańskiey 
ziemi , przyszedł na mieysce dzisieyszego Gnie- 
zna, Roku od Narodzenia Chrystusa 550. » 

Według Guagnina, Wapowskiego, i Kromera, 
Tomo Il. L. I. in corpore Historie Polona, przy- 
szedł wtenczas kiedy słońce wchodziło w znak 
Zodyaku Taurus nazwany to iest znak niebie- 
ski wołu. Papieżem wtenczas był Vigiliusz , 
Cesarzem wschodnich krajów Justynianus, sio- 
strzeniec Justyna Cesarza. Rządcą Konstanty- 
nopolitańskićy Stolicy Anthemius. / Wtenczas 
właśnie kiedy fundamenta na Wenecya zakła- 
dano. Wyżćy wyrażeni świadczą Historycy, 
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Na pomienionych mieyscach stanawszy Lech , 
na mieyscu dzisieyszego Gniezna, założył tam 
fundamenta na miasto, które od gniazd Orlich 
tam znalezionych nazwał Gnieznem, to iest 
gniazdem. Albo iak mniema Sarnicki in Anna- 
libus zeby to miasto pierwsze było iako gniazdo 
poczynaiącey. się Polski. 

$ II. O pierwszych Polskiego Królestwa gra- 
nicach „ ponieważ to tylko pisze „Adamus Bre- 
mensis , de situ Danie et Cæteris Semptentr: Reg: 
pag. 45 i Helmoldus L. 1. Chronico Slavo: Cap. 97. 
num. 9. «ze Polska ka wschodowi do Rusi, i pa 
Wisłę rzekę swoie rozszerzała granice ,» toć znać 
Że na ówczas do Polski tylko należała teraźniey- 
sza Wielka i Mała Polska, Mazosz , Szląsko i 
Margrabstwa nowego część, iak uważa Hartkno- 
chius L. 1. Cap. 2. pag. 33. 

Które przed tym były i teraz są granice kró- 
lestwa Polskiego, wtenczas się naylepićy po- 
każe kiedy się opisywać będa prowincye (*). 

Figura albo ułożenie Polski iest takie, iako 
figura nieba i ziemi w Sferze. (Ameryki iele- 


(*) Nie masz tego opisania w Rękopismie, po- 
dług argumentu ma czele tegoż znayduiącego się, 
miało być w Części III i IF. pierwszey zięgi. 

" (przyp: Wydaw:) 
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nim rogom, Azyi rogatemu Xiężycowi , Afryki 
wyspie wodą nie doszłćy albo nieoblaney, Euro- 
py matronie siedzącey. P. Petzenfelder S. J. in 
apparatu erudi. Cap. 65. pag. 370) tak całćy Pol- 
ski figura podobna iest lukowi napiętemu , któ- 
rego cięciwa obrócona iest ku południowi i za- 
chodowi zimowemu , sam zaś łuk ku północy 
i letniemu wschodowi. Cremerus de situ Polo- 
nię L. 1. fol. 481. 

$ IIL Herbu Polskiego Królestwa ten iest po- 
czątek. Lech wchodząc na mieysce dzisieyszey 
Polski znaczył się Ciołkiem, potym zaś prze- 
mienił Ciołka na Orła białego iako świadczy Pa- 
procki pisząc o Lechu ix nido virtutum fol. 2. 
wte słowa: 


Wnet Ciolka zepsowano czym się pieczętował 

Orla za Herb potomkom na czas wieczny Schował. 

Dla czegoby zaś Lech obrał za herb Orła 
białego , różni różne wznoszą rozumienia, Pier- 
wsze nie dła tey przyczyny którą namienia Pau- 
lus Piasecki w swoićy kronice. «Ze Polacy pod 


Czas utarczki z Rzymianami za Augusta Rzym- 
skiego Cesarza, wydarli byli Quintilio Varo cho- 
rągiew z białym orłem» te albowiem choragwie 
z wodzem swoim Germanikiem , adebrali znowu 
Rzymianie iako pisze Cornelius Tacitus L. I. Anna- 
lum Cap. 60. L. II. Cap. 25. et 41. 

Wtóre pewnie nie dla orlich gniazd, na miey- 
scu dzisieyszego Gniezna od Lecha znalezionych, 


OO ZE NOZ Z ORZEKA 
="— z — 


iako 'wielu Historyków polskich płonnie mnie- 
ma, bo powinienby być nie biały orzeł ale taki 
iaki iest przyrodzony własny kolor orła, iako 
dobrze uważa Sarnicki Annalium L, IV. fol 191. 
item ponieważ Herby Polskie zowią się arma to 
iest orężami dla tego że nayprzód ie Rycerze 
dostali, potrzeba było: żeby był Jech dostał za 
herb orła po kawalersku, a nie z gniazda iako 
więc dzieci wróble z pod strzechy wykręcaią. 
Zbiwszy te przyczyny białego orła na herbie 
Polskim , Sarnicki te naznacza: « 1mo Żeby był 
Lech białym orła kolorem , podobnym srebrne- 
mu  kruszcowi, naśladował srebrnych orłów , 
które Rzymianie za panowania Juliusza Augusta 
na drzewach miasto choragwi nosili; 2do albo 
że Gensericus król Wandalów zwyciężywszy Gra- 
cyana w Afryce, chcąc oznaymić Polakom zwy- 
cięstwo swoie, białego im był przysłał Orła na 
choragwi ; 3żo albo Że który Papież po przy- 
iętóy od Polaków wierze Cbrystusowey, na znak 
przychylności i obrony Chrześciańskiego świata, 
darował był białego orła na chorągwi.» Sarni- 
cki LIF. fol. 170. 
Ale te ostatnie dwie Sarnickiego racye, wyią- 


wszy drugą o Genseryku, sa podeyrzane, a to 
dla tego, bo Gensericus iako Wandal mający do 
Polaków przywiązanie przez słowiańskiego bli- 
skość narodu mógł to uczynić nie tylko dla ho- 
noru i sławy swoićy , na które swieżemi zw$- 
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cięstwy wyniósł się w Afryce, chcąc ażeby o 
nich cały świat wiedział , ale Papież co proszę 
miał za racyą interes Religii w świecką mięszać 
wspaniałość ? i do pogańskich przyięcia znaków 
naród obligować ? który przysłaniem iakich S. Re- 
likwiy , lub też nabożeństwa naznaczeniem, W no- 
wo przyiętey wierze pożytecznieyszym daleko 
sposobem mógł Naród Polski przez duchowne 
utwierdzić osoby. Inaczey nikt mi tego nie po- 
każe Żeby któremu Państwu w pierwszych na- 
wrócenia poczatkach herby Apostolska nadawa- 


ła Stolica? Ale rzecze mi tu kto że Biskupstwo 
Warmińskie Triregium Summi Poniificis za Herb 
od Papieża otrzymało ? także i Lwów miasto trzy 
góry? na co tak odpowiadam: Ze Warmińskie 
Biskupstwo żadnego nie otrzymało herbu, ale do 
wlasnego swego który był zdawna, brama o trzech 
wieżach przydano od krzyżaków nayprzód pół 
kawalerskiego krzyża, a od Papieża zaś na znak 
zwierzchności Stolicy S. ( poniewaz Warmia szpi- 


. : PALE a iest Pa- 
talem się Rzymskim nazywa ), przydana iest Pa- , 


RE EE x 
pieżom zwyczayna korona. Lwów zaś Rusi czer- 
J 
woney śtołeczne miasto dostało do herbownego 
lwa trzy góry od Papieża z pewney przyczyny: 
co wszystko w głębokich iuż chrześciaństwa działo 
się czasach. 
$ IV. Rewolucye królestwa Polskiego naylepiey 
wydać się mogą w opisaniu każdego z osobna 
Monarchy, dła czego tym ich opiszę tu porząd- 


m 
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kiem którym waleczni ci Panowie i sławy godni 
po sobie następowali. 

Summa zaś albo krótkie Polski zebranie iest 
to: poczawszy od R. 550 którego Lech wielki 
do Polski przyszedł aż do R. P. 17x1. Polski 
Naród stoi iuż szczęśliwie lat tysiąc sto sześć- 
dziesiąt ieden. 

W Polszcze iako świadczą zgodnie Historycy 
Polscy panowali: 

I. Xiążęta począwszy od Lecha I. aż do Mie- 
czysława I. Chrześcianina który się począł był 
starać o królewski Tytuł i o koronę. 
2. Panowali potym krolowie począwszy od 
Bolesława I. do Bołesława II nazwiskiem śmiał- 
ka, który gdy zabił S. Stanisława Krakow- 
skiego Biskupa, Monarchowie Polscy przez 
lat dwieście szesnaście, (według zaś Długo- 
sza przez lat dwieście trzynaście ) królewskie- 
go tytulu ani korony niezażywali. 

3. Znowu Xiążęta w Polszcze panowali po- 

czawszy od Władysława I. nazwiskiem Arma- 

nus który po Bolesławie II śmiałsu nastąpił, 


aż do Leszka czarnego ostatniego Polskiego 
Xiążęcia. 


4. Naostatek królowie w Polszcze do tego 
czasu panuią, począwszy od Przemysława II, 
do którego z królewskim tytułem powróciła 
się korona. 
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$ V, « Patrząc na różne narody i familie , 

« Polscy Monarchowie mogą się na cztery 

« podzielić rzędy. 

« Pierwszy rząd Monarchów polskich z ró- 
«Znych narodów i familiy poczawszy od Lecha I, 
«który po potopie uniwersalnym na mieysce 
« dzisieyszey przyszedł Polski aż do Popiela II, 
« myszostrawy, » 

» Drugi rząd Monarchów polskich z Piastow- 
skiéy familii począwszy od Piasta, nazwiskiem 
korzysko, Kruszyicy miasteczka obywatela na 
ówczas za Xiążęcia obranego , aż do Kaźmie- 
«rza W. ostatniego z familii Piastowey: po 
«którym nastąpił ieden Cudzoziemiec , to iest 
«Ludwik król Węgierski. » 

« Trzeci rząd Monarchów Polskich z Familii 
« Jagellońskiey Xiążat Litewskich od Władysła- 
«wa Jagełly aż do Zygmunta Augusta II, któ- 
«ry ostatni był Jagellończyk. » 

« Gźwarty rzad Monarchów polskich z ró- 
«Żnych narodów familiy, począwszy od- Henry- 
«ka Walezyusza Francuza , aż do dzisieyszego 
« Stefana króla. » 

«Summa summy, to iest naykrótsze zebranie 
« Historyi polskićy iest to; przez lat 1026 w Pol- 
« szcze różnych rewolucyi albo odmian było pięć- 

« dziesiat sześć, Xiążąt oprócz po dwa razy 
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« panuiących XII Woiewodów , było Xiążat dwa- 
« dzieścia sześć, a Królów dziewietnastu (*). » 

Pierwszy Xiąże był Lech I, ostatni Leszek V. 
nazwiskiem czarny. Polski król pierwszy był Bo- 
lesław I. nazwiskiem Chrobry. Królewski ty- 
tuł i koronę (którą był utracił Bolesław H. 
śmiałek po zabitym okrutnie 5. Stanisławie kra- 
kowskim Biskupie ) odzyskał Przemysław II. 

To krótkie Historyi polskićy; zebranie za funda- 
ment założywszy, dla pokazania różnych rewolucyi 
albo odmian w królestwie polskim wszystkich i ka- 


żdego z osobna Monarchów polskich, tym porzad- 
kiem którym po sobie następowali, opiszę. 


(*) Wayprzód mówi, dzisieyszego króla Stefana: 
daley liczy pięćdziesiąt sześć rewolucyi czyli od- 
mian panuiących w Połszcze w przeciągu łat 1026, 
które na pierwszy rok panowania tegoż króla przy- 
padają rachuiąc od mniemanego przybycia Lecha 
w R, P. 550. 

Nakoniee w tymże przeciągu lat 1026. liczy dwu- 
dziestu sześciu Xiążąt, a Królów dziewietnastu, któ- 
ra liczba także do panowania króla Stefana przypada, 


Z tych uwag okazuie się oczewiście że kommentator ` 


z dawnieyszego takiego dzieła na początku panowania 
króla Stefana pisanego ten $ V wybrał i przytoczył. 

Dziełem tem być może Historya, którą Samuel Zbo- 
rowski z różnych Autorów z łacińskiego na Polski ie- 
zyk tłómaczoną do końca panowania króla Henryka 
doprowadził , iako pisze Załuski Biskup Kiiowski 
w. Programmacie, (przyp: Wydaw:) 


i 


PROKOSZA. 
ROZDZIAŁ III. 


Rewolucyg Polskiego królestwa pod pa- 
nowaniem Lecha, Wyszomira , iego 
potomków i XII pierwszych M /oiewo- 
dów- zawierający. 


Lech według Prokosza i Kagnimira (9). 
Z, walecznych powstawszy Lech Sarma- 


(g) «Lech albo Lach według kommentatora 
« Kadłubka Historyka Polskiego , in praefatione 
«pag. 8. był syn Pannona, brat Czecha i Russa. » 

Według Munstera Historyka «filius Javani et 
Helissæ. » s á 

Według Mathiæ a Miechovia L. I. pag. 1. Gua- 
gnina Tomo I, Jodocum. Ludovicum Decium (*). 

Sarmatów Helizyów naród na trzy podzieli- 
wszy narody od Lecha Lechią , od Boia Bohe- 
mią , od Russa Rossyą nazwali. 

« Russa inni historycy bratem Lecha i Czecha, 
Munsterus zaś wnukiem nazywa » aleto być nie 


eY W tem mieyscu brakuie w Rękopismie kart 
kilku to iest: (stosownie do podziału kommenta- 


tora ) trzech pierwszych paragrafów całych, i czwar=. 


tego początku aż do słów: « Sarmatów Hehzyów 


naród itd. (przyp: Wyd.) 
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może, tylko to że Rus bratem był Lecha i Bo- 
iema albo Boia prawdziwie; a zaś Czech bra- 
tem PoLacHa , albo PoLaka który takom z Pro- 
kosza L. I. namienił ©), w Boiemiy daleko pó- 
Źnieyszych osiadłszy czasów , tę potym krainę iak 
świeżo znowu rekuperowana Czechami to iest 
Czeską ziemią od swego nazwał imienia, w któ- 
róy panował i potomkowie iego po nim, 

Za panowania Lecha bardzićy oycowskim affe- 
ktem, a niżeli pańska powagą swoich rządza- 
cego poddanych, wola iego za statut była i za 
prawo. A ponieważ w Polszcze na ów czas 
Zadnych nie było pieniędzy, (i tey nie znano po- 
kusy która potym chciwość zrodziła i łakomstwo ); 
więc miasto podatków ze wszelkich ziem i po- 
żytków część -mu tylko dawano; wygodom zaś 
ludzkim dogadzano zwyczayną rzeczy zamianą, 

Sarnicki zaś pisze, Że za czasów iego wyko- 
pano w miedzianych naczyniach monetę z twa- 
rzami Juliusza Wespazyana i Trajana Rzymskich 
Ceśarzów , o któróy monecie ludzie wieku owe- 
go rozumieli i powiedali że miała być od są- 
mego Lecha pierwszego Polskiego Xiażęcia do 
Polski przyniesiona , ale to płonne były opinie, 
bo na ten czas świat nie znał ieszcze monety 

gz nn w, 

(*) Snadź namtenit. to Kommentator w paragra- 


fach brakujących, (przyp: Wyd:) 
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tów, bez wytchnienia z różnemi woio- 
wał narodami (10). 


kiedy Lech Żył, którćy sposób kucia dopiero za 
Numy Pompiliusza, wtórego po Romalusie Rzym- 
skiego króla (który w Roku świata 3251. pa- 
nować zaczął i królował lat czterdzieści trzy ) 
naypierwćy był ludziom pokazany. 

Co się i późnieyszych trafiło czasów w Polszcze 
iż podobnież Rzymskie znaydowano pieniądze , 
świadczy Parisius in Slavia który pisze , że Ja- 
kob Grodzicki Polski szlachcic z familii Drya , 
miał czerwonych złotych pięćdziesiąt wybornego 
złota, i bardzo dawnych z twarzami i podpisami 
Priama króla Troiańskiego , i Lizymacha Thracyi 
króla, które na roli w wielkiey Polszcze od 
orzących iego poddanych były znalezione, i któ- 
re ten Pan na kielich szczero-złoty do kościoła 
oddał Poznańskiego. 

(10) Według Wincentego Kadłubka Polskiego 
Historyka, z Alexandrem wielkim Macedońskim 
królem sławnym wielu królów zwyciężcą (*) «ale 


(*) Nie masz tego w znanych edycyach hustoryi 
Kadłubka i Długosza, żeby Lech z Alexandrem W. 
albo z Cesarzami Walentynianem i Tyberyuszem 
woiował. (przyp: Wydaw). 
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Woynami i latami zwątlony Lech po- 
dius Prokosza i Kagnimira, umarł w Gnie- 
o o > 


to być nie może bo daleko starszy Lech a ni- 
żeli król Macedoński któren dopiero Roku świa- 
ta 3629. panować zacząwszy królował lat dwa- 
naście i w Roku świata 3641 trucizną był znie- 
siony. 

Wedłag Długosza « z Rzymianami za Walen- 
tyniana i Tyberyusza Rzymskich Cesarzów » co 
iest także rzecz niepodobna względem późności 
czasu. 


Według Ptolomeusza « z Bulonami i Wene- 
dami albo Henety którzy mu Polskę spustoszyli » 
ale i to rzecz iest podeyźrzana, ponieważ Bu- 
loni rozumieć się maią Polani to iest Polacy , 
za cóżby tedy z swoim własnym narodem miał 
woiować ? 

Co bardziey rozumieć potrzeba o Leszku III. 
a mie o Lechu według Martinum Gallum (*) histo- 


(*) Historya Bolesława III pod nazwiskiem Kro- 
niki Marcima Galla znana, od Piasta zaczynaia- 
ca się nie zasiegą tak dawnych dzielów: z innego 
dzieła wybrat to kommentator, które i Długosz pa- 


rę razy cytute. (przyp: Wydaw). 


PROKOSZA. 


źnie Roku świata 2082 przeżywszy 
państwie lat pięćdziesiąt. 


. 


ricum z Karolem W. Cesarzem Rzymskim któ- 
ry miał Lechitów (na ów czas tak nazwanych 
Polaków ) zwyciężyć: ale i to gruba dziejopisa 
tego bayka , bo Karol W. król Francuzki ; ( który 
dopiero w R. P. 800 Rzymskim został Cesarzem 
i lat pietnaście panuiąc w R. 815 umarł) nigdy 
tak daleko zwycięzkim nie zasiągnał orężem , lu- 
bo mu to przyznawać chce podchlebnie Egin- 
hart , żeby zwyciężyć mógł był Lechitów, którzy 
od dawnego iuż czasu porzuciwszy to nazwisko, 
od walecznego Polaka albo raczćy Polacha wo- 
dza swego przezwisko sobie byłi z imienia wzię- 
te tego to Pana, przywłaszczyli, 


Bernardus Vapovius mianowany od, Sarnickie- 
go i Kromera polskich Historyków L. II pisze 
«że Lech kilka razy z Niemcami woynę stoczy- 
wszy gdy niemieckie iedno Xiąże w poiedynku 
zabił, granice państwa swego aż do Wiszurgi 
albo Wezery rzeki rozszerzył, gdzie na tryumf 
wieczny zwycięstwa i sławy swoiey , miasto na 
brzegu onćy rzeczone Brema, to iest brzemie 
albo ciężar wystawił, a to dla tego Że uciąże- 
nie musiał ponieść ten Monarcha, ustawicznie 
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Zostawił po sobie według Prokosza, Fi- 
lara albo Filana, który kraiowi iednemu 


tam potężne w gotowości woysko przeciw Niem- 
com chowając. » 

Według zaś drugich Historyków w Polskićy 
bez imienia położonych historyi, Lech z pogra- 
nicznemi Niemcami długo o granice woiował, 
Węgrom pomoc dał przeciwko Maurycemu wscho- 
dniemu Cesarzowi; w oczach niemieckiego i 
Polskiego woyska, iednego Niemców króla na 
poiedynku pokonawszy , granice panowaniu swe- 
mu aż do Baltyckiego rozprzestrzenił morza. 
Longobardów ze Skandynawy wyspy przez Bal- 
tyckie morze R.P. 5a0 do Polski ciągnących na- 
przód do Węgier a ztamtąd do Włoch z wo- 
dzem ich zagnał Alboinem. » 

Ale te wszystkie woienne dzieła i sławy pełne 
zwycięztwa , późnieyszym w Polszcze służyć po- 
winny Monarchom za pogańskich czasów pod 
imieniem Leszków panuiącym , a nie Lechowi; 
który daymy to Że woiował mężnie z Niemca- 
mi, ale ci jeszcze na tedy pod imieniem Fisz- 
konów i Maonów zostawali. 

Wedlug Fapovium, Sawonem Grammaticum i 
Crantium «potomkowie Lecha Baltyckie okrętami 
przebywszy morze , Rugią i Duńską ziemię sobie 
podbiwszy  pogłówne onym nakazali krai- 
nom.» 
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dawszy od siebie imie Filania (która iuż 
teraz Finlandią się nazywa) Roku świa- 
ta 2112 a panowania trzydziestego życie 
zakończył (11). 

Według Prokosza i Kagnimira potom- 
kowie Lecha, aż do Szczyta syna Her- 
kulesowego a wnuka Ozerys () przez 


lat dwieście tym kraiom panowali, to 
iest do Roku świata 2282 (12). 


e_r wn 
(11) Według Wapowskiego » Wizymira potom- 


ka « według innych Syna» co bydź nie może 
poniewaz ten Wizymir , o którym oni tak piszą 
i rozumieią nie Lecha Wielkiego ale według Pro- 
kosza L. I. i Hubnera Tabel: gen. 192 Haldwi- 
ryka króla był Synem, i zacząwszy panować 
w R.P, 292 po lat czterdziestu ośmiu królowa- 
nia R. P. 340 żyć przestał. 

(12) Według F'apovium , Saxconem Grammati- 
cum , Crantium rządzili tym kraiem lat sto trzy- 


(*) Podług przypisów Komamentatora z temtu 
Prokosza cytowanych. 

Szczyt (któren miasto Stetyn nad morzem Sar- 
mackiem założył), zaczął panować Roku świata 
2279, = Alan II. Roku świata 2481. — po nim 
syn Wandal panowat, od którego rzeka Wanda- 
lus ma nazwisko, 


(przyp. Wydaw): 
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Wyszomir albo Wizymierz od wielu 
Historyków wspominany , według Kagni- 
mira L. I. Prokosza L. I. Hubnera Tab: 
gen. 192. syn Haldwiryką króla wy- 
żey wyrażony (*) (13). Potomek Polaka al- 


dzieści. Kromer L. II. fol. 24. Bielski L. III: 
fol. 233. Herburt L. 1. Cap. 2. Paprocki L. I. 
Miechowita i S$arnicki w opisaniu Lecha. > 
Lech Wielki król i Fundator, albo przodek 
Lechitów od Klemensa Janicyusza in Corpore 


Historiae Polonae Tomo II. fol. 398 tak opisany: 


Que modo Sarmatia est, quondam deserta fuerunt 
Invia , post magnas Deucalionis aquas: 
Primus in hæc Lechus populum deduxit agrestem, 
De patria pulsus seditione domo, 
Dalmata vir, Psariis claro Patre natus in agris 
Quos rapidus curvis krupa perrerrat aquis. 
Colle saper pulchro præparat monia Gnesnæ 
Struxit et a nidis nomen habere dedit. 
Omine promotus, multas ibi namque videbat 
Per vicinum aquilas nidificasse nemus, 
Exule patre sumus! sed plurima Regna per orbem 
Principia exulibus dant sua: Roma noto. 
(13) Według Fapovium Historicum ieden z po- 
tomków Lecha, według drugich Syn, ale to ia- 
ko się pokazało być nie może. 


PROKOSZA. 35 


bo Polacha zaczął panować w Roku Pań- 
skim 292. 


Vapovius, Mathias Miechowita Li I. Cap. 4. i 
Sarnicki z niemi trzymaiąc pisze, «że Potom- 
kowie Lecha panowali w Polszcze lat sto pięć- 
dzięsiąt aż do Roku 700 to iest do czasów Leo- 
na II wschodniego Cesarza» ale to ich zdanie 
bardziey powinno się rozumieć według Proko- 
sza EL. I. o potomkach Polacha albo Polaka , 
którzy od Roku świata 3573 do Roku pańskie- 
go 34o przez lat siedmset sześćdziesiąt siedm 
nieprzerwanćm następstwem kraiom tym pano- 
wali (**). ` 

(*) Wyžėy wyrażońy čo iest w poprzedzaiącym 
Trzypisie Kommentatora. (przyp: Wyd). 

(**) Podług cytacji 'z textu Kroniki Prokosza , 
(w przypisach Kommentatora rozproszonych ) na- 
stępuiąca wypada Tabella Chronologiczna potom- 
ków Polacha. Polach ezyli Polak od którego na- 
zwisko Polski pochodzi, przybył do tego kraiu oko- 
ło Roku świata 3330. z 

Listig albo Lisz wnuk iego któren z Alexan- 
drem W. wolowat, 

Lublin co miasto tego nazwiska fundowat. 

Lubusz podobnież miasto tego nazwiska założył. 
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Według Prokosza, Kagnimira (14), Wi- 
zymierz król ziemią i morzem woiuiąc ze 
Suionami i Dany, Sywarda króla Danów 
z liczném iego woyskiem walną pokona- 
wszy bitwą rozproszył, pod który czas Jar- 
meryka syna królewskiego mężnie się w o- 
statnich potykaiącego pułkach (przez zabi- 
cie mu od iednego Rycerza dzielnego konia) 
żywo w niewolą zabrał. Z którey uszedłszy 
Jarmeryk gdy znowu potym po roztetr- 
kach w Duńskiey znieconych ziemi z po- 
teżném na Wizymira wyszedł woyskiem, 


Wistaw od którego imienia rzeka Wandalus 
nazwana Wisłą, panować od Roku Pańskiego 35, 
do R. gt. 
Witosław panowat od R. P. 127, do R. 163. 
Halduiryk zmarły R. P. 292. 
Wyszomir Syn Halduiryka. (przyp; Wyd). 


(14) I Kadłubka Hist: Pol: (*). 


(*) Komentator cytuie i Kadłubka któren w zna- 
nych Edycyach i Rękopismach bardzo ciemno iakby 
ze słuchu o tey wyprawie pisze; a nawet imion 
Wyszomira , Sywarda i Jarmeryka nie wspomina, 


(przyp; Wyd). 
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ostatni raz od niego krwawą w Skanii 
zaszłą porażony był batalią, gdzie sam 
król Syward trupem na placu poległ, 
a zaś Jarmeryk nieszczęśliwy ledwie ucie- 
czką życie salwował. 

Zwyciężywszy Duńczyków Wizymier 
(iako wzwyż wyrażeni piszą Historycy) na- 
kazał im sobie pogłówne płacić, i aby 
długie na głowach włosy niewiast oby- 
czaiem na znak nie męskiego serca, 


które pod czas tey okazali utarczki, od- 
tąd na zawsze nosili; czego tak dokaza- 
wszy uczynił z Duńczykami pokóy w Ro- 
ku Pańskin. 300. : 

A ponieważ zaś uskoczył był pod ten 
czas Jarmeryk, a toż Wizymir iako ła- 
skawy Pan kazał im sobie innego obrać 
króla, i obrali natychmiast nieiakiego 
Butla słusznego wielce 1 walecznego mę- 
ża; ale ten niedługo panuiąc za odey- 
ściem Wizymira z Danii. Jak się powró- 
cił znowu Jarmeryk wypędziwszy kom- 
petytora swego Butla z tronu , sam R.P. 
35r osiadł na nim i panował spokoynie 
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lat szesnaście: gdzie pamiętaiąc dobrze 
ùa pierwszą swoią chłostę, nie ważył się 
potym Polskiego zaczepiać narodu. 
Powróciwszy z Duńskiey ziemi Wy- 
szomir, dwie wielkie miasta przy Balty- 
ckiego brzegu morza wystawił, z których 


iedne od imienia swego nazwał Wizi- 


mierzem ( i które potym osiadłszy w tam- 
tych kraiach Niemcy Wizmarem trochę 
odmienniey przezwali ), a drugie na miey- 
scu spustoszałego miasta Kodanu (od 
Kodana niegdyś króla, syna Sarmaty, a 
brata rodzonego Helissy wystawione; od 
którego też morze Baltyckie sinus Coda- 
nus długi czas było zwane), które zre- 
parowawszy pięknie Wyszomir na pa- 
miątkę dzieła tego to Monarchy przy da- 
wnem zachował imieniu, iedno tylko 
mieysce na którem chaty stały rybackie 
żeby ku wdzięczności pamięć w nim zo- 
stawił swoićy fabryki, swoim nazwać ka- 
zał imieniem. Ale za czasem i miasto i 
mieysce za nastąpieniem w ten kray Niem- 
ców pierwsze swoie odmieniły nazwiska, 
którzy miasto Codanum nazwali z nie- 
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miecka Dartzik, a zaś mieysce Wizi- 
mierz obróciwszy na rynek rybny Fisch- 


march (14). 


zzz ZZ ARA 


(14) Według Wincentego Kadłubka, Krome- 
ra i innych idących za niemi Neoteryków 
« miasto Gdańsko dla tego to otrzymało imie , 
Że tam zwyciężeni Duńczykowie według uczy- 
nionego z niemi przymierza dary pewnych cza- 
sów Polskim oddawali Monarchom » ale to bydź 
nie może, ponieważ w dawnieyszych nie znay- 
duiemy tego Historykach , żeby  Wyszomir 
wyciągał co więcćóy po Duńczyku nad to co 
na ów czas z nim postanowił «żeby złożyli 
« Rycerstwu iego pogłówne , i na pamiątkę iego 
« zwyciężztwa a swoićy submissyi włosy długie 
« nosili. » 

Druga racya Że wielcy dawnych czasów Mo- 
narchowie nie zwykli od Żadnych wystawiać miast 
przypadków , iako to zwycięstw it. d. ale tylko 
od swoich imion, co nieśmiertelna w późnych 
wiekach czyniło im pamiątkę. 

Według zaś niektórych « miasto Gdańsko wzie- 
ło nazwisko od Narodu Gotów albo raczćy Gi- 
tonów , którzy na tém tu mieyscu wedlug Pto- 
lomeusza zdawna przed tym mieszkali » ale i ta 
rzecz iest podeyźrzdna , ponieważ Gotowie alba 
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Według Prokosza L. I. (15) , Wyszo- 
mir po szczęśliwóm przez lat czterdzie- 
ści ośm'(*) panowaniu, zostawiwszy Syna 
Mieczysława z Amalesfonty Turzyńskićy 
Xiężniczki iednćy z żon swoich urodzo- 
nego, życie skończył (10). 

Panował po nim syn Mirczystaw Í. 
który nastąpił w R. P. 340 według Pro- 


Gitonowie idą od Getów narodu Szczyto-Słowiań - 
skiego , od Niemców daleko potym późniey tam 
zaszłych Gotami nazwani, których oyczyzną 
była wyspa Gettya. Dla czego Cornelius Tacitus 
słusznie watpił , ieżeli ich miał Niemcom czyli 
nie lepiey Sarmatom przypisać. 

(15) Hiibnera Tabel; gen; r92 i innych, 

(16, Według zaś Kromera L. I. Bielskiego L. I 
Guagnina ; Herburta , i Sarnickiego, « umarł ża- 
dnego po sobie nie zostawiwszy na tron potom- 
ka» ale się mylą ci Autorowie ponieważ z do- 
piero przytoczonych Historyków *» panował po nim 
«Syy MiECzYSŁAWw etc. » 


(*) Więcey niż czterdzieści ośm lat panowania 
Wizymira wypada, od R. P. 292. do R. 350. 
w którym pokóy z Duńczykami uczynit. 

(przyp. Wyd). 
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kosza i po lat panowania czterdziestu 
dziewięciu umarł R. P. 388. Syna zosta- 
wiwszy na państwie RADGOszcza*i drugie- 
go. WITKONA albo Witosława, któremu brat 
starszy spuściwszy państwo R. P. 3g4 
to iest szóstego panowania, sam sławą 
rycerską uwiedziony, przy złączonych z in- 
nemi Słowiańskiemi Xiążety siłach , do 
Włoch się puścił gdzie w R. P. 405 za 
Honoryusza Cesarza był zabity (17). 

Po zeyściu familii albo rodzaju Wizy- 
mirowego zniosłszy Polacy Monarchią , 


(17) O następuiących zaś po nim królach na 
swoiém wyrażę mieyscu, a teraz te kładę wier- 
sze które Wizymirzowi pewny napisał Neoteryk 
w ten sposób : 

Tu Visimire Nepos Lechi navalibus armis 

Danos vicisti cum Duce Rege suo! 

Dantiscum ob Danos victos; Visimiria nomen 

Duxit ab illius nomine Marte manu. 

Interregnum pierwsze po zeyściu wszystkich 
potomków Domu Wizymirowego, po którym 
nastąpiło pierwszy raz XII Woiewodów tym spo» 
sobem ; 
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to iest iednego panowanie iako świadczy 
Prokosz L. I. (18) pod Gnieznem na wal- 
nym zjezdzie (dla tego że się nie mogli 
zgodzić na iednego widząc wielu równych 
godnością, częścią też uprzykrzywszy so- 
bie Monarchiczne rządy) wybrali XII zna- 
cznéy powagi Panów, którzyby tak pod- 
czas woyny , iako i podczas pokoiu ca- 
łą rządzili Polską. Swiadczy Prokosz (19). 

Według Prokosza L. 1. Woiewodowie 
ci żadnych do władzy swoićy. wydzielo- 
nych nie mieli Prowincyi, tylko szcze- 
gulnie do wspólnego należeli pospolitego 


« 
—— 


(18) Długosz L, I. i inni. 

(19) Długosz Tomo 1. Annalium L. 1. pag 57. 
Fapovius in Annal. M. S. 

Tych.dwónastu Panów łacinnicy Palatinos od 
pałaców, w których przed tym poważni ludzie 
Rzymskim asystowali Cesarzom , Historycy Xia- 
Łętami, Jodocus Ludovicus Decius Hist ; Sędzia- 
mi, Polacy Woiewodami , iakoby Woysko wo- 
dzącemi nazywaią, 

Toż znaczy w Słowiańskim ięzyku Hetman , 
którego my też Polacy tytułu zażywamy , iako 
uważa Sarnicki Z. IV. Annalium cap, 175. 
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dobra rządu i podczas pokoiu do rady: a 
kiedy zaś nastąpiła woyna , albo się onćy 
przez nagabanie od nieprzyiacioł iakich 
spodziewano, tedy powinni byli dwóch 
z pomiędzy siebie doświadczonych mę- 
stwem i sposobnością woienną , wybrać 
mężów którzyby wysforowane na Oyczy- 
znę nieprzyilacielskie siły mogli bespie- 
cznie zachamować , i dalszych w grani- 
cach przez napadania nie dopuszczać czy- 
nić krzywd i gwałtów. 

Mieli z osobna kaźdy pewne swoie 
woyska partye, alias Pułki iak teraz ma- 
ią w Hordach przednieysi Sółtanowie, 
które iak kantonami nakształt na grani- 
cach rozłożone były, a częścią po Pro- 
wincyach: ale te diwizye do naywyższego 
należały Strażnika, którego była powin- 
ność pilnie przestrzegać ażeby swywola 
żołnierska skłonność zawsze ku drapie- 
stwu maiąca, innym po wioskach zuchwa- 
le nie dokuczała , i zwyczaiem łotrowskim 
przez napadania nocne , lub też rozbiia- 
nia w podróży gościennych ludzii swoich 
nie czyni:a bezprawia i uciążliwości: w wo- 
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iennym zaś trybie i ćwiczeniu rycerskićm 
ażeby też woysko zwykły zachowało po- 
rządek, będąc na wszelkie skinienie w po- 
gotowiu iak by przypadła tego potrze- 
ba (20). 

Na początku pańowanie ich było ła- 
skawe, prawa słuszne i proste nietylko 
swoim ale też i obcym opisane i przy- 
wodzone do skutku iako świadczy Pro- 
„kosz (21). Że się zdała urodzić w Pol- 
szcze szczęśliwość, która po zniesieniu ie- 
dynowładney mocy Panów wszelkiemi 
dobrami napełnić miała w rychle całe pań- 
stwo, Ale wkrótce pótym na to wyszło 
że iako Rzymianom Decemwvirorum tak Po- 
lakom tych dwunastu Woiewodów (dla 


(20) Według Długosza Tomo I. L> I. pag. 57. 

Woiewodowie pomienieni na dwanaście części 
czyli Woiewództw cała podzieliwszy Polskę z o- 
sobna swcie tak podczas pokoiu, iak podczas 
woyny rządzili prowincye» ale to zdanie iako 
przeciwne dawnym Historykom iest podeyźrzane. 

(21) Jodocus Ludovicus Decius in Corpore Hist, 


Pol: Tomo II. pag. 268, 
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ich rospusty, dla niekarności, dla zanied- 
bania pospolitego dobra, dla własnych upa- 
trowania pożytków, częścią też dla zaią- 
trźenia postronnych na Polskę narodów, 
częścią wzaiemnych domowych rozru- 
chów ); uprzykrzyło się panowanie. 

Pod który czas gdy te panowały mię- 
dzy Polakami niezgody nastąpiło to że 
Niemcy dziedziczni Polskiego imienia i 
sławy nieprzyiaciele, także okoliczne inne 
Narody wielką postrzegłszy dla siebie 
sposobność mściwe przeciwko nim pod- 
nieśli oręże i według Prokosza L. I. pag 24, 
rekuperowane niedawno od nich własne 
krainy i miasta znowu pod swoią podbili 
władzę, gdy ich woysko Polskie domową 
rozerwane woyną bronić ani utrzymać 
nie mogły (22). 


(22) Według Jodocium, Ludovicum Decium in 
Corp: Hist: Pol: T. II. pag. 268. i Guagnına in 
Corp: Hist. Pol. Tomo II. pag. 342. « należały 
na ów czas do Polski niektóre Niemieckie mia- 
sta i krainy od Polaków niegdyś podbite , iako 
to; Bukowiec, Lubek, Rostok, Magdeburg , Mar- 
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Według Prokosza L. I. widząc Russowie 
potomkowie Rossy brata niegdyś Lecho- 
wego, że Niemcom poszczęściło się znacznie 
na Polakach, i że domowe nie ustawaią 
pomiędzy niemi kollizye, wziąwszy i oni 
także śmiałość -na Polaków pokrewnych 
swoich i bliskich oraz Sąsiadów z bronią 
powstali , którym iuż nadwątleni od Niem- 


grabstwo całe Brandeburgskie, Szląsko, Luzacya 
Meklemburg, etc, które natedy z pod iarzma 
wybiwszy się polskiego, do swoich nazad po- 
wróciły Niemców » ale to oczywista iest tych 
Autorów bayka, i nie rozumiem iak to być może; 
ponieważ z dawnych dochodzić możemy dzie- 
iopisów , i z samych Polskich Ethymologii imion 
że zdawna były Słowiańskiemi i do Polski na- 
leżały: i że Niemcy z pierwszych swoich począ- 
tków malym i nikczemnym będąc narodem, iak 
blisko Rhenu swego dostali z przodków udziały, 
tak w Pomeranii i nad morzem Henetckićm albo 
Baltyekićm , ( które iuż teraz Niemieckićm od nich 
iest przezwane ), nic nigdy nie mieli. I ieżeli 
potym do rozszerzenia przyszli, tedy niczćem wię- 
cey iak iedném Słowiańskich krain, to iest Tu- 
ryngii , Alsacyi, i Westfalii oderwaniem, które 
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ców w siłach nie mogąc zdolnego dać 
odporu, obfite swoie i miodopłynne 
prawie musieli im poddać w łup krai- 
ny: a tak w krótkim czasie przy-. 
szło do tego że całe Podgórze i Pokucie 
wesołe dosyć i roskoszne kraie (23) od 
Polski oderwane, lwu w paszczekę Ru- 
skiemu się dostały. Z czego niekontenci 
ieszcze będąc Rossowie, dalszemi zabie- 
gami i łotrowskim prawie obyczaiem w sta- 
rożytne Lachów coraz wpadaiąc dzierża- 
wy niszczyć i pustószyć onych tym bar- 
dzićy nie przestawali , im ci w niesczęściu 
swoićm i nader opłakanym stanie rady 
sobie dać ani się onym ognać zdolnie 
nie mogli (24). 


to kraie że niegdyś Sarmackie, góry (które iuż 
teraz Westfalskiemi i Noryckiemi Alpami nazywaia ) 
także rzeki "Lech, Rossa, i Wiszur od nich dzie- 
lity. Ptolomeus Geograf i Prokosz I. I. otćm 
świadczą. 

(23) I gdzie teraz iest Lwów, Krasnystaw , 
Belz , Chełmn , Halicz i-Przemyśl. 

(24) Według Długosza Tomo I. L. 1. pag. 4y- 
1 Mathiae a Miechovia L. II. Cap. 4. « Dla za- 


KRONIKA 


Według Prokosza L. I. panowali w Pol- 
szcze, pomienieni Woiewodowie lat trzy- 
dzieści pięć (25). 


bawienia woyna i domowego pod ten czas nie- 
rzadu, Russowie na dzisieyszém nawet Podolu 
Wessarabią przed tym zwanym pomnożenie wzieli 
i górę» ale to bydź nie może, ponieważ tak da- 
leko ku wschodnim kraiom nie rozszerzyła się 
ieszcze była na ów czas władza Polska , zeby 
Wessarabia tak odległą będąc od granic Pol- 
skich, apprehendować miała Polskićy szabli, i 
w skutkach groźliwych doznawać kiedy ićy mo- 
zności. Zaczym nie widzę racyi ani poymuię na- 
wet przyczyn dla którychby pomnożenie i górę 
nad Polakami brać mogła, wyiąwszy żę bliscy 
w sąsiedztwie Rusacy, mogli mieć te sposobność 
Że Polskich cokolwiek, iakom namienił, urwa- 
li granic: 

(25) Według Guagnina lat dwadzieścia. We- 
dług Herburta niedługo. Według zaś Kromera 
L. I. pag. 26. i niektórych za nim idących Neo- 
 teryków wyrażono; » Że iakby długo rząd trzy- 
«mali w Polszcze Woiewodowie Żadnćy w tém 
« nie znaleźli pewności,» 

Ten tedy był póczątek w Polszcze Woiewo- 
dów, których i teraz ieszcze zatrzymane iest 
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Dalszą Polskiego Królestwa rewolucyą : 
pod panowaniem domu Krakusowego 
i iego familii, także XII IF oiewodów 
powtórnych, i Przemyślem albo Lesz- 
kiem I. w sobie zawierający. 


Krakus I. albo według Prokosza Krok. 
Uprzykrzywszy sobie Polacy prędko Ary- 


stokracyą to iest wielu rząd Panów , zno- 
wu się do Monarchii to iest do iedne- 
go panowania męża, iak było z wieku, 
powrócili, W Gnieznie tedy po długim 
w tey rzeczy rozmyśle, według" Proko- 


zz 


imie i ma po Biskupach w osobach godnych Se- 
natorów, wtórą w Senacie rangę, ale z skró- 


ceniem pierwszey władży. i i 
Tychże Woiewodów takim opisał Neotericus 
wierszem. 
Sceptra Palatinis bissenis (stirpe cadente 
Lechi) cum ' populo conscia Gnesna dedit. 
Abstulit invisis post hac discordia sceptrum 
Et plures Domini displicuere Throno: 
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sza (20), Roku od Stworzenia świata 4649 
(27) zgodnymi głosami obrany iest od Po- 
laków za Pana. 


(26) I Sarnickiego. : 

(27) Według Wapowskiego R. P. 700. Według 
Hageka Czeskiego Historyka roku niższego. We- 
dług Jodocum Tudovieum Decium, i Mathiam 
a Miechovia, na lat czterysta przed Narodze- 
niem Pańskiem. 

Ale to być nie może nigdy uważaiac to co 
Prokosz L., I. w swoiey wyraził Historyi : « Że 
« Polak Wielki czyli Polach z bracia swoią po- 
» wracaliąc tu nazad z Hiliryku do tych krain 
«w Roku ‘świata 3530 szczęśliwie w nich osiadł , 
« którego potomność aż do Wyszomira króla to 
«iest: do Roku Pańskiego 340, przez lat siedmset 
« sześćdziesiąt siedem nieprzerwanie panowała , » 
toćby tylko od przyiścia tego to Wodza do za- 
częcia Państwa Krakusowego siedemdziesiat tylko 
lat było? iakżeby tedy tak długo potomność 
Polaka panowała kiedyby tak prędko Krakus 
nastąpił ? 

Według Wiczka z Chadluba « Krakus albo 
Gracchus był Rzymianin z familii Grachów, któ- 
rzy po wybiciu dla niesprawiedliwego panowa- 
nia Rzymskich Trybunów , to iest obrońców Po- 
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Według Prokosza L. I. i drugich bez 
imienia w polskiey mianowanych histo* 


D 


spólstwa, to iest Tyberyusz i Gaiusz Grachowie 
Roku od -poczatku Rzymskiego „miasta 602 (który 
był Swiata 3802) z Rzyma wygnani bedac, pod 
górami tetros montes nazwanemi, to iest Tatra= 
mi osiedli byli (*). » 

Ale to iest gruby bardzo pomienionych błąd 
Historyków, z których ieden to iest Decyusz 
albo się zbytnią kraiu swego uwiódł miłością że 
był Włoch, albo z opacznego ethymologii w imie- 
niu łacińskiem wyrażoney Polaków naszych wy- 
rozumienia, iako tłomaczyli Wiczko z Chadłuba 
i Miechowita , ponieważ Krakus z łacińskiego nic 
innego w Słowiańszczyźnie znaczy tylko krok 
iedno co u łacinników passus. 

Według Prokosza L. I. Krok Krocus. Według 
Guagnina Krakus albo Crocus: według Kromera 
Herburta , Długosza i innych był Polak pod Sar- 
mackiemi górami, trzy mile od źródła Wisły 
mieszkaiący. 


(*) JF znanych Edycyach i Rękopismach Histo- 
ryi Kadłubka nie znayduie się ta powieść, ale 
iest g Kommentarzu tego Autora. 


(przyp: Wydaw:) 
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ryi, ieden z XII był Woiewodów Pol- 
ską rządzących (28). 

Obrany za monarchę Krok, sędziów na 
rozsądzenie pożywaiących się stron, pier- 
wszy postanowił po prowincyach. Woyny 
niektóre przymierzem , niektóre teź utar- 
czkami z sławą Narodu szczęśliwie za- 


” 


Według Hagecum Hist: «Syn Lechów » We- 
dług Guagnina « wnuk Czecha Xiażęcia i Wodza 
Czechów » ale tych dwóch zdania Autorów prze- 
ciwko dawnieyszemu nad nich Prokoszowi utrzy- 
mać się nie moga. 

(28) Według Balbina Hist: Bohem: L. I. Cap. 
10. pag. 82 et segquente «był Xiąże Czeskie » ale 
temu nie trzeba się dziwować Autorowi , który 
wymyślonćm swoiem zdaniem dla tego to' śmiał 
położyć , aby tym samym Czeskiey swoiey nacyi 
nieśmiertelna w potomne wieki wyniósł sławę , 
ze wprzód (anizeli nam ieszcze zaczął pano- 
wać Wacław ) daleko dawniey ich w Polszcze pa- 
nował Krakus; ażeby tym nieiako authoryzował 
że to ieden. Czechów i Polaków zdawna był 
naród. Ale kiedy on to chciał swoie utrzymać 
zdanie, i prawdziwe ie w oczach wystawić Po- 
laków , potrzeba mu było tego koniecznie do- 
wieść iże Wanda Xiężna była Siostra rodzo- 
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kończył. Franków wschodnich 29) Wę- 
gierską pustoszących ziemię i o Polszcze 
przemyśliwaiących walną rozgromił ba- 
talią. Odstraszył od granic Rzymianów, 
a Niemców to iest Sasów, powtórzonemi 
zwyciężył fortunnie utarczkami. 

Według Prokosza L. I. blisko Wisły 
rzeki na wydałym pięknie pagórku, tuž 
nad miastem Carodom leżącym (które 


król niegdyś Lechitów rzeczony Car ka- 


zał był wybudować i swoie onemu nadał 


na  Tetki, Kasze, i Libussy trzech Krakuso- 
wych córek sławnych, i że Krokus II, i Lechus 
byli także ich bracia, X 

Według Chadłubka Hist : a że Krakus powra- 
caiący z Karyntyi , dokąd wyciagnał był na woy- 
nę , gdy radził Polakóm żeby się do Monarchii 
nazad powrócili, sam obrany był od nich za 
Pana» którą funkcyą przyjął na ów czas Krakus 
ale poniewolnie widząc niezgodę Polaków, iako 
powieda Herburt. 

(29) To iest teraźnieyszych Francuzów według 
świadectwa Wiczkona Chadłubka Historyka (*). 


(*) Tego także nie znayduę w Historyi Win- 
centego Kadłubka, (przyp. Wyd). 
5* 
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imie to iest Dom Cara). Wienwal od 
imienia króla tak nazwanym, ozdobny 
dosyć wystawił Zamek, swoie Kraków 
dawszy mu imie, od którego to potym 
całe za czasem miasto Carodom iest prze- 
zwane dawne swoie odmieniwszy prze- 
zwisko (30). 

BE p 4 4 


(30) Wedlug Chadłubka «na górze Wąweł na- 
zwaney, Zamek i Miasto wystawił które od imie- 
nia swego, albo też od zlatuiących się do za- 
bitego ścierwu smoka kruków krakania Krako- 
wem nazwał» ale to bydź nie może ponieważ 
od tak nikczemnych i partykularnych przypad- 
ków Wielcy w dawnych wiekach zamkom i mia- 
stom przez siebie wystawianym imiona zwykli 
dawać tylko swoie własne, czyniąc to iedynie 
na znak wiekopomney sławy i swoićy wspania- 
łości. 

Według Ptolomeusza przed Narodzeniem Pań- 
skiem żyiącego Geografa , miasto w tém miey- 
scu było imieniem Carodunum: czym, Że się 
Prokosza bardzo utwierdza Historya iaśnie to 
ztąd poznać , ponieważ Carodom od Carodon o 
jednę tylko n literę jest różnica. 

Jakożkolwiek bądź. Według Długosza Tomo I. 
L. I. ‘pag: 59, « Krakus z Gniezna do Krakowa 
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Według Prokosza L. I. (31) blisko Zam- 
ku w głębokiey iedney iaskini srogi i 
straszny znaydował się Smok , któremu 
codzień po troie bydląt na pokarm w ko- 
ley przystawiano, dla tego żeby był lu- 
dziom i bydłu z iaskini co raz wypada- 
iąc i iadowitą wypuszczaiąc parę nie 
szkodził. Te bestyą z roskazu Krakusa 
Szewc ieden przezwiskiem Skubay za- 
mordował: zabił on umyślnie ciele i skó- 
rę z niego zdarłszy siarką i saletrą ogni- 
stemi napchał materyami, do którey przy- 
łożył zapaloną ogniem żagiew i tak umiar- 
kowawszy żeby się to nie wprzód zaieło 
ażby smok pożarł, przed iaskinią, mu 
one postawił. Mocnym w iaskinią z kusze 
uderzeniem dawszy znak smokowi ażeby 
wyszedł, sam prędko na koniu uskoczył. 
Co gdy się stało i bestya przystawione 
sobie połkneła całkiem ciele, ognista na- 
tychmiast zaiąwszy się W nićy zwolna 


Stolicę królestwa przeniosłszy , tu dla Polaków 
i Czechów Prawa postanowił, 


(31) Kadłubka L. I. 
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materya, swędzić onę po wnętrznościach 
poczeła, która w bliskości maiąc Wisłę 
gdy na ugaszenie wewnętrznego upału 
wodę w niey do -woli chłeptała, a toż 
fatalnem w momencie rospuknieniem, sa- 
ma sobie zgubę przyniosła. 

Według Prokosza L.I. Chronicon Slqvo- 
Sarmaticum; Kagnimira L. II. de Antiqu: 
in Polon: famili: Gory L. IV. Stemmatogr: 
Sarmat: Heroum; Krakus Xiąże wielce 
będąc ztego kontent, tegoż szewca w kom- 
put Rycerzów policzył, dawszy mu za znak 


przyszwę aby na przeszłą swoię z iakićy 
wyszedł i z potomkami pamiętał na potym 
kondycyą (32). 


(32) Która to za czasem przyszwa w kształt niby 
W litery przeformowana, do dziś dnia potomkom 
iego przy starodawnóm ieszcze Skuba nazwi- 
sku herbownóm w królestwie iest znakiem. 

Piszą o tym oprócz Prokosza wszyscy niemal 
Polscy Historycy że do tego czasu iest ieszcze 
ta pod zamkiem od strony Wisły iaskinia, i na- 
zywa się pospolicie smocza iama, 

Długosz i Wapowski mniemaią , «Že Kra- 
kus Czechom panował, którzy gdy mu się do- 
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Miał ten Krok między swemi żonami 
iednę imieniem Danka albo Danysława , 
niemnićy rozumną iak dowcipną biało- 
głowę, z tćy familii która topor za herb 
nosi i która urodziła mu sławną córkę 
Wendę. 


Z 00000 NN, 


browolnie poddali do Polski byli przyłaczeni » 
ale obudwu tych podeyźrzane iest zdanie histo- 
ryków iako niemaiące prawdy fundamentu , i 
szkoda Że tak godni ludzie w ten błąd wpadli 
baieczny , ponieważ dawnieysi daleko historycy, 
inaczćy o tym do wiadomości w swoich podali 
światu pismach. = 

Według Prokosza L. 1. Chronicon Slavo- Sar- 
maticum i Eneasza Sylwiusza in Hist: Bohem: in- 
szy był Polski Krakus, a inszy Czeski Xiąże, 
który za Polskiego panowania Krakusa R. P. 699 
umarł. Ten zostawił po sobie trzy córy: Tetkę 
czarownicę , Kaszę gadaczkę , i Libussę wieszczkę, 
z których naymlodsza imieniem Libusza albo 
Labusza, panuiąc Czechom wzieła sobie była za 
męża nieiakiego Przemysława wieśniaka. 

(Gdy Panowie Czescy wysłani szukać czło- 
wieka któryby na Żelaznym iadł stole , tego to 
Przemysława "na lemieszu swego pługa obiad 
odprawuiącego w polu znaleźli, którego obrali 
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sobie za króla, i którego rozmnożony z Libus- 
sy rodzay aż do Wacława IV. Ottokara na tro- 
nie Czeskim przez lat kilkaset nieprzerwaną 
trwał sukcessya ). 

Według Długosza Tomo I. Lib. I. pag. 52. 
« Krakus Monarcha Polski starością i pracami 
zwątlony dwóch po sobie zostawiwszy Synów, 
to iest Krakusa i Lecha córkę Wendę umarł 
R.P..... (*) i według testamentu swego po- 
grzebiony iest w mili od Krakowa na górze Las- 
sotyn od Lassoty króla Lechitów tak nazwaney, 
na którey lam niegdyś swoie miał mieszkanie. 

Taż sama góra nazywa się srebrną górą i iest 
blisko kościoła S. Benedykta, który grób zowią 
do tego czasu Mogiła Krakusową , a inni rę- 
kawką , dla tego że była rękami ludzkiemi usy- 
pana, to iest tych którzy na tenczas byli przy- 
tomni, gdy każdy raz nabrawszy w garść zie- 
mi na pomienione rzucił mieysce. 

Tym usypana mogiła ksztaliem uczyniła nie- 
którym domysł Historykom że Krakus był Rzy- 
mianinem ; ponieważ tym sposobem iako i Ro- 
mulus iest pogrzebiony, wyiąwszy iż Romula- 
sowi grób ułożono było z drobnego kupy kamie- 
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(*) Rok śmierci Krakusa opuszczony w Reko- 
piśmie, któren też i w Historyi Długosza nie 
znayduie sie. (przyp: Wyd). 
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nia, a Krakusowi zaś z ziemi usypany. Her- 
burt L. I. Cap. 4. Cromer L. IL pag. 26 et 27. 
Bielski L. I. pag. 3o et 31. ale się na mniema- 
niu swoiem bardzo zawodza bo taką rzeczą i 
Sandomir i Poznań i Lublin i wszyscy pogańscy 
w Polszcze panowie musieliby bydź Rzymiana- 
mi, których mogiły pod miasty od nich niegdyś 
wystawionemi , iakie się dotąd widzieć daią są 
powysypywane. 

Prokosz L. I. tę daie przyczynę «że wielcy 
Monarchowie i Xiążęta starodawnych onych na 
świecie wieków Żyiacy, dla tego usypywać z zie- 
mi nad sobą mogiły roskazywali , zeby pamiątka 
ich dzieł i że oni królmi niegdyś tych kraiów 
bywali nie gineła » która w zruynowanym przez 
woynę lub też trzęsienie ziemi mieście żawszeby 
była zginąć mogła, a tak z ziemi wysypany pa- 
górek nie tylko świadkiem był potomności że 
w nim królewskie leżały zwłoki , ale teź na wszel- 
kie czasów przypadki i ruin następuiących oka- 
zye, nieporuszony nigdy zostawał. 

Tenże Krakus Xiąże, a Clemente Janicio in 
Corpore- Historie Polone Tomo lI. pag. 392 tak 
opisany : 

Eluctata jugo multorum Patria Cracum 

Præfecit rebus læta lubensque suis. 

Finibns hæc populit Gallos quod nostra ruebant 

ln rura, exute post mala Pannonię 
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Krok II według Prokosza Chronicon 
Slavo-Sarmat: syn Kroka I pierworodny, 
a brat Lecha Il i Wendy prawem wszy- 
stkim na ow czas narodom zwyczaynćm 
i posfólitćm po śmierci oyca swego na 
państwo Polski nastąpił, Roku od Naro- 
dzenia Pańskiego 728 na którym pano- 
wał lat pięć. Ale pozazdrościwszy mu 
brat młodszy tego stopnia, za upatrzo- 
nym czasem wywabił go na łowy mię- 
dzy wielkie puszcze itam go z zasadzki 
przez namówionego umyślnie łotra z świa- 
ta zgładził, trupa pochować kazał. 

Powróciwszy zatym do domu Xiąże 
Lech bez brata swego Krakusa zmyślo- 
nemi łzami śmierć iego opłakuiąc przed 
wierzącym udał Senatem, że gdy Kra- 


` 


Invitus regni tenuit quoque sceptra Bohemi 
Et rexit geminum carus utriique solum, 
Tunc habitasse draco fertur sub rupe Vavelli 
Dirus vicini depopulator agri. 

Sulfure farcit ovem Cracus, monstre objicit illo, 
Ingens interiit bellua victa cibo. 

Conditur a Craco Gracovia! fabula Gracchi 
Frivola Romani iam mihi queso tace. 


PROKOSZA. Gi 


kus poszczwanego psami zbytnią unie- 
siony śmiałością zabić chciał niedźwie- 
dzia, ta bestya wielką na niego obru- 
szona mocą, zwaliwszy go z konia zamor- 
dowała. Stawiał nawet i świadków któ- 
rzy relacyą iego,że tak a nie inaczey by- 
ło, potwierdzali. Zaczćm rzecz wszystka 
na tém zakończona była (33). 

Według Prokosza, iak się odkryło za- 
bóystwo, na tćm samćm mieyscu wysoka 


(33) Według Wincentego Kadłubka in Hist: 
Polon: ĉe to bratobóystwo wykonane było od 
Lecha , przed śmiercią ieszcze Krakusa I. ich 
Qyca. 

Według Herburta I. I. cap. 5. Kromera L. II. 
p. 28. Bielskiego L. I. p. 32. którzy zgodnie twier- 
dzą, że Krakus IL. niedługo*w Polszcze pano- 
wał. c 

Według Bielskiego L. I. pag. 32. «Lechus za- 
biwszy brata Krakusa powiedał z płaczem przed 
wszystkiemi że go wieprz dziki trafunkiem śmier- 
telnie obraził, co Żeby lepiey utwierdził, przy 
rzewno lanych łzach zbroczoną we krwi suknią 
iego wszystkim zgromadzonym na ten widok 
pokazywał. » 
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z rozkazu Senatu wysypana była oby- 
czaiem Xiążęcym, iak i oycu iego Kro- 
kowi I. mogiła, którą nazwano po- 
tym Krakusowicz: póty pomieniony Pro- 
kosz (34). 

Lech II według Prokosza (35) Kro- 
ka I. syn młodszy a zaś Kroka II brat 
rodzony po śmierci brata starszego na 
państwo nastąpił R. P. 733. Rozumiano 
z razu że miało bydź długie i szczęśliwe 
jego panowanie po tak niepomyślnym bra- 


(34) Ja zaś iakom się informował przed lat 
kilką wyrażam. Że za Krakowem o mil cziery 
iest wieś nazwana Krakusowicze, nad którą wi- 
dzieć się daie wysoka iedna na wzgórku wysy- 
pana mogiła nakształt Krakusowćy , o którćy 
tamteysze powieda pospólstwo Że iest króla K ro- 
ka, którego na łowach zdradziecko zabił brat 
młodszy. 

Tenże Krakus JI od iednego Neoteryka opi- 
sany wierszem: 

Cracus successit Craco, mox invido Lechi 

Dextra necat fratrem , raptaque sceptra gerit ! 

(35) Kadłubka I, I. Kromera L. I. pag. 28. 
Bielskiego L. I. pag. 32 etc. , 
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ta w łowach od zwierza szwanku, ale po 
niektórym czasie ieden z łowczych Xią* 
żęcych nieiaki Nieciesław wiedząc bar- 
dzo dobrze co się z Krakusem stało, iak 
występek Xiążęcia między pospólstwem 
rozgłosił, a potym toż samo i do Senatu 
przyszło, tedy Xiąże Lech po dwóch pa- 
nowania latach zrucony był z państwa, 
1 na roztarganie końmi dzikiemi osądzo- 
ny. Za którym ponieważ Xiężna Wenda 
rodzona iego siostra wielkie zanosiła przy 
łzach rzewno wylanych do Panów pro- 


źby, atoż czyniąc zadosyć Senat usilne- 
mu ićy żądaniu, skassowawszy pierwszą 
dekretu sentencyą na wieczne z oyczy- 
zny i z państwa skazany iest wygnanie 
_ R.P. 735. na które natychmiast idawszy 
się więcey w Polszcze nie był widzia- 


ny (35). 


z 


(35) Według Kromera L. I. pag. 28. Biel- 
skiego L. 1. pag. 32. «Lech Xiąże powróci- 
wszy złowów, i na fałszywe zabitego brata 
swego, żeby od zwierza zginął, udanie Xiążę- 
ciem na iego mieyscu zostawszy, wysłanym na 
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Wenda według Prokosza L. I. (36) cór- 
ka Krakusa I a Siostra Krakusa II i Le- 
cha II naymłodsza ,* po wygnaniu przez 
dekret braterskićm, nastąpiła na państwo 
R. P. 735. 


to umyślnie ludziom szukać onego z pilnością 
kazał, którego gdy znaleziony trup odkrył wi- 
docznie bratobóystwo, złożony był z Tronu i na 
wygnanie skazany. 

Według innych zdania Historyków «że po- 
mieniony Xiaże Lech nie na wygnaniu ale w do- 
mu Żalem utraconego Państwa , także sumie- 
niem dla zabóystwa brata, tudzież dla niepłon- 
nóści swoićy mocno opanowany , Oraz Bogu i lu- 
dziom nienawistny dni tylko kilka panuiąc, dzień 
życia ostatni nieszczęśliwie zakończył, » 

Według innych iako wyraża Bilski Z. 7. pag. 32. 
od wszystkich ten nieszczęśliwy Pan opuszczony 
będąc i wzgardzony , z smutku wielkiego i me- 
lancholii sam się zabiwszy mizernie Życie Z2- 
kończył; któremu Neoterykus takowe napisał 
wiersze ; 

Post cedem Craci patefactum crimen ademit, 

regnum Lecho; exul -cogitur inde mori. 

(36) Według Kromera L. II. pag. 38. Wenda. 
Według Bilskiego L. I. pags 32 Wanda. 
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Według Prokosza L.I. Wendą dla oso- 
bliwey nazwana była piękności i urody , 
któremi iazo wędką ryby serca do siebie 
przypatruiących się, ciągneła do siebie 
kawalerów (37). 

Według Prokosza L. I. posadzona iest 
na Tronie Xiążęcym od Polaków po zey- 
ścia płci męzkićy z familii Krakusowey 
naywięcćy dla tego, że ona Krakusa za- 
służonego wielee Pana, iedyna była córa 
w osobie swoićy całą nosząca ozdobę do- 
mu iego (38). 


(37) Toż samo poświadcza Kromer, ale ci 
którzy ią Wandą piszą mylą się wraz z Bil- 
skim , własne Wendy odmieniaiąc ićy imie. 

(38) Według Kromera L.I, pag. 28, «że ona 
znamienitego iakiego z postronnych królów, czy= 
li Xiążąt przyłączywszy sobie w stan małżeński 
męża , miała za czasem ich królestwo walecznym 
uszczęśliwić Panem.» 

Według Bilskiego «dla tego posadzona na 
Tronie iż ona niechcąc bydź wyrodną od oby- 
czaiów dobrego Oyca Krakusa, wziąwszy sobie 
za męża tego którenby ićy się podobał, tak do- 
brze rządzić miała państwem iak Qyciec ićy 
rządził. » 
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Według Prokosza L. I. -o tćm Wendy 
na państwo Polskie wstąpieniu dowie- 
dziawszy się Łothogarz Xiąże staro- 
dawnych Markomanów, swoich do nićy 
wyprawił posłów , żeby ią byli do mał- 
żeństwa iego namawiali i gruntownemi 
skłonili perswazyami, ale Wenda woląc 
bydź Xiężną Polską aniżeli Markoma- 
nów Xiążęcia żoną, posłów iego od siebie 
zbywszy z niczym odprawiła. Czym ura- 
żony KXiąże Łothogarz z woyskiem swoićm 
i licznćm dosyć i orężnćm do granic Pol- 


Ale te obiedwie Kromera i Bilskiego racye nie 
ze wszystkićm mogą bydź approbowane, ponie- 
waż tamtych czasów , nie tak iak teraźnieyszych, 
dalekiemi zawsze byli Polacy i wszystkie Sło- 
wiańskie narody od przyiaźni z cudzoziemcami 
z któremi bić się raczćy, a nie bratać ściśle 
za pospolity mieli u siebie zwyczay. 

Według Sarnickiego obieła Wanda rządy pań- 
stwa Roku od rozdzielenia Narodów 4772, któ- 
ry był od Narodzenia Chrystusa Pana 750: we- 
dług zaś innych historyków R. P. 730. ale to 
być nie może iako się z Prokosza dawnieyszego 
nad nich dzieiopisa iaśnie pokazuie R. 735. 
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skich przyciągnął, gdzie pamiętną od tey 
bohaterki zwyciężony batalią z wstydem 
i resztą rosproszonego rycerstwa, do zie- 
mi swoićy odciągnąć musiał (39). 


——— 


Była Węda wedlug Jodocum Ludovicum De- 
ciumm nad płeć swoią rostropna, wielce i dzielna 
Ileroina; w domu pokoiem i rządem państwa 
wyśmienitym , a wszędzie woynami sławna. 

(39) Według Guagnina « dwakroć od Wendy 
woysko Łothogarza było porażone naówczas. » 

Według Długosza i Kromera L. lI, pag. 29. 
«gdy się woysko Niemieckie opierało niechcąc 
z białogłową woiować , Xiąże raz i drugi szląc 
ieszcze do nićy z darami, a nic nie mogąc wskó- 
rać, wstydu i sromoty pełen że bez utarczki 
zwyciężonym był od niewiasty, sam własnym 
mieczem smierc sobie zadał. Woysko zaś iego 
zawarłszy z Wenda przymierze spokoynie do oy- 
czyzny swoićy powróciło. Bilski L. I. pi 33. 
Herburt L. I. Cap. 6. 

Podług Długosza, Rythyger był Xiaże Alema- 
nów; ale to być nie może, ponieważ ci Ale- 
mani byłi to Niemcy i daleko bardzo od Pol- 
skich ma ów czas granic mieszkali. Oyczyzna 
ich była , ku Rhenowi kray położony, gdzie te- 
raz Rzesza Niemiecka, Uważywszy tedy tey to 
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Z woyskiem i zwycięztwem do stołe- 
cznego wróciwszy się Wenda Krakowa , 


pozycyą woyny która się toczyła pod Krakowem, 
długi by to był przeciag, i co większa bardzo 
niebespieczny, przez cudzych państw kilka , a 
ieszcze Słowiańskich tę na Polaków podnosić 
woynę, 

Według Hagecum Hist; Bohem : Rythogarz był 
Xiaże Prusaków ; ale to bayka, z próżnćy Pana 
Hayka wykoncypowana głowy , ponieważ coby 
miała za racyą Wenda woiować pod Krakowem 
z Prusakami i tamże na tryumf zwycięztwa to- 
pić się w Wiśle, mogąc ten wspaniały ducha wa- 
lecznego umysł bliżey w Gnieznie inszym od- 
prawić sposobem. 

Według Micrelium L, II. Chron: Pomer: 
num. 22. pag. 161. Ridigerus był Xiąże Rugia- 
nów ; ale i to rzecz śmieszna bo ci Rugianie 
Słowakami będąc na wyspie morza Baltyckiego, 
w Pomeranii iako sąsiedzi i bliscy narodem, 
w dobróy zawsze z Polakami żyli przyjaźni ; i 
rozumieć potrzeba że kiedyby pretendował w mał- 
Żeństwo Wendy Xiężny ich Xiąże, to. zapewne 
swoićy nie odmówiłaby mu była przyiaźni. 

Według Guagnina i innych pospolitego zda- 
nia Historyków , Rytygier Xiąże był Panem Nie- 
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ofiary Bogom swoim oddawszy z rynsżtun- 
kiem się wszelakim (podług zwyczaiu Bo- 
hatérów); uzbroiwszy na dzielnym sie- 
dząc koniu (40), zmostu w Wisłę skoczyła: a 
to dla zachowania panieństwa, które do- 
Żywotnie poświęciła była Bogom (41). 


mieckim , to iest starodawnych Xiążęciem Theu- 
tonów to iest Markomanów albo Sasów , ale i 
to rzecz godna śmiechu, i dziwować się potrze- 
ba że za tém zdaniem (wyłączywszy Kromera, 
który się zawsze podobać chce Niemcom) inni 
Zz naszyńców poszli; ponieważ to pewna iest 
Że iako 'Theutonowie i Sasi niezmyślonemi są 
Niemcy ; Markomanowie zaś ( Morawianie tera- 
źnieysi) zdawna porodzeni Slowacy ; tak ta woy- 
na i sławne na nićy otrzymane Wendy zwycię- 
stwo nie z Allemany, nie z Theutony, nie z Sa- 
sami ani z kim innym, ale z Morawczykami 
pod panowaniem Łothogarza, ( według Prokosza), 
prawdziwie toczona była. 

(40) Tam gdzie teraz miasto Kaźmierz przy 
Krakowie stoi. 

(41) Póty Prokosz. Kommentator zaś Historyi 
Wiczkona z Chadluba przydaje in Prefatione p. 8. 
Że od tćy zacney Heroiny rzeka Wisła Wanda- 
lem, a zaś Polska Wandalią zaraz na ów czas 
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Trup Wendy u miliod Krakowa tam 
gdzie Dłubnia rzeka w Wisłę wpada, od 
iednego z Panów który iéy umyślnie po- 
szedł szukać był znaleziony, i tamže nie- 
daleko brzegu Wisły na wyniosłym przy 
głębokićy drodze pagórku (42), przy zgro- 
madzeniu Senatorów i Rycerstwa pogrze- 
biony; gdzie na wieczystą tćy tak sła- 
wney pamięć w Polszcze bohaterki wy- 
niosła pięknie umyślnie usypana nad cia- 
łem ićy była mogiła (43). 


nazwana byla; ale to być mie może nigdy po- 
nieważ Wisła rzeka daleko dawnićy nazwana 
iest tym Vandalus imieniem aniżeli ieszcze wa- 
leczna Wanda panować zaczeła Polakom , która 
od sławnego Wiendala Lechitów niegdyś króla 
Syna Halana II. w R. S. 248: paruiącego to 
otrzymawszy imie; i drugiego znowu na lat ia- 
kie 705 przed śmiercią Wendy od Wisława Po- 
laków króla , którym się dotąd ieszcze zaszczyca, 
nabyła. 

(42) Blisko teraźnieyszego Cystersyeńskich mni- 
chów klasztoru. 

(43) Która do tego czasu trwa ieszcze , i od 
którey wystawiona potym wieś i pomienionych 
klasztor Zakonników Clara tumba to iest sławną 
mogiłą jest nazwany. To też osobliwszego iest 
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rzecz podziwieniai uwagi, Że pomieniona Wen- 
dy mogiła przedzielona będąc na rów ieden ad 
instar Dfdevóu MBinepie pO prawćy stronie od go- 
ścieńca do nićy przychodząc iest paskudnym sza- 
rym iakimś i baglastym zarosła zielskiem, iakoby 
żałobę nieiaką po téy wielkićy wyrażaiąc na so- 
bie Heroinie; z lewóy zaś strony rowu a Że do 
samego także wierzchołku zielona „ślicznie poro- 
sła obyczajem murawy z koniczyny a częścią ze 
Sparyszu ziela okrywa ią trawa, tryumf ićy zwy- 
cięzki zə swoich nieprzyiacioł i nieśmiertelną 
oczom ludzkim dochowanego sławę reprezentu- 
iac Panieństwa, 


Według Sarnickiego Annalium Pol. L. IV. 
fol. 181. poźnieyszych czasów wystawiony był 
Wendzie dla wiecznćy. w Polszcze pamiątki słup 
Wysoki kamienny z ićy na wierzchu pośagiem, 
którego znak ieszcze trwa na sażeń od ziemi 
długi , ten łacińskim stylem wyrażony wiersza- 
mi był nadgrobek: 

Hic iacet in tumba rosa mundi non Rosamunda 

Non redolet sed olet que redolere solebat, 

Craci Regis nata bene Venda fit vocitata, 

Ut nam hamus piscem trahit ad equore captum 

Vanda sic formosa omnes traxit speciosa 

Illius in amorem et in favoris vigorem 

Hæc per decorem Almani vicit furorem. 


Nam ea quodspreverat hominum concubia cuncta 
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Woiewodów XII powtórnie takowym 
nastąpiło sposobem. Według Prokosza 


gdy iuż na Tronie Polskim wielkiego nie 
stało familii Kraka która w osobie Wendy 
i dwóch ićy braci, Kroku II i Lechu II po 
lat 4o zgasła, Senatorowie 1 inne Rycer- 


Celibem hæc obtulit Dis mersa lumine vitam 

Quam mox arripuit Deorum non floridus hortus. 

Klemens także Janicius in Corpore Historie 
Polone Tomo IL. p. 398 tey waleczney Sarmato- 
Lechów Amazonce , ku wiecznćy sławy i imienia 
ióy pamiątce takowe na pochwałę stylem łaciń- 
skim napisał wiersze; 

Theuthonico bello Vanda petita Duci 

Hosti congreditur, vincit, magno ille pudore 

Incumbit gladio se perimitque suo; 

« At victrix mea Virginitas sit victima vobis 

«O Superi! per quos et mihi sospes (ait) 

« Rothogari effugi thalamos» sic fata, sub alti 

Se fluvii rapidas præcipitavit aquas. 

Bactra Semiramidem! Thomirin Scytaque ornet! 

utrique 

Quam meus anteferat laude Polonus habet. 

Æquentur Regnis! æquentur Marte! licebit 

Æquari Vandam quam rogo morte potest ? 
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stwo którym XII pierwszych smakował 
rząd w Polszce Woiewodów, i z których 
ieszcze wielu żyło, ażeby taż sama przy- 
Wrócona była onych władza. Poczeli oni 
zaraz na utwierdzenie swego interessu 
przed innemi rozgłaszać, «że oczywiście 
« niechcą Bogowie tego mieć państwa pod 
« Zwierzchnością Xiążąt, którym znać iż 
«to się niepodobało kiedy w krótkim cza- 
« sie i tak osobliwemi wygładzili dom kró- 
« lewski przypadkami. » 

Ta prosta u grubego naów czas na- 
rodu była akceptowana remonstrancya , 
a tak R. P. bez wszelkiey trudności dwu- 
nastu postanowiono mężów którzyby tym, 
iako i pierwsi, sposobem, całego sprawo- 
wali rząd państwa (44). 

Były z początku rządy ich, tak iako 
i pierwszych, arcypiękne, i spodziewane 


pa ROZ D 


(44) Według Guagnina postanowieni byli w R. 
P. 730, wedlug zaś Sarnickiego R. S. 4772: 
iakożkolwiek bądź dosyć na tém że ta ich wła- 
dza przedłużyła się według Prokosza lat 20. 
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się że na dalszy czas nad tamtych mie- 
li się poprawić i być lepszemi: dla tego 
przynaymnićy ażeby zwierzchność ich 
w państwie dłużćy potrwała. Ale gdy oni 
w powołaniu za czasem swoićm oziębli, 
i prywatnego upatruiąc dobra, pożytku 
pospolitego wszystkich (na czym Rzeczy- 
pospolitey cała zawisła szczęśliwość) o- 
puszczali, przyszło do tego że wnętrzne 
nastąpiwszy nienawiści między pospól- 
stwem wprzód, a potym między niemi 
samemi domowe z nieukontentowania na- 
stąpiły rozruchy. 

Pod który czas Markomani , Hunno- 
wie, Niemcy , to iest Sasi, i inni do- 
mowi Polaków, a drudzy dziedziczni oży- 
wszy nieprzylaciele, z wnętrznego śmiały 
wziąwszy pochop zamięszania, zewsząd 
opasali Polskę, i zauchwałym napadaniem 
żałośnie onę pustoszyli. Niemożna się 
było oprzeć ich mocy żadnym sposobem, 
ponieważ przez tych wyniosłych magna- 
tów ambicyą, b wygurowańą, samych na 
siebie zawziętość, oraz skryte z niemi za- 

szłe fakcye, kto się z.odważnieyszych na 


PROKOSZA. 75 


tych to porwał nieprzyiacioł, to albo 
w krwawćy potyczce zginąć musiał, albo 
też lud marnie straciwszy sromotnćm 
ledwo się mógł zachować na czas szczę- 
śliwszy ustąpieniem (45). 

Prokosz b. I. wyraża że ta po lat 20 
uprzykrzywszy się Polakom tych to Pa- 
nów prywatnych Arystokracya o przy- 
wróceniu znowu Monarchii pomyślili; zro- 
zumiawszy dobrze iuż to po drugi raz, 
że zła rzecz iest bardzo, w Polszcze oso- 
bliwie , wielu zwierzchność, którzy z przy- 
rodzenia do chciwościi okrucieństwa chud- 
szych , w wielkich zwłaszcza osobach skłon- 
ność maią (46). 
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(45) Póty Prokosz. Według Jodocum Ludo- 
vicum Decium pomienieni Woiewodowie lat bli- 
sko 100 w Polszcze panowali» Ale to być nie 
może, ponieważ Prokosz L. I. wyraża «że ta 
po lat 20 uprzykrzywszy się Polakom » etc: ( tako 
wyżey w texcie). 

(46) Prokosius L. I. Chronicon Slavo-Sarma- 
ticum. (zuagnin in Corp: Hist: Polon. Tomo M, 


p. 343. Sarnicki Annal; Polon; L: IV. p: 15%- 
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PRzemystaw albo Leszek I. według Pro- 
kosza L. I. Jak się dobrze naprzykrzył 
dwónastu rząd mężów Polakom, zjecha- 
wszy się do stołecznego Gniezna pozwo- 
loną onym natychmiast odjeli władzę, i 
Leszka iednego z pomiędzy onychże i uro- 
dzeniem i dzielnością woienną męża sła- 
wnego iednostaynym za swego Xiążęcia 
wykrzykneli głosem, któremu na znak 
Zwierzchności Xiążęcey w rękę berło, 
czapkę na głowę wielkiego wdziali Polaka. 

Ten zwał się Przemysł: to zaś ku nie- 
mu wszystkich pobudziło chęci skłonność, 
że on ieden między dwónastą Panów bę- 
dąc naypoczciwszy i dobro pospolite ko- 
chaiący, zaiątrzorfych od czasu ieszcze 
klęski pod panowaniem Wendy na Polskę, 
tym przedziwnym sposobem, zbił Mo- 
rawczyków. 

--. | "PHRANZTWEMN"MEENERE WS 
Jodoc: Lud: Dec: in Corpore Hist : Pol: Tomo II. 
p: 269. Tymże Woiewodom powtórnym Neote- 
rykus takowe stylem łacińskim napisał wiersze; 
Sceptra Palatinis iterum retulere Poloni, 


Abstulit ost illis par quoque causa thronos. 
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Maiąc oni iak się namieniło wyżćy, da- 
wną swoię na Polaków urazę, o sromo- 
tne „owo za panowania Xiężny Wendy 
nad Łothogarzem ich Xiążęciem odniesio- 
ne zwycięztwo, postanowione złamawszy 
przymierze ustawicznemi Polskę bez od- 
poru, pod to domowe rozerwanie , mo- 
cnemi napadali woyskami: różni różnie 
im się opponowali broniąc ruiny Oyczy- 
stćy, ale darmo. Atoż Leszek tćy ich 
niemogąc scierpieć dłużćy zuchwałości , 


pôd 'czas ciemnóy nocy w spósobnym dla 


siebie upatrzywszy ich mieyscu niezna- 
cznie część woyska swego w: głębokich 
między górami parówach, a drugą część 
w. krzewistym iednym lesie między drze- 
wami sztucznie zasadził, na których zna- 
czną obciążonych: zdobyczą niespodzie- 
wanie zewsząd uderzywszy, tak pomyślnie 
na nieprzyiacielu ówym nagle strwożo- 
nym przypadkiem, gościł, że ledwie z pod 
iego opieki setny z nich uszedłszy, okro- 
pne w trokach do Oyczyzny swoićy Mo- 
rawy, toczonćy z Polską woyny zanieść 
mógł klęski znaki. Leszek zaś zupełne 
z* 
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otrzymawszy nad nieprzyiacielem zwy- 
eręztwo wielką dzielności swoićy odniósł 
oil wszystkich pochwałę, i od sztuęznego 
ostrożnych 'podeyścia Morawczyków, na 
potóm mie iuż Leszkiem ale Przemysła- 


wem był nazwany (47). 


(47) Według Kadłubka Hist: Pol: woysko zbił 
ten Przemysław Alexandra Wielkiego Macedoń- 
skiego króla, sławnego na świecie tyranów po- 
gromiciela za to, ĉe gdy był Alexander W. po 
haracz do Polaków aby mu dali przysłał, Po- 
lacy tedy skórę iednego posła Żywo zdarłszy , 
i tę słome, plewami i też trocha złota wypcha- 
ną z tą odesłali onemu odpowiedzia; « Takie- 
- go Wielki Alexander characzu niech się od 
«Lechitów spodziewa » któremu gdy to opowie- 
dział Poseł, Alexander W. mocno tym urażo- 
ay wszystką mocą na Polaków się obruszył, i 
z niemi woiował. (*): 


(©) Vadu powieści o woynie Alexandra W. 
z Lechitami niemożna znałeść w Historyi Kur- 
cyusza , któróy pierwszych Xiag niemam); ale ra- 
czey szukać go trzeba w dzieiach panowania 
Qyca Jego Filipa króla Macedońskiego, któren 
mtodziańshićy waleczności Syna używał lecz ski- 
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Ale to bydź tak nie może, 'bo ia na inszćm 
mieysca czytam że to inszy był a nie teh Leszek 


wę lego zazdrośnie tłumił, iako sam Alexander 
chefpliwie mówić ( podług K urcyusza w księdze VII 
Rozd, 1.) «nobilem apud Ghieroneam Vićtoriam 
«sui operis fuisse iactavit, ademptamqiue 'sibi 
* malignitate et invidia Patris tante rei glóriam. 
« Ilum quidem seditione inter Macedones et Gre- 
«cos mercenarios orta , debilitatum vulnere (qriotl 
«in ea consternatione acceperat) iacuisse , non 
«alias quam simulatione mortis tutiorem, se 
«corpus ejus proiexisse clypeo suo, ruentesqu* 
«in illum sua manu occisos; que Patrem nuu- 
* quam «equo animo esse confessum, invitum filio 
<debentem salutem suam. Itaque post expedi- 
«tionem quam sine eo fecisset in Illyrios victo- 
«rem scripsisse se Patri, fusos fugatosque hostes, 
«nec adfuisse unquam Philippum etc.» 
Macedonia szczupłćm była «x początku krółe- 
swem, a nawet (iako Premshemius w suple- 
mencie Historyi Alexandra W. w wiedze 1. R. 5 
pisze) lliryi hołdowniczem. Filip podnióst sta- 
wę Narodu i rozszerzyć panowanie swoie i ŝa- 
mychże Ulliryiczyków č Paeonów zwoiowat , tako 
mówi Demostenes in oralione Olyntkiaca I. « Num 
« quis vestrum cogitat athenienses et spectat quem- 
«admodum magnus evaserit, infirmis cum esset 
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który z Alexandrem W. na ów czas woiował. 
/Fen y zaś Przemysł daleko późnićy po sławnym 


""PF——-—-—-—-—-->->->->-—->>—-LLLLNn 


«initio Philippus?... Ejus autem in Illyrios et 
t Pæones: et adversus Arymbam et quo non præ- 
« teros expeditiones: » 

Lecz. panowanie Filippa nad zawoiowanemina- 
rodami nie było ugruntowane, mówi bowiem De- 
mostenes w teyże oracji: « Neque eńim præsèns 
«ejus status preclarus est neque pulcherrimus.. 
«iam Paeonem et Illirium et in universum cæte- 
«ros omnes existimandum est sui juris et li- 
+beros quam servos esse malle, insueti enim sunt 
“cuiquam parere per omnia. » 

Przeto powrócidszy s woyny ze Scytami: wy- 
stat Alexandra. z woyskiem przeciwko Tlliryanom 
i Pæonom , ktorych młody Bohater sam bez oyca 
(jako się sam chełpi w mieyscu wyżćy: przyto- 
czonem )„. zwołował + zchołdował , w Księ. IX. 
Roz: 6. powtarza «Orsus a Macedonia Imperium 
« Greciam teneo; Thraciam et Illirios subegi. » 

Z tych śladów Freinshcimius w suplemencie księ. 1. 
Roza, 5, Edycyi Elzewirsk: mówi « Exercitum ře- 


*UnEenti obtentui erant Illiricorum nationćs quæ 


ingenio. feroces. et servitutis insuetæ impositum 
« nuper ugum excutere tentabant, in €os Ale- 
«xander missus barbaris fusis fugatisque eam de 
fortuna atque virtute sua spem et reliquis fecit 
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tym to Żył Bohatyrze, który na państwo Mace- 
dońskie nastapiwszy w R. S- 3629 panuiąę lat 12 
Roku pó tym z świata 3641 trucizną był zniesio- 
ny; a zaś Pizemysł nastąpił na państwo Roku 
po Nar. P; 3760 co- od śmierci Alexandrowey 


mm 


«et ipse concepit, ut iam sine Patre rebus ge- 
«rendis se parem existimaret, hæc per biennium 
« gesta.» 

Ponieważ lllyria (podług Hieronima Vulfa tło- 
macza t przypisnika Dzieł Demostenesa), rozcią- 
gala się, między Italia, Germanią i Macedonią 
z któremi graniczyła, a nazwisko Pceonia podług 
łegoż nie wiele się różni od imienia Pannonii , 
przeła może być rzeczą podobną że Alexander W. 
po dwochłetnim z ldliryiczykami czyli Stowianami 
boiu mógł być naprowadzónym przez schołdowanych 
Pannonów do dalszych Słowiańskich Narodów, a 
mianowicie do chordy Lechitami zwaney, którego 
niepomyślną wyprawę przemileżano, podobnie iak 
inne waleczne czyny za Życia t panowania oyca, 

Lecz sława szczęśliwego Lechitów odporu, wpa- 
mieci Narodowey i w dawnieyszych Greckich i Ła- 
cińskich Dziełów Narodowych Pisarzach zachowana, 
usprawiedhwia Kadłubka od zarzutu baiarza, i 
tylko mu chronołogiczną pomytke, podług zdania 
Kommentatora ninieyszego, zarzucić można. 


(przyp: Wyd:) 
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do czasu zaczęcia iego panowania lat 1119 nieu- 
chybionych wypływa: 

I niech mi wybaczy ten czci godny Polski 
Historyk że on tym swoią u postronnych samo- 
chcąc ochydził Historyą, i w nieiakie podał po- 
deyrzenie iż w nićy Polaków wyraził, którzy na 
tenczas kiedy Alexander Żył Wielki nie pod Ee- 
chitiami iuż nawet ale pod Szczytów imieniem 
zostawali, od Szczyta, sławnego króla swego, Sy- 
ną Ozera , który w R. S. 2229 panować ım zaczął, 
wziawszy to na siebie nazwisko. 

I tad to iest naywiększa racya dla którey wzia- 
wszy go na zęby zazdrośni sławie Polskićy Niem- 
ey, którzy dzieła tylko swoich wynosić cheą do 
góry przodków a nie czyie insze , mocno go przed 
całym ocenzorowali światem, prawdziwą iego za 
baykę poczytawszy Historyą. Ale niech mi wy- 
baczą, ponieważ w ich Historykach chełpliwie 
rzeczy udaiących naywięcey iest baiek i szalbier- 
stwa, których oni przecie przeciwko słuszności 
utrzymuią. 

Według Biełskiego pustoszyły Polskę, inszego 
iakiegoś woyska Alexandra ale nie Alexandra W. 
Macedońskiego króla, ponieważ ten Alexander 
dawnićy Żył aniżeli Xiąże Przemysław. To iest 
prawda i bardzo dobrze rozumiał Bielski w czym 
też pochwały godzien: ale Że tego lepiey nieob- 
iaśnił zdania swym piórem, wielka szkoda ! 
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trzeba było coś więećy dołożyć : atoli teraz do- 
syć iest i na tym. 

Według Sarnickiego ci z któremi woiował 
Przemysł byli Hunnowie , według Kromera Wẹ- 
grzy; ale obudwóch tych autorów bez funda- 
mentu widzą się być zdania, ile Że tym nietak 
łatwo pozwalaią do Polski przystępu góry Tatry 
lak płotem niby iakim te dwa przegradzaiące 
państwa , iako z drugiey strony Morawczykom , 
którzy odkrytych pol równiną które są od Szlą- 
ska, dałeko lepszą wpadania do Polski mogli 
mieć zawsze sposobność. , 

Wedlug więcćy Historyków byli to Morawczy- 
kowie, w czym też ci tylko nie błądzą Autoro- 
wie; ale byliby oni ieszcze lepićy uczynili, kie- 
dyby dostatecznieysze piórem swoióćm zostawili 
nam dowody. 

Według Proókosza Przemysł był ieden z dwó- 
nastu Woiewodów urodzeniem , i dzielnościa 
woiennąa maż sławny. Według Kromera L. 2. 
p. 29. Bielskiego L. 1. p. 34. Długosza etc, 
« Przemysł był to człowiek ieden prosty, kunsztem 
«złotnik» ale te zdania do dawnieyszego po- 
Winny -należyć Listyga który prawdziwie z Ma- 
cedończyki woiował, i który to jest prawda był 
złotnik, ponieważ tamtego czasu kunszta rzemieśl- 
nicze naywiększym Panom i Xiazętom nie tylko 
bywały do używania zwyczayne , ale naydziel- 
nieyszym nawet Rycerzóm: ani dla tych za nay- 
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podleyszych ludzi nie potrzeba ich nigdy rozu- 
mieć. I owszem wiedzieć należy że i teraz ieszcze 
wielcy w zwyczaiu maią Monarchowie iakiego 
się uczyć rzemiosła, aby go umieli i swoićy do- 
godzili tym ciekawości, a przecie za rzemieślni- 
ków nie może ich nikt liczyć. 

Według Kadłubka Hist: Pol: Kromera L. il. 
p: 33. Guagnina etc. Przemysł Xiaże zebrawszy 
niewiele ludzi poszedł z niemi do lasa w krai- 
nie Sendomirskiego Woiewodztwa , który się roz- 
ciąga pod ta górą na ktorćy teraz stoi kościół 
S. Krzyża mnichów Benedyktyńskich, tam z cień- 
szych skurek z drzewa złupionych narobiwszy 
szyszaków zbroy i puklerzów , i te żółcią i sre- 
brną pianą natarlszy , wszystkie na wydałych 
pniach lasu owego porozwieszać i porozkladać ki- 
zał; między uzbroionemi zaś pniakami chora- 
gwie woienne i kopie zeby się stoiacych kształt 
wydawał żołnierzy w ziemie powtykał. Na to 
zmyślone woysko które się zdało być zbroyne 
Argiraspide , gdy przy wschodzie pięknie świę- 
cącego słońca spoyźreli Morawczykowie; rozu- 
mieiąc żeby Polskie woyska na pomienionem 
stały mieyscu, szykiem się iak do bitwy do 
owego lasu zbliżać poczeli; Przemysław zaś żeby 
był żolnierską swoię zataił sztukę tym czasem 
dysponowawszy ludzi, wszystek on zmyślony ryn- 
sztunek czym prędzćy ze pniów zebrać i popa- 
lić kazał, a sam niebawiąc z Rycćrstwem swo- 
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ićm w głębszą udał się pustynią. Dopiero Mo- 
rawczykowie przyszedłszy na to mieysce gdy tam 
nikogo nie zastali, rozumieiąc Żeby z zdoprawdy 
uciekło woysko Polskie ( czego im też właśnie było 
potrzeba) w pogonią nie leniwo udali się za 
niemi. Ale na tém swoićm ciężko się zawiedli 
rozumieniu, bo Przemysław maiący po nich oko 
dobre , i kontent że mu się sztuka iego nie źle 
nadaie , wypadłszy nie leniwo z zasadzek , i tył 
wywiedzionym w pole wziawszy Morawczykom, 
woysko ich szczęśliwie rozgromił, za granice 
Polskie zagnał, i zupełnie dostąpił zwycięztwa, 

Według Sarnickiego «Że gdy owego zmyślo- 
nego woyska nie zastali na pomienionem miey- 
scu, Morawczykowie rozumieiąc że woysko Pol- 
skie zdoprawdy ztamtąd uciekło, bespiecznie sobie 
iakoby w domu i iakby to iuż wygrali wypo- 
czywać poczeli ; co postrzegłszy Przemysław, 
w pierwospy na nich uderzył, woysko ich czę- 
ścią zbił częścią wypędził za granicę, i tak Pol- 
skę opprymowaną od nieprzyiacioł szczególnie 
uwolnił. » Sarnicki Ann: Pol: f. r8t. 

Jakożkolwiek bądź ta cała téy Historyi osno- 
wa podług Prokosza L. I. Listygowi Xiążęciu 
należeć powinna, który czasu Alexandra W. 
w Polszcze panował. I to prawdziwa iest rzecz 
a nie zmyślona, iak wielu teraźnieyszych chce Po- 
lityków nicuiąc Kadłubka Historyą. 
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Według Prokosza I. I. to imie Lisztyg lisa 
chytrego w słowiańskim znaczy ięzyku. Według 
Kadlubka Hist: Pol; znaczy zdradliwy i dowci- 
pny. Według zaś innych Historyków Lisztyg 
znaczy Leszek. Ale się mylą ci wszyscy którzy 
tak piszą, bo tego Xiążęcia Lisztyga który czasu 
wielkiego panował w Polszcze Alexandra Lechem 
potym Szczytowie , na pamiątkę pierwszego, a 
nie Leszkiem nazwali. 


I Leszek inaczćy się tłómaczyć nie powinien 
iak Liszek to iest lisek, alias, lis mały albo mło- 
dy, które nazwisko zazwyczay u Polaków wzięte 
było od Lisza, to iest Lisz wnuka Polachowego. 

Według Długosza Hist: Pol: «że Polacy od 
Lecha I. pierwszych swoich Monarchów nazywali 


zawsze Leszkami, według zwyczaiu wszystkich 
narodów które imiona pierwszych Moanarchów 
Panom swoim późnićy panuiącym nadawali, iako 
to: Rzymianie (iesarzów od Cesara, Augustów 
od Augusta» ale to w naszych Leszkach Żeby 
mnieyszemi: Lechami mieli bydź rozumieni utrzy- 
mać się nigdy nie może. A kiedy wielebny Dłu- 
gosz tym chce probować , to przyznać powinien 
Że królowie iakichkolwiek imion w Polszcze pa- 
nuiący,. potrzeba aby się na zawsze Lechami 
zwalis ma przykład Lech Kaźmierz, Lech Wła- 
dysław etc. iak się Egipscy Ptolomeuszowie od 
Ptolomieusza, Rzymscy Cesarze od Cesara i Au- 
gusta potym Augustami wzwyczaili byli nazywać, 
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Obiąwszy Rządy Państwa Przemysław I. 
R. P. 700 fortunnie, według Prekosza L. I. 
z pogranicznemi Narody prowadził woy- 
ny, i póty nie przestał z niemi wal- 
czyć póki aź wszystkich krain i rhiast 
przez te lat 20 różnym czasem Polszcze 
przez nich wydartych, pod niedbałym XII. 
rządem Woiewodów , niepoodbierał. -Za- 
wściągnął wyuzdaną Śmiałość Niemców 
to iest Saxonów , którzy państwa Pomor- 
skie i po oboićy stronie Labu rzeki le- 
żące częstemi infestowali naiazdami, za- 
straszył. Prussy, którzy. niechcąc także 
być spokoynemi wrywali się coraz w Pań- 
Stwo, i łotrowskim ludzi zabieraniem, 
grabieżą wsi i miasteczek tamte uciemię- 
żali pogranicza, poskromił. Dumne Ro- 
xolany , waleczny i niespokoyny naród, 
którzy Podgórskie krainy po San i daley 
podbili sobie byli, których pamiętną po- 
raziwszy na głowę bitwą, na którćy Xiąże 
ich Wszewold zginął, zupelny odniósł 
tryumf. Na którego wieczną pamięć Mia- 
sto pod wysoką iedną górą, swoićm na- 
zwane imieniem, któreby nosiło na sobie 
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nieśmiertelną dzieł iego sławę ozdobnie 
wybudował. Na wszystkie strony głośny 
swego imienia uczynił postrach , tak da- 
lece że za panowania iego żaden nieprzy- 
iaciel nie śmiał na Polskę zuchwałym na- 
trzeć orężem, i wszystkie narody pogra- 
niczne sił i dowcipu iego się obawiały. 

Znak iego Rycerski szczyt brunatawy 
w polu czerwonem ną'chełmie pawi ogon 
maiący. Na którym Szczycie, Xiążęciem 
zostawszy Przemysł Orła białego zażywać 
począł. 

Według Prokosza I. I. umarł Xiąże 
Przemysław I. R. P. 780 panuiąc Polszcze 
przez lat 20. zostawiwszy czworo dzieci 
to iest: Syna iednego kalekę, który był 
niemy i garbaty i córek trzy (48). 

(48) Według zań Kromera L. II. p. 30. Her- 
burta L. I. Cap. 57. Sarnickiego Annal: Polon: 
fol. 181. umarł R. P. 770, Żadnego niezostawi- 
wszy po sobie potomstwa. 

Temuż Przemysławowi Xiążęciu Clemens Ja- 
nicius in corpore Histor: Polon: Tomo II. fol. 38g» 
takowe napisał wiersze. 


Restituit Patriæ magna virtute ruinam 
Lesco suæ, miris usque in hoste dolis. 
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Między tego to Przemysława żonami 
była imieniem Łukna z familii Topor, bia- 
łogłowa około R. P. 756 żyiąca, od któ- 
rćy imienia wystawił ten Xiąże Łuknią 
zamek, który po ićy śmierci darował bra- 
tu ićy Stunenowi z Panigrodu. Ta tedy 
urodziła Przemysławowi Syna iednego i 
Córkę. Prokosz etc. 


——— 


Sub nemore hostis erat, Lesco sub nocte silenti 
Appendi galeas per nemus omne jubet, 

Sol oritur, galeas accendit, et obviis hostis 
In némus instructi militis arma putans 

Nil reperit, species quia Lesco removerat illas 
Sic nostra Moravus terga dedisse putat 
Castra mero celebrat, belli securus: in atris 
Lesco veħit tenebris, castra sospita capit 
Æternumgue hosti dat somnum longa Polonus 
Otia ; finitimis fædera jura metum, 
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Pod panowaniem piąciu Miążąt domu 
Leszkowego aż do Piasta, Polskiego re- 
wolucyą Królestwa obiaśniaiący. 
Leszek M. nazwiskiem Chytry podług 

Prokosza l. r. Po zeyściu walecznego Pa- 

na Przemysła albo Leszka I. znowu Po- 

lacy wpadłszy w trudności widząc nie- 
sposobność Syna iego który był niemy 

i oprócz tego kaleka, żywo o sukcessyi 

myśleć poczeli. I lubo znaydowali się 

między niemi którzy chcieli aby z córek 
iego trzech, tę osobliwie która w domu 
jeszcze Panną zostawała, obrać było za 

Panią; ale większa część ich młodość zby- 

tnią tego uważaiąc dziecięcia , i oraz oba- 

wiaiąc się ażeby w podobne tak iako za 

Wendy nie uwikłali się trudności, temu 

skutek tamowała zdaniu, rozumieiąc że 

snadnićy było potym obrawszy zgodnego 
na Tron Pana onemu ią oddać za żonę, 
aniżeli żeby ona potym niechcąc iść za 
mąż dla swoićy prywaty iakie wyrabiać 
miała korowody. Ci zaś którzy się sami 
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nawiiali, i których było kilku, albo do spra- 
wowania Państwa byli niesposobni, albo 
też przyszlćy przeniknienie tyranii i spra- 
wiedliwa niebespieczeństwa boiaźń ży- 
czliwe oddalała od nich chęci. 

Widząc tedy że w obieraniu Xiążęcia 
i dla konkurentów wielu i dla zachodzą- 
cych słusznych przyczyn trudno na ów 
czas o iednomyślną między niemi było 
zgodę, na los fortuny się spuściwszy po- 
stanowili żeby konkurenci na srokatych 
do wyznaczonćy mety biegali koniach : 
a to dla tego żeby ponieważ mało iest 
W Polszcze takowćy maści koni, nie wiele 
też było i zawodników. A ktoby zaś 
pierwszy do zamierzonego dobiegł kresu, 
ten przyszłym zostać miał królestwa Pa- 
nem. 

Podobnym także sposobem w obiera- 
niu Króla postąpili sobie byli niegdyś 
Persowie: gdy bowiem po zeyściu całćy 
wielkiego Cyrusa familii długo nie mogli 
Się na króla zgodzić, Panowie Perscy, 
których siedmiu było przednieyszych, 
postanowili między sobą ażeby ten był 
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królem Perskim któregoby koń pod czas 
wschodzącego słońca pierwszy zarżał; co 
gdy koń Daryusza, iednego z pomiędzy 
nich uczynił, ten Pan fortunny Persyi 
zawołany był królem. 

Ten sposób postanowiwszy Polacy we- 
dług Prokosza R. P. 780. dnia 6 Paździer- 
nika (49) pod Krakowem ku rzece Pro- 
mnik nazwanćy, w piękney pola równi- 
nie drewniany ieden postawić za metę 
słup kazali , i na wierzchołku iego berło 


i czapkę Polaka położyć (50). 


Tym czasem niżeli przyszło do zawo- 
dów (według Prokosza L. I.) Leszek nie- 
iaki ieden z przednieyszych Panów Pol- 
skich, młody i dorodny mąż ale zaś chy- 
try i przemyślny, kazawszy zawczasu że- 
laznych, nakształt wodnego orzechą rze- 


(49) Według Sarnickiego R. S. 4765 a od na- 
rodzenia: Chrystusa 804. Według zaś Długosza 
i Miechowity Dnia 15 Października. 

(50) Według Guagnina Tomo I. pag. 59 na 
wystawionym słupie koronę królewską i berło 
położono. . 
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mieślnikom w dobrach swoich dostatek 
narobić szyszek, i onym pod surową karą 
trzymać sekret, nocy następulącey po ca- 
łem owem polu, przez które zawód czy- 
nić miano, gęsto rozsypał. A ponieważ 
nie było ieszcze we zwyczaiu kować na 
ów czas koni, atoź pomieniony Leszko że- 
by się lepićy zabespieczył i pewny był 
swego zawodu, konia należycie na cztery 
nogi pod całe kopyta dał podkować, 
Nazajutrz iak iuż lud gromadno z Kra- 
kowa na pole naznaczone wyszedł, i za- 
wód szczęśliwie był otwarty, wszystkie 
innych gwoźdźmi zranione konie szwan- 
kowały, sam tylko Leszek sztuką i forte- 
lą szczęśliwy pierwszy z między wielu 
do mety dobiegłszy rękami obiema za 
słup uchwycił , i tamże zaraz podług po- 
stanowionego wyroku, przy potwierdza- 
iących zgromadzonego ludu głosach (któ- 
ry to sprawie Bogów snadno przypisał) 
Polskim zawołany iest Xiążęciem. Zkąd 
Potym i z wielkim tryumfem asystuiącego 
mu Panów orszaku na zamek Krakusa 
powróciwszy , solennie wszystkich iako 


Xiąże winszuiących mu tego szczęścia 
raczył bankietem. 

Tegoż samego czasu według Prokosza 
wyszło było na to dziwowisko dwóch 
młodzianów , z których ieden był z rodu 
Gryfawego a drugi Jastrząb: a ci po od- 
ieździe wszystkich na owym pozostawszy 
się polu, chcąc sobie nieiaką czynić ucie- 
chę podobnymże sposobem, tylko że pie- 
szo, do mety bieżyć postanowili; do któ- 
réy gdy w szybkim biegu coraz się za- 
puścili obadwa, szczęścia trafunkiem padł- 
szy z nich ieden-=na tę ścieszkę którą zo- 
stawił był dla siebie Leszek , szczęśliwie 
do słupa dobiegł: ow zaś drugi skale- 
czywszy się mocno kolcem szyszki i tym 
 zabawiany przypadkiem, ponieważ za wy- 
graną koledze swemu przyznać nie chciał, 
kłutnia między niemi swar nayprzód a 
potym ze swaru wsczęta bitwa, zdradę roz- 
sianych na placu szyszek między pospól- 
stwem zrazu a potćm i do Panów cie- 
szących się jeszcze w Zamku zaniosła. 

Zdumieli się zrazu Panowie i nie chcieli 
temu dać wiary, atoli gdy na rewizyą 
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Przyszła rzecz i oczywisty Świadek szy- 
Szki, których nazbierano potym dostat- 
kiem, iasny dowód prawdy pokazały; do- 
piero z owych dwóch młodzianów iedne- 
go wzięto i zawołano Miążęciem : a ów 
nieborak nieskończywszy dobrze bankietu, 
ną temże samem polu z któreg o nieda- 
wno z tryumfem był zjechał, iednostay= 
ną wszystkich sentencyą, pominąwszy kre- 
wnych i przyiacioł instancye, dzikiemi roz- 
targany był końmi. Itak w iednym dniu 
tragiczną fortuny sceną a niepraktykowa- 
wanym nigdy w Polszcze sposobem swoie 
zakończył panowanie. 

Ten iednakże iego krótki rząd, miną- 
Wszy okoliczności śmierci, dwiema pamię- 
tnemi wsławiony iest w Polszcze godnych 
pamięci rzeczami : z których pierwsza iest 
ta, że od tego czasu podkówki Polacy u 
obuwia nosić poczeli: a druga zaś że lu- 
dzie Rycerscy i inni także pospolici ko- 
wania koni wynaleziony od niego wzieli 
sposób, czego dotąd ieszcze w północnych 
nie praktykowano kraiach (51). 

(51) Wiczko z Chadłuba Hist; „Poł: śmieie się 
z Leszka Chytrego mówiąc: somnium in Princi- 
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Według Prokosza panował pomienio- 
ny Leszko II albo raczey Xiążęcą cieszył 
się godnością od czasu godziny dziewią- 
tey przed południem do godziny pier- 
wszey po południu, godzin zpełna cztery: 
i prawdziwie przyznawszy dosyć miała 
zdrada honoru. 

Leszek III nazwany szczęśliwy zawo- 
dnik według Prokosza L. I. w oczach 
Leszka Chytrego, po wydaniu zdrady, z u- 
bogiego stanu lubo urodzony dobrze na 
Xiążęcą postąpiwszy godność wielkie w so- 
bie znamienitego męża pokazał cnoty : 


między któremi te były osobliwsze , że 
był Pan łaskawy, pokorny i sprawiedli- 
wość kochaiący: miał także w sobie i wspa- 
niałość , ponieważ on żeby był nie zginął 
marnie Leszek chytry, żałuiąc tego nę- 
dznego Para niefortuny, swoie za nim aby 


patu non vidit, momentoque fuit perpetuus ut per- 
petuo fieret momentaneus. Cromerus L, Ii. pag. 30- 
Herburt L. I. Cap. 8. Bilski L. 1. pag, 36. Sar- 
nicki Annal: Pol. L. V. fol. 192. Hartknoch in 
Republ; Polon: L, I. Cap. 2. pag. 35. 
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mu darowany był występek ile mógł za- 
nosił proźby, ale te od uwziętego Sena- 
tu przyięte na ów czas niebyły, który po- 
kaząć koniecznie chciał na nim przez swóy 
Surowy dekret zdrady nadgrodę. 

Pamiętaiąc także na ubogą swoię kon- 
dycyą podłą ową suknią którćy przedtym 
używał, i w któróy na Państwo przychyl- 
na wyniosła go fortuna, chcąc ią mieć 
zawsze przed oczyma wieszać nad sobą 
kazał (52). 

Piiaństwem zaś tak się brzydził, że by- 
dlętami nazywał piianice i to często więc 
mawiał: «że piiany \kaźdy podobnieyszy 
iest bydlęciu niż człowiekowi. « Był także 
Pan woienny i dla tego swoim straszny 
nieprzyiaciołom. On woiował z Węgrami 
i Morawczyki urywczym sposobem iega 


SEZAM 


52) I owszem wedlug Wiczka z Chadłaba 
Hist: Pol: ile razy wstępował na Tron, tedy na 
Podnożku koronę i berło z rozkazu iego kła- 
dziono ; a gdy zaś te znaki sam Leszek trzy- 
mał w ręku, to wtenczas nad głową iego na 
Wierzchu Baldekinu podłą owę suknia wieszano. 
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Państwa granice napadaiącymi, i szczęśli- 
wie z nich tryumfował.  Wypowiadał 
woyny często i Niemcom, którzy się Sa- 
sami nazywaią, głównym Polaków nie- 
przyiaciołom wrywaiącym się mu w kray 
Myszeński i do Luzaku; nad któremi 
trzykroć ich znacznie potrzepawszy zu- 
pełne otrzymał zwycięztwo. 

On pierwszy iest z królów Polskich 
który pod czas pokoiu dla ćwiczenia się 
młodych Polaków w sztukach Rycerskich 
mieysce na gonitwy co łacinnicy campum 
Martium zowią postanowił, na których 
tym którzy się dobrze popisowali „ to iest 
zwyciężcom sam upominki rozdawał. 

s Naostatek był to Pan który wielkich 
godzien pochwał i szacunku: skończył 
dzień życia ostatni R. P. 800 przeżywszy 
łat wieku pięćdziesiąt a panowania dwa- 
dzieścia. -Zostawił z żon kilku, Synów 
trzech i córek dwie (53). 

= 7 NOWE KŚ 

(53) Poty Prokosz. Wedlug Marcina Francuza 
za którego i Długosz idzie zdaniem, i tych dwóch 
wszyscy Niemieccy chwycili się Historycy , « że 
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Leszek IV według Prokosza nazwany 
Waleczny na państwo Polskie po zmar- 
lym oycu swoim nastąpił R. P, 800. od 
którego cnot naymnićy się nie wyrodził. 
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«Leszek III. R. P. 804. w bitwie z Karolem, Ka- 
«rola W. Rzymskiego Cesarza bękartem, między 
“Laba i Slawą rzekami zaszłćóy zginął na ten 
«czas gdy Słowakom swoim przyiaciołom i Wę- 
«grom Sasiadom pogranicznym pomoc przeciwko 
«niemu dawał» ale to być niemoze ponieważ 
z Prokosza dochodzę że ten Lechon, którego 
Pomieniony Francuz w tćy' potyczce zginionym 
być położył, nie był Xiąże Leszek ale Lech syn 
młodszy Xiążęcy , którego po śmierci iuż oycow- 
Skiéy wyprawił tam był z woyskiem Leszek IV 
Naystarszy brat iego Polski na ten czas Xiąże. 

Według więcćy Historyków Leszek HE swoią 
umarł śmiercią , Syna po sobie iednego Leszka IV 
na państwie zostawiwszy. 

Tenże Leszek od Błada Historyka nazwany 
iest Leo, według francużkich Historyków Lecho, 
à to, dla tego że w ten czas mieli mu się poddać 
Czechowie , którym razem z Polakami panował. 
Czemu nie wadzi wierzyć z domyślaiącym się 

Tomerem L. II. fol. 31. ponieważ te dwa na- 
rody od pierwszych wodzów swoich Polaka i 
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Czasu panowania swego tak pod czas woy- 
ny iako też pokoiu szczęściem i dzielno- 
ścią Rycerską, Oyca swoiego daleko prze- 
szedł, ponieważ wszystkie koło morza 
Baltyckiego narody , które z pod posłu- 
szeństwa od dawnego czasu wybiły się 
były Polaków, zupełnie zwyciężywszy za- 
woiował, i krainy ich raz na zawsze do 
państwa swego przyłączył (54). 


Czecha osobliwszym zawsze długi czas nawie- 
dziły' się przywiązaniem. Prokosius L, I. 
Clemens Janicius in Corp: Hist; Pol; tako- 
we napisał mu wiersze Tom II. pag. 398. 
Attalit huic Regnum variorum cursus equorum 
Et praeter morem sors occulta suum 
Dignus erat Regno quamvis patre natus agresti 
Rusticus et modici justus arator agri. 
Non bello quam pace minor. Mireris in illo 
Hoc, qui nulla nunquam noverat arma viro 
Ante oculos voluit monumentum vitæ prioris 
Fortunæ sægulum semper habere suos 
Et tamen illius non legerat ille Poetæ 
Sarmatico dignum carmen ab Orbe legi 
=z Fortunam reverenter habe quicunque repente 
« Dives ab exili progredere loco. 
(54) Co też przyznaje i Herburt. Według Wi- 
czka z Chadłuba Hist; Pol; « Leszek IV trzema 
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Leszek Waleczny z Karolem W. Rzym- 
skim Cesarzem woiował , którego woy- 


utarczkami Juliusza Rzymskiego . Cesarza porazih 
i wziąwszy za żonę Lubussę to iest Julią tego 
to Monarchy siostrę rodzona ( według drugich 
Górkę) i z nią w posagu Bawaryą, i tćy. wza- 
iemnie Sambinską ziemię (która iest w Prusach) 
zapisawszy, przymierze z nim -zawarł.» Ale to 
być nie może, bo to inszy był Lech a nie Le- 
szek który czasu panowania Żyjąc Juliusza Cesar 
rzą z nim woiował iako na swoim pokaże się 
mieyscu, 

Według Wiczka z Hadłuba Hist: Pol: Julia 
dwie miasta w Polszcze wystawiła, iedno od 
imienia brata swego Julin, które potym Lublin 
przezwano: a drugie zaś Lubusz nazwawszy » 
ale i to być nie może, ponieważ wedlug Pro- 
kosza i Lublin i Lubusz Polscy tych imion Xia- 
žęta, Polaka albo Polacha potomkowie , wysta- 
wili; z których pierwszego to iest Lublina wy- 
Soka jest nad miastem mogiła. Julin zaś sławne 
niegdyś w Pomeranii miasto (o którym iuż tych 
Wieków i nie słychać, ponieważ od Duńczyków 
2 gruntu zburzone iest podczas woyny.) Julia 
Po słowiańsku Ulina nazwana wystawiła podlug 


Brokosza L. I. za którym idzie i Herburt. 
x 
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ska zwyciężywszy, przez posłów swoich 
w Akwisgranie umyślnie wyprawionych 
(przez których Monarsze temu według 
zwyczaiu wszystkim pospolitego Xiążę- 
tom kosztowne posławszy upominki) po- 
kóy znim zawarł (50). 

Leszek żeby woysko iego nie próźno- 
wało, Węgrom i Niemcom którzy się Sa- 
sami nazywaią, uciekaiącym się na ow 
czas w swoim do Polaków nieszczęściu 
przeciwko Karolowi W. potężnemu Rzym- 
skiemu Cesarzowi pomoc dawał (56). 


(55) Go potym cudzoziemskim Historykom cza- 
su tamtego zyiącym „ Niemieckim zwłaszcza Pol- 


skićy nienawiedzacym sławy, dało okazyą że 
oni grubiańskim uwiedzeni kłamstwem , pomie- 
nione haraczem podarunki bezwstydnie w swo- 
ich nazywali pismach. Według Guagnina Hist : 
Pol: 

(56) Według Dlugosza Xiąże Leszek pomoc 
daiac Słowakom sąsiadom È ziomkom swo- 
im z wschodniego Cesarzami Państwa woyny szczę- 
śliwie prowadził, i z woyskami ich bitwy 
staczał , które potym niechęci przymierzem po- 
stanowionem w pokóy i przyiaźń były obrócone. 
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Tenże Leszek Węgrów, którzy są także 
Słowakarmi, złączywszy z niemi siły swo- 


NN aÁ 


Oq którego to czasu przymierza królowie i Šią- 
żęta w Polszcze panuiący Bolesławami, Mieczy- 
sławami, Wacławami ect. od Sławy nazywać się 
poczeli dla tego Że na ten czas między wszy- 
stkiemi w Europie narodami walecznych Sława 
Polaków dzielnością wsławiona Rycerska prym 
trzymała, » 

Na co ia lubo pozwalam z Prokoszem że woy- 
ny z Grekami i sławne Polskie bywały zwy- 
Cięztwa, które na całą Europę dzieł ich wielkich 
znamienitą rozniosły sławę, ale Żeby od tego 
czasu mieli dopiero imion wyrażonych zażywać, 
nigdy pozwolić nie mogę , ponieważ gruntowne 
z Hubnera Tab: gen: 192 i innych Historyków 
mam dowody i Że w czasach ieszcze Pańskiego 
Narodzenia bliskich, i po Bożym nawet Naro- 
dzeniu tych iuż zażywalłi Polacy imion, iako to 
w Wisławie I. królu swoim od którego Wisła 
Razwisko swoie otrzymała w R,P., 35 do R. gi 
Panuiącym: w Witosławie do R. 127 przez lat 
Wzydzieści sześć; w Mieczysławie I. do Roku 
P. P. 388 przez lat czterdzieści ośm panu- 
lących , co daleko było przed czasem tego to 
Leszka, 
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ie od sromotnego characzu który Wło- 
chom i Grekom oddawali szczęśliwie u- 
wolnił (07). 

Według Herburta « pograniczne narody potym 
iego gardzące urodzeniem na głowę poraził, i 
chołdownemi uczynił państwu swemu» ale to iest 
rzecz podeyźrzana , ponieważ iak to może być 
ażeby gardzić miały podłem iego narody uro- 
dzeniem? wiedząc to bardz o dobrze że był z Xia- 
Żęcia Qyca urodzony. Qyciec też iego lubo z chu- 
dego pachołka wzięty był od Polaków na pań- 
stwo przez dziwny szczęścia swoiego przypadek, 
ale ten Pan i urodzony był dobrze iako i Pro- 
kosz pisze, i waleczny, co oboie w dawnych 
na świecie wiekach wielki takowym Xiążętom i 
u swoich i u zagranicznych czyniło honor i sza- 
cunek, y 

Zaczym lepieyby Herbuřt był uczynił gdyby 
to wyraził «że dlatego mściwe na nich podniósł 
oręże, żeby oderwanych od ciała swego państwa 
i zuchwale udzielna uzurpuiących sobie władzę 
do pierwszego przymusił posłuszeństwa, według 
Długosza. 

(57) Według Wiczka z Chadłuba «że Krassa 
sławnego woysk Rzymskich Hetmana na głowę 
zbiwszy w Partach żywo w. niewolą dostał, któ- 
remu roztopione w usta leiac złoto mówił; złota 
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Według Prokosza Leszko IV. R. P. 804. 
Brata swego młodszego Lecha z częścią 
Wwoyska Węgrom na pomoc posłał prze- 
ciwko Karolowi, Karola W. Rzymskiego 
Cesarza bękartowi i wodzowi sławnemu, 
z którym gdy pomieniony Lech między 
Labą i Sławą rzekami krwawą zwiódł 
bitwę poległ w nićy chwalebnie ten Bo- 
hatyr (58). 

Przyszedłszy do starości Leszek TV we- 
dług Prokosza złożył Seym wielki w Gnie- 
znie, na którym za radą Senatorów wszy- 
stkie podbite państwa szczęśliwym swoim 
ppc 2) W M ESRI NEM OCE iz za zh i R 
pragniecie Rzymianie złoto piycie! » alem iuż 
wyżćy wyraził że to 6 kim inszym a nie o I.eszku 
rozumieć trzeba. 

(58) Co dało okazyą Że chełpliwi Francuzi , 
i Polską szczypiący sławę Niemcy chcąc sła- 


Wnieysze to uczynić zwycięztwo w swoich roz- 
głosili Historyach, iakoby tam zginał Xiąże Pol- 
ski, Każdy to ieduak łatwo, ieżeli iest prawda 
Poznać może, Że Lech naten czas żaden Pol- 
ŝzcze nie panował, i Że ten który tam zginał 
niebył Xiążęciem Polskim , ale tylko bratem Xia- 
zęcia, 
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orężem, nad morzem Baltyckiem i ku West- 
falom leżące, między dwudziestu Synów 
swoich z różnemi spłodzonych żonami 
podzielił R. P. 814. których mocno na 
Qyczyste zaklął Bogi, aby iedności się 
i zgody trzymaiąc, Popielowi naystarsze- 
mu swemu bratu iako przyszłemu Polski 
Xiążęciu i Panu swemu byli we wszy- 
stkim posłusznemi, i onego iako Oyca swe- 
go, któremu on wszystkiego ustąpił do 
nich prawa, czcili wysoce i szanowali. 
Jeżeliby zaś tego nie zachowali, i naymó- 
enieyszych zdradzili Bogów, pewne obie- 
cuiąc onym zginienie, a to przez podbi- 
cieich od Niemców z wieku nayniena- 
wistnieyszego im narodu i grubiańskich 
tyranów , których obawiać im się i lękać 
zawsze potrzeba tak iak pewnych swo- 
ich nieprzyiacioł. Któremu oni wszystko 
to w czym ich Sęlziwy upominał starzec 
świątobliwie zachować wszyscy iednostay- 
nie przyrzekli, ręce na mieczu iego zło- 
ży wszy. 

Zaczym rozdał na nich pomienione 
krainy tym sposobem według porządku 
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lak z matek swoich, a żon iego byli 
porodzeni. 

Bolesławowi , Barwinowi, i Bogdalowi, 
Synom z iedney żony spłodzonym dał 
całą ziemię Pomorską. 

Kaźmierzowi i Władysławowi Kaszub- 
skie Państwo i cząstkę Pomeranii. 

Jaxie i Ziemnowi Serbską ziemię któ- 
ra niegdyś starożytnych Wendów to iest 
Henetów była Oyczyzną. 

Wrocławowi Ranią która iest Myszyń- 
ską ziemia. 

Przybysławowi, Cieszymirowi, i Ocie 
dał Ditwonią to iest Luzak państwo na 
tzy dzielące się krainy. 

Premysłowi , „Ziemowitowi i Ziemzo- 
mysłowi Zgorzelecką ziemię którą na trzy 
podzielił części. 

Wisławowi dostał się Międzyburz z przy- 
ległą stolicą którą nazwali potćm Niemcy 

agdeburg. 

Sobiesławowi Dalą, kraina Dalemburg 
teraz nazwana. 

Wizymirz dostał Wizymirską okolicę 
Z ićy przyległością a ta'się nazywa Wi- 
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smarya, i ma mocne miasto nazwane Wi- 
zymirz od Wyszomira niegdyś Polaków 
króla wystawionę i iego nazwane imie- 
niem. 

Spitygniew otrzymał Brżemiński kray 
od miasta Brzemię rzeczony, które się 
teraz Bremen zowie. 

Spicymierz opanował Luneński kray 
od miasta głównego Łona tak nazwany , 
a ten teraz Luneburg Niemcy nazywaią. 

Na Zbygniewa przyszło państwo Szcze: 
cińskie z iego okolicą , którego wielkie 
miasto Szczecin, wystawił niegdyś Szczyt 
król Lechitów Syn Ozera i swoie dał 
imie (59). 

Teć są tedy udziały, mówi Prokosz, Í 
Państwa Synów Leszkowych w których 
oni panuląc szczęśliwie po odebraniu i 
rządząc się, a waleczną szablą rozszerza- 
iąc coraz dalćy , miasta ozdobne i mocne 
zamki ku sławie przyszłych wieków a swe” 
me _  - a 

(59) Teraz to Niemcy wszystko inaczóy po“ 


odmieniawszy za opanowaniem kraiy Sztety” 
zowią. 
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50 pamiątce imienia pozakładah : i które 
aż do dzisieyszego dnia w swoich na- 
żwiskach z imion ich ponadawanych ie- 
Szcze jedne trwaią , a drugie różnych wo- 
ten popustoszyły rewolucye (60). 


RZ 1 R PORE DA TMSA 

(60) Na które patrzył nie bez żalu ciężkiego 
Kromer, iako to L. II. pag. 54 świadczy , widząc 
ich na ow czas ruinę ; i wieku iego ciź ich sami 


srodze spustoszyli którzy ich mieli bronić. Zkad 


też poznać dobrze iak szerokie były zdawna Pol- 
skie granice. 

Wszyscy Niemieccy Historycy, ( wyiąwszy nie- 
„tórych Francuzkich i Włoskich którzy nam są 
lakokolwiek ieszcze przychylnieysi) a osobliwie 
Z późnieyszych, tych dwudziesta Leszka 1V sy- 
nów z nienawiści ku Polskiemu imieniu wro- 
dzonćy, za bayke maia; ale to iest tak pewna 
Tzecz iak ich oczewiste kłamstwo « ażebyte wszy- 
*stkie kraie nad morzem Baltyckim leżace aż do 
*gór Norkowych to iest Noryckich , i razem 
*Polska cała po Tatry byli Germanią czyli Nie- 
*miecką ziemia» iako oni za mizernem Ptolo- 
Meuszą idac zdaniem popisali, który mógł tego 
Podobno w swoićy i niewyrażać geografii , ale 
Oni dla sławy swoićy i wiecznćy Słowiańskich 

raiów w Sarmacyi leżacych pretensyi w pier- 
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Według Prokosza, Kagnimira, i Zola- 
wa żył za Panowania Leszka IV. nieia- 
ki Czekar z Ponigrodu, Rycerz waleczny 
z familii Starża, a herbu Topor który oko- 


wszych umyślnie ponatrącali drukach iak się po- 
tćm poiawiły były u nich w Niemczech. 

Tak iako i to «Że Thiwiszko wielki ich Król 
« począwszy od Rhenu rzeki aź do ( Tanais która 
«iest w Moskwie, a zowie się Don i dzieli Azyą 
«od Europy) Niemcom razem i Sarmątom pa- 
« nował. » 

Albo i to «żeby Aleman król ich synem był 
« Theutona czyli Tytana króla Niemieckiego » 
który był prawdziwie Herkules Egipskiego syn 
QOzyryda , dla czego iuż niektórzy Żeby się nie- 
śmiano z tćy ich bayki przydali mu Ælemanus 
Herkules, niby to że go dla osobliwszey dziel- 
ności i siły, drugim Herkulesem na pamiątkę 
pierwszego tym uhonorowano nazwiskiem. 

Anoż w wielu ich Historyach, minąwszy Tacyta 
i Beroza, powtrącono w tych Autorach królów 
swoich seriem, gdzie Wiendal pod odmmennym 
Wandal nazwiskiem położony iest królem Nie- 
mieckim, którym on nigdy nie był, bo był Sar- 
mata, a Niemcy Sarmatami nie sa. 

Tysiączne odkryćby można błędy gdyby czas 
i okoliczność rzeczy pozwalały, 
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ło R. P, 806 w Sądomirskim kraiu Cze- 
karowice zamek od swego wystawił imie: 
nia, i który dla osobliwszćy swoićy dziel- 
ności i męstwa pod czas woyny z Windy 
l Soraby, Słowiańskim narodem zaszłćy , 
Hetmanem nad woyskami od pomienio- 
nego Xiążęcia był uczyniony, i wielką miał 
U tego Pana łaskę. 

Według Prokosza L. I. (61) Leszek IV. 
podzieliwszy tak Polskę na Synów, dru- 
giego potym Roku, który był po Naro- 
dzeniu Pańskim 824 dzień życia ostatni 
zakończył , i obyczaiem przodków swoich 
pochowany iest w Gnieznie , przeżywszy 
lat wieku sześćdziesiąt trzy, a panowa- 
nia dwadzieścia cztery. Zostawił oprócz 
synów, i córek także dziesięć, z żon swo- 
ich dwónastu, z których iedne za zacne- 
mi były Xiążęty i Pany, a drugie też we- 
dług zwyczaiu tamtych wieków za zna- 
€znieyszych w Polszcze familii Rycerza- 


mi (62). 


NN NN 
(61) Kromera Is II. pag. 34. Bilskiego L. I. 
Pag. 39 etc. 
(62) Wedlug Guagnina Hist; Pol: « pomienia- 
ny Leszko z Czechami Pomorzanami i Prusaka* 
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PowpiL I. według Prokosza L. osiadł 
Tron Polski R. P. 825, na który za życia 
ieszcze oycowskiego , w Gnieznie na Sey- 


mi woiuiąc R. P. $ox znamienite z nich odniósł 
zwycięztwo, a potym na Szląsku przy rzece 
Odra nazwanćy, od Karola W. Rzymskiego Ce- 
sarza walną na głowę porażony bitwą żywot na 
placu położył » ale to wymysł tego Historyka 
nie wiedzieć z iakiego wyczerpiony źródła czyli 
włoskiego konceptu, ponieważ więcćy świade- 
ctwa dawa - Historyków , ktorym trudno uwła- 
czać powagi, Że przyrodzoną śmiercią w domu 
na łóżku umarł. 

Wedlug Bilskiega L. I. pag. 39. « Leszek zszedł- 
szy 2 świata, obyczaiem Pogańskim pochowa* 
ny w Saskićy ziemi» ale i to być nie może: 
bo lubo to prawda Że większa część Saxonii 
z należących do Polski krain Słowiańskich iest 
złożona, których Polacy z dawna byli Panami, 
ale przecie nie znayduiemy tego nigdzie ażeby 
w tey tam stronie miasto które było stołecznóm, 
Żeby rezyduiąc w nićm panuiący w Polszcze Xia- 
Żęta. w ostatnim zgonie śmierć tam ich sprzą* 
tać miałą. Gniezno zaś że od wieków było sto” 
licą państw Polskich, więc tam a nie gdzie ingziey 
chowali się Polskie Xiążęta. 
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mie pod czas działu od wszystkich żgo- 
dnie deklarowany był Polaków (63). 


Z ia 


'Temuż Leszkowi Clemens Janicius sławny Pol- 
ski Poeta in Corpore Historie Polone Tomo IL 
bag. 398 takowe napisał wiersze: 

Quam fuerat belli cupidus, quam Martis amicus 

Iste! vel hoc signo discere quisque potest 

Cùm sub eo Patriae pax arma quieta teneret 

Bellandi fieret nullaque causa domi 

Impatiens otii Græcos contra atque Latinos 

Pannonibus toties auxiliaris erat. 

Viginti genitor varia de matre nothorum, 

Infamat quanto tanta libido virum, 

Sæpe licet magna et post multa trophæa legantur 

Et Cypriæ studiis incubuisse Deæ. 

Quod si defendi exemplo non possit Achillis 

Lesco et Alexańdri , Mars quoque mæchus erat. 

(63) Według Długosza «nazywał się Pompil 
w R.P. 800 na państwo nastąpił» ale to bydź 
nie może, ponieważ pokazałem iuż Że Qyciec 
iego w tym czasie zaczął panować. 

Według łacinników modnych , którzy go na- 
żywaią Cinericius, ale i to rzecz śmiechu godna, 
Ponieważ imiona przyrodzone w żadnym ięzyku 
x dopiero? w Polskim odmianie podległe bydź 
mgdy niepowinny. 
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Według Prokosza L. I. Pompil obią- 
wszy państwo Polskie pokazał się być, nad 
mniemanie wielu, od walecznego dziada 
i oyca swego i w humorze, i w obycza- 


Według Niemieckich Historyków ci go nazy- 
waia Osserich „ale tym ani się dziwować ani też 
z nich gorszyć nie potrzeba; ponieważ ci dobrzy 
nasi sasiedzi z wielkiey ambicyi dawno zbytnićy 
samych siebie miłości, a Polskiego nienawiści 
narodu, nie tylko imiona (co mnieysza rzecz ) 
osobom, alę miasta nawet i Prowincye (iako 
w Węgrzech, Czechach, Szląsku, Pomeranii, Mo- 
rawii etc, widzieć można ) inaczćy według swego 
kaprysu chrzcić zwykli, gdzie tego mieysca, tego 
miasteczka, tey rzeki i téy nawet niemasz wsi 
Żeby się dwoiako niezwała, a po dawnemu za* 
choway Boże! dla tego żeby koniecznie one nie 
Sarmacyi starodawnćy, ale wymyślonćy od nich 
przęłaczyć Germanii, to iest ażeby dowieść że 
się tak antiquitus po Niemiecku a nie po Pol- 
sku nazywały. 

Według Polskich Historyków zwał się Popiel: 
i to iest dobrze; ponieważ i Pompil i Popić 
iedno znączy to jest popiół , który i teraz jeszcze 
głębocy w Dalmacyi i Hliryku Słowakowie Pom” 
pil zowią. 
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iach i we wszystkićm zgoła ułożeniu cale 
wyrodny. Jako bowiem z przyrodzenia 
wielce niezgrabny był i gnuśny, tak z dru- 
giey strony nienasycony żarłok i wielki 
tchurz to iest bezwstydnie boiaźliwy. A co 
Się zaś tycze obżarstwa to taki miał w so- 
bie ku iedzeniu tęgi appetyt , Że prócz 
innych potraw które wymyślano, i które 


"na stole iego dostatkiem bywać musiały, 


on sam na swoią osobę trzy tłuste ba- 
rany i dwa ieszcze do tego wieprze na 
dzień zjadał. Wzgardziwszy zaś stołeczne 
Miasto Kraków dla górzystego w iakim 
położony iest mieyscu; (czyli obawiaiąc 
się Francuzów burzących na ów czas Wę- 
gry; i Roxolanów surowych wielce ludzi 
którzy pogranicza zaczeli znowu napa- 
dać; także Markomanów i Hunnów Pod- 
górze i Szląsko coraz infestuiących ) swe- 
go stolicę mieszkania nayprzód do Gnie- 
zna, a petóm zaś wkrótce do Kruszwi- 
cy, Kuiawskiey ziemi miasta przeniósł , 
gdzie nad ieziorem Gopło rzeczonćm, pię- 
kny między bagniskami w równinie (po- 
nieważ takie mieysca bardzo lubił) Za- 
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mek ozdobny wystawiwszy, bliżey do bra- 
ei swoich przymkniony , bespieczny od 
wszelkich  nieprzyiacioł w nikczemnym 
gnusniał, i tak cicho między kobietami, 
próżnowaniu, iakby go w Polszcze nie by- 
ło, albo też Polskim nie był nigdy Xią- 
żęciem: 
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PompiL II według Prokosza L. I. po 
śmierci oycowskićy R. P. 830 nastąpił na 
rząd państw Polskich zgodnemi tak Stry- 
łów swoich iako też wszystkiego Rycer- 
stwa obrany głosami, a ponieważ do rzą. 
dzenia Królestwa nie był ieszcze sposo- 
bny wiek iego, ile że dzieciuch ten miał 


róne wagi 


pocz 
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na ten czas dopiero lat dwanaście, atoż 


e | 


Nierozgarnionym będąc i rozlazłym, 
z tym wszystkim łaskawy był z natury 


aT 


PE 


Według innych «iednego zostawiwszy Syna 


E 


i ludzki, i tę tylko ku pochwale miał 
w sobie cnotę. A iak się więc na kogo 
o co rozgniewał, uciekał zaraz z oczu swe- 
go w tym momencie mówiąc :.boday mię 


nagłą umarł śmiercią R. P. 829 przepędziwszy 
na panowaniu lat czternaście » ale to zdanie 
bez żadnego iest fundamentu. 

Temuż Popielowi od Clemensa Janicyusza Pol- 


skiego Poety Tomo II. in Gorpore Hist: Pol: 
Pag. 395 takowe napisano wiersze. 
Anne tibi lectum tantum lascive reliquit 
Non etiam Glypeos armaque dira Pater? 
Et veneri tantum jussit servire ? Gradivo 
Non etiam o noster Sardanapale suo 
Quandoquidem in fratram tam multa gente tuorum 


myszy ziadły! i to naywiększe było prze- 
kleństwo, ponieważ inaczćy łaiać nie- 
umiał. 

W takim nikczemnego pożycia stanie 
i roskoszach śmierć go zastawszy , nagłem 
uderzeniem 0 łóżko, wprzód a niż się 
zjechać mogli do niego bracia i krewni, 
w R. P. 830 po lat sześciu panowania, 
a wieku trzydziestym szóstym, życia do- 
czesnego wyzuła (04). 
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Legitima solus conjuge natus €ras. 
Successisse etiam Patriis se laudibus equum 
Non tantum vitiis imperioque fuit. 

At -genitore tuo felicior ipse fuisti 

Hac in tam rari parte Popelle boni 

Quod tibi tu similem genuisti , quia putaret 
A Gucuło cuculum degenerare nefas, 
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(6,) Według Kromera L. li. pag. 34. umarł 
Xiąże Pompil po lat panowania kilku. 
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dla tćy szczegulnie przyczyny w opiekę 
stryjom swoim, a braci rodzonym oyca, 
zą przyzwoleniem Panów radnych, w o- 
piekę był oddany; z tym obowiązkiem „ 
ażeby oni pilnemi młodości iego byli do- 
zorcami, i takie dawali mu przestrogi 
z którychby Państwo za czasem pomno- 
żenie a oni zaś dobrych pochwały dostą- 
pili nauczycielów. Oprócz tego byli i 
niektórzy także naznaczeni z Panów Pol- 
skich, którzy do teyże saméy należeli opie- 
ki, i którym taiemnie zlecono pilno tego 
przestrzegać, ażeby niedbalstwo Stryiów 
z własnych pochodzące przyczyn, iak to 
więc bywać zwykło, nieprzyniosło za 
czasem Państwu szkody, gdyby ci swoićy 
przestępuiąc prawo powinności mnićy o do- 
bre młodego Xiążęcia dbali wychowanie. 
Gi tedy dozorcy widząc go skłonnym 
w młodym wieku do roskoszy i mnićy 
potrzebnym tak w potrawach iako i na- 
polach zbytku, na pohamowanie iego ro- 
spusty kilka godnych urodzeniem białych 
głów, urody i obyczaiów wybornych, któ- 
reby on miał za żony i krewkości uskro- 
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mił pokusę, na pałac iego wprowadzili, ione 
Oyczystym do łoża oddano mu obyczaiem. 

Jakoż byłoby było wszystko dobrze Že- 
by nie iedna sprowadzona z Niemiec po- 
kusa tak pięknego niepopsowała im uło- 
čenia. Ta była Ryxa Saskiego Xiążę- 
&a Bramy, wielce chytrego człowieka córa, 
piękna i urodziwa wieku panna, którą 
Qyciec ićy szukaiąc niby z Polakami 
przyjaźni, w samćy zaś rzeczy przez pe- 
wne osoby umyślnie między Xiążęce od- 
dał żony, informowawszy ią wprzód ażeby 
Ona i opanować serce Xiążęcia potrafiła , 
A potym przez swoie chytre rady wszy- 
Stkich starała się wygubić Stryi ów iego : 
albo ieśliby tego niedokazała to przy- 
Raymnićy tak między sobą poróżniła Po- 
laki, ażeby przez wsczęte tym Sposo- 
em w Polszcze zamięszanie Niemcy ury- 
Wać kraiów Polskich i profitowąć zna- 
“znie mogli. 

Według Prokosza L. I. roskaz Qyco- 
Wski chętnie wypełnić Panna przyobieca- 
<> który głęboko ukrywszy w sercu swo- 
tem, za upatrzoną czasu sposobnością po- 


KEN 


Tao KRONIKA 


stanowiła mocno zupełnie mu się w nim 
uiścić. Jakoż będąc białogłowa niemnićy 
iak Oyciec ićy chytra , lepićy sobie iesz- 
cze aniżeli Oycowskie chciały przestrogi 
postąpić w tym umiała. A ponieważ nie- 
umiała ięzyka, co ićy czyniło wstręt i nie- 
zręczność, więc nayprzód pilnego przy- 
łożyła starania ażeby i dobrze rozumieć 
i mówić po polsku mogła: bo gdy sna- 
dno po nieiakim czasie poieła , bo chcą- 
cemu nic trudnego nie iest, wśrubować 
się iako nayrychléy w kochanie Xią- 
żęcia zwyczaynemi płci swoiey akkomo* 
dacyami nie zaniedbała. Gdzie wolny 
do niego przez natężoną w sobie śmia: 
łość maiąc każdego czasu przystęp, tyle 
urodą swoią i niewieścich podnietą umi- 
zgów, to słodkiemi rozmowami, to uło* 
żeniem miny przedziwnćm , to naostatek 
osobliwszey gestem wspaniałości na nim 
wymogła, iże on miękki z przyrodzenia 
i lubieżny oraz człowiek poddawszy się 
snadno ićy przymiotom, onę tylko samć 
nad inne żony równaiące ią w uro" 
dzie ważyć wysoce i respektować począł: 
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2 którą miewaiąc z sobą za 7 
mi zaś albo cale Pawie 
M za g zam 
nięciu zawsze trzymać i niedopuszczać 
9 siebie kazał. 
ae, SE a obrotna wielce Rycha 
E e y siebie Pana przywiązanie, z dru- 
r J zaš strony že lubił bayki i tchórz 
yt wielki (tacy zaś pełni są zawsze zna- 
az podeyzrzenia ) otoż poczeła mu zwol- 
A przy tćy sposobności w złą podawać 
A su dozorców lego suspicyą , re- 
"Bosoby, 
te mieli 


lako doszła tego przez swe 


że oni niekontenci z swoich któ- 
= | udziałów, chcąę rozszarpać. na 
Jle riz 5 ń i 
cih wkrótce całe Państwo, skrycie 
zną wyzuć go z życia postanowili. 
| Szym obligowała go przez wszystkie 
s Woj , z a re . . A 
iey.przyiaźni obowiązki, ażeby on 
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na zdrowie swoie maiąc baczność, 
| tak chytrych których ma w domu 
%m chronił się mocno nieprzyiaciół , 
ta aiemnie na ićy przychylném prze- 
ać raczył zdaniu. 
tego tedy czasu wziąwszy niena- 
wielką przeciwko Stryiom swoim 
II 


KRONIKA 


cierpieć ich nie mógł, a tych zaś wszy” 
stkich chaniebnie potracić kazał, których 
w podobne podała mu podeyzrzenie , * 
o których ona rozumiała że ićy na prze” 
szkodzie bydź mieli, i że się ich obawiać 
należało. Które zmyślone pięknie kłam” 
stwa gdy znalazły u niego mieysce, spr% 
wiły to za czasem że ten nikczemny Pa” 
zarzucony iuż maiąc łańcuch miłości ne 
kark, ieszcze samochcąc w absolutneg? 
nad sobą rządzenia pęta dał się ićy w5% 
dzić. 

Kierowała tedy nim według swego ks 
prysu tak iako sama chciała i iak wy 
ciągała po nićy iéy chytrość, z podziwić 
niem wszystkich, tak dalece, że prawie 
przez lat pięć miała pod nogami swen 
całą Polske którą rządziła, a Pompil be 
dąc Panem o niczym bynaymnićy pi 
wiedział. ! 

'Przeciągneła też do siebie swoią ukł? 
dną obleźnością i młode niektóre z zę 
rzan Xiążęcych osoby, które za sk A 
nością idąc ićy podniet, pokusą pięk? 
ści i znikomey uwiedzeni skutkiem pf 
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lazni, sztuczney rozpoczętą fabrykę ma- 
chiny kończyć dopomagali. Ztąd między 
Miela niezgoda i szpetne nastąpiło poró- 
śnienie, gdy iedni biegnąc na oślep da 
usług tak sztucznćy Pani która wszystko 
Miała w swoich ręku, a drudzy zaś onym 
żazdroszcząc przez nienawiść (licha wszy- 
stkiego przyczynę ) mocno z swoiemi emu- 
owali przeciwnikami. 

Za ićy namową Xiąże Pompil wszy- 
stkie honory albo urzędy i dekreta na- 
wet przy sądach bezwstydnie przedawał. 
À iania „zaś u poddanych affektu dla 

“oich dziwactw, o to się tylko naywię- 
"y starał aby poddani iego z boiaźnią 
lań patrzyli, i nie mieli śmiałości tych 
dopomnieć się krzywd , które przez iego 
ponosić musieli nierozgarnienie. W czym 
R go upominali Stryiowie, prosili i per- 
Wądowali dozorey , ale to wszystko ża- 
nego u tego Pana nie odbierało skutku, 
RB opętany zbyteczną Niemkini miło - 
u „ swego przyszłego ani poiąć ani na- 
Ki poznawać nie chciał nieszczęścia; i 

szem iakby się na własną sprzysiągł 
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zgubę umyślnie od społeczności tych uni- 
kał, i tym samym miał one za podeyzrzane 
którzy mu dobrze radzili, a Xiężnę Ry- 
chę za naywiernieyszego kładł przyiacie- 
la. Dla czego też tak był od swoich znie- 
nawidzony poddanych, że dla babiastey 
a nieprzyjiemney wielce .twarzy , i rzad- 
kim zarastalącey włosem brody, przez 
śmiech nieiaki czyli też urągówisko był 
od nich nazwany Chostek, co ogonek 
w Polskim znaczy ięzyku. 

Naostatek Rycha przywodząc do skutku 
Oyca swoiego roskaz, gdy porozumiała 
że ten był właśnie czas aby mu się w tym 
uiscić, swemi perswazyami do tego Xią- 
zęcia przyprowadziła szaleństwa, że on 
Stryiów swoich o niczym niemyślących 
złym przeciwko niemu, wyzuwszy się 
z przyrodzoney miłości, zdaniem iedno* 
myślnym pozabiiać umyślił: co ażeby sna” 
dnićy wykonał, ten wynaleziony na to 
przez nią obrał sposób. 

Jak przyszedł dzień iego rodzin, który 
zwyczaynie wspaniale co rok obchodzo” 
no; i iak zaproszeni zjechali się do Kru- 
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Szwice wszyscy ićgo Stryiowie, Xliąże ka- 
zał ich solennie na swoim Pałacu często- 
Wać, sam zaś pod ten czas uczyniwszy 
Się umyślnie chorym, na łożu się poło- 
Żył, z którego niby to dla słabości nie 
wstaiąc, obligował owych przez Rychę aże- 

y mnićy uważaiąc iego choroby zupeł- 
nie sobie byli radzi, i według upodoba- 
nia téy zażywali ochoty. Ale ci zdumie- 
ni na tę Xiążęcia słabość o którćy da- 
wniey nie słyszeli, oraz ażeby prawdziwa 
była rozumieiąc, przy tym widząc poalte- 
rowaną srodze Xiężną i cały prawie Dwór, 
Nie mogli bydź wesołemi w tym czasie 
który smutek taki i nieukontentowanie 
na owym bankiecie wszystkich nieiako 
reprezentowało : atoli czyniąc zadosyć iego 
prośbom, skromnie się przez ten cały czas 
zachowali, każdy z nich jak uprzeyma 
kazała szczerość nad słabćm zdrowiem 
iego nad spodziewanie ich przypadłóćm 
Wyrażał pożałowanie. 

Po bankiecie iak iuż nastąpił wieczór, 
Xiąże opowiedziawszy Stryiów swoich że 
ardzićy ieszcze iest słabszym, onych na- 
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tychmiast do swego pokoiu tam kędy le- 
żał zaprosić kazał: którzy gdy się zeszli, 
on chrapliwą i słabość wyrażaiącą ode- 
zwawszy się do nich mową, prosić ich 
nayprzód począł, ażeby ponieważ czuie się 
bydź z wyroku Bogów bliskim śmierci 
z synów iego któregokolwiek na Państwo 
Polskie po nim obrali. Co gdy mu oni 
referuiąc się w tym do dalszey Rycer- 
stwa woli wiernie starać się przyrzekli, 
on tedy iakoby się z niemi żegnaiąc na 
znak wdzięczności, według oyczystego zwy- 
czaiu, każdemu z nich rękę podawał, i 
w tym samym czasie kazawszy trucizną 
zaprawionego przynieść miodu (bo wina 
na tedy ieszcze nie znano) i w złote po- 
nalewać puchary, onym z osobna do picia 
podał, mocno obliguiąc aby dla wielkićy 
iego słabości długą nie czynili mu przy- 
krości ceremonią , które oni podług obli- 
gacyi wypiwszy, iak potym do swoich po- 
powracali gospód, tak teyże zaraz nocy 
nagłą wszyscy zniesieni byli śmiercią. 
Rozruch nazajutrz i boiaźliwa trwoga 
stała się wielka ich dzieci i ich dworza* 
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nów , ale chytra Xiężna potrafiła to pręd- 
ko uspokoić, która zabiegając wcześnie 
ażeby tumult iaki nie był pod ten czas 
t tego wyniknął, imieniem chorego Xią- 
Żęcia pod naysurowszą karą milczenie 
Wszystkim nakazawszy, prędko zamięsza- 
nie one uspokoiła. Zeby zaś wystawiła 
wprawdzie przeciwność i tyraństwa znio- 
sła podeyzrzenie, swoim wszędy kazała to 
rozgłosić faworytom «że Bogowie ocze- 
» wiście tych za zdradę ludzi skarali, któ- 
»rzy nie życząc dobrze Panu swemu zgu- 
«bić go chcieli i na siebie obrócić pań- 
«stwo iego. » 

Te remonstracye publiczne uśmierzy- 
ły nieukontentowanie, a Xiąże zgubą nie- 
winnych Panów przyszedłszy dnia trze- 
ciego do zdrowia , niepogrzebione dotąd 
ich ciała, i co większa iuż przysmierdłe, 
które z roskazu Xiężny na iedne poskła- 
dano było kupę, iako uczciwszego za 
niegodziwy zamysł niegodne grobu w Go- 
Pło jezioro powrzucać kazał. 

Rzecz cudowna, i osobliwsze na ukara- 
ranie mężobóystwa Wszechmocności Bo- 
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skićy potomnym wiekom dzieło! Po kilku 
dniach Xiąże nadgradzaiąc niby iż w cza- 
sie iego słabości smutnie obchodzono 
dzień rodziń, w samćy zaś rzeczy try- 
umfuiąc iż mu się zamysł iego dobrze 
udał, uroczystszą a niżeli przed tym na- 
gotować kazał ucztę: pod czas którćy 
"gdy z Kiężną Rychą (iak drugą Medeą) 
troygiem dzieci i podchlebniki swoiemi, 
kazawszy do stołu grać muzyce cieszył 
się, i nad inne czasy dobrego był hu- 
moru, atoż w pół prawie dobrćy mftyśli 
z piskiem i hałasem strasznym w nieprze- 
liczoney chmurze niesłychaney wielkości 
spadłszy od ieziora moc myszy, z prze- 
gniłych onych zrodzona trupów , na ban- 
kietuiących nagle uderzyła; których okro- 
pnym i nie mnićy strwożonych odpędzi- 
wszy od stołu krzykaniem, do porzucenia 
reszty potraw i dalszey z Pałacu ucieczki 
(gdy odpędzaiących żaden nie mógł im 
poradzić sposób ) wszystkich przymusiły. 
Przed któremi ponieważ nie mogło być 
bespieczne same Państwo, dla tego iż się 
na nich tylko te to miotały bestye, atoż 


PROKOSZA. 129 


chcąc się zupełnie w tym ratować niesz- 
częściu, w łodzi na bliskie iezioro samo: 
piąt uchodzili. Za któremi gdy i po wo- 
dzie nawet cudowne płyneły myszy, prze- 
woźnicy boiąc się ażeby nie zatopiły im 
łodzi, na bliski kępy ląd wysadziwszy 
czym prędzey Xiążęta, ogień wielki z ro- 
skazu ich w około zapalili. Ale ponie- 


waź myszy i przez ognisty płomień gwał- 


tem przechodzili do nich, i na gęsto roz- 
sadzone warty i na ich oślep nacierali 
oręża, Xiąże Pompil niewiedząc dalćy 
co iuź czynić, na wieżą bliskiego tamże 
zamku ., ostatni obieraiąc życia ochrony 
sposób, z Żoną natychmiast i dziećmi się 
udał, gdzie zatarasowany mocno osta- 
tniego śmierci czekał wyroku; który tamże 
i znalazł, ponieważ myszy bieżąc tak 
dobrze po murze iak po ziemi, zapadł- 
szy go w tym mieyscu i drzwi gwałtownie 
przegryzłszy , nayprzód dzieci iego Le- 
chą Popiela i Wyszomirę Córkę, potym 
Rychę żonę niesprawiedliwego instrument 
zabóystwa , naostatek iego samego, pró- 
żno się ratuiących i wołaiących pomocy 
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Bogów , aże do kości okrutnym i rzadko 
w świecie słychanym zagryzły sposobem, 
R. P. 840 dnia 17. Lipca, panowania 
Roku dziewiątego Miesiąca ósmego (65). 


(65) Póty Prokosz. Według Długosza « po- 
mieniony Xiąże Pompil nazywał się Koschisko, 
to iest wytartą miotłą; które nazwisko przez 
wzgardę swoićy nikczemności od Panów Pol- 
skich i od Rycerstwa otrzymał, i Że dla tego 
Stryjów potruł, iż napominania ich, którym go 
utrzymywać chcieli i wieść na dobre, cierpieć 
nie mógł. » 

Według Guagnina Hist: Pol; dla tego « iż się 
bał Żeby na mieysce iego któregokolwiek z Stry- 
iów Polacy za Pana nieobrali. » 

Wedłeg zaś niektórych Historyków «chcac opa- 
nować wszystkie Prowincye i maiętności Stryiów 
swoich , z porady okratney żony swoićy tó uczy- 
nił. » 

Według Prokosza « Żona Pom:pila II była imie- 
niem. Rycha , Saskiego Kiążęcia nazwiskiem Bra- 
ma cora, Chrześcianka i osobliwey Panna urody, 
ale łakoma, chytra i okrutna. » 

Według Jana Brzegskiego KXiążęcia w Szlasku 
kroniki « była: wielka czarownica , z którey per- 
swazyi złym za dobre oddaiąc poczciwych po- 
truł Stryiów swoich, » 
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Rycha, według Prokosza, skończywszy 
swoie dzieło, niemieszkaiąc dniem i nocą 
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Według Bogufała Chronicon Polonie pag. 13. 
«Białogłowa bezwstydna , 2 którćy porady i przez 
nię w zaprawnym trucizną miodzie, zmyśliwszy 
sobie słabość, sprowadzonych umyślnie Stryiów 
swoich, częstniąc onych niby na pożegnanie się 
z niemi ostatnie , okrutnie potruł. » 

Według Kromera L. IL. pag. 38. «była wy- 
borney piękności Panna Xiążęcia Niemieckiego 
córka, ale łakoma i nadęta niewiasta, która od- 


< 


dana mu była za Żonę. ; 

Według Bielskiego L. I. pag. 49. « była z Nie- 
miec rodem gdy dorosł za żonę mu oddana, 
która mu się bardzo w serce wkradła , tak 
iż ona rzadziła a nie on, przeto o nic innego 
nie dbali, tylko tańcowali i dobrey myśli byli. » 

Według Prokosza L.I. «miał Pompil II kilka 
żon godnych urodzeniem białych głów i pię- 
kności 1 obyczajów wybornych , które od Se- 
natorów na Pałac iego wprowadzone, oyczystym 
oddane mu były do łoża obrządkiem , aby on 
iako młody tym sposobem krewkości uskromił 
pokusę. » 

I to iest 


nayprawdziwsza ; ponieważ Staroda- 
oogański ó rzadzacy się 

Polacy , pogańskim na ów czas rządzą y 

e małżeństwo ale wielożeństwo to 
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ZE 4 


do Saxonii dała znać oycu swemu Xią- 
żęciu Bramie, który pogotowiu maiąc, 


znaczne woysko, do bliskich państwu 
Słowiańskich krain wpadłszy, świeżo ogo- 
łoconych z Panów swoich, nieprzyiaciel- 


m 


iest Poligamia zachowuiąc, nie iednę tylko ale 
kilka Żon lub kilkanaście (iako` kogo na wyży- 
wienie onych stać mogło) konserwować byli 
zwykli, iako teraz Turcy i Tatarowie. Te zaś 
żony, wiele ich kto mógł mieć bez zadnóy iedna 
nad drugą były dystynkcyi, i w równym sobie 
honorze, iako też i ich potomstwo które my te- 
raz maturalnóm zowiemy , za prawdziwe było 
od Oyców swoich miane, i do równego oyczy- 
stych dóbr -działu zawsze należało. 

Niechay mi tedy wybaczą wszyscy ci godni 
Autorowie , którzy u Polaków za pogaństwa o ie- 
dnożennem pisali „małżeństwie, że im w tym dać 
wiary nie mogę. Rozumiem iednak że oni to 
czynią przez skrypuł dla nowych na ów czas 
Chrześcianów , dla zatarcia im pamiatki pogań- 
skich zwyczajów, żeby się na potym czytaiąc 
z tąd nie gorszyli tak w swoich poudawali pism 
Historyach : przez co zostawili nam sposób do 
poprawienia swoich skrypułów w wieku tera- 
źnieyszym ,., kiedy iuż dobrze w pięknych Ewan- 
gelii obyczaiach utwierdziło się dobrze Chrze- 
ściaństwo, 

Według Prokosza i Bielskiego « potruci od Pom- 
pila stryjowie teyże' zaraz nocy poumierali, i tru- - 
py ich w iezióro potym powrzucano. » 


skim pustoszył one sposobem, itego ła- 
A ; żyj 
two chytry ten Pan dokazał że Luzak, 
Serbska, Dorznyńska i Myszyńska, piękne 
na ów czas i obfitujące we wszelki do- 
statek Ziemie, bez wielkiego odporu splon- 
drowane na łup wyuzdanćy iego padły 
chciwości, gdzie tak wiele zagnał ludzi 
TD O O RO 

Według Kromera L: IL. pag. 36. «że potruęi 
od rozumu natychmiast odpadli , zaczym prale- 
iac z wielkiem bardzo dręczeniem poumierali, 
których trupy obwieszczona od szpiegów zona 
niezagrzebione powyrzucać kazała. » żer 

Według Herburta «bez pogrzebu na ziemi cia- 
ła ich porzucono.» . kisig 

Według drugich Historyków idącyc „nie iako 
za zdaniem * Kromera « Że potruci Stryiowie 
adszedłszy od siebie sami Z szaleństwa w ie- 
zioro powskakiwali. » 

Według Miechowity L. I. Cap. 2. fol. 14 Ghron: 
Reg: Pol; «że Pompila 2 Zoną , która była z ro- 
du Xiażecego w Niemczech, i dwoma synami tak 

eda 4 kości iezostało. 
Myszy pożarły Że 1 kości nawet niezo 
12 
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i rozmaitego wybrał dobytku, ile zachwy- 
cić w tak sposobnym dla siebie czasie 
potrafił. 

Z tey iednak grabieży nie mógł on 
być zupelnie kontent, iaksię potym w krót* 
ce dowiedział że Córa iego Rycha, tey 
to fortuny instrument, z mężem swym 


i wraz z potomstwem, przez cudowne * 


myszy niesłychanym porosłe sposobem od 
Boga była ukarana. 

Według Prokosza L. I. Pompil Xiąże 
miał wszystkich żon dziewięć, ale z tych 
cztery tylko miały potomstwo, to iest 
Rycha wyżćy wyrażona miała synów 
Lecha, Pompila, i Córkę Wyszomirę; 
którą myszy zjadły razem z ich matką i 
oycem iako się iuż o tym wyraziło, Ho- 
stymira zaś Xiężniczka Czeska, Sudymi- 
ra Ruska, i trzecia Przemysława z domu 
Starżów, Polka: obiedwie także Xięźniczki; 
miały każda po iednym synu, którym 
mąż czasu postrzyżyn (siódmego roku we” 
dług oyczystego zwyczaiu ) pozwolił ażeby 
tym dzieciom własne swoie podawały imio- 
na. Inne zaś żony ponieważ były nie- 
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płodne , dla tego ich też po imieniu po- 
mieniony nie wyraża Autor. 

Od tych tedy ostatnich trzech żon sy= 
howie- Pompila II, Hostymir, Sudymir 
i Przemysł będąc tego dnia na łowach, 
iak się potym do domu w dni kilka po- 
wróciwszy o tćy tak strasznćy dowiedzie- 
li w Kruszwicy Historyi, okropnym prze- 
rażeni widokiem pełni boiaźni i żalu, a 
podobnegoż obawialąc się nieszczęścia, 
niezsiadaiąc nawet z koni swoich w bliż- 
szą Pomeranią do Serbskich i Obrodyckich 
KXiążąt , natychmiast się udali. Od których 
potym rozmnożona była Popielów w Pol- 
Szcze familia i inne zacne domy iak do 
Swoićy powrócili nazad Qyczyzny (66). 
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(66) Temu Popielowi Klemens Janicyusz Hi- 
Storyk Polski i Poeta łacińskim stylem in Cor- 
Pore Hist: Pol; Tomo IL. fol. 399 takowe na- 
Pisał wiersze. 

Dum timet hice Regno pelli, Vir inutilis et cum 

Conjuge consultat, quid male tutus agat? 

fim morbi simulat, Patruos accersit et illis, 

(Viginti fuerant) toxica mixta dedit. 
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INTERREGNYUM. Jak dom Pompila według 
Prokosza L. I. od sprawiedliwości Boskićy 
w dwóch Synach iego razem z nim sa- 
mym był zgubiony, a zaś drudzy trzey 
do Pomorskiey ziemi z strachu wielkie- 
go uciekli, załosne w Polszcze zaczeło 
się natychmiast interregnum. Pod czas 
którego Niemcy: dziedziczni Polscy oży- 
wszy nieprzyiaciele, i inne także bliskie 
narody iako to: Jadźwingowie i Roxola* 
ni, także nieuskromieni Littawowie mści- 
we swoie do pustoszenia państwa obró- 
cili oręże. 

Z drugićy strony dla wylania Wisły, 
i na wielu mieyscach nieurodzaiu przez 
zbyteczne słońca upały, nastąpił tak cięż- 
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Orta cadaveribus vis murium erupit; et illum 
Uxorem natos undique dente petit. 

Dilaniat frustra medios fugiebat in ignes, 
Frustra in Goplacas perfidus hospes aquas- 

« Discite justitiam qui propter lucra paratas 

« Fertis , et exertas ad scelus omne manus! 

« Est Deus, et sceleram vindicta, et poena maloru™ 
«Unde putes minime posse venire, possit. 
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ki głód, a z tego potym wkrótce powie- 
trze, Że te dwie plagi na ukaranie złych 
ludzi od Boga spuszczone , tak uciemię- 
żyły całe państwo, że wielka część Żyią- 
cych bardzićy (a niżeli od szabli pod czas 
naykrwawszey woyny ) mizernie wygineła. 
Na pograniczach przez łotrowskie nie- 
przyiacioł wpadania spustoszoue zostały 
kwitnące wsie i miasta, których na tedy 
niewiele ieszcze znaydowało się: a zaś 
wewnątrz kraiu przez głód i powietrze 
wyniszczone, ostatnią prawie mizeryą 
leszcze pozostałych Obywateli nieszczę- 
śliwych ' i nader smutny reprezentowały 
widok , a co ieszcze naygorszego było to, 
że krewni potrutych onych Xiążąt, przez 
wznieconą w sercu nienawiść, drugiemi 
na Oyczyznę staiąc się nieprzyiaciołami, 
nietylko im naiazdów tych w ten czas do- 
pomagali, ale też umyślnie między utra- 
pionemi temi to kłopoty Polakami bar- 
dziéy jeszcze w obieraniu króla rozsie= 
Wali niezgody (67). 
-p ne STE 
(67) Sarnicki Hist: I. V. fol, 200. Kromer L. IL, 
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Według Prokosza L. I. gdy takim niesz- 
częściem utrapiona zewsząd iest Polska, 
seym w Kruszwicy mieście, gorszego ie- 
szcze obawiaiąc się licha, na obranie Mo- 
narchy natychmiast złożono w R. P. 841. 
Na który zgromadziwszy się w licznym 
dosyć orszaku, po otrutych Pompila Stry- 
iach synowie, usilnie aby którego obrać 
z nich na Tron pretendowali. Ponieważ 
zaś te Panięta, więc i synowie Pompilo- 
wi którzy teź tam byli przyiechali , ob- 
mierzli byli Polakom, częścią dla ich fakcyi 
i własnych ńaiazdu krain, częścią dla 
zbrodni oycowskićy i tak głośnćy na cały 
prawie świat Historyi, a tož uznawszy 
ich za niegodnych bydź zginionego mar” 
nie Pana sukcessorów, Seym on bezsku- 
tecznie rozerwali. Które Xiążęta tym to 
poirrytowane wielce nieukontentowaniem, 
taką od tego czasu pałać na Polaków po- 
czeły nienawiścią, iż co może być tylko 
= —. — ORJPYIECCZJĘ ANC PZ SL 
fol. 36. Herburt L, I. Cap. 11. Bielski L. I. 


pag» 43. Mathias a Miechovia L. I. Cap. 1% 
pag: 14 toż samo potwierdzaią. 
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nayprzeciwnieyszego odważały się przy- 
legtym im wyrządzać Prowincyom; iuż to 
łotrowskiemi naiazdami pustosząc usta- 
wiecznie Zamki i Miasta, iuż przerzuca- 
niem się do Niemeów i przeymowaniem 
ich zwyczaiów, urągali Polakom i wynisz- 
czali siły Polskie. A że nakoniec ten nie- 
sprawiedliwość ich, za przebraniem mia- 
ry, wzieła skutek, że od tych samych 
przyiaciół do których się byli przeciw 
Polakom chardzie uciekli, wygubieni zruy- 
nowani z oyczystych wyzuci swobód, 
w ciężkie iarzmo niewoli do nich niesz- 
częśliwi za niedługi czas wpadli. 

Na tenże sam koniec przyszedłby był 
pewnie i drugi Seym tamże R.P. 842 
złożony, gdyby się nad utrapioną Polską 
Bóg niebył zmiłował miłosierny a to tym 
Sposobem. 


ROZDZIAŁ VI. 


O Panowaniu Piasta i trzech z domu 
tego MKiążąt, pod którymi Polskiego 
Królestwa krótko opisuie się rewolucya. 


Jak się na drugim niemogli zgodzić 
Seymie, dla mocnćy strony Pompilowey 
fakcyi, która domagała się usilnie aby 
naywyższa przywrócona ićy była rządów 
władza, iako od tylu lat i tylu dziełami 
Xiążąt zasłużoney; a toż trzeci ieszcze 
w témže samém mieyscu gdzie i przeszły 
R. P. 842. dnia 20 Maia, według Proko- 
sza złożyli, na który w daleko liczniey- 
szey aniżeli przedtym zjechawszy się gro- 
madzie , o tym aby dalszego uyść mogli 
nieszczęścia i od kłopotów swoię oddalić 
oyczyznę radzić poczeli. Ale i tu dare- 
mne ich było usiłowanie "ponieważ Po- 
morscy Xiążęta, synowce Pompila, nie- 
chcąc od swoićy przez upor odstąpić pre- 
tensyi, wszystkie im zbawienne do szczę” 
śliwego doyścia końca tamowały sposo” 
by. A gdy tak zabiera sprzeczka czas dłu” 
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81, a zaczęta nieustawała między niemi 


lecz bardzićy rosła niezgoda, nastąpiło 
za tym to, że dla wielkości zgromadzo- 
nego ludu z okolicznych Państwa Pro- 
wincyi żywności przebierać się coraz po- 
Czeło, aż i nakoniec taki nastąpił głód i 
wszelkich ku potrzebie rzeczy niedosta- 
tek, że dla téy samćy przyczyny do tćy 
przychodziło im desperacyi, albo się nic 
niesprawiwszy iako i przed tym rozje- 
chać , albo pozwolić na to czego upo- 
rem swoim przeciwna wymagała na nich 
strona. 

W tym powszechnym wszystkich niesz- 
częściu weyzrał Bóg na uttapiony na- 
ród, który ażeby z wiszącey nad nim 
wyrwał zguby ten na ów czas podał mu 
sposób: 

Był tamże w Kruszwicy ieden Obywa- 
tel, syn nieiakiego Koszyszki , Mąż pode- 
szły już w leciech ale dobrze się maią- 
ty i sprawiedliwy, prosty przytym a na 
ubogich i pielgrzymów bardzo łaskawy, 
W domu zaś swoim ludzki i ochotny. Ten 
 starodawnego szedł Króy pokolenia , 
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a było mu imie Piast: dla tego od ro- 
dziców swoich czasu postrzyżyn takim 
nadany imieniem, że on miał wzrost krę* 
py i zwięzły naksztalt piasty u koła, a 
starodawni w pogaństwie Polacy, staro- 
dawny swóy chowaiąc zwyczay, zawsze 
od iakićy rzeczy, kiedy nie od przypadku 
albo przymiotów i podobieństwa z natu- 
ry, zwykli nadawać przezwiska dzieciom 
swoim. 

Temu pod seym ieszcze elekcyi Pom- 
pila II, urodziwszy się syn siodmego wła- 
śnie dochodził roku , którego to dzieciu+ 
cha gdy miał postrzygać Piast, i według 
oyczystego obrządku nadać onemu imie, 
w ten sam prawie czas dway nieznaio- 
mi, ale z miny i osób wcale poważni 
w pielgrzymskich szatach przyszli do nie- 
go mężowie , i trafiwszy go stoiąc przed 
domem po przywitaniu z mężem powie* 
dzieli »żeby nie miał im za złe że się 
«do niego teraz skłonić muszą, ponie“ 
« waż na pałac Xiążęcy gdzie był Seym 
«i gdzie udać się mieli intencyą puścić 
«ich niechciano» tych on wysłuchawszy 


PROKROSZA. 143 


È przyijąwszy mile iak gości, wprowadził 
z ochotą i był onym rad w domu swoim, 
prosząc « ażeby sobie mieszkali póki by im 
« się podobało , i że za staraniem lego ile 
t możności wszelką będą mieli wygodę. » 

Podziękowawszy mu za dobre serce mę- 
Żowie zostali. A tym czasem iak wkrótce 
haznaczony postrzyżyn dzień przyszedł, 
prosił ich aby mu postrzygli syna, i aby 
onemu dali imie: co oni gwoli grzeczno- 
Ści męża chętnie pełniąc nazwali go Zie- 
mowidz, co znaczyło że on w czasie przy- 
Szłym miał o tćy ziemi wiedzieć lub też 
nią zawiadować. Za co on podziękowa- 
Wszy prosił ich, iż się spieszyli iuż odeyść, 
ażeby ten dzień ieszcze u niego zabawi- 
li, ale oni wymawiając mu się iż muszą 
spieszyć (przytym przyrzekłszy wkrótce 
Swóy powrót) nie bez umartwienią męża 
W swoią się udali podróż. 

Niemógł się domyślić Piast taiemnicy, 

wiem mu ta była zakryta, ale miarko- 
Wął przecie swoią prostotą żeto coś było 
sobliwsze, kiedy oprócz nieznanych tych 
to gości, którym podobnych nigdy ie- 
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szcze nie miał u siebie, ale nawet co 
większa taki mu dostatek dali Bogowie; 
že z zabitego na pomieniony akt przed 
kilką dniami wieprza, dziesięć nałożył 
mięsiwa koryt, i usyconćy beczki miodu; 
(ponieważ- swoię na kempie ieziora Gopła 
miał pasieke), nietylko likworem wszystkie 
napełnił które mógł mieć w domu na- 
czynia, ale ieszcze więcćy dla cudowney 
niewiedzieć zkąd choyności napożyczać 
musiał sąsiadów. 
Gdy w tym zadumieniu Piast zostawał; 
według Prokosza L. I. po kilku dniach 


.© 5 . 5 
znowu ciż sami przyszli do niego piel- , 


grzymi, których z tymże sercem iako 3 
przed tym przyląwszy, zasadzonych za stół 
choynie częstował. Tam po przyiacielsku 
mówiąc z niemi, naostatek to co mu czy” 
niło podziwienie z tak osobliwego dosta” 
tku, i iakim by to dla niego było znakiem 
onym natychmiast odkrył: dopiero iede” 
z nich starcowi tak odpowie: « Niedziwuy 
« się prawi, zacny, Mężu, iest to moc Boska 
«i znak dla ciebie dobry; ponieważ ta 
«'choyność która spłyneła teraz W doB 
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«twóy z woli Boga, i którćy potrzeba 
«ażebyś zażył. Polskim za dni trzy bądź 
«pewien uczyni cie Xiążęciem. » Tu Piast 
zdumiony na ten dyskurs pośmiawszy się 
odpowiedział: « wiem że Bogowie iak peł- 
« nomocni wszystko mogą, i to trzymam 
tpo nich że tak wielu Panom, iakich tu 
« iest teraz godnych dosyć, nieważyliby się 
«ezynićtćy krzywdy, gdyby lichego człeka 
« iakim ia iest Piast tak wynosili wysoko. 
« Ale wy dobrzy mężowie powiedźcie mi 
« proszę imie wasze, niech wiem z kim 
«mówię; bo to co teraz od was słyszę za 
* głos tylko mam przyiacielski. * Ale oni 
W tym go prawdziwie utwierdzaiąc toż 
mu samo znowu powtórzyli. Potym zaś 
czyniąc zadosyć iego woli «že ich po imie- 
«miu zwano Jan i Paweł, że z rodzaiu byli 
« Rzymianie , a Chrystusowi w iego służy- 
«li królestwie » odpowiedziawszy, w tym 
Zaraz momencie z oczu onego znikneli, 
Ani odtąd więcey iuż byli widziani. 
„Starzec pierwszy raz słysząc to imie .i 
Pielgrzymów przed sobą niewidząc, mocno 
SIę zdumiał i strwożył: opłonąwszy zaś 
IS” 
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trochę z pomięszania, w sobie to samym 
utaiwszy, a coby widzenie takie znaczy- 
ło lub iaki wziąść miało skutek długo 
w myślach swoich pełen boiaźni i trwo* 
gi rozważać nieprzestawał. — - 

Jak przyszedł dzień trzeci , zgłodniałe 
w dom Piasta wprzód potrosze a potym 
coraz więcey poczeło się schodzić Rycer- 
stwo, których ochotnie przyimuiąc u sie- 
bie poczciwy wielce ten mąż dostatkiem 
miodu i mięsnych potraw na trzy stoły 


nagotowanych, iak możność iego wystar” ' 


czyć potrafiła, hoynie natychmiast tra- 
ktował. Oni tedy widząc tę iego szczerą 
ludzkość i dobrego wspaniałość serca, a 
orzytym naiadłszy się i napiwszy do sytu, 
głos mu się zaraz tamże oświadczyli: 

se za nic maią tych Kandydatów, dla 
których pychy i niezgody głód z pra- 
«gnieniem i takie uciemiężenia znosić 
« muszą, a wzaiemnie Piast że godzien iest 
« od nich wszelkićy czci 1 sprawiedliwie 
«Polskim obrany bydź Xiążęciem, który 
«w niedostatecznym ich czasie pragnienie 
« napoiem, a głód pożywieniem, iakby 
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« od Bogów umyślnie na to był zesłany, 
«Pansko i opatrznie uskromił. » Pod któ- 
ry czas dawali mu wielkie pochwały i za- 
lecenia przed drugiemi wyłliczaiąc (iak 
to więc bywa u podpitych) wielkie iego 
w nim cnoty. 

Piast to słysząc; i zaraz przypomnia* 
wszy sobie ieszcze mężów onegdayszych 
słowa które mu byli powiedzieli o dniu 
trzecim , moćno się przeląkł i strwożył. 
Boiąc się tedy ażeby nie wpadł w kłopot 
gdyby się o tym ci co pretenduią Xię- 
stwa możni dowiedzieli Panowie, niezna- 
cznie się z domu wyniosłszy , tak iż na- 
Wet niewiedziała o tym Rzepicha żona ie- 
go, do swoićy natychmiast z sługą tylko 
iednym na iezioro Gopło udał się pasie- 
ki: gdzie rozumieiąc się bydź bespiecznym 
Dóty zabawić tam umyślił, pókiby aż 
© zakończeniu Seymu i obraniu Xiążę- 
Cia nieusłyszał. 

Ale ta boiaźń i ucieczka iego próźne 
dyly, ponieważ iak się na Pałac Xią- 
żęcy ci wszyscy którzy w domu u niego 

yli, zeszli, zaraz iednomyślnym głosem 
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«że Piasta mieć chcą swoim Xiążęciem » 
wykrzykneli : których głosów bez ustanku 
powtarzanych gdy trudno było w nich 
uśmierzyć , atoż zamięszanie wielkie stron 
obydwóch w całym onym zgromadzeniu 
przeraźliwym napełniaiące gmach echem 
powstało; Familia bowiem Pompila przy 
swoim żwawa uporze, maiąc to sobie za 
wzgardę że Piasta iakiegoś niewiadome 
go im człeka nad ich przekłada Rycer- 
stwo, godność, wszystka w iednę myśl 
spikniona, zuchwale brać się do oręża 
i grozić woyną ktoby im czynił tę krzy* 
wdę i nie leniwo poczeła. I byłoby za* 
pewne według Prokosza-L.. I. do stra- 
sznćy przyszło historyi , ale w tym sa* 
mym prawie czasie ieden z owych, któ- 
rzy u Piasta byli, mężów, w postać przyo” 
bleczony obywatela, w pośrodku staną” 
wszy stron swarliwych, łagodnie ku zaią* 
trzonym mówić począł: « Mężowie Sar” 
«matey! cne wielkiego imie Polaka! po” 
« słuchaycie mnie proszę, i uczyńcie tak: 
« już to nieomylny iest Wyrok Bosk! 
» że ieden nad wami panować musi, wid” 


PROKOSZA. '49 


t pódźcie wszyscy nad iezioro Gopło, a 
«kto pierwszy na łodzi do brzegu z kem- 
* py przypłynie, ten ( wyiąwszy.płeć nie- 
«wieścią i wiek w szesnastu leciech mę- 
«ski) niechay zostanie Panem waszym; 
«a będzie wam dobrze i słynąć szczę- 
«śliwie ku zazdrości narodów wam nie- 
«życzliwych pod iego będziecie panowa- 
«mem. » 

Ta u prostych na ów czas ludzi onych 
tak skuteczna była perswazya, że zgo- 
dnie obrawszy to zdanie, wszyscy w nie- 
Przeliczonym tłumie ku iezioru Gopłu 
hurmem pobiegli, gdzie iak na to szczę- 
ście wysiadaiącego z łodzi napadłszy Pia- 
Sta (który pod ten czas przewożąc świe- 
ży miod w plastrach aby go był posłał 
Przez sługę umyślnego żonie swoićy dla 
traktowania w domu gości) onego na- 
tychmiast prędko obskoczyli. Ten nie- 

Orak starzec nie wiedząc o niczym co 
się stało, bardzo się tym zmięszawszy 
Plastry im owe które komu inszemu na- 
Sotował, prosząc ażeby mu dali pokóy, 


Daczął rozdawać: gdy tym czasem nie 
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daiąc mu się roskurczyć i krzycząc co raz 
bardzićy: «Niech żyie król Piast!» ponie- 
wolnie porwawszy go między siebie iako 
Hamana, w prostey owey siermiędze, i co 
ieszcze gorsza, w kurpiach lipowych pro- 
sto na pałac Kruszwicki, pełnego Wsty= 
du i drżącego strachem człowieka w po- 
śród wesołych zaprowadzili okrzyków. 
Tam zaś wdziawszy mu na głowę cza- 
pkę Polaka, dawszy mu także do rąk 
berło iego, i posadziwszy go na Tronie; 
oyczystym zwyczaiem na gaizóalkie" 
go Ta składaiąc ręce dnia 15 Lipca 
842 wierność mu Wszyscy poprzy* 
łą 
Co iak się stało Xiążęta domu Pom- 
pilowego, i ich przyiaciele z owych 
szerdzistych Rycerzów , pozwieszawszy 
nosy patrząc na Piasta iako na iaki cud 
i nieśmieiąc przeciwko niemu nic mówić; 
do kraiów swoich Pomorskich z nadziei 
cale wyzuci, i dla tego żałośni wielce na 
Polaków, naty chmiast odiechali. Dla cze” 
go potym wziąwszy sobie do urazy ok3* 
zyą ci Panowie niepomniąc na świeżo 
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wykonaną przysiegę z winnego wyzu- 
wać się posłuszeństwa i z pogranicznemi 
bratać poczeli nieprzyiacioły: którzy tym 
sposobem przynęcaiąc onych do siebie 
znikomey obłudą przyiaźni iak samo- 
łowką, na początku zwolna a potym i 
znacznie biorąc ich za czuprynę po ie- 
dnemu, że naostatek tych głupich Pa- 
nów, o czym będzie niżćy, swoiemi uczy- 
nili hołdownikami, gdy z iednćy strony 
wstyd do Polaków o pomoc się udać i 
prosić, z drugićy zaś sprawiedliwa do 
niewdzięczników Polska uraza bronić 
onych w nieszczęściu tym, iako wyro- 
dnych braci niepozwalały (68). 


z ZE EC, 


(68) Według Sarnickiego Hist: Pol: obrany 
iest Piast za Monarchę Polskiego Roku świata 
4804, a Roku Chrystusowego 842. za którym 
także idzie Guagnin. 

Według drugich Historyków R.P. gor wieku 
swojego siedemdziesiątego. 

Według Długosza R. P. 904. ale ia nad tych 
Wszystkich Prokosza iako dawnieyszego przekła- 
am świadectwo , z którym zgadza się Sarnicki, 
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Piast Tron osiadłszy Polski dziwnym 
Wszechmocności  Boskićy dziełem, nad 


pz NN 


że wzięty na państwo w wyżćy wyrażonym 
Roku. 

Tego Piasta różni różnie w swoich pismąch 
powystawiali Historycy. Według Kadłubka Hist: 
Pol: Bogufała Chronicon Pol. pag 14. Ludwika 
Brzykskiego Chron; Pol; był z Kruszwicy rodem 
ubogi oracz a synem Koszyska. 

Według Miechowity L. I. Cap. 14. Kromera 
L, IL. pag. 37. był człowiek -pilnuiący roli i bar- 
tnik, za których zdaniem idzie także i Bilski 
L. I. pag. 44: 

Według drugich Historyków u Bilskiego wspo- 
mnianych , ale niewiedzieć którzy to? « był z Kru- 
szwicy rodem Mieszczanin, a kunsztem Koło- 
dziey; człowiek dobry , prosty, i sprawiedliwy * 
ale mu w tym ci wszyscy krzywdę czynią , po- 
nieważ on żadnym nie był rzemieślnikiem, oprócz 
tey roli (niczyim niebędąc poddanym lub, iako 
oni mieć chcą prostym chłopem) pilnował, iako 
zwyczaynie i teraz pod czas zwłaszcza pokoiu 
wielu szlachty pilnuie, I owszem wyraźnie twiet- 
dzi Prokosz, któremu iest godna wiara iak da- 
wnieyszemu i bliĉszemu czasów tamtych, * 2€ 
lubo Kruszwicki był Obywatel syn nieiakiego 
Koszyszka z starożytnćy Kroy familii szedł po”, 
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mniemanie wszystkich w rządzeniu Pań- 
Stwą pokazał się mądrym i rostropnym. 
TN—>_—_)>Lareecrcrcrrrar<<tfffhLLeLrh]_- KL Love 


kolenia.» Nie idzie bowiem zatym Że kto siedzi 
w mieście żeby był Mieszczaninem i Rzemieślni= 
kiem „ albo ten co na wsi chłopem, albo na- 
ostatek ten co ma pasiekę ażeby on koniecznie 
był bartnikiem ; ile że wyraziłem iuż wyżćy, iż 
w Polszcze za starodawnych Pogan i kiedy ma- 
ło jeszcze było w Królestwie wiosek, naywięcćy 
się po miastach, ato dla bespieczeństwa lepszego, 
godni mieścili familiańci; i ze pod szczęśliwe owe 
Czasy w których święta panowała prostota, a 
pychy (cnot dobrych powietrza) nieznano, nie- 
Wstydzili się i kunsztami zabawiać czasu pokolu 
Tzemieślniczemi. 

Co się zaś 'tycze iego imienia, i to tak mu 
poodmieniali ciż Historycy , że się bardzićy na- 
śmiać i zadziwić potrzeba, aniżeli dać im po- 
chwałę. Bogufał nayprzód Chron. Pol. pag. 14 
nazwał go Pasch. Ludovicus Bregensis Dux 
W Szlasku, z tegoż samego Piasta idacy liniy, dał 
mu imie przeciwko swego przodku respektowi 
Poeazt. Miechovit Chron: Reg: Polon: Cap. XH. 
fol, 14 ochrżcił go Pyast. Prokosz starodawny, 
? pierwszy prawie Polskich dzieiów Pisarz L. I. 
Kadłubek Chron. Pol. Kromer L. IL. pag. 37. 
Bilski L. I. pag. 43. Herburt Compend. Hist : 
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Nayprzód tedy żeby się w pychę nie pod- 
dał, która szkodliwym iest na Monarchów 


Połon: ci wszyscy nazywaią go zgodnie Piast: 
i bardzo dobrze, ponieważ to właśnie iego w Pol- 
skim ięzyku było imie. . 

Według „Długosza Hist: Pol: «dla grubych 
członków i krępego wzrostu, że to naygrubszą 
część koła u wozu nazywaią po Polsku piasta 
przezwany był Piastem» co też i Prokosz wy- 
raża , która to racya naypierwszą podobno nie- 
którym dała okazyą Historykom, prostegą pospo” 
licie trągymaiącym się zdania, Że oni z podobień- 
stwa wzrostu do piasty przyrównywanego bez- 
wstydnie koładzieiem tego zacnego uczynili Pa- 
na, chcac go nie tylko imieniem ale i rzeczą 
samą mieć Rzemieślnikiem, 

Teraz niektóre ieszcze do Historyi ściągaiące 
się Piasta, należy mi przyłożyć okoliczności. 

Według Kadłubka Chron; Pol. Długosza Histe 
Pol. Guagnina, Bogufała Chron, Pol, pag. 14- 
« przyszli do Piasta w pielgrzymich szatach Świę” 
ci Męczennicy Jan i Paweł, których niegdy$ 
R. P. 363 Jalian bezbożny Apostata Rzymski: 
C esarz, dla Imienia Chrystusa Pana, i rozszaf0% 
wanie wielkich między ubogie swoich maiętno” 
ści, okrutnie dał był zamordować , którzy imio- 
na swoie wypytuiącemu się Piastowi sami Op9* 
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Powietrzem , i potomkowie iego ażeby na 
Pierwszą pamiętali zawsze ubóstwa kon- 


Z BE Ez e 


Wiedzieli, i którzy przed tym ieszcze miano 
Wali mu Syna.» 

Według Miechowity L. I. Cap. 12. fol. 14. 
“byli dway Aniołowie w ludzkićm ciele, z któ- 
Tych roskazu gdy miodu beczkę rozsycił i zabił 
Wieprza, cudownym sposobem, mięsa nałożył 
dziesięć koryt, a miodu tak wiele przybyło , 
że ztychże samych przestrogi u bliskich aż są- 
siadów na lanie onego naczynia pożyczać mu- 
Slał » które pomienionego Historyka zdanie Her- 
burt in Gompen: Hist: Pol; i Neugebauer po- 
twierdzaią. 

Według Kromera Chron : Pol: L. II. pag. 37. 
*ztrafunku nagodzili mu się dway nieznaiomi 
W pielgrzymskim  odzieniu Młodzieńcy , wprzód 
aniżeli dzień naznaczoney przyszedł uczty, któ- 
łych on od Xiażęcego odepchnionych widząc 
dworu, łaskawie wezwał i w dom swóy chętnie 
Wprowadził, stół przygotował , i dostatek z onych 
Potraw na przyszłe przygotowanych postrzyżyny 
Przed nich postawił: tam rzecz wielka i dziwna 
Przypadła , przyrosło nad zamiar mięsa, a miód 
Wierzchem się swego naczynia sunął » ete. 

„Według Bilskiego L. I, fol. 44. « przyszli do 
Alego dway mężowie nieznaiomi gdy ich ną 
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dycyą , kurpie: one swoie albo raczćy 
chodaki z kory drzewa lipy uplecione 
iako osobliwszą iaką rzecz, i siermięgę; 
także z grubego urobioną sukniska, w któ* 
rych wzięty był na państwo, do skarbcu 
swego, iak drogi dępozyt schować kazał; 
(które długo na potym w domu Piasto* 
wskim chowano, i które teź za wieku swe* 
go, że ieszcze u Mieczysława widział Pro* 
kosz otym L. I. świadczy. ) 

Potym żeby cokolwiek Pomorskim Xią* 
żętom uiął żalu, i z dobróm oświadczył 
się dla nich sercem , córki niektórych i 
- siostry, przez posły umyślnie sprowadzi* 
wszy i kosztownemi ukaressowa wszy onych 
kleynotam , iedne między swoie policzył 
Ka 
zamek puścić niechciano A ci prosili Piasta aby 
ich przyiął w dom swóy. On to rad uczynił 
i dał się im naieść i napić. Prosił ich poty” 
na mianowiny, i postrzygli mu ono dziecie» el% 
Piast kto do niego przyszedł wieprzowego mię” 
sa każdemu dawał i miodu, co był na miano” 
wanie narządził, tak mu zaś sporo było 20 
wszyscy niemogli przepić onego miodu, ani te 
mięsa przeleść, » 
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żony, a drugie zaś Ziemowidzowi sy- 
nowi swemu i innym krewnym do łoża 
oddał. 

Za panowania iego wszelkie domowe 
Ustąły w Polszcze woyny, a zaś rozboie 
l inne gwałty nie surowością ale rostro- 
Pnym łaskawego i czułego Pana wzglę- 
dem były uskromione. Zgoła była za 
niego Polska wielce szczęśliwa, tak da- 
lece że on u poddanych swoich miał affekt, 
a u pogranicznych poszanowanie naro- 
dów. I byłby on był do końca szczę- 
śliwym , gdyby zuchwała potomków Po- 
Piela pozostałych Rebellia, w synach po- 
tutych owych Stryiów mocno zakorze- 
niona , sama szczęściu lego przeciwną nie 
była. 

On zmierziwszy sobie w Kruszwi- 
ty mieszkanie, stolicę Państwa swego, iak 
2 mieysca zbrodni ludzkich i kary Bo- 
skiey do Stołecznego niegdyś przeniósł 
Gniezna, któremu tym sposobem dawną 
ego przywrócił ozdobę. 

Mał według Prokosza oprócz Rzepi- 
chy, po obięciu iuż Państwa żon kilka, 
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od których córek trzy, i synów dwóch, 
zostało. 

Za iego też czasów był sławnym Na- 
woy Starża z Panigrodu , Rycerz Herbu 
Topor syn Tarła, który dla znamienitey 
swoićy dzielności i odwag Bohaterskich; 
Hetmańską nie raz pod czas woyny zle- 
coną miewał od Piasta nad woyskiem 
władzę. Ten Nawoiową Zamek w kraiu 
Podgórskim Roku P. 860 od swego za* 
łożywszy imienia na nim dziedziczył. ( Ka 
gnimir. Zolaw.) 

Umarł Piast R. P. 862 przeżywszy wieki 
całego lat sto dwadzieścia, a na Państwie 
dwadzieścia , © czym Prokosz L. I. (69)- 


Ri af rzy RA ROZ wadi "| | 


(69) Według Sarnickiego skończył dzień życia 
ostatni w R. P: 895 maiąc lat sto dwadzieścia: 

Według niektórych Historyków, panował piast 
na państwie Polskiem lat dziewietnaście. 

Według Guagnina, który się Prokosza znać 
rzymą Ristóryi, panował w Bolszcze lat dwa” 
dzieścia, 

Według Bilskiego L. I. pag- 44, rządził pok 
ską lat pięćdziesiąt. 
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Według Prokosza L. I. Kagnimira L. II. 
de antiqu: in Polonia familiis, za panowa- 
nia Piasta R. P. 849 Hostymierz i Sudzi- 
mierz Pompila II. Synowie, na Pomor- 
skie urażeni Xiążęta o niewinne zabicie, 
od Dobrogasta Kaszub Xiążęcia, brata ich 
średniego Przemysła, boiąc się aby od 
tych zawziętych Panów i sami nie pogi- 
neli gdyby tam dłużey mieli bawić, z Po- 
morskiey ziemi do oyczyzny swoićy na- 
zad powrócili: których Xiąże Piast nad 
ich użalony niefortuną mile przyiąwszy, 


nn NN 


Po Piaście panowali w Polszcze iego potom- 
kowie , aż do Kaźmierza W. ostatniego z iego 
linii w płci męzkićy , na Tronie Polskim lat 
pięćset ośm a to do R.P, 1370. Według Sar- 


„nickiego lat pięćset. Według nieki położo- 


nych w Historyi Polskiey bez imienia lat pięć 
set sześćdziesiąt. Według Długosza Hist; Poł- 
skiey łat siedrnsók: Według Bilskiego lat ośmset. 
Według drugich mianowanych w Polskićy Historyi 
panować miała iego potomność w Polszcze lat 
dziewięćset. 

Ja zaś niechcąc tych sentencyi bydź krytykiem, 
dosyć mam na tym abym wyraził i rzetelnie 
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starszemu dobra Człopa nazwane w Ku+ 
jawach, a młodszemu zaś w Krakowskiey 


dowiódł, że Piasta pokolenie na trzy znaczniey* 

sze, oprócz pobocznych , rozdzielone za czasem 

liniie od R. P. 862 trwało. 

Męskićy płci lat 505do Ka- 
źmierza W. x 1370. 

Białćy płci lat 537. do Ja- 
dwigi Jagellona Żony X 

1399. 

Męskićy płci lat 664. do Ja- 
nusza Ii. X 1526, 

Białćy płci lat 718. do Zo- 
fiiKostczyny Sandomir- 
skiéy Woiewodziny X - 
1580. 

Męskićy płci lat 813. do Jé- 
rzego Wilhelma die 21: 
obris x 1625. 

Biatćy plci lat 845. do Ka- 

w Szląskich Xięstwach| _ roliny HolsztyńskićyXię" 

zny die 24. xbris X 1707: 
i ten komput rozumie” 
że sprawiedliwie wyli- 
kwidowałem. 
'Niechayże teraz sądzi kto chce o zdaniach 
Sarnickiego , Dlugosza, i tych którzy lat dzie” 


w kraiach Polskich 


w Mazow: Xięstwie 
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ziemi nadał: synom też swoim aby z po- 
szanowaniem dla nich byli i z wzglę- 
dem mocno zalecił. A ponieważ Herbów 
Kiążęcych zażywali, atoż Xiąże Piast aby 
różność dla swoićy uczynił.familii, orła 
białego w czarnego zamieniwszy, na znak 
utraty Xiążęcego Tronu połowę tylko 
w polu złotym bez nog i bez ogona z roz- 
ciągnionemi w górę skrzydłami, na pa- 
miątkę iż z panuiących Polszcze wyszli 
Xiążąt nosić onym przykazał. Sam zaś 
wziął białego, kroie trzy oyczyste po- 
rzuciwszy, iak Polskim Panem został. 
Zeby zaś przy dawnćy swoićy zostali 
w cale godności, Xiążęcego tytułu wolno 
zażywać im pozwolił, innych zaś Xiążąt 
pokassował. 

A tak od tego czasu osiadł pomienio- 
ny Hostymirz na Człopie, i na onych iako 
Pan dziedziczył dobrach. Według Ka: 
gnimira L. II. miał ten Xiąże Hostymirz 


z w, 


Więćset trwaiącąa potomność Piasta w Polszcze 
samćy do swoich czasów położyli. 
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Pan Człopy żon pięć, między któremi 
była Melissa córka Niegosława, a Roli- 
sława (który był rodzonym Piasta bratem 
od iednegoż Oyca Koszyszki idący) wnu- 
czka:: z którym miała córkę Dziewirzę i 
syna Krzykora, od którego potym roz- 
rodziła się Pompilowska Xiążąt Chosty- 
ków, ponieważ tak się nazywali z oyca, 
w Połszcze linia, 

Sudzimierz zaś który w Krakowskim 
osiadł kraiu R. P. 937. bezpotomnym obu- 
marwszy, Krzykorza synowca swego za 
pozwoleniem Ziemowidza Panem dóbr po- 
mienionych nabawił, i . ... (*) (90): 


NE W A Z Z”. 


(*) W Rękopiśmie zostawiono pietnaście wierszy 
biało. (przyp: Wyd: ) 

70) Z Piastowey familii wyszły Xiążęta Szla- 
skie , Cieszyńskie , Brzegskie, Lignickie, Oświe* 
cimskie , Zatorskie etc. i Synowie Konrada okru* 
tnego Mazowieckiego Xiążęcia. 

Tegoż Xiążęcia Konrada córka imieniem Anna 
była za Stanisławem Odrowążem Ruskim Wo” 
iewoda. Téy zaś Anny córka imieniem Zofia» 
była za Janem Grabią Tarnowskim, (Synem 
lana Tarnowskiego Krakowskiego Kaszteldna » 
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Ziremowipz podług Prokosza L. I. ie- 
dyny Syn Piasta, po śmierci oycowskiey 


Politycznemi i Rycerskiemi dziełami Męża caley 
Europie wsławionego ) po którego śmierci poszła 
potym za Jana Kostkę Domhrowczyka Sando- 
domirskiego Woiewodę: i ta to iest sama która 
była ostatnia Domu Piastowego płci białogłow- 
skiey potomka, o czym Herburt de rebus Polo- 
nicis L. Il, sub Piasto fol. 27. Sarnicki i Mie- 
chowita. 

Za panowania w Polszcze tegoż Piasta, w Rusi 
południowćy która się pospolicie Czerwona zo- 
Wie, panowali Xiążęta trzey bracia rodzeni oko- 
ło R. P. 86r. z imion nazwani Kiy, Szczeka, 
I Kora. Z tych Xiążat naystarszy imieniem Kiy, 
fundował miasto Kiiow które było potym Sto- 
licą państwa Ruskiego , Szczeka Szczekawice , 
a Kora Korewice od śwoich także imion mia- 
šta powystawiali. Była też i siostra ich nay- 
Młodsza imieniem Lebed to iest białości Łabę- 
Cieęy która w urodzie inne celowała wieku tam- 
tego białegłowy , tak rzeczona: która wystawiła 
także miasto nazwane Lebedyów. Kromer dere- 
bus Poloniae L. IL. pag. 38. Herburt L. I. Cap. 12. 
Mathias a Miechovia L. I. p. 8. Cap. 4. Sarnicka 

Anal; Polon: L. V. fol. 202. Długossius Tomo Il. 
fol, 29, Bilski L. I. pag. 44, 
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nastąpił, R. P. 862 zgodnemi głosami za 
Pana całćy Polski obrany. Ten za życia 
ieszcze Qyca swoiego woysk Polskich był 
Hetmanem , ponieważ Oyciec iego Piast 
stary latami i pracami ztargniony będąc, 
i wtym czyniąc zdrowiu swemu nieiaką 
folgę, tego to Syna swego iako przy- 
szłego państwa następcę, do naytrudniey- 
szych wykonania spraw zażywał, a to dla 
tego ażeby on zawczasu nie tylko do spra- 


Temu Piastowi Clemens Janitius sławny Polski 
Poeta in Corp: Hist: Polon: Tomo IL pag. 398 
takowe napisał wiersze : 

O priscos hominum mores! o nescia fastus 

Simplicitas! ingens o probitas et -amor! 

Non puduit Proceres hominidare sceptra Polonos 

Qui modo cultor agri Crusuiciensis erat 

Ob solas virtutis opes, virtutis honorem 

Qua vir in exigua floruit ille casa. 

Hoc orbi de fonte Duces Regesque Poloni 

Duravero dies ad Ludovice tuos. 

Compita Crusvicie veterum nostro estis in orbe. 

Eventu gemini nobilitata Ducis 

Regnum ruricolas deferri, a mure. vorari 

Regem! res «©que prodigiosa fuit. 
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Wowania państwa przywykał tak obszer- 
nego, ale też tym sposobem i do zno- 
szenia wszełkich fatyg i niewczasów był 
sposobnieyszy. 

Jakoź ten Ziemowidz Xiąże był czło- 
wiek Żołnierski, i do woien prawie uro- 
dzony, delikatności wszelkićy (nikcze- 
mnych ludzi żywiołu), tak w piciu iako 
1 w iedzeniu wielce nielubił, i owszem 
iako nayprostszemi głód potrawami, a zaś 
pragnienie albo piwem albo częściey wo- 
dą zdroiową kontentował: w spaniu także 
długiem cale nie miał upodobania , a wza- 
lemnie zaś na prace, trudy i niewygody 
obozowe przedziwnie był trwały. W po- 
noszeniu ciała żadnćy niezażywał ozdo- 
by, ani modney w kroiu wytworności, 
ale takie na codzień nosił szaty które 
mało co od nayostatnieyszych żołnierzy 
tóżne były. Łakomstwa w sobie niemiał 
ładnego, cudzego nigdy nie pragnął, 
Że swego zaś hoyny był i szczodry. Ła- 
skawość też i hoyność taka w nim pa- 
Nowała, że on opatrować zwykł był po- 
tzeby tych którzy byli nieszczęśliwemi, 
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i którzy przez przypadek iaki utraciwszy 
swolą fortunę, iego szukali w tym pró- 
tekcyi. Na ludzi Rycerskich i sławę kó” 
chaiących woienną osobliwie był łaskaw; 
że nadgradzaiąc ich dzielność z woyny 
powróciwszy nie tylko im znaczne roz” 
dawał prezenta, ale teź widząc którego 
skaleczonym, do śmierci żeby wygodnie 
mógł sobie żyć, Pańskie wyznaczał opa” 
trzenie. Pod czas zaś boiu z nieprzy” 
iacielem z wszelką przezornością sam wszę” 
dy pomiędzy pułkami walczących prze” 
iezdżaiąc, serca i ochoty do dzieł Rycer- 
skich dodawać nieprzestawał. Dla czego 
też w toczeniu woien pomyślne zawsźć 


otrzymywał zwycięztwo, i żadney prze” 


czas panowania swego nieodprawił po” 
tyczki, na któreyby zupełnie nad swoim 
nietryumfował nieprzyiacielem. Zgoła był 
to Xiąże i opatrzny ludu swoiego Pan * 
dobry Żołnierz! ę 
Obiąwszy rządy państwa po elekcy!» 
Xiąże Ziemowidz ten nayprzód w woysku 
uczynił porządek: że postanowił naywy* 
szego Hetmana, który by wtórą pod cza* 


| 
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Woyny nad Rycerstwem po nim miał 
Władzę : potym poczynił Oboźnych, Rot- 
mistrzów, Pułkowników „ Poruczników, 
i Chorążych, obostrzywszy mocno'ażeby 
każdy z nich swemu urzędowi zadosyć 
Czynił: i on iest pierwszy z Xiążąt Pol- 
skich, który rozdzieliwszy woysko ma 
iazdę i na piechotę, nowy szykowania 
onego sposób przez siebie wynaleziony 
postanowił. « 
Według Prokosza L.I. Kagnimira L. II. 
Zolawa (Libro de Orig: Topor) Hetma- 
„Rem woysk u Ziemowidza Xiążęcia był 
Nawoy Starża z Panigrodu Toporczyk, Syn 
Tarła, na Pilcy, Tyńcu, i Xiążu Pan, 
mąż wielce sławny i waleczny Rycerz. 
za Piasta ieszcze Xiążęcia Oyca iego do- 
brze zasłużony: który na trzech woynach 
z pomienionym Xiążęciem będąc przyto- 
mny, piękne zawsze dzielności swoićy i 
męstwa dawał dowody, na ostatek Syna 
zostawiwszy imieniem Szabina R. P. 888 
Życie w sędziwey skończył starości. 
Według Prokosza L. I. ustanowiwszy 
Ziemowidz Xiąże w bardzo dobrym woy- 
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sko porządku, przyczyniwszy onego ie- 
szcze więcey i uzbroiwszy należycie, umy- 
Ślił na te narody podnieść woynę, które 
niesłusznie (pod czas nikczemnych Pom- 
pila II rządów) od Polskiego Państwa nie- 
które poodrywały Prowincye , i których 
nie mógł odwetować ze wszystkim Piast 
Qyciec iego. Upatrzywszy tedy łatwość 
gdy Morawczykowie domową z Węgrami 
zabawieni byli woyną, nayprzód Nawoia 
Hetmana swego z potężnóćm woyskiem 
do ziemi posłał Morawskiey, za którym 
wkrótce sam potym nadciągnąwszy ha* 
niebnym krainę onę burzył pustoszeniem; 
i póty nie odciągnął ztamtąd , póki zwy- 
cięzkim swoim orężem nieprzywrócił to 
nazad Oyczyznie , co gnusność Ante- 
cessora iego przez zaniedbanie była utra* 
ciła. I owszem tak dobrze posłużyło szczę” 
ście, na ów czas zamysłom Ziemowidza 
Xiążęcia, że on dwiema, walnemi zbiwszy 
na głowę Swatoboia króla bitwami, i część 
Morawskiego zawoiował kraiu, który hot- 
downym sobie odtąd ucżynił, i krainę 
przy tym Opawską niegdyś od swego oder- 
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waną państwa nazad odwetował. I od 
tego to czasu ten fatalny na Morawczy- 
ków padł Klimakteryk , że oni na uka- 
ranie od Pana Boga za zaboystwo S. Stras- 
soty to iest Methodyusza ich Apostoła, 
na trzy części będąc rozerwani, Węgrom, 
Czechom ina ostatek Polakom zwycięzkim 
przymuszeni orężem hardy swóy kark 
pod hołdownicze iarzmo skłonić musieli. 
Sam zaś Swatobóy ich król widząc ta- 
kowe z państwem swym niepomyślności, 
I swoich potędze niemogąc się oprzćć 
Nieprzyiaciołów, królestwo oyczyste po- 
rzucić był przymuszony : gdzie zataiwszy 
królewskiego godność imienia i na pewną 
udawszy się do Dalmacyi pustynią, w ostrey 
pokucie i pustelniczego niewczasach Ży- 
Cią dzień ostatni szczęśliwie zakończył. 

Według Prokosza L. I. powróciwszy 
Szczęśliwie łupami obciążony nieprzyia- 
cielskiemi do oyczyzny swolćy Xiąże Zie- 
Mowidz, na podziękowanie za zdarzone 
Zwycięztwo, uroczyste Bogom oyczystym 
Według zwyczaiu ofiary sprawił. Gdzie 


teszte roku onego w pokoiu przetrwawszy 
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na przyszłą znowu z Węgrami woyñę» 
nie leniwe czynił przygotowania. 

Miał słuszne do nich i sprawiedliwe 
przyczyny, ponieważ ci dufaiąc swoiey 
możności i położeniu mieysca do tocze- 
nia z niemi woyny Polakom nie bardzo 
sposobnego (a to dla gór nazwanych 
Bieszcziady niedostępnych zbyt i przy- 
krych który ich kray od Polskiey dłu* 
gim opasuię ciągiem) przed kilkudzie- 
siąt lat one przeszedłszy, całą podgórską 
opanowali krainę: zagarnąwszy nawet i 
to co pod Roxolanami niezbyt dawnym 
czasem, przez dzielność swego oręża, Po- 
lacy byli odwetowali, A ponieważ oni za 
Arnolda Rzymskiego Cesarza zabawni by: 
li woyną z Niemcami, a to o niewypłacone 
sobię pod czas woyny Morawskiey we- 
dług umowy od pomienionego Pana za 
sługi, a toź. Xiąże Ziemowidz uważaiąć 
ich znacznie wysilonych , i rozumieiąć 
przy tym że ten właśnie był dla niego 
czas żeby wet za wet tym to nazbyt chc 


wym oddał Sąsiadom; nie mieszkanie R. P. 


880 trzema szkodliwemi do ziemi ich 
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wtargnął woyskami: gdzie zburzywszy 
większą część Miast, Zamków, i Wsi 
w ziemi Węgierskiey, aż po Sawę i Dra- 
wę opieraiąc się sławne rzeki, niezmier- 
nym tamte narody groźnego oręża swe- 
go napełnił strachem. Nie maiąc zaś nic 
przeciwnego sobie do odporu (ponieważ 
Węgrzy wyciągneli także byli w ziemię 
Niemiecką ażeby na Arnoldzie iak wy- 
żéy wzmianka swoićy pomścili się urazy) 
obfite wyprowadził ztamtąd, z ludu bo- 
gactw i dobytków różnych, do kraiu swe- 
go zdobyczy. 

Ztamtąd powróciwszy Ziemowidz, całą 
Podgurską po Prut i Donaiec rzeki opa- 
nował Prowincyą , i onę zupełnie Pol- 
skiemu przywrócił państwu: a pomiewaź 
obawiał -się ażeby Węgrzy za czasem 
Niepomyśleli o nićy , więc dla bespieczeń- 
stwa umyślnie zostawiwszy tam z częścią 
Woyska Hetmana swego Nawoia, sam do 
Państwa swego z Tryumfem powrócił. 

Jakoź nie zawiódł się na tym co rozu- 
miał ; Węgrzy albowiem dowiedziawszy 
Się o spustoszeniu swoiey od Polaków 
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oyczyzny,,kraie Niemieckie czymprędzćy 
natychmiast porzucaiąc do swoich rato- 
wania pośpieszyli: które spustoszone za- 
stawszy gdy iuź nie znalezli Polaków » 
chcąc się zupełnie na nich pomścić, w Pod- 
gurską niespodziewanie wpadli krainę; 
i onę mieczem i ogniem pustoszyć srodze 
poczeli. Mało iednak odnieśli ztąd try- 
umfu, ponieważ Nawoy Hetman usły” 
szawszy © ich wpadnieniu, i przerzną” 
wszy im wprzód nieznacznie od gór przey” 
ście, do bitwy stoczenia onych przymu- 
sił: w którey uporczywie nader iako oni 
są zuchwali biiąc się z Polakami nakoniec 
dzielnością walecznegokietmanai męstwem 
iego Rycerstwa, po silnym z obóch stron 
boiu, byli przełamani. Zaczym iedni „bici 
na placu polegli, a drudzy w rozsyp54 
pierzchnąć musieli i zupełny przy zwy” 
cięzcach zostawić tryumf. Mało zaś było 
takich którzy powróciwszy do Wegie” 
swoiey Qyczyzny, smutne w trokach prze” 
graney ponieśli znaki. Padło w tey bF 
twie Węgrów dziesięć tysięcy, a ośm do" 
stało się w niewolą, 
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Nawóy tedy zupełnie kray tamten z nie- 
przyiaciela uprzątrznąwszy, do Ziemowi- 
dza Xiążęcia w stołecznóm pod ten czas 
znayduiącego się w Gnieznie, z więznia- 
mi Zwyciężca chwalebny, pośpieszył, któ- 
remu rzuciwszy pod nogi tę szczęścia 
swoiego zdobycz, koniem dzielnym, sza- 
blą bogatą , piąciąset niewolnikami i pe- 
wnym tamże w Podgurzu gruntem, (gdzie 
on potym obszerny pod swym imieniem 
wystawił Zamek) na wdzięczność pracy 
Rycerskićy od. Xiążęcia był udarowany. 

Takowymci tedy ta Węgierska zacze- 
ła się i skończyła pamiętna woyna spo- 
sobem , która pod szczęśliwym Ziemo- 
Widza panowaniem Polskiemu sławę Na- 
Todowi i niemnićy pożytek przyniosła: 
a Węgrzy pamiętni będąc dobrze swoićy 
chłosty i poniesionych w kraiu szkód, le- 
Pićy na potym sąsiedzką z Polakami cho- 
Wali przyjaźń i długi czas w państwa do 
nich należące nieprzyiacielskim nie wa- 
żyli się wrywać obyczaiem. 

Według Prokosza L. I. Zakończywszy 
Szczęśliwie Ziemowidz Xiąże Węgierską 
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woynę z sławą swoią, a Hetmana i Ry- 
cerstwo niektóre znamienicie udarowa” 
wszy, do nieiakiego czasu w pokoiu za- 
trzymać się umyślił, ażeby i sobie i dziel- 


nym swoim Żołnierzom po trudach i fa- 


tygach woiennych zupełne dał spocznie” 
nie. 1 byłby on w tym tak postano- 
wionym statecznie dotrwał był przedsie- 
wzięciu, gdyby w nową znowu woynę; 
trzecią iuź za swego w Polszcze pano* 
wania, nie wyciągneli go byli iego nie- 
przyiaciele tym sposobem. 

Czechowie ludzie z przyrodzenia za* 
zdrośni, pozazdrościwszy Polakom tey 
Morawy części którą nie dawno podbitą 
pod swoią trzymali władzą, chcąc zu- 
pełną całego kraiu onego uczynić sobie 
possessyą, pod panowaniem Borzywola I. 
swego Xiążęcia z znacznym w kray Mo- 
rawski pod sprawnemi wodzami wtar- 
gneli woyskiem : gdzie niekontentuiąc SIĘ 
tego przywłaszczeniem co właśnie niena 
leżało do nich, i co komuinnemu, krzy” 
wdę sprawiedliwie nadgradzaiąc prawo 
poddało woienne, Opawską ieszcze pa- 
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iechawszy Prowincyą niedawno odweto- 
waną oderwać umyślili. Zkąd nieprzy- 
iacielskie czyniąc zabiegi, Miast, wsi pa- 
leniem, ruynowaniem Zamków i zabiera- 
niem ludzi w niewolą, a drugich na 
śmierć biciem i bezwstydnemi gwałtami 
całą krainę Szląską , (nie iak sąsiedzi i 
bliscy Polaków bracia, ale iak nayokru- 
tnieysi dzicy poganie ) straszliwie pusto- 
szyli. O czym przez zbiegów uwiado- 
miony będąc Ziemowidz Xiąże marko- 
tny był wielce i żałosny, nie tak o utrzy- 
manie przy prawie swoim części Mora- 
Wwy stoląc, iak że to kraiowi iego wla- 
snemu i swoi przy tym przyjaciele ten mu 
wyrządzić śmieli psikus. Jednakowoż iako 
Pan rozsądny , gniew i żal do czasu w so- 
bie zatrzymawszy, wysłał umyślnego do 


Borzywoia Posła, oświadczając mu swoją 


przyjaźń, i oraz pytaiąc się dla czegoby 
on kraie iego, ludowi woiennemu (gdy 
mu urazy żadney nie dał i przyiaźni są- 
Siedzkićy szczyrze dotrzymuie) naieżdżać 
l pustoszyć kazał? ale Borzywoy popę- 
liwy człowiek i płochy, i niepotrzebną 
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maiący w sobie wyniosłość, (zwyczayną 
niemądrych pokusę Panów) grubo po- 
łaiawszy Posła odpowiedział: « iże Mo* 
«rawa i Szląsk z dawna do niego należą, 
«i że on te kraie, gdy ich zechce bronić 
« Ziemowidz, z gardła ich onemu iak 
« własne wydrze » i z tym odprawił Posła. 

Który powróciwszy gdy uczynił Xią- 
żęciu relacyą, ten urażony przeciwną 
sobie odpowiedzią, widząc: że iuż nie ła- 
skawości ale zemsty potrzeba, Nawoia 
doświadczonego swego Hetmana, prędko 
do siebie przywołać i znaczną Rycerstwa 
ezęść wybrać, a w Szląsko niebawnie pra 
ciwko naieźnikom Czeskim wyciągnąć, ! 
onych z tego rugować, każe. Co na- 
tychmiast zaraz się stało. 

Wyciągnął w pole Nawoy lud Rycer= 
ski iezdny i pieszy , który prowadził śpie- 
szno iak miał ordynans, a sam wkrótce 
Xiąże Ziemowidz z drugą woyska częścią 
za nim poszedł, i tak śpieszno ciągnął ŻE 
go wśród prawie Szląska nagonił. Za- 
czeła się tedy woyna nad spodziewanie 
żwawa, gdy Polskie Rycerstwo miecief< 
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pliwe będąc kraiu swoiego oppressyi, gdzie- 
kolwiek napadłszy partye Czeskie, oprzyć 
Się im nawet niedaiąc, na głowę znosi- 


ło: co pomiarkowawszy drudzy Żywo ku 
wielkiemu umykali przed niemi obozowi: 
aż też na ostatek po poiedynkowych we- 
dług zwyczaiu między dwoma woyska» 
mi Rycerzów utarczkach, na których prze- 
grywali zawsze Czechowie, do walnćy 
między niemi (po danych znakach trąb, 


surm i kotłów ) przyszło batalii, na którćy. 


po silnym z obudwóch stron mężów wal- 
czących uporze, gdy tych sprawiedliwa 
Pomsta, a owych zaś złość z zawziętością 
pobudzała, męstwo na koniec Polaków 
1 osobliwsza ich wodzów dzielność, to 
kopiami i gęstym z kusz strzelaniem, to 
częścią piechotny ch drabów nieustanną 
Baw i szabel siekaniną , oraz szko- 


dliwym pocisków i dziryt gwałtem, pró- 


<no silącą się Czechów potęgę przełama- 

Wszy, zupełny otrzymało tryumf. 
Wielka z obudwóch stron moc legła mę: 

Żów Rycerskich, którzy iedni na drogh 
opami prawie leżąc, a drudzy żywiieszcze 
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żałośnie ięcząc między trupy, okropny czy” 
niło oku widok. Polski Xiąże w średnich 
hufcach bóy wiodąc żwawy, o włos co tamm 
nie zginął, gdy dzielnego pod nimi doświad- 
czonego w potyczkach zbito konia, przez 
troynity pancerz dwa razy będąc strzałą 
ranny. A zaś Borzywoy Czeski, zaledwie 
zdrów żywo, prawie z pomiędzy trupów 
wydobyty, kilka odniosłszy postrzałów, na 
zdrowsze powietrze umknąć potrafił: ie- 
dnego towarzyszem drogi maiąc przy 50 
bie wodza, ponieważ drugi w potrzebie 
na placu był poległ: za którym reszta 
niedobitych Czechów , lepszemu chcąc się 
zachować szczęściu, w rączą do bliskićy 
Morawy udała się rozsypkę. Sam Nawoy 
Hetman waleczny, tak szkodliwie ranny 
był strzałą od Czecha iednego w praw? 
rękę, że odtąd do śmierci samćy była 
mu przy ramieniu niepożyteczna. Na- 
brano w niewolą Czechów bardzo wiele: 
ale daleko ieszcze więcéy w pogoni ic 

zgineło. Za któremi do Czech prawie 5% 
mych pędząc się mściwi Polacy, ogniem 


i mieczem, wolne zawziętości wypuśc” 
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Wszy cugle, większą część onćy krainy 
l całą prawie Morawę, niemiłosiernie spu- 
stoszyli. 

Na ostatek skończyła się woyna w kró- 
tkim czasie, ale z tak wielką strony prze- 
ciwnćy ruiną, Że lasy tylko rzeki, i ie- 
ziora, a ptastwo na powietrzu lataiące całe 
W tych tam stronach zostały. Morawskie 
zaś państwo, téy tak krwawćy woyny 
pierwsza przyczyna, całe zwyciężców pod- 
bite szablą pod hołdowniczym odtąd zo- 
Stało Polaków iarzmem. A Czeski Xiąże 
Borzywoy widząc kurzące się po państwie 
Swoim gęste dymy, i żałuiąc tego dopiero 
to nierozmyślnie uczynił, do Ziemowidza 
Xiążęcia Posła czymprędzćy wyprawiwszy 
Prosił go: » ażeby mu dał pokóy i był na 
Potym iego przyiacielem, ludzi zaś Cze- 
skich których w niewoli ma , aby bez 
Skupu wypuścić raczył; « ale Ziemowidz 

ląże nie wprzód proźbie iego uczynił 
tadosyć, aże na pewną dań którąby co 
čok do skarbu iego z ziemi swoićy one- 
mą wypłacał, pozwolił. W czym gdy się 

ło zadosyć woli iego, natychmiast po- 
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kóy z nim i przyiacielstwo zawarł , Posła 
udarowawszy odprawił, i wszystkich bez 
okupu wypuścić kazał niewolników. 
Od tego tedy czasu długo pamiętaiąc 
Czechowie odniesioną od Polaków chło- 
stę, ani. w swoię nieprzyimowali iuż ni- 
kogo na potym protekcyą, ani się nie 
wpierali w kraie Polskie, ani też iak zwy- 
kli przedtym po nieprzyiacielsku onych 
nie naieżdźali. Zaczym długo Polska w po- 
koiu od tćy tam strony zostawała. 
Pamiętne Ziemowidz Xiąże otrzyma- 
wszy z Czechów zwycięstwo (według 
Prokosza) z tryumfem do Polski po- 
wrócił: gdzie orszakiem otoczony bę 
dąc więźniów i innemi zdobyczy nie- 
przyiacielskiey znakami, publiczny, przy 
wesołych pospolitego ludu okrzykach do 
Stołecznego Gniezna wiazd odprawił. A 
ponieważ w tym właśnie czasie siódmego 
dochodził roku syn Xiążęcy (z Ziewizy 
Hostymirza Xiążęcia, Pompilowego Sy?% 
córy urodzony) atoż Xiąże Ziemowidzżeby 
Qyczystemu zadosyć uczynił obrządkowh 
dwoiaką czyniąc sobie ztąd konsolacył 
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to jest, aby i zupelny tryumfował ina- 
Sycił się szczęścia swego, przy téy oka- 
Żyi wspaniałe sprawiwszy dziecięciu temu 
Postrzyżyny , na pamiątkę sławnie otrzy- 
manego z Gzechów zwycięstwa, Wrocła- 
wem onego mianował, iakoby to poka- 
Zuiąc swoie ukontentowanie że mu do- 
Piero przywróciła się pierwsza sława , 
która przez ruinę Szląskiego kraiu była 
Rieiako od nieprzyiacioł skaziona. Gdzie- 
choynie na okazałey dosyć uczcie Pa- 
Rów przednieyszych i Urzędników swo- 
ich częstuiąc, 1 to także znacznemi uda- 
Tował prezentami Rycerstwo, które swoiem 
Mestwem i swoią odwagą, podczas tćy 
to woyny dobrze się popisywało. Z tych 
tedy jednym znaki Rycerskie przyłączając 
ich do swoich żołnierzy, drugim grunta 
Puste ażeby sobie ma nich wsie i mia- 
steczka osadzali ponadawał, a trzecich zaś 
których rozumiał bydź ku służbie spo- 
sobnieyszemi woienney , na urzędy woy- 
Skowe i Starostwa także Przełożeństwa 
had zamkami po zabitych w świeżey woy- 
Rie ich Panach i Rycerzach povz, 
I 
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Nawoia też Hetmana swego któremu więk* 
szą częścią powinien był swoie zwycię* 
stwa, ponieważ i dla strawionych pra” 
cami lat, i dla świeżego z postrzału ręk! 
kalectwa niemógł urzędu sobie zlecone” 
go dostatecznie sprawować, i od tćy sam 
się usilnie wypraszał usługi, łaskawie uwoł* 
nil. A wszakże dla porady w rzeczach 
woyny się tyczących, iako też i rządu 
państwa przy sobie zatrzymawszy swoim 
onego uczynił Konsyliarzem, który urząd 
aże do samóy śmierci piastuiąc Nawoy p°“ 
mieniony, z wielką swoią pochwałą zasz* 
czytem Domu i ukontentowaniem Xiążę” 
cia sprawował. i 
Ten bowiem Toporczyków rodzay ‘£ 
ma od wielu pochwałę i iakoby przy” 
rodzoną z przodków swoich starodawnyć” 
cnotę, że i do rady i spraw Rycerskich 
znamienitą słynie sposobnością ; do kto” 
rych też Xiąże Ziemowidz z tey prz)” 
czyny osobliwsze zawziął był przy w 
zanie i znaczny affekt, iź tkaiąc w m< 
prawie urzędy, naywięcćy z tego 050 
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domu ku swoim zażywać zwykł zawsze 


usługom. 

Takie uczyniwszy rosporządzenie, iu- 
Sontentowawszy iak należało wszystkich, 
Straźnikom zaś aby o Pograniczach pil- 
hy dozor mieli, to iest żeby się zkąd 
lakie nie działy kraiom napaści mocno za- 
leci. Sam zaś resztę roku onego nie 
będąc od nikogo po świeżo otrzymanćm 


Zwycięztwie zaczepiony w pokoiu szczę- ` 


śliwie zakończył. 

Ale niemógł się długo, według Pro- 
kosza, w tey którey sobie życzył przy- 
lemnćy. zasiedzieć spokoyności , ponieważ 
Prusowie nazwiskiem Chulmawi, niespo- 
koyny Naród i drapieżny a Polakom za- 
Wsze przeciwny, znowu go ku woynie 
Wywabili. Ci tedy niekontenci będąc że 
Niektóre opanowali byli Polskie grunta, 
Najazdami ieszcze miasteczka i wioski po- 
$raniczne po łotrowsku prawie odważali 
Się naieźdżać, gdzie ludzi i dobytki ró- 
e zabierając szkody i bezprawia wiel- 
Ue przeciwko prawu Narodów czynić pô- 
Czeli; aż i nakoniec w gorszą wyniesieni 
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zuchwałość , pułk ieden Rycerstwa któ- 
ry tam zostawiony był dla obrony tego 
to kraiu, gdy zastąpiwszy odbić im chcie- 
li ich zdobycz, mocno pobili. O czym do- 
wiedziawszy się Ziemowidz Xiążeod swych 
strażników, posłał do ich Xiążęcia nazwi- 
skiem Algimina pytając się onego: « za co 
«on takie mu szkody w państwie czyni 
« kiedy zupełny ma od niego pokóy , i 
«żeby mu one zaraz powrócić a więcćy 
«tych nieczynić roskazał» ale ten Pan 
chytry i przy tym okrutny na inne skła- 
dał Xiążęta swoie sąsiady, powiedzia* 
wszy posłowi «że on o niczym niewie; 
«i że kto ma w czym krzywdę, niechay 
« się. tamtym upomina a on niczyich ro- 
« skazów słuchać niemyśli. » 

Ta nikczemna Xiążątka iednego odpo* 
wiedź bardzićy ieszcze Xiążęcia Ziemo” 
widza do gniewu pobudziła. Nie opó: 
Źniaijąc tedy ten Pan czasu, skrzętne do 
przyszłćy począł czynić woyny przyg?” 
towania , gdzie nayprzód przyzwawszy 
siebie Hostymirza, iednego z Panów swo” 
ich sprawnego wielce i sposobnego do 
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Woyny męża (który Pompila II był Sy- 
nem z owych od od myszy zjedzonych 
Pozostałym, i którego też między żonami 
Swemi miał córkę) onemu natychmiast 
buńczuk i wraz Hetmańską oddał buławę 
(co znakiem było że ten zacny Xiąże 
wodzem miał być woyny i obiąć woysk 
władzę : i u Starodawnych Polaków ten 
był zachowany zwyczay kiedy komu Xią- 
Że podobne oddał więc znaki) temn te- 
dy dał roskaz aby on ściągnąwszy prędko 
część woyska prowądził go do Prus, i 
ten kray po nieprzyiacielsku nikomu nie- 
folguiąc burzył, Co Hostymirz człowiek 
niecierpliwy zwłoki a przytym chciwy 
przysługi przy obiętym świeżo urzędzie 
prędko natychmiast wykonał. Wpadłszy 
bowiem w ziemię niespodziewanie Chul- 
mów groźliwym rozpościerać się począł 
żwawo mieczem, do którey ostrości przy- 
Czyniaiąc ieszeze z strasznega ognia wię- 
tćy dymów, niezmiernym nieszczęśliwych 
mieszkańców , przez tę-odsypaną w strych 
miare napełniłstrachem. Nieżywiono tam 
W pierwszym impecie nikogo, i szczęśli- 
16* 
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wy ten był który wczas gorącemu chro- 
nić się mógł prawu. Co żywo tedy w nog! 
uderzyło na błota i ieziora niedostępne 
umykaiąc, których tam w: tym kraiu iest 
dostatek : ale Xiąże Chulmów obesławszy 
czym prędzćy narodu swego Xiążęta dał 
im umyślnie znać ażeby oni ściągneli 
woysko swoie, a złączywszy ono z iego 
na Polaków po całym iego rosproszonych 
teraz kraiu wszystką uderzyli mocą. Atoż 
owi to wziąwszy od niego radę i wtył 
Hostymirowi zaszedłszy; nacierać na niego 
gwałtem poczeli, rozumiejąc że go tam iuż 
snadno tym pokonaią sposobem : gdy 
tym czasem bardzo się na zdaniu onćm 
zawiedli. Albowiem Xiąże Ziemowidz, któ” 
ry wkrótce zaraz pośpieszył był za nim 
z większą daleko częścią woyska aniżeli 
miał przy sobie Hostymirz, serdecznie ud 
rzywszy na on niespodziewaiący się lud; 
popędził ich gwałtownie na swego Het- 
mana zabiiaiąc i morduiąc okrutnie kto 
się zawinął. 

Wstala za tym okrutna i nader żwawź 
między biiącemi. się woyna Rycerzami* 
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którzy między dwoiakim zamknięci woy- 
skiem, koniec ostatni widząc iuż swoićy 
zguby i gwałt gwałtem odpieraiąc, po de- 
Speracku się prawie potykali; naostatek 
zaś nie mogąc znieść dłużey walecznych 
siły Polaków, a swoich „straszną moc wi- 
dząc , poległych po żwawym z oboićy stro- 
ny boiu, gdzie który mógł z tak wido- 
cznego niebespieczeństwa (w znane sobie 
mieysca i niedostępnych błot bagna pe- 
wne ochrony swoićy fortece ) pierzchneli. 
Tam Xiąże Bartawy mężnie z innemi wo- 
iuiąc legł na placu, a Xiąże Chulmów, 
pierwsza tey woyny okazya, kilka od- 
niosłszy postrzałów żywo w niewolą z wie- 
lą innemi przyszedł: inni zaś ucieczką 
życie ratowali, szpetnym wprawdzie ale 
pożytecznym zdrowiu sposobem. Padło 
dnia onegoż z ich strony śmiercią zabitą 
około trzydziestu pięciu tysięcy, a Z stro- 
ny Polskiey trzy tysiące, Wzięto w nie- 
wolą moc wielką żywych, a zaś ci co 
Śmiertelnie byli pokaleczeni, na dopełnienie 
msty od Rycerstwa byli podobiiani. 
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A ták Ziemowidz Xiąże zupełnego do- 
stąpiwszy nad Prusąkami zwycięstwa, 74 
iednym woyny zawodem Bartawę i Chul- 
mę (naypierwsze zawsze rozlania krwi przy” 
czyny) dwie wielkie opanował Prowincy€; 
i swoie ieszcze dó tego od tychże naro- 
dów odzyskał szczęśliwie dzierżawy, któ- 
re sobie byli oderwawszy od Mazowie- 
ckiey krainy niesłusznie przy właszczyli- 
A ponieważ obawiał się ażeby nie po* 
myśliły o czym te narody; ile zostaiące 
ieszcze przy siłach, więc zatrzymawszy 
się w kraiu onym czas niemały, po bagnach 
i po ieziorach schronionych Prusaków 
pieszym swoim rycerzom dobywać kazał: 
gdzie lubo niektórych podostawano z tru- 
dnością , widząc iednakże że wiele psowa” 
no iego ludzi z niedostępnych i naturą 
samą sposobnych mieyse, kazawszy zanie” 
chać mnićy pożyteczney a bardzićy szko” 
dliwey pracy, dalszym kraiu onego p“ 
stoszeniem, umyślił gniew swóy usp?” 
koić. 

A tak wygnano z Chulmawy znaczne 
niewolników i bydła stada. Pod ktory 
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Czas na niedostępnóm bagnisku, gdzie 
Wystawiony był gmach kamienny na- 
kształt zamku i ledwie prawie dobyły, żony 
ìl dzieci Algimina Xiążęcia dostano ; które 
przyprowadzone przed Ziemowidza, gdy 
ten nieszczęśliwy Xiąże będąc sam w nie- 
woli obaczył, żywno natychmiast pła- 
kać począł, a potym zaś upadłszy przed 
nim na ziemię prosić onego pokornie 
«że ponieważ żony, dzieci on sam iźy- 
«cie nawet w iego iest teraz ręku, aby 
«miał nad nim miłosierdzie i dał mu 
* pokóy, przyrzekaiąc na oyczystych imio- 
tna Bogów, których doznawa teraz nad 
«sobą ukarania, że wiernym z całym pań- 
stwem i potomkami swoiemi zostawać 
«będzie odtąd iego hołdownikiem. » 
Na co Ziemowidz Xiąże iak Pan zprzy- 
Todzenia łaskawy , chętnie pozwoliwszy 
Pokóy z nim pod temiż samemi iak sam 
zechciał uczynił kondycyami, to iest: 
«żęby mu zawsze hołd oddawał, i pod 
lego zostawał odtąd posłuszeństwem » któ- 
"Y ażeby tym byłtrwalszy, z trzech iego 
Córek iednę która naypięknieysza była 
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między swoie żony oyczystym przy łączy* 
wszy obrządkiem, drugą zaś Hostymi- 
rowi dla siebie wziąść pozwolił, trzecią 
i z dwoma synami oycu ich oddał: 
których odprowadzić kazawszy znacznie 
wprzód udarowanych do ich państwa, 
tym sposobem woynę która mogłaby się 
była i dłużey ieszcze pociągnąć, szczę- 
śliwie zakończył. 

Za perswazyą tegoż Xiążęcią Algimi- 
na, i młody Xiąże Prusaków rzeczo- 
nych Bartawi, który po zabitym świeżo 
oycu nastąpił był na państwo oyczyste, 
przysławszy do Zieimowidza swego Posła; 
takowymże sposobem który i Chulmanów 
Xiąże sąsiad iego, pokóy uczynił, i do- 
browolnym stał się Polaków hołdown= 
kiem. 

Jak zaś niewolnicy z obudwóch stro” 
byli oddani, Xiąże Ziemowidz postano- 
wiwszy tak wszystko dobrze, i ubespie” 
czywszy sobie gruntowny z Xiążęty one” 
mi pokóy, nie: maiąc więcćy tam czeg 59 
bawić, sławą otoczony żwycięztwa z try” 
umfem do domu powrócił. Woyska jedne 
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Ra granicach z doświadczonemi woyny 
Rotmistrzami porozstawiał, a drugie po 
Prowincyach państwa swoiego rozłożył, 
ażeby czasu potrzeby, gdyby przypadła, 
ha roskaz iego byli w pogotowiu. 

Ponieważ on postanowił był mocno u 
siebie, wytchnąwszy cokolwiek po teyże 
woynie, z Pomorskiemi Xiążęty (których 
przywłaszczali sobie kraie Niemcy ) inszą 
zacząć, chcąc ich do zupełnego Państwu 
swemu iako większe maiący prawo przy- 
wrócic posłuszeństwa (').... (7 2 


() W  Rękopiśmie kilkanaście wierszy zostawio- 
no biało. (przyp. Wyd.) 

(31) Nastąpił na Państwo Polskie Xiąże Zie- 
mowidz według niektórych R.P. 866. 

„Według Guagnina Hist: Pol: obiął Królestwa 
Polskie po śmierci Oycowskiey w R. P. 899. 

Według Sarnickiego Roku świata y a po 
Natodżeniu Pańskióm 897. 

Według zaś Długosza Polskiego Historyka obiał 
rządy Państwa po Piaście Oycu swoim R. P. git. 
ale to się utrzymać nie może, ponieważ nay- 
dawnieyszy między temi wszystkiemi Prokosz, 
iakom napisał wyżćy, wyraźnie w swoiey do pa- 
mięci podał Historyi że nastał w R. P. 862: i ror 
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Według Prokosza L. I. Ziemowidz Xią- 
że nie tak latami, iak pracami stargnio- 
ny woiennemi, zachorowawszy R. P. 892 
krótko choruiąc dzień ostatni życia za- 
kończył. Panował w Polszcze od czasu 


zumiem Że nayprawdziwszy ten iego z strony 
czasu iest komput. 

Według Kromera L. II. pag. 39. Miechowity 
L. I. Cap. 13. pag. 15. Bilskiego L. I. pag. 46: 
« Ziemowidz Xiąże, cokolwiek za niedbałego Pom- 
«pila H, oderwali byli od Polski Węgrzy, Mo- 
« rawczykowie i Niemcy to wszystko odebrawszy; 
« Polszcze znowu nazad przywrócił. I owszem 
«wiele innych kraiów Morawczykom oderwał ich 
«wlasnych , a do Polskiego przyłączył Państwa» 
«zażywszy tóy ma ów czas okazyi kiedy z sobą 
« Węgrzy i Morawczykowie wspólnemi zakłóceni 
«byli woynami. Hunnom , Markomanom kraie 
«ich zawoiował, a Węgrów, Czechów, i Ka- 
«szubów do płacenia characzu przymusił. Prue 
«sakom także zbiwszy ich na głowę dobra wy” 
«darte Polszcze przez nich nazad odebrał. Po- 
«'morzanom to iest: Kaszubom i Winidom Sło” 
« wiańskim Narodom Pompila starszego niegdyś 
« potomkom woynę wypowiedział, ale Że zaczętej 
« dla nastąpioney swoićy śmierci niedokończył:* 
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obięcia rządów Państwa lat trzydzieści i 


Miesięcy pięć , przeżył zaś pięćdziesiąt 
siedem. Cały czas panowania swego wa- 
leczny Pan i fortunny, w tym tylko ie- 
dnym nieszczęśliwy, że zaczętćy niedo- 
kończywszy woyny umarł: która niepo- 
myślne potym państwu Polskiemu pod pa- 
nowaniem synów iego przyniosła skutki. 
W ostatku był to Xiąże taki, które- 
mu powinna mieć Polska wdzięczność 
iako wyraża Prokosz , ponieważ on nay- 
pierwszy do porządku przyprowadził całe 
Wwoysko w trybie woiennym: a co Le- 
Szek III campum martium to iest bie- 
ganie do pierścienia postanowił, to Zie- 
mowidz Xiąże Rycerską umyślnie zało- 
Żył szkołę, aby młode Rycerstwo w sztu- 
kach ćwiczyli się woyskowych, iw Zza- 
żywanie oręża podczas potrzeby. 
Postanowił także R. P. 864. nowy Urżę- 
"dników rodzay , których nazwał Kaszte- 
lanami, którzyby nad Kasztelami to iest 
amkami pierwszych rzędów (to iest mu- 
tów pierwszego murowania) maiąc zwierz- 
chność, wszelkie «do ich obrony opatro- 
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wali wcześnie potrzeby, tak co do zbroi, 
iako też umocnienia tychże. Przez co 
uczynił ulgę Starostom, którzy zdawnē 
razem z miastami niemi zawiaduiąc, Za” 
dosyć swemu urzędowi czynić nie m0 
gli. Za czym odtąd ci do Zamków, 3 
owi zaś do samych tylko porządków miast 
należeli. 

Zostawił Ziemowidz Xiążesynów dwóch 
Wrocisława starszego, a młodszego Leszk? 
którzy po nim panowali, i córek trzy: 
Między iego żonami których miał ośm: 
dwie tylko były potomne; z tych pier 
wsza Dziewina, Hostymirza Xiążęcia Het" 
mana woysk córa, synów wyżéy wyra” 
żonych i.córy Sakosłąwy matka; a dru” 
ga zaś Hadyla, Algimina Chulmanów xi 
żęcia córa, dwóch także córek Algimi* 
ny i Wyszosławy matka. Inne albo były 
niepłodne albo potomstwo im poumier* 

dla tego też imiona się ich nie wy” 
mieniaią (72). 
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(72) Według Długosza Hist. Pol. Kromera L. ji 
pag- 39. Sarnickiego Hist; Pól: Bilskiego 1. 
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Wnociskaw. Staro. (*). ... 

Leszek V według Prokosza L. I. Zie- 
mowidza młodszy syn maiąc wieku swe- 
NN w 
Pag. 46. panował Xiaże Ziemowidz od czasu 
obięcia rządów lat trzydzieści dwa. Według zaś 
Guagnina Hist: Pol: lat cztery. 

'Temuż Ziemowidzowi Clemens Janitius sławny 
Polski Poeta in Corpore Historie Polona To- 
mo II. fol. 398. stylem łacińskim takowe napi- 
sał wiersze: 

Sic Alexander juvenis vix illa suarum 

Ingressus rerum limina magna perit, 

Ut tu Semovite peris, Patriæque relinquis acerbos 

Merores, justum mortuus ante diem. 

Ense tuo ejecti de nostro turpiter agro 

Ultra Carpatiùm Pannones usque jugum. 

*Tota tibi solvit Pomerania victa tributum, 

Fluctibus et nostris incola quisquis erat 

Quatuor annorum sit, sit hæc*omnia quodsi 

Ne abrupta tibi tam cito vita foret. 

Quamvis quantumvis modicæ sub tempore vitæ 

Maxima qui gessit , vixit abunde satis, 

Ale to opisanie tak iak i innych Xiążąt Pol- 
skich nie stosuie się z prawdziwym starodawnym 
podaniem Historyków. 

(*) W” Rękopiśmie dwie strony półarkusza białe 
(przyp. Wyd.) 


Zostawione. 
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go lat trzydzieści, iednostaynym wszy- 
stkich zezwoleniem, po krótkim brata pa- 
nowaniu R. P. 896 na Państwo Polskie 
nastąpił, tą iedynie obrany nadzieią że 
on .nowemi niepomyślnéy woyny uci- 
śnione państwo nieszczęściami łatwo oswo* 
bodzić, do pierwszey ozdoby przywieść , 
i wyniosłych szczęściem nieprzyiacioł u- 
skromić zuchwałość potrafi. Jakoż nie o- 
myliło ich bynaymniey to zdanie, był 
bowiem ten to Leszek i przezorny wiel- 
ce Pan, równie iako i brat iego niebosz- 
czyk, i żołnierz waleczny. 

Po obięciu tedy rządów Xięstwa żeby 
swoie czym znacznym wsławił panowa- 
nie, i świeżym natężoną zwycięstwem 
Pomorskich Xiążąt uspokoił brawurę v 
oraz zabiegi onych uskromił, a brata swe- 
go pomścił zguby, woynę odnowić z nie- 
mi postanowił. Około czego nie wiele 
myśląc radę z Panami swemi uczyniwszy; 
pułków nayprzód zgubą Rycerstwa zmniey* 
szonych znacznie pomnożył, i wybor- 
nych poprzydawał onym dowódców, © 
których rozumiał że doświadczeni i z pię- 
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knym ‘do woyny sercem byli kawałero- 
wie : które aby tym bardzićy były ogro- 
mnieysze, i sprawnieyszemi popisały się 
w czasie bitwy, porządek im lepszy ani- 
żeli przedtym ułożył i obostrzył. Hetma- 
nem zaś woysk, sprawnego wielce męża, 
statecznego wiekiem i w woiennych do- 
brze doskonałego rzeczach nad niemi prze- 
łożył. 5 

Ten nazywał się Siemirad Starża z Pas 
nigroda, rodem Toporczyk syn Danabora, 
która to familia i starodawna iest i zasłu- 
żona niemnićy w tym kralu. 

Temu tedy oddawszy Xiąże Leszek we- 
dług zwyczaiu buławę (znak iego nad 
woyskiem władzy ) opowiedział żeby on 
za pierwszym wydaniem iego roskazu , 
ku ruszeniu się w pole był gotowym. Tak 
opatrzywszy wszystko należycie,chcąc Xią- 
Żętą Pomorskie łaskawością ieszcze i w do» 
bry sposób, iak „Pan rozumny, ku swolćy 
skłonić powolności, wprzód aniżeliby do 
źwawych przyszło kłótni, Posła umyślnie 
Ztą wyprawił do nich perswazyą: «ażeby 
«oni pomniąc się być Polskim zdawna 
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« narodem i iego bracią, znać się do tych 
« obowiązków chcieli, które iemu powin- 
«ni: to iest nikogo innego nieuznawaiąc 
« Panem swoim tylko iego, i onemu zwy- 
«kle (tak iako przodkowie ich niegdyś 
« Pompilowi Xiążęciu uczynili, na nay- 
«mocnieysze przysiągłszy Bogi na wier? 
'«ność) oddali posłuszeństwo: żeby pa- 
« miętali na to, że urażeni Bogowie kie- 
«dykolwiek na nich groźliwą tey krzy- 
« wdy mstą dochodzić będą: 'i że on sam 
« może to sobie niemylnie po nich obie- 
« cywać, iż w słuszność iego weyźrawszy 
«sprawiedliwym onego dopomogą orę- 
«żom: a co ich teraz zdali się nieiako 
« pogłaskać, obawiać się słusznie im trze- 
«ba, ażeby nagłą fortuny niezasmucili 
«ich odmianą: ponieważ to oboie w wie- 
«lowładnych swoich maią rękach. Wię* 
«zniów przy tym wszystkich w świeżey 
« zabranych woynie żadnych. niepreten* 
„ «duiąc okapów aby oddali. » 

Ale ci Panowie na własne swoie zapa- 
miętali dobro, i cale zaślepieni przez ka- 
rę Boga, nietylko tego odmówili i tak zba” 
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wiennemi wzgardzili przestrogami, ale i 
owszem naszydziwszy się do woli z iego 
Posła, hardzie kazali onemu donieść , 
«że znaiąc się bydź wolnemi w Xięstwach 
«swoich panami niczyiey niemyślą pod- 
«legać władzy: a kto ićy zaś po nich 
«chce wyciągać, ten potrzeba ażeby to 
« wprzód pokazał iako i mocnieyszy iest 
«nad nich i lepszy; inaczćy, równego 
«nad sobą wyższym uznawać, rzecz nie- 
« podobna» a z strony niewolników od- 
powiedzieli: «że na mieyscu odpadłych 
«wołów w tym czasie mieli im się przy- 
«dać do roli, i domowych około staien 
« robot. » 

Widząc Xiąże Leszek wyniosły tych to 
kark ludzi, grubiańską za powrotem Po- 
sła bardzićy urażony odpowiedzią , do ła- 
skawości umysł naypierwey nakłoniony 
w gniew odmienił, i wydawszy do pręd- 
kiego ruszenia roskaz Hetmanowi , cho- 
Tągjiew natychmiast orła (co znakiem by- 
to woyny) w Gnieznie stołecznym przed 
Swym Pałacem wywiesić kazał, a potym 
R. P. 897. ostatnich dni Xiężyca Maia 
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sam osobą swoią cicho i nieopowiednie 
do Pomorskiey ziemi śpieszno wyciągnął: 
Gdzie do tamecznych zbliżywszy się granie 
Siemiradowi Hetmanowi w kray nieprzy* 
iacielski wtargnąć, i ten mieczem a ogniem 
burzyć bez względu żadnego roskazał : 
sam zaś wysławszy wprzód na Pomorze 
dobrze wiadomych mieysca szpiegów, aże* 
by przeyźrzeli w iakichby siłach iego byli 
na ów czas nieprżyiaciele, przy granicy 
z swoim zatrzymał się trochę woyskiem, 
aby sobie i onemu z podróżney cokolwiek 
wytchnąłby nuży. A gdy zatym powró- 
ceni szpiegowie oznaymili że miano ludzi 
znaczny dostatek, atoź Xiąże Leszek tak 
umyślił ich sztuką podeyść, iako też oni 
uczynili byli gani: no bratu iego, to iest 
aby im fortel fortelem zapłacił. 

Tym czasem Siemirad waleczny woysk 
Polskich Hetman, gdy okropnemściwym 
orężem w Pomorskim kraiu wyprawuie 
woyny skutki, Pomorzanie pierwszą opo” 
ieni swoią fortuną, maiąc gotowe iuż woy- 
ska, i co większa Bodkó-Niesni teckich Xią 
żąt posiłki, oręźnie natychmiast przeci- 
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wko niemu wyszli, a widząc Rycerstwa 
lego szczupłość tym bardzićy ucieszeni 
tył mu wprzód wziąść, a potym otoczy- 
Wszy go należycie, aby snadnićy mógł 
być złamany, bitwęz nim stoczyć umy- 
Ślili. Ale ostroźny wielce ten Wódz, po- 
Tozumiawszy prędko tę ich sztukę, zebrał 
czym prędzey swoie Rycerstwo, w ieden 
oboz uszykował ich nałeżycie i zasłonił 
lazdą piechotę. Gdzie lekkiemi zabawia- 
ige ich coraz harcami, i wytrzymuiąc mę- 
čnie pierwszy natarczywy onych impet, 

Raostatek- począł niby do granice ucho- 
dzić, w samey zaś rzeczy aby ku więk- 


szemu zbliżył się woysku: gdzie pod ten- 


czas pchnąwszy rączego umyślnie dał wcze- 
Śnie znać Leszkowi według postanowio- 
Rey z sobą skrytey umowy, cosię znim 
działo. Jak zaś pomiarkował że się mógł 
Z niemi potkać, i że był właśnie czas spo- 
sobny, maiąc iuż w gotowości w dobrym 
üd uszykowany zadem, znak do potkania 
dawszy serdecznie natychmiast z swoie- 
Bi konney iazdy, okrzyk niezmierny czy- 
nize, uderzył w nich kopiynikami, pod 
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który czas piechota pokazawszy się na 
czele, gwałt strzał i pocisków na naciera- 
iących bez ustanku wyrzucaiąc nieprzy* 
iaciołów , tak mocno ich wsparła że oni 
zbyt srogiego nie mogąc wytrzymać dłu- 


żey nawału cofnąć się w tył byli przymu*. 


szeni. A ponieważ więcćy ich daleko było 
a niź miał Hetman swego woyska, atoż 
to zatym poszło, że Pomorzanie za spra- 
wą swoich wodzów poprawuiąc się le- 
piey w koło Siemirada, na co mierzył 
dawno, z Rycerstwem iego opasali. Tu 
dopiero desperacka prawie z obu stron 
zaczeła sie wóyna, i okrutny między 
walezącemi mężami powstał zabóy, krzyk 
rannych iszczęk oręża, gdy iedni dru- 
gich gwałtem usiłuiąc złamać, i wspólną 
oddaiąc razy siekaniną, upornego bynay* 
mniey z placu bitwy ustępować niechcieli 
kroku; imało poczekawszy byłby tam był 
dla przewyższaiących sił z całym swoim 
Rycerstwem, iak im iuź dosyć duszno by” 
ło, ten waleczny wielce wódz zginął, gdy- 
by tym czasem Xiąże Leszek wczesnym 


, pomocy daniem, albo raczey swoim przy” 
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byciem w tak ciężkim a niebespiecznym 
zbyt razie onego niewsparł. Ale ten wiel- 
ki Bohater wprzód ieszcze o tym wie- 
dząc aniżeli przybiegł posłaniec, spadiszy 
niespodziewanie iak piorun z świeżym 
Rycerstwem, tak mocno i żwawo z tyłu 
i boków w tryumfuiących mściwą ude- 
rzył bronią Pomorczyków, że ci zuchwali 
ladzie niemniey iako i Siemirada rycerze 
będąc także też spracowanemi, a między 
dwoiakim widząc się zamknięci samiżź 
woyskiem , po nieiakim ieszcze lubo sła- 
bym odporze, od natarczywości mocniey- 
szych prędko natychmiast złamani, stra- 
ciwszy nawet Wodzów swoich pierzchnąć 
bez porządku między zwyciężców pułki, 
i haniebną nakoniec kleską poledz mu- 
sieli: których bez miłosierdzia i żadney 
Życia ochrony Leszkowe morduiąc Rycer- 
Stwo, i sprawiedliwą mstą wet za wet pla- 
cąc, za iednym zawodem swego szczęścia , 
a onym dosypaną w wierzch miarą osta- 
tnićy dopełniali zguby. 

Padła haniebna moc trupem ciał ludz- 
kich dnia onego, których na pięćdziesiąt 
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sześć tysięcy liczono, tak iż straszne by- 
ło widowisko. Między któremi ci prze- 
dnieysi znaydowali się Xiążęta, to iest: Wi- 
sław Szczeciński, Raciborz Rostocki, Bar- 
win Kaszubski, Bogdal Wizymirski, Cie- 
szymorz Luzacki, i szósty Ziemian ze 
Zgorzelca. Uszło zaś niewiele ponieważ 
do upadłey prawie biiąc się, a nie maiąc 
do ucieczki sposobu, ginąć iuź odwaźnie 
a niżeli przez gęste przebiiać się hufce 
woleli. Rannych i zdrowych do dwuna* 
stu tysięcy w niewolą wzięto, między któ- 
remi ci się znaydowałi: Wrocisław Ser- 
bów, albo Windów Xiąże z synem Jaxą4. 
Barwin Xiąże i Pan całey Pomorskiey 
ziemi, który tak się niósł nad innemi 
iak Leszek w Polszcze. Przybysław Xią- 
że wyższych Kaszub, i Wyszomir XNiąże 
Myszyński, którzy wszyscy i z niektóre” 
mi Rycerzami przed namiot Leszka iak 
niewolnicy stawieni, w smutney i pokor* 
ney minie pokłon mu nizki uczynili » 
gdzie prosząc o miłosierdzie przyznawali 
go Panem swoim, i poddawali mu w moc 
państwa swoie , żądaiąc oraz żeby miał 


PROKOSZA. 205 


Wzgłąd nanich iako na osoby królewskie- 
50 urodzenia i życiem ich chciał daro- 
Wać: ale Xiąże Leszek odpowiedział » że 
«dobra by to rzecz była gdybyście tak 
« bylż da wniey uczyni niepowabiaiącmnie 
»do pomsty, kiedy was łaskawie prze- 
» strzęgałem , ałe teraz mnie przyznajecie 
« dopiero Panem, kiedy przy pomocy Bo- 
« skiey (tu Się za szablę ujął), ta oto 
broń iuż mnie nim uczyniła. Dziś w 6- 


A p KEY Dn SAGE Da 1. 
wąszych Pan jestem Fomorskiey 


« czach 
«ziemi, a wczoray byłem u was Leszek 
«Polski, i Xiąże wam nierówny; » tamże 
przypomniawszy im ieszcze sromotną z ich 
przyczyny brata starszego zgubę, obeyść 
Sie z n'em tak iako z swemi wieźniami 
Toskazał. 


Jednakże tako z przyrodzenia 


Eo TSL: S Koi... Z ZWI : 
Pan 1IUGZKI 1 koCDający wspaniałość, ma- 
h 


lic nad nieszczęściem ich użalenie, do 

tych co strażą koło nich mieli taiemnie 

posłał, ażeby przez wzgląd ich godno- 

Ści wszelka- z uczciwością czyniona im 
wygoda. š 

ak piękne 1 tak znakomite a głośne 

a cały świat otrzymawszy Leszek LWY- 
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cięstwo , na dalsze udał się z woyskiem 
w Pomorskiey ziemi krainy, które be? 
Panów po większey części i bez woysk 
ogołocone zastawszy , snadno pod swolą 
moc szczęśliwie pódbił. „A gdy on na 
brzeg Baltyckiego morza , które zdawna 
nazywało się Sarmackim, z woyskiem przy” 
szedł, tedy Rycerstwo iego z wielkiey ra* 
dości (że przodków swoich niegdyś do” 
szli granic i te osiągneli znowu krai? 
zkąd byli wyszli) brodząc iedni po mor” 
skich wodach, a drudzy zaś biorąc onych 
dostatkiem w swoie naczyńia, rozmaite 
wyprawowało sobie uciechy. Sam nawet 
Xiąże rozkomoszony swoim szczęściem 
długo po nad brzegiem patrząc się cora 
na morze, z przednieyszemi przechodził 
się Rycerzami.- 

Tamże też Xiążęta które w świeżej 
pouchodziły były bitwy, drżąc przed 
strachem iego imienia i wielowładney ieg? 
mocy, Posłów swoich do niego wyp”* 
wiwszy prosili o pokóy, i przez ty? 
poddawały mu dobrowolnie państwa sw? 
je: których on łaskawie wysluchaws?) 
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Pewną dań którąby mu co rok wypłacali 
ną nich ustanowił, a dopiero swoią przy- 
tzękł im przeciwko wszelkim nieprzyia- 
ciołom ich protekcyą. Więźnie zaś prze- 
szłą zabrane woyną ażeby mu zaraz od- 
dani byli onym przykazał. Gdzie sami 
potym wkrótce do -iego przyiechawszy 
umyślnie obozu i poprzysiągłszy mu na 
Wierność , wieczne tym sposobem za- 
Warły z nim przymierże. Ale Xiąże Leszek 
żeby pewnieyszym był tych obowiązków 
Pretendował od nich zakładu, to iestżeby 
mu synów swoich w zastaw podawali. 


"Na co gdy oni chętnie zezwolili, tedy 


znaczną część woyska z Swiradem Hetma- 
hem swoim w Pomorskiey ziemi zosta- 
Wiwszy, i nieco tam ieszcze zmieszka- 
Wszy, obciążony znacznie łupami, i li- 
czną znamienitych gromadą niewolników, 
2 tryumfem iako zwyciężca do stołeczne- 
80 powrócił Gniezna. 

Tam wszystkich niezmierną napełni- 
Wszy obywatelów radością, i smutną prze- 
Szłey klęski wyrugowawszy posępność, 
Uroczysty według oyczystego zwyczáiu 
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przy wesołey surm i bębnów muzyce; 
tudzież winszniących ludzi oktzykach; 
wjazd odprawił. Nazaiutrz zaś zwykłym 
obrządkiem na podziękowanie Bogom 
przed zkorem Nyie wspaniałe sprawi- 
wszy. ofiary, w Zamku także Panom prze” 


D 


dnieyszym i Rycerstwu z wszelkim picia 


i. tedzenia dostatkiem okazałą sprawić ka” 
zał ucztę, na którey wszystkich choynie 
i znamienicie uraczył, Rycerzów niektó- 
rych za dzielność ich i męstwo pańsko 
udarował. Z xiążęty zaś Pomorskiemi któ- 
rych był w niewolą świeżo dostał, pokój 
gruntowny postanowiwSzy, i synów ich 
tak iako i tamtych w zakład wziąwszy» 
samych do domu wolnych wypuścił, któ” 
rzy od tego cząsu póki tylko panował 
Xiąże Leszek, w pokoiu się skromnie 22% 
chowuiąc nigdy się do buntu na Polskę 
nie porywali, którego szczęścia €0 się 
pokaże niżey nie miał iuż na potym Syn 
iego. 

Ż tych Xiążąt w zakładzie pobranych 
(według Kagnimira) Jaxa Xiąże syn wro” 
cisława Serbskiego, albo Windów RI 
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żęcia kray sobie Polski upodobawszy, 
w Ziemi Krakowskićy na dobrach sobie 
nadanych osiadł, i Leszka III rodzay w fa-. 
milii Swoboda rozmnożył (73). 


(73) Według Sarnickiego obrany za Monarchę 
Polskiego dla zasług oycowskich Leszek V. w mło- 
dym wieku R. S. 4854 a R.P. goz: co także 
i Guagnin Hist; Pol: za nim idąc rozumie. 

Według Długosza « obiął rządy Państwa w R. 
P, 952 i Żedla dyrekcyi młodości tegoż to Leszka 
maznaczono mu było kilka dyrektorów , którzy 
podobno przez gnusność swoię nieperswadowali 
mu Żeby był dokończył woyny z Wenedami albo 
Słowakami , Pomorzanami i Kaszubami ,* którą 
był zaczął Ociee iego Ziemowidz (iako świad- 
czy Kromer L, IL. pag. 39.) i że on kontentu- 
iac się Polskim państwem ed Qyca zostawio- 
nym cale próźnował , tak że niczym innym tyl- 
ko samą ku poddanym swoim łaskawością iest 
znaczny. « Ale się ci Autorowie bardzo na zda- 
niu swoim mylą, ponieważ podług Prokosza Le- 
szek Xiąże w trzydziestym roku Życia obranym 
będąc i waleczny był, i pamiętną bitwa pora- 
ziwszy Pomorzanów nietylko z nich tryamfował, 
ale też do hołdu i trybutu sobie płacenia onych 
przymusił. I to też pewna że kiedy w doyzra-, 
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Według Prokosza L. I. nie tak laty 
iako pracami woiennemi , i około dobra 


łym wieku obiął państwo, pod rządem nie mógł 
zostawać dyrektorów : inaczey gdyby ich potrze- 
bował w tych leciech, tym samym niebyłby spo- 
sobny na Tronie zasiadać Xiążęcym. 

Według Kromera L. II. pag. 40. «2e za pa- 
nowania tegoż Leszka rebellią podniosłszy Po- 
morzanie udali się pod protekcyą Henryka Rzym- 
skiego Cesarza i iego zostali czynszownikami » 
ale i to być niemoże ; ponieważ niż ten Hen- 


ryk na Tron Rzymski uastąpił , dwoma laty Xia- 


że Leszek śmiercią swoią onego iuż poprzedził. 
I może to być Że niektórzy z tychże Xiążąt stali 
się Niemców chołdownikami „ale nie potrzeba 
rozumieć Żeby to uczynić mieli dobrowolnie; 
i że to późnieyszego iuż przypadło czasu to iest 
pod nikczemnym próźnuiącego Ziemiomysła sy- 
na iego panowaniem. A co zaś Prokosz L, Í 
o posiłkach od Xiążat Niemieckich Pomorzanom 
danych, iak wyżćy wzmianka, powieda, to trzeba 
rozumieć że te posiłki od Sasów były, którzy 
przez zrączność bliskiego sasiedztwa fomentuiąc 


przeciwko Polakom swoim protektorom tych nę*- 


dznych Panów, tym samym dobrze iuż © ich 
myśleli skorze, azeby poróżniwszy wprzod z Po- 
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pospolitego w pokoiu stargawszy życie 
Xiąże Leszek, nakoniec R. P. gat krótko 


lakami łatwićy potym w swoie zagarneli ich iarz- 
mo, Ponieważ oni tak zawsze z narody naszemi 
od wieków prawie pierwszych czynić zwykli, 
i przez toe Słowiańskiemi naywięcey' kraiami 
chyrchelami ich nachwytawszy, i zmyśloną przy- 
laźnią (iako im to przyzwoita iest rzecz) roz- 
przestrzenili Państwo swoie, które. z pierwszych 
początków szczuple bardzo byłe i nikczemne. 

Tymci sposobem wyższego Xiażęta Olszaku 
I Wyszpolskie to iest Alsacyi i Westfalii aż po 
urkowe góry, Noryckiemi teraz iuż przezwane 
Alpami, i gdzie teraźnieysza leży Brabancya od 
Franków wschodnich _ czasu panowania Dago- 
berta króla zawoiowane zostały, gdy ich domo- 
wą wprzód niezgodą z przodki naszemi te to 
Poróżniły były narody. 

Według Hagecum Hist: Bohemicum Leszek xia- 
łe | zawóiował nieposłusznych . sobie Pomorza- 
Rów, i do Polski onych przyłączył. I ten tylko 
leden iest, między tak wielą Dzieiopisów, Autor 
tóry zgadzaiąc się w tey mierze z Prokoszem 
ùaylepiey o tym walecznym Panu prawdę pisze, 
Ponieważ w samćy rzeczy z starodawnych po- 
azuie się dokumentów. Czego mu nawet isam 
tomer przychylny Niemcom L. IL. pag. 40. lubo 
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choruiąc dzień życia ostatni zakończył. 
Panował w Polszcze ten sławy godny Pan 
od czasu obięcia rządów lat dwadzieścia 
pięć, przeżył zaś całego wieku piędzie- 
siąt pięć; pochowany w Gnieźnie oyczy- 
stym obrządkiem. Był Pan sprawiedliwy 
zarówno iak waleczny. W ludziach Ry- 


-O 


watpliwie tym przyświadcza podobieństwem «że 
«to, mowi on, bydź mogło: ponieważ rozdzielo- 
«my na wiele Xięstw ten naród gdy iedni wal- 
«czyli z Niemcami, drugich tym czasem pod* 
« biiali sobie Polacy» w czym sam przeciwnie 
sobie ten pisze Historyk, kiedy wyżey trochę 
w tychże samych księgach: śmiał to wyrazić « Że 
«ten Leszek, i Ziemiomysł potym syn iego, näy- 
«mnieyszego niemieli o tym starania ażeby pol- 
«bite od Niemców, tych Panów kraie swoim 
« odzyskali, swoim * orężem, » 

Według innych « Leszek Xiąże zacząwszy woy- 
nę ze Słowakami to iest Pomorzany i Kaszuby 
umarł» co bydź także nie może, ponieważ p° 
skończonéy szczęśliwie z Pomorczykami woynie 
w pekoiu Polszcze do samćy śmierci panował » 
i te to Narody raz dobrą wziąwszy od nieg? 
cięgę , i boląc się na podobna i potym przyjść: 
wierne mu były i posłuszne. 
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cerskich, i w polowaniu, gdy mu od 
publicznych zbywało czasu zabaw, wiel- 


ce się kochał. Piiaństwa głównym był 
nieprzyjacielem; wstrzemięźliwość w wszel- 


kich rzeczach lubił zachować, a na po- 
dobnych zaś -swoich osobliwie był ła- 
skawy. Zóstawił z żon swoich których 
miał dziesięć, synów trzech, i córkę ie- 
dnę to iest Rzepisławę, która byla nay- 
Starsza: Ziemiomysła który panował 


nim: Wisława który na woynie zgi 
` 
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1 Kaźmierza bezpotomnego (74). 
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(74) Według Hagecum Hist: umarł R. P. go6. 

Według Annonyma Autora skończył panowanie 

g13. Według zaś, Kromera L. II. pag. 40 

y się zgadza 2 Prokoszem , skończył zycie 

rządy państwa R. P. gear i ten nayprawdzi= 
Wszy iest lat komput: 

Według Hagecum panował w Polszcze lat dwa- 
dzieścia , według drugich lat dwadzieścia ieden, 
ale te relacye dawnieyszych przeciwne są:zdaniu 
History kow. 

Według Długosza , i Jodocum Tudovicum De- 
Cium «zszedł z Świata Xiaże Leszek w wieku 


Podeszłyni» według zaś Guagnina «w niedoy- 
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ZIEMOMYSŁ Leszka Xiążęcia według Pro- 
kosza L. I. syn urodzeniem wtóry, ieden 
z trzech braci po śmierci oycowskiey na- 
stąpił. Obrany na państwo Polskie R.P. 
021, maiąc na tedy lat wieku dwadzieścia 
i dwa, który ponieważ był bardzo mło- 
dy, a toż naznaczóno mu czterech do- 
ŻOTcóÓW, którzyby do dwudziestego pią- 
nn NZ Z Z Z W ZE ZZ 


zrzałym» i to jest nayprawdziwsza , ponieważ 
pięćdziesiąt i pięć lat doyzrzałym niemogą się 
nazwać wiekiem. 

Temu Leszkowi V, Clemens Janitius sławny 
Polski Poeta in Corpore Hist: Polonie To- 
mo II. pag. 399 takowe napisał wiersze: 

Quam puer invictis Semovitus fecerat armis 

Pacem Sauromatis attuleratque suis. 

Filius et illam miro complexus amore 

Et vita summam fovit ad usque diem ; 

Vir cujus mores nemo reprehendere possit 

Aut nisi quem pugna classica bella juvant. 

Sed cur bella geras? frueris qui pace quid opteś 

Contentus proprio qui potes esse meum ? 

Gloria ad arma vocat multos laudumque cupide 

Spes prædæ multos dives ad arma vocat, 

Utraque bellandi ċausa iniustissima! sola 

Que pacem qnerunt prælia iusia voco- 
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tego roku młodość iego ku sprawowa- 
Miu państwa wcześnie sposobili, i któ- 
rych to naznaczył mu był umieraiąc , 
sąmże Leszek V. ociec iego. 

Ci zaś dozorcy tych byli domów. Pier- 
wszy Zbilud Starża z Panigroda Topor- 
czyk sym Smila Gnieźnieński Starosta, 
drugi Radomir z domu Wcieleiów syn Do- 
brogaia Dorzyńskiego Xiążęcia Kraszwi- 
cki Kasztelan, (który był przyszedł do 
Polski z swoich  kraiów za czasu Oyca 
lego Leszka i tu osiadł: a potym przez 
swoie piękne przymioty i dzielność Ry- 
cerską do wielkiey przyszedł był u tego 
Pana łaski.) Trzeci Dersław z Jastrzębca 
Syn Dobiesława Sandomirski Kasztelan, 
a czwarty Zbisław z Kurnika rodem Ło- 
dzia, syn Wyszoty Poznański Kasztelan. 

Od tych tedy czterech mężów rządzo- 
ny był Ziemomysł Xiąże póki aż do spo- 
sobnych łat nieprzyszedł: którzy i latami 
i doświadczeniem wielu rzeczy , i z rodu 
godności będąc wyśmienitemi i swoićy 
Wiadomi dobrze interessów oyczyzny , ha 
przyszły czas dla pospolitego pożytku do- 
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bra, przez swoie staranie, przez SW01¢ 
dobre rady, i rozuninie onemu dawane 
nauki, iak miał rządzić Państwo, prze” 
strzegać onego pomnożenia, 1 sprawować 
Się na nim, miękkie zwolna nakłaniali 
iego przyrodzenie. 

Jakoż niebyła daremna ich pr 
wiem Xiąże Ziemńomysł słuchałąc z pile 
nóścią ich przestrog i poymuiąc chętnie 
to wszystko w:czym go ci Panowie obia- 
śniali , w' znaczną za czasem wykwitnął 
doskonałość, i Pański rozum, tak iź czaś 
potym pokazał że ten Pan od swoich 
niewyrodził się przodków. Jakoż mali 
się prawda przyznać, był to Xiąże, Pan 
choyny, łagodny, ludzki, wspaniały; s 
wiedliwość zaś i dobro pospolite wielce 
kochaiąćy. Jedna tylko była do niego 
wada, którey poprawić było trudno, że 
mu chęci Rycerskiey przy pięknym iego 
sercu, i ducha brakowało- woiennego. 

Jak zaś: wyszedt z pod dozorców swo“ 

władzy, żeby przy wolności zagro 

ne mógł mieć do wszelkiey wrota ro% 

pusty, godne urodzeniem i pięknością nie” 
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mniey celuiące przyprowadzono na Pa- 
łac iego Panny, któreby on widząc za 
Żony sobie obrał : które ponieważ przez 
swoją urodę i osobliwsze przymioty przy- 


padły do upodobania Xiążęcia , i pozwo- 


lił na dożywotnią ich przyiaźń, a toż 
Według oyczystego zwyczaiu uroczystym 
do łoża oddane ma one obrządkiem. Dla 
czego Xiąże Ziemomysł kontent będąc 
z takiey przeciwko, sobie chęci, wspania- 
łą dla Panów swoich przednieyszych i dla 
Rycerstwa sprawiwszy w Zamku ucztę, 
hoynie przy wszelkim dostatku potraw 
I napoiów onych częstował , a potym zaś 
uczęstowanych należycie i pańsko uda- 
Towawszy, za chęć dobrą i piękne ku so- 
bie serce onym podziękował, innym też 
podawał urzędy które na ow czas zawa- 
kowały. 

Jak przyszedł iedenasty od wesela mie- 
fiąc, iedna z żon iego imieniem Krasno- 
roda , która była siostrą rodzoną Zbyluda 
Toporczyka iednego z owych iego dozor- 


tów Pana, syna szczęśliwie mu powiła: . 


które niemowle ukonientowawszy nięco 
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z początku Oyca, potym zaś bardzićy ie* 
szcze onego zasmuciło iak. postrzeżono 
że było ślepe. Zrazu rozumiano żeby to 
było z słabości iakiey przy porodzeniu 
lub bolu głowy ten smutny trafił się przy” 
padek, ale gdy w kilka tygodni żadnéy 
nie było w ślepocie oney odmiany , Qyciec 
biedny zasmuciwszy się wielce cale zde: 
sperował żeby z dziecięcia tego miał kie- 
dy swoię pociechę. ledyną ieszcze tro- 
skliwych nadzieia była myśli, że młody 
Xiążęcia i żywy wiek miał to drugim nad? 
grodzić zawodem, w czym przyrodzona 
doskonałość zdała się uymować iego 
dzielności. Ale kiedy drugi trzeci i piąty 
rok miiał a żadnego prac Xiążęcych, iako 
się spodziewano, nie widać było owocu; 
to zaś pachole pięknie wprawdzie co do 
urody i kształtu ciała , ale cóż potym kie- 
dy się ślepe chowało, a toź wszyscy Pa” 
nowie i sam nawet Xiąże Ziemomysł 2% 
niewątpliwą rzecz osądził aby innego do 
czekać się mógł potomka nadto dziec 
które Bogowie na większe onego uma" 
twienie ślepe onemu dali, 
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Nastąpił zatym rok siódmy w którym 
według oyczystego obrządku odprawione 
bydź miały uroczyste dziecięcia postrzy- 
żyny. Na które dla okazałości dnia ro- 
dzin , przyzwawszy KXiąże Ziemomysł 
przednieyszych z całego Xięstwa swolego 
Panów, zwyczayną młode Xiążątko po- 
strzygł ceremonią, któremu dawszy imie 
Mieszek (w politycznieyszym w Polszczy- 
znie terminem znaczy Mieczysław to iest 
mieczem sławiący ) włosy dziecięcia pod- 
strzyżone w Bóźnicy Nyi Bogom na ofia- 
rę, w ich oddaiąc go opiekę, sam zawiesił. 
Potym wspaniały znamienitym dostatkiera 
sprawiwszy bankiet hoynie zaproszonych 
<zęstował gości. | 

Tylko co siedli do stołu , po wydania 
zaraz potraw ieden z służących z wesołą 
od matki przybiegłszy nowiną doniosł, 
Że dzieciuch bez żadnych zażywania le- 
karstw i ludzkićy zażywamia w tym po- 
mocy iuż przeyźrzał. Zdumieli się wszy- 
sey i sam Xiąże na tak rzecz ososliwszą 
którego gdy przynieść kazał na widok. 
wnet nowa niespodziewanie radość po- 
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wszechne sprawiwsży w przytomnych u- 
kontentowanie Panach, nową winszowa*” 
nia, życzliwych chęci dowód dała przy* 
czynę. Dla czego ten tak wielki tryumś 
i godna całego wieku Historya pomno- 
żyły-tego dnia ucztę, i uroczystszym po- 
strzyżyn dzień aniżeli był z początku u- 
czyniły : ponieważ dowiedziawszy się © 
tym pospólstwo, i wesołemi całe napeł* 
niwszy miasto okrzykami, niezmierne ztąd 
swoie wydało pociechy. 

Ale Xiąże Ziemomysł wielce niecier” 
pliwy ,: myślił coby ta cudowna oznaczać 
miała albo iemu albo iego synowi od- 
miana? i Żeby tedy zupełnie swóy uspo* 
koił w sobie umysł, atoż. po krótkim roz- 
myśle, przednieyszych przywołać kaza* 
wszy wieszczów, sam natychmiast wypy” 
tywać się od nich począł: którzy iedno* 
staynym odpowiedzieli mu zdaniem: «że 
«to niespodziewane syna oświecenie ni- 
«czym innym tylko pewnym przyszłej 
« światłości iest znakiem, którą za iego 
panowania wielcy Bogowie Polski obia- 
śnią Naród.» Xiąże Ziemomysł to sły” 
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sząc ucieszył się wielce, będąc wyperswa- 
dowany o przyszłey iego sławie, którey 
świeżo nadane  korrespondówać miało 
imie Mieczysław. Jakoż on niewiele chy- 
bił w tym zdaniu, ponieważ skutek sam 
lepiéy to potym pokazał, że lubo ten 
Xiąże obiąwszy za czasem państwo Pol- 
skie nie tak dalece woienną za panowania 
swego zaszczycony był sławą, atoli tym 
szczególnie iednym nad przeszłych ante- 
cessorów swoich był szczęśliwy , zkąd 
też naywiększy ma honor i sławę, że pod 
słodkie Chrystusa Boga prawego iarzmo, 
on sam wprzód a potym cała Polska z po- 
gańskich wyzuwszy:się zabobonów, świa- 
tłem świętey oświecona Ewangelii .chę- 
tnie kark swóy skłoniła (75). 


NE e, 


(75) Według Sarnickiego obrany Ziemomysł 
Xiaże od Polaków na Państwo Roku świata 4883 
a według Prokosza, iako wyraziłem wyżóy za któ- 
Tym też i Guagnin idzie R.P. g3r. 

Według tegoż Prokosza L. I. i Mathie a Mie- 
chovia L. I. Cap. 14. pag. 16. «imie Ziemo- 
myst znaczy imie męża myślącego o ziemi » i to 

* 


19 


222 KRONIKA 


Skończył dzień Życia ostatni ten pa* 
mięci godny Pan R: P. g67 dnia 12 Mie- 
siąca Kwietnia, i w Gnieźnie na Zamku 
oyczystym pochowany obrządkiem. Niż 
iednak umarł Panom zgromadzonym Mie- 

'szka naystarszego swego Syna z Krasno- 
ródy urodzonego mocno rekomendował, 
obliguiąc onych ażeby go na mieyscu 


Homaczenie żadnćy niepodlega wątpliwości iako 
prawdziwe. (o zaś tycze się 'lat panowania iie- 
go wieku, w tym nie zgadzaia się z sobą Auto" 
rowie. Prokosz naydawnieyszy między wszystkie” 
mi Polski Historyk położył mu na państwie lat 
trzydzieści sześć, a wieku piędziesiąt osiem. 
Według Dlugosza ‚Tomo I. L. I. pag 85 obiął 
rzady państwa w. R. P. 956 a panował lat osiem. 
Według Venceslaium Hagecum panować miał wię“ 
céy niż lat czterdzieści Według niektórych w'Hi* 
storyi Polskiéy położonych -bez imienia, panowa 
lat czterdzieści cztery. Według zaś drugich rzą- 
dził Państwo Polskie łat pięćdziesiąt ieden. Według 
Mathiam .a Miechovia L. I. Cap. 15. pag. 17 
i Jodocum Ludovicum Decium Hist: Pol: tak 
długo Żył Ziemomysł Xiąże, iak wielki Pjast 
iego Pra-pradziad, to iest lat sto dwadzieścia» ale 
te wszystkie zdania, wyiawszy Prokosza są P9” 
deyzrzane i Łallnego niemaiące fundamentu. 
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swoim, a nie młodszego brata Leszka 
posadzili , « to dla tego, iż rzeźwość tego 
dzieciacha i osobliwsza iakaś wspania- 
łość bardzićy sposobnieyszym go bydź do 
rządzenia państwa aniżeli starszego (ku 
któremu większą miał Oyciec miłość) 
wydawała. Co oni chętnie uiścić mu się 
przyrzekli: którego on też upominał ła- 
skawe daiąc mu przestrogi, ażeby umiał 
się o dobre serce swoich starać podda- 
mych, a zaś o pomnożenie Państwa i ca- 
łość iego i pilnym był i dbałym iako 
wyraził Prokosz L. I. (76). 
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(76) Temuż Ziemomysłowi Xiążęciu ‘Clemens 


Janitius sławny Polski Póeta in Corpore Hist: 


Pol: Tomo IL. fol. 399 stylem łacińskim takowe 
ku pochwale iego napisał wiersze: 
Ultimus ille fuit nostrorum ex ordine Regum 
dgnari falsos qui coluere Deos. 
Huic peperit conjunx oculorum luce carentem 
Hæredem , sterilis cum -foret ante diu. 
Mos erat infanti vitæ ut compłeverat annum 
Tondere, guod wellet nomen habere Pater. 
Ergo venit dies simul ille recepit ocellos 
Ostentum dubia plebe stupente, puer 
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Res ea signabat discussa : nocte Polonos 
Visuros lucis lamina vera nove! 

Visuros illo Cunisruu sub Rege! negemus 
Quod, bona prestituat. queque futura Devs"! 
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FRAGMENT 
DZIEJOW MIECZYSŁAWA I. 
XIĄŻĘCIA POLSKIEGO. 


+ .„ „ „ nakształt niewiasty ze-ślomy albo po- 
dłey iakiey materyi uczyniwszy, i chustami mo- 
cno obwinąwszy, wszystkie się do gromady zcho- 
dziły , tamże z wielkim rąk klaskaniem , śpie- 
waniem foremnym głosy rozmaite rozwodząc, Bał- 
wana onego z mostu w rzekę wrzucały. 

$ 15. Mieczysław Xiąże (według Pro- 
kosza) dla rozszerzenia wiary Chrysta- 
sowey za radą i namową Dąbrowki 
żony swoiey fundował w Polszcze dwa 
Arcybiskupstwa, także kościołów  dzie- 
więć (1). 
OT .SPEDTZEMA SZ 2 RAE Pa Pa ||| — ROK a i 

(a) Pierwszy w Gnieźnie Stołecznym pod 
tytułem Panny Maryi ; gdzie naypierwszym Arey- 
biskupem był nieiaki Wiłgbał, albo raczey Wilg- 
baldus rodem Francuz a Herbu Crucyni , to iest 
krzyż maiący kawalerski, który nastąpiwszy Ro- 
ku Pańskiego 966, w R. potym 970 (po czterech 


$ 16. Według Prokosza ©. I. te kô- 
ścioły wystawił Mieczysław I. Xiąże, z cio- 
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na Arcybiskupstwie wyżytych latach) Życie za- 
kończył. Po nim zaś nastąpił drugi ida 
Hatto: albo Harno który był: Włoch rodem , 
herbn Roch czarny w -polu białym (który dy 
wieża iakiey zażywaia więc do gramia w Szachy 
i która nazywa się po Włosku Rocca), był sy* 
nem nieiakiego Rydgiera, bratem rodzonym Pro- 
kulfa Krakowskiego Arcybiskupa, a Synowcem 
"Tymoteusza Poznańskiego Biskupa, którego przy* 
stał tu był z Rzymu, Jan X1IL naywyższy Bi- 
skup: na którym wybywszy lat dwie X. P, g$? 
dnia 4 Grudnia żyć przestał. Po którym w tymże 
roku nastapił imieniem Repek, ciołka czerwo* 
nego z rogami w polu białym za Herb maią* 
cy, (którego dziad ieszcze, niejaki Gozlimi£ 
naypierwszy z Polaków przyiął był wiarę ) któ- 
ry po przeżytych na Arcybiskupstwie lat czte” 
rêch w R.P. 996 życie' zakończył: był m4% 
pobożnością życia, przykładem pięknych oean 
dów, mądrością i ludzkością znamienity. 

Drugi Krakowski kościół Mieczysław Xiąże 
wystawił , pod tytułem S, Wacława niedawne” 
go na ow czas Męczennika, Stryia żony swo!ćj 
Dąbrowki : pierwszym Arcybiskupem nieiaki pro” 
horns rodem także Włoch, Herbu Krucyni, P w 


sowego kamienia wspaniałą dosyć i ozdo- 
bną strukturą, żelazem i ałowiem kamie- 


= 


ski (pod imieniem Prokosza) sławny Historyk 
R.P. 986 po lat dwudziestu rządów Arcybisku- 
pich zmarły: maż Religiosce gravitatis, et san- 
etimonie fama inclytus, pochowany w Krakowie, 
Na iego mieysce nastąpił potym Prokulf Włoch, 
Herbu Roch Hattona Gnieźnieńskiego Arcybi- 
skupa z Oyca Ridgera brat rodzony R. P, 996 
przeżywszy na Arcybiskupstwie łat dziesięć zmar- 
ły: był maż życiem przykładnym , ludzkością 
przedziwną wszystkich do siebie serca nęcący , 
pełen szczerości, i przedziwnie © cześć Boską 
gorliwy. Ten naypierwszy wiele z sobą xiąg , 
lako też i ludzi mądrych z Rzymu do Polski 
sprowadził, któremi zągęściwszy swoię Dyecezyą 
siła bałwochwalców Polaków do prawdziwey na- 
wrócił wiary. Mlodź nawet Polską przy dworze 
swoim chawaiąc, i świątobliwe dając im wy- 
chowanie, iednych potym na duchowny stan obra- 
cał, -z których miał zdolnych do pracy okołu 
starania dusz ludzkich w winnicy Pańskiey po- 
mocników. Zgoła ten Arcybiskup był mąż za- 
wsze w Życiu ” wesoly i żadną przeciwnością nie 
pomięszany. Xiązki swoie Które mógł mieć Kae 
tedrze Krąkowskiey przy Śmierci odkęzał gdzie 
też po śmierci pochowany, 


(Według Kromera, który Z. I/I. pag, 31 de 
rebus Polonicis z iednego Historyka bez imie- 
nia mianowanego twierdzi iakoby w Krakowie 
nayprzód był Biskup postanowiony: a potym zaś 
od Benedykta IX Papieża pierwszym uczyniońy 
Arcybiskupem miał bydź nieiaki Aaron rodem 
Francuz Opat Tyniecki Herbu trzy korony, i ze 
Arcybiskupią godność stracił przez zaniedbanie 
Lampert nazwiskiem Zula Krakowski Biskup; ale 
się przy tym utrzymać nie może, ponieważ wy- 
raźnie pisze Prokosz że Krakowskie Arcybiskup- 
stwo, a nie Biskupstwo było na ow czas po- 
stanowione ). 

Trzeci Poznański kościół wystawił Xiąże Mie- 
czysław pod tytułem SS. Piotra i Pawła Mę- 
czenników, na którey katedrze naypierwszym był 
Biskupem Jordan nazwiskiem Sarmata rodzaiem 
Włoch Herbu trąby: którego familia pod czas 
woien z Safmatami toczonych do Włoskiey zie- 
mi była przeniesiona dawnego czasu; który prze- 
Żywszy na Biskupstwie lat trzydzieści pięć R. P. 
1001 w Brandeburgu mieście, Zgorzelec przedtym 
nazwanym, umarł i tamże pochowany. 

Czwarty Wrocławski kościół wystawił tenże 
Xiąże Mieczysłiw , pod tytułem S. Jana Chrzcie, 
ciela mayprzód w Smogorzewie ( zkąd potym prze” 
niesiony był do Byczyny, a na ostatek do Wro- 


(*) Dodatek między nawiasem iest późnieyszy» 


fryd rodzaiem Włoch Herbu . + . . maž 
przykładnego życia, cnot świątobliwych, pięknych 
obyczaiów: który rządząc tym kościołem lat sie- 
demnaście R. P. 983. życie zakończył. Po któ- 
rym nastąpił w tymże samym Roku nieiaki Ur- 
ban Włoch, także w Rzymskim z przezacney 
familii urodzony mieście, Herbu . . . 


Piąty Kujawski kościół wystawił Xiąże Mie- 
czysław pod tytułem Nayświętszey Panny w Kru- 
szwicy mieście (zkąd potym przeniesiony iest do 
Jnowrocławia (*). Pierwszym Biskupem iego był 
nieiaki Lucydus, u Polaków Jasnoch nazwany, 
rodzaiem także Włoch a Herbu alabanda, (któ- 


ren iest na tarczy białey xiężyc srebrny iak na 
nowiu niepełny, obiema w górę skierowany roga- 
mi, między któremi czarna głowa końska, szyią 
Xiężyca tykaiąca w lewą obrócona tarczy; na Heł- 
mie pięć pior strusich maiąca , z których trzy 
czerwone dwa białe.) Był mąż skromnością, oby- 
czaiami, Żarliwością pomnoženia wiary Świętey i 
życiem przykładny. Obiąwszy rząd Biskupstwa 
zaraz zakrzatnął się żeby powierzoney sobie 


bomn a 


albowiem katedra ta przeniesiona ze Smogonowa 
do Byczyny około R.P. 1045, a do Wrocławia 
około R. 1054. (przyp: Wyd.) 
(*) Katedra Kuiawska przeniesiona z Kruświcy 
do lnourocławia za Władysława Hermana. 
20 
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funkcyi około zbawienia dusz ludzkich wypełnił 
obowiazek; zaczym z Czech i innych Słowiań* 
skiego narodu Prowincyi ćwiczonych w ięzyku 
sprowadziwszy dosyć kapłanów, swoią na nich 
podzielił Dyecezyą, i każdego należytemi - opa- 
trzywszy dochody, część starania swego onym 
podał: sam zaś daiąc z siebie nowo na wróco= 
nym Polakom piękny przykład, w Dzierąźnie (wsi 
do Biskupstwa iego od Mieczysława Xiążęcia 
prżyłaczonćy stołu) Farny wystawił kościół: co 
tćż i na wielu mieyscach uczynił, tak dalece. że 
nie masz tego w całych Kuiawach kościoła, iako 
stare świadkami przywileie, któryby iemu pier- 
wszey swoićy nieprzyznawał evekcyi. Naostatek 
ten pobożny wielce Mąż przeżywszy na Biskup- 
stwie w pracach i pieczołowaniu ustawicznym 
Jat dwadzieścia siedm, R. P. 993 dnia 12 Maja 
dzień Życia ostatni, tamże w Dzierąźnie zakoń- 
czył. Po którym nastapił w tymże samym roku 
nieiaki Maurycy, Włoch także, Herbu. . .. . » 
Szósty Płocki Kościół tenże Mieczysław Xiąże 
pod tytułem S. Zygmunta Burgundyi króla i 
Męczennika wystawił; którego naypierwszym 
był Biskupem Angelot rodzaiem Włoch, w mie” 
ście Rzymskim z przezacnego idący domu Her" 
bu: . « era « R. P: g82 przeżywszy na bie 
shupstwie lat szesnaście dnia 22 Marca zmarły: 
Mąż pobożnością życia i apostolskiemi około ne” 
wracania dusz ludzkich pracami zalecony. 


Siodmy Chełmiński kościół wystawił Mieczy- 
sław Xiąże pod tytułem S., Krzyża w R. P. 996, 
tórego pierwszym Biskupem był nieiaki- Okta= 
wian, od Polakow nazwany Osmin, rodem 
Włoch; R. P. 991 przeżywszy na Biskupstwie lat 
dwadzieścia pięć dnia 2 Listopada zmarły. 

Osmy Kamiński kościół tenże Mieczysław Xia- 
Że wystawił R. P. 997 pod tytułem S. Jana Chrzci-- 


ciela w Kamieniu mieście , którego naypierwszym 


Biskupem był Julian Włoch Rzymski Herbu . . . . 
Mąż uczony, w nawracaniu dusz Pogańskich do 
Chrystusa pracowity, i w piśmie świętym biegły, 
R.P. 985 po lat ośmnastu rządów Biskupich dnia 
24 Października zmarły. (Ten kościół nayprzód 
stanął był w Kolbergú , zkąd po zruynowaniu 
onego przez Pomorzanów od S. Ottona Apo- 
Stoła tego Narodu przeniesiony był do Julinu 
miasta: a na ostatek dla częstych woien Duń- 
skich w R.P. 1116. do Kamienia Miasta w Stol- 
pińskiey ziemi leżącego, a czym Dytmarus, Chy= 
treus, Mikrelius L. III. pag. 385. Miraeus L. V. 
Pag. 349) 

Dziewiąty Lubuski kościół tenże Mieczysław 
Xiąże wystawił w Lubuszu albo Lubku, mieście; 
pod tytułem S. Jana Ewangelisty R. P. g67 nad 
Odra rzeką w Szląsku, (który nayprzód dosta- 
Wszy się z całym swoim powiatem przez za- 
Staw Margrabiom Brandeburgskim od Bolesława 
Xiążęcia nazwiskiem Utratnik, do Furszenwałdu 
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a potym do Rauburga był przeniesiony według 
Damalewicza Archiep: Gnesnens: pag. 147. i Pa- 
ryzyusza (*). Pierwszym tey katedry Biskupem 
był nieiaki Hyacynt od Polaków nazwany Jaczko; 
rodem Włoch Rzymski z Starożytney idący Fa- 
milii, Herbu . . + . Mąż pobożnością Życia; 
i pracowitym około nawracania dusz staraniem 
zalecony. R. P. g81 dnia 15 Grudnia; po prze* 
Żytych na Biskupstwie czternastu lat zmarły (**). 

Według Prokosza L. I. Ci wszyscy pierwsi 
Biskupi, i onych następcy *) byli Zakonu Be- 
nedyktyńskiego , który na ów czas między in- 
nemi (***) naybardziey w kościele Bożym kwitnął. 
ZZOZ A S ZZOZ ZR 

(*) Działo się to w drugićy połowie wieku XIII. 

(*) Mniemam że te szczeguły o fundacji dzie” 
więciu kościołów przez Mieczysława, io pierwszych 
Biskupach, wybrał Kommentator z <cięgi Baszka 
de Fundatione monasteriorum et Ecelesiarum Pa- 
rachialium in R. P. o któréy w Bibliografii na- 
stępuiąceęy w Art: 13. 

(**) Słowa i onych następcy podkreślone w Re- 
kopiśmie, albowiem sam komentator postrzegť že 
Prokosz pisarz wieku X. zmarły R. 986 nie 
mógł mówić o następcach współczesnych sobie pi- 
skupówa 

(**) Między innemi: w wieku X. nie było ie 
nych zakonów, które w późnieyszych wiekach na” 


stały. (przyp. Wyd: ) 
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nie mocno spaiaiąc, wieżami wynioslenii 
i kopułami z wierzchu one przykształci- 
wszy (2). 


(2) Opatrzył ie przy tym słusznemi docho- 
dami: dziesięciny nie tylko oddawać w snopie 
nakazawszy, (iako na niektórych mieyscach par- 
gaminowe świadczą dane od niego przywileie 
ale też do gumien ich własnych odwozić. O czym 
także Mathias a Miechovia L. If. cap: 1. pag. 23. 
Cromer de rebus Polonorum L. IMI. fol. 32. 
świadczą, 

Według Prokosza L. I (*) na postanowienie 
pomienionych Biskupów, i na rozdzielenie Pol- 
ski na dyecezye, przysłany tu był od Jana XII 
Nuntius Apostolicus nieiaki Idzi Kardynał Świę- 
tego Kościoła Rzymskiego, Tuskulapski; Biskup 
który bawiąc tu przez cztery lata, i należyty 


(*) Jeżeli Prokosz żył iumart w wieku X ia- 
ko komentator wyżćy na stronie 156 it 227 i Bi- 
bliografia w artykule drugim poświadcza, niemógt 
wspominać Idziego Kardynała, któren — podług 
dzietów kościelnych Baroniusza kwiinął w pieraszćy 
połowie wieku XII. iwtymiże czasie był w Polsce: 
podług dowodu przywilłeiu tego w Historyi Tynieckićy 
Śczygielskiego znayduiącego się: i drugiego Przy- 
wileiuża Fitis Episcop, Vladislva: ( przyp: Wyd) 
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między Duchowieństwem ustanawiaiąc porządek, 
Prałatów i kanoników nowo postanowionych po- 
przydawał Biskupom; a na Biskupstwa iako się 
wyraziło Francuzów a częścią Włochów posta- 
nowił: ponieważ Polacy świeżo nawróceni do 
wiary chrześciańskićy dla obyczaiów ieszcze po- 
gańskich niektórych w nich się znayduiących, a 
częścią dla nieumieiętności Łacińskiego ięzyka 
(wyiawszy pewne domy które od 5. Angaryusza 
przed lat sto iedenaście przyieły były słowo Bo- 
Że) do przyięcia kapłaństwa j sprawowania Bo- 
skich Taiemnie' niebyli jeszcze godnemi. 

Wedłog Kromera L. III. pag. 45. dla tego, że 
Polacy grabemi a ieszcze pierwiastkowi w na- 
ukach byli, 

Wedlug Bilskiego L. I. pag. 50. ponieważ Ar- 
cybiskupi Gnieźnieński i Krakowski mieli na Her- 
bach swoich krzyże, ztąd pomieniony wnosi 
Autor iż dla tego rzadki Herb któryby był bez 
krzyża: i że nawet w dziurze Herbownego Star- 
zów toporu, u kołkow zwłaszcza i Niewieszów, 
którzy od toporczyków także ida, krzyże kawa- 
lerskie widzićć się daią. Dla. czego za rzecz 
słuszną pomieniony sądzi Autor, iż wspomnieni 
Arcybiskupi przy chrzcie S. stanu rycerskiego Po- 
Jakom krzyże podawali. 

Ale to być nie może ponieważ Prokosz wy” 
raźnie pisze: «że nie Arcybiskupi one Polakom 
« ponadawali, ale że sami sobie z miłości dobro* 


«wolnie chrześciańskićy Polacy poprzydawali a 
«Xiąże Mieczysław tę tak wspaniałą ich chęć i 
« ku wierze Chrystusowey przychylność wyrokiem 
«swoim potwierdził» (*) 

Według niektórych Historyków trzeba rozu- 
mieć że dopiero z chrześciańską wiarą u nas 
w Polszcze Szłachectwa i Herby tak iak w Li+ 
twie nastały? co bydź nigdy nie może, ponieważ 
rzecz ta iest niemylna i wielce utwierdzona 
zdaniem Historyków, że tak Polacy poganie ia- 
koteż i Litwa rycerskie swoie zdawna od pier- 
wszych zaraz wieków, iak tylko świat po poto- 
pie ma królestwa był podzielony, przez Króle 
i Xiążęta ża waleczne swoie dzieła ponada wa- 
ne mieli Herby. 

Według Sarnickiego in descriptione Poloniae 
«Że miasto Stragona (albo według Prokosza (**) 
« Stragom,) ztąd się zwać poczeło Poznaniem że 
« Bolesław I. Polski Monarcha, nazwiskiem Chro- 
«bry z Ottonem III. Rzymskim Cesarzem tu 
«się naypierwćy poznał, i że to miasto naypier- 
« wéy do poznania prawdy to iest Cbrześciań- 
«skiey wiary przyszło» 

Ale te obiedwie racye i szkolne są i śmiechu 
godne, ponieważ to iest rzecz pewna Że Pto- 
z w wn, 

(*) Ta Cytacya Prokosza należy do brakuiącćy 
Częsci Rozdz: PII. 

(**). takže, 


(przyp: Wyd:) 
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Jomeus ieszcze przed Narodzeniem 
iący w swoićy Geografii dawa 
mieście w Sarmacyi leżącym nazwiskiem, -Sia- 
gona: ale i to ieszcze pewnieysza  (iako wyra 
ża Prokosz' (*) że toż samo miasto KXiąże Po- 
znan, Polaka Wielkiego wnuk roku świata . • 
(*%*) nad Polskim panuiący Narodem , pierwsźć 
odmieniwszy mu nazwisko, swoie ku wiecznćj 
pamiatce od gruntu prawie zreparowanemu na” 
dał -imie. 

Że zaś to imie i Słowiańskie iest, i zdawpa 
Polskiemu w używaniu było narodowi ztąd po” 
znać «snadno, kiedy przy  rozgraniczeniu Ty” 
nieckiego Opactwa (iak do pamięci podał Szczy” 
gielski in Tinecia pag. 171) Poznan z Sambo” 
czyna Rycerz Herbu Swoboda, Konarskich gryf 
fów przodek w R. P. 1354 między inner! 
znayduiącemi się tam na owczas był przyto” 
mny. 

Tenże Sarnicki przydaie że Czarnkowscy Ostro” 
rogowie Samotulscy i Zbascy noszą w Her! bie 
zawicie od chrztu ta iest Nałęcz, a to dla 
tego iż kto sobie dał naowczas z tyłu głow? 


t 
zawiązać, tego Dom do tego czasu ma Nałęć 


O =NNE PTZ OBH 2 TOIRŁZOC MIW = - 


(*) Do brakuiącćy części Rozdz: III. 
(**) tamże, 


związany, a kto zaś nie dał zawiązać nie za- 


wiązanego dotąd zażywa. 


I temu ia w części nie przeczę będąc infor- 
mowany od Prokosza L. I. (*) że tym którzy 
«iuż byli ochrzczeni białemi na znak arie 
«wano głowy chustkami,» 

W tym tylko iednym z tegoż samego Autora 
(7) należy mi tu uczynić ADR; : Że trzeba 
to wiedzieć iż Nałęcz iest troiaka, pierwsza raz 
druga dwa razy wiązana, ale zaś ta trzecia któ- 
réy końce na krzyż tylko iako litera X są za- 
łożone, zwać się powinna Nałonko, albo według 
politycznieyszćy mowy Nałonie z tćy przyczyny, 
Że kiedy Czarnkowskich Domu przodek nazwi- 
skiem Dzierzykray, Xiąze na Człopie, Hostymi- 
rza Xiążęcia Pompilowego Syna (***) pra-pra- 
wnuk) Syn Wacimirza nierychło potym (bo do- 
piero R. P. 992.) Wiarę S. przyiał, a toż Bole- 
sław Chrobry (ieszcze na tedy Xiążę Polski) do 
chrztu trzymaiąc tego to Pana, na prośbę iego 
a częścią na pamiatkę Że mu był chrzesnym 
oycem, tę samę chustę która okrywała przy chrzcie 
nagość (taką bowiem zwyczaiem pierwszego wie- 


(*y**) Cytacye do brakuiącey części Roz: PII. 
naleza, 

(+) O Miążęciu Hostymirze patrz 
Roz. VI. na stronie. 


wyźey w 
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$ 17. Według Prokosza L. 1. (*) tak 
wszystko rozporządziwszy Xiąże Mieczy- 
sław, wniósł też i ten chwalebny zwy- 
czay „ażeby przy Mszy na początku Ewan- 
gelii ludzie Rycerskiego to iest Szlache- 
ckiego stanu, przytomni na ow czas w ko- 


ku zachowywano w kościele Bożym chrzczenia 
ceremonia) edmieniwszy pół Orła czarnego na 
znak Herbowny ouemu nadał i potwierdził, i od 
tego czasu pisze wyraźnie Kagnimir Z. II. da 
Antiquis in Polonia Militum signis, Dzierzykray 
Xiąże, Grabiow ż Człopy a potym z Czarnkowa 
i innych znacznych w Królestwie Polskim Do- 
mów zawołanym przez swoie potomki stał się 
Gentarcha: a Nałęcz potym dwoiaka bydź po- 
czeła„ pierwsza o dwóch końcach zawiązana; 
„druga z dwoiakim zawiązaniem od Grabiów 2 
Szubina potomków Ziemiana Winda Xiażęcia za- 
Zywana; a ta trzecia zowiąca się Nałonie, to iest 
Cyrkuł na krzyż końcami założony reprezentu- 
iaca; którym uwiedziona podobieństwem staro- 
Żytność bez przezorności w iedno za czasem 
Nałęczy imie pomieszała. 


(*) Zakończenie Fragmentu tego przypisanego 
„tak mniemam do kroniki Prokosza. (przyp: Wyd.) 


Ściele, szabel z pochew do połowice do- 
bywszy trzymali, a to na znak że ka- 
zdy z nich dla obrony Wiary Chrze- 
Ściańskiey gotowy był każdego czasu 
umrzeć: a gdy zaś chór odpowiedział Xię- 
dzu Gloria Tibi Domine , tedy owe sza- 
ble do pochew nazad chowali (3). 


(3) Który zwyczay od owego czasu zaczęty 
długi potym wiek w Żarliwych przy wierze i 
enotach Przodków swoich trwał Polakach: a że 
nakoniec. Cudzoziemska polityka, skrytey obłudy 
obraz, z lekka do Polski z Niemieckim sprowa- 
dzona Narodem , osobliwie zaś przez Nowo- 
wiernych Lutra i Kalwina chytrych Apostołów 
ten tak piękny zwyczay z oziemblych serce Pol- 
skich iako i innych wiele cnot z gruntu wy- 
korzeniła. 

Według Sarnickiego Annalium Polonorum L. 
PI. pag. 212. pod czas całóy Ewangelii cały 
miecz do góry był podnoszony i tak trzyma- 
üy, ale ia bardzićy za zdaniem Prokosza idę 
A niżeli Sarnickiego ; ponieważ sam będąc ie- 
Szcze młodym dzieciuchem widziałem pamiętam _ 
Starych miektórych z Polskiego Towarzystwa Źoł- 
Rierzy, pod czas Ewangelii połowę tylko sza- 

el w kościele z pochew dobywali: gdzie nie- 


FRAGMENT ROCZNIKÓW. 

Roku Pańskiego 95o Ingor Ruski król 
albo raczey Iedynowładzca, Ruryka króla 
Syn w stołecznym Kiiowie umarł, po któ- 
rym Olcha iedna z on iego Ruską obią- 
wszy Monarchią lat pięć panowała. Ta 
pomściwszy się sztucznie (iak okrutna 
była i chytra), nad Derewlany i nad Xią- 
żęciem ich Niszkinem zabóystwa męża swe- 
go Ingora, i-kilka tysięcy onych zbiwszy, 
do pierwszego przymusiła sobie posłu- 
szeństwa. Żeby zaś bespieczna była od 
Polaków których się na ow czas obawia 
ła; z drugiey strony nie ze wszystkim sta- 
teczności dufaiąc Derewlanów, Posła swe- 
go z podarunkami wyprawiwszy do Ze- 

„momysla Xiążęcia, pokóy z nim pod pe- 
wnemi postanowiła kondycyami, który 


p Ez R E Ozzy "MWG Zi W ROW" "|. | a. 4 MZ GADRIZRW"". 
wiadomy będąc okazyi tego szwyczaiu, i oraż 
Polskićy naszćy Historyi wielce się temu dzi* 
wowałem, aż mi uczyniono potym relacyą że t° 
od dawnych ten w Polszce iest zwyczay czasów 
od wielu teraźnieyszego wieku szlachty zanied* 
bany, który niektórzy starzy tylko szczególnie 
dotąd zacl:ownią. 

) 
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statecznie przez cały czas swego zacho- 
wała onemu panowania, Zemomysł też 
Xiąże podobnież z swoićy strony z nią 
się obchodząc, surowo swoim przykazał 
Polakom aby Ruskie od Polski pogranicza 
wszelką miały bespiecznóść, dla tego aby 
do naruszenia pokoiu żadney.Russacy nie 


mieli okazyi. 


R. P: g56. Swietosiław lngora syn do 
lat przyszedłszy zdolnych, po dobrowol- 
nym Olchy matki swoićy ustąpieniu, Ru- 
skiey obiął rządy Monarchii; który bar- 
dziey ieszcze a niżeli matką iego rebel- 
lizuiących poskromił Derewelanów, któ- 
rych pamiętną zbiwszy porażką, i pod ia- 
rzmo skłonił piewolnicze, i do.oddawa- 
nia sobię dani każdego czasu, któregohy 
do nich posłał, przymusił. Jako zaś był 
ten Xiąże wyniosły i zuchwały, tak nie 
ze wszystkim spokoynie z Xiążęciem Zie- 
momysłem rzetelnym Panem i spokoy- 
nym chciał się zachować, ponieważ Rus- 
sowie zaraz od początku iego rządów, nie- 
pomniąc na przymierze z Olchą uczy- 
nione, za dopuszczeniem Swietosława bez 

21 


we ża = 


yi apga e WORK 
in ZWI TL 


żadney dania przyczyny Polskie naiezdzać 
granice i obywatelom nieprzyiacielskie 
czynić gwałty częstym wpadaniem po- 
czynali. 

R. P. 957 Ruska Xiężna będąc sobie 
od Rządu państwa wolną, a myśląc otym 
mócno aby pogańskie zarzuciła bałwo+ 
chwalstwo, wybrawszy się umyślnie , 
morzem do Konstantynopola poiechała, 
gdzie a:] Patryarchy tamecznego nauczo- 
na będąc taiemnic wiary  Chrześciiań- 
skiey, oyczyste dobrowolnie porzuciwszy 
bałwochwalstwo, Chrzest 8. Greckim ob- 
rządkiem przyięła, i Heleną była nazwa- 
na. Jak wyieżdźać miała z GCarogrodu do 
swego kraiu, Polieucht Grecki na ów czas 
LXIX. Patriarcha, błogosławii onéy mó- 
wiąć: « Błogosławionaś Ty między niewia- 
» stami Ruskiemi, dla tego iżeś pierwsza 
«uznawszy prawdę i porzuciwszy sza- 
«tańskie błędy, duchem natchniona Bo- 
«skim w Chrystusa Boga, świata Zbawi- 
«ciela uwierzyła. » 

Przyiechawszy zatym szczęśliwie Olcha 
«lo państwa, namawiała także i Syna 


34 > 


swego ażeby temu, któremu i ona, po- 
kloniwszy się Bogu wiarę przyiął, apo- 
gański chwalenia Boga zwyczay (który 
szatańskim iest wymysłem na zgubę ludz- 
ką) pomiiał: ale Świętosław Rusin upor- 
ny, i w pogańskie wciągniony zabobo- 
ny usłuchać w tym mątki swoiey nie 
chciał, powiedziawszy onćy «ażeby na 
«tym miała dosyć iż nową przyięła wia- 
« rę zostawszy Chrześcianką, a iego żeby. 
« do odstąpienia oyczystych Bogów nie 
« przymuszała , ani ich nie lżyła w oczach 
« jego , ponieważ dla tego samego obeyść 
«się z nią nie iak z matką swoią ale iak. 
«z przestempczyną czci Boskićy byłby 
« przymuszony:» Zaczym Olcha widząc 
tak bardzo zaciętego w bałwochwalstwie 
Syna, i obawiaiąc się czegoś ztąd gor- 
szego, od tego czasu przykrzyć mu się 
wtym więcey zaniechała. Świętosław też 
W pogaństwie Żyiąc, poganinem potym 
łą sprawiedliwym Boga Sądem (0 czym 
będzie niżey ) marnie zginął, 

" Roku Pańskiego 958 Mieczysław Xią- 
śe niemogąc dlużey swoich pustoszenia 


S 


>ya a eat ata: 
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od drapieżnych Russaków znieść krain , 
Posła do Swiętosława Xiążęcia do Kiio- 
wa wyprawił, dowiaduiąc: się cieżeli ziego 
« wiadomością nad słuszność postanowio- 
«nego z matką Olchą przymierza dzieją 
«się w Państwie Polskim od poddanych 
«iego drapieztwa i gwałty” » "Na co gdy 
Swiętesław hardo Posłowi. odpowiedział: 
«że stróżem niczyich nie iest granic, że 
« Xiąże Polski Pan Twóy kiedy ie mieć 
« chce w całości niechay onych sobie pil- 
« nuie; » atoź Xiąże Mieczysław za powro⁄ 
tem Posła urażony tym hardego głup” 
stwem Swiętosława, zebrawszy czem prę- 
dzey woysko sam w osobie swoiey ku 
granicom Ruskim z Hetmanem razem wy- 
ciągnął a gdy przyciągnął w kray Lubel- 
ski położył się tamże obozem w dobrym 
bardzo mieyscu, i woyska część iedn4 
pó nad granicą tey to krainy rozłoży” 
wszy, drugiey zaś części w kray nie 
przyiacielski wtargnąć, a mieczem i ognie” 
pustoszyć onę kazał, aby tym sposobem 
swemu dał znać o sobie nieprzyiacielo” 


wi, że woynę na niego niesie i że gotów 
iest z nim się potykać. 

Zaczym od onego dnia pustoszono ha- 
niebnie kwitnące Państwo Ruskie, temi 
to zabiegami aż pod sam Wołyń i da- 
ley, a gdzie się tylko nieprzyiacielskie 
poiawiły naiazdy broniąc głębszego na- 
szym wpadania, kiedy w lekkich znie- 
sione były bez trudności potyczkach, 
tak iż się Russowie lubo natarczywi i od- 
ważni nigdzie mocy Polaków oprzeć ani 
oney znieść nie mogli. Dopiero SŚwięto- 
sław Xiąże widząc ze nie żarty, a ruiny 
kraiu swego równie i Rycerstwa w kilku 
zgubionego potyczkach żałuiąc, zebrawszy 
czym prędzey do kupy woysko swoie, 
które dotąd na partye było rozerwane, 
wyszedł w pole puszczaląc los swego 
szczęścia na batalią, którą Mieczysła- 
wowi Xiążęciu wydać umyślił. Wprzód 
iednak żeby wspaniałość męstwa swe- 
go pokazał, iako Pan z przyrodzenia wy- 
niosły i siła o sobie rozumieiący, we- 
dług Ruskiego humoru szablę Xiążę- 
ciu, ofiaruiąc mu walną bitwę iak swe- 

ar 
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mu naiezdnikowi przez umyślnego po- 
slał gońca , który gdy stawiony był przed 
namiot Xiążęcy, niezmie (*) . - . . 


(*) Dalszy ciąg Roczników wydarty w Rękopismie 
MoRAWSKIEGO, (przyp: Wyd). 
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Z POSZYTU O STATYSTYCE, 
Z *ĘKOPISWA MORAWSKIEGO WYPISANA. 


Statysta nazwany a statu, to iest, od 
własności albo postanowienia Rzeczypo- 
spolitey na Prawach i zwyczaiach, po- 
winien wiedzieć Historyą o początkach 
i procederach Królestw, Xięstw 1 Rzeczy- 
pospolitych. «. «. . « (0. 

Do wiadomości Historyi i Praw Króle- 
stwa Polskiego potrzeba wiedzieć którzy 
Historycy napisali Historyą Polską, któ- 
rzy Politycy Prawa koronne i Litewskie 
na Statuty i insze Xięgi rozłożyli. 

HisronycY Historyi Polskićy starodawni. 

I. Woian naypierwszy był Słowiańsko- 
Polskich dzieiów Pisarz (2) za pogańskich 


(1) Opuszczamy dalszy ciąg tey rozprawy z przy- 


czyny w przedmowie wyrazżoney, 
(a) Załuski Biskup Kiiowski in Programmate Lit- 


terario pag. 27. powiada że Woynan przepisał Kros 


ieszcze królów żyiący, dobrze przed na- 
rodzeniem Bożym na lat kilkaset, który 


nikę Nakorsza i że miał ićy kopią; w tych słowach 
Nacorsi WVarmisii kronika naydawnieysza o począ- 
tkach narodu Polskiego.. i o naypierwszych Xiążę- 
tach Sarmackich, to iest Xiążęciu Pollachu i nastę- 
peach którzy po nim panowali: przypisana Wisy* 
mirowi Xiążęciu Polskiemu, która przez pierwszych 
XII. Woiewodów po nim panuiących zabroniona, 
a zroskazu powtórnych co po Królowćy Wandzie 
rządzili na spalenie skazana została. » 

a Kopią tey kroniki Woynanus Walkostynus Her- 
bu Swiaglowa złożył taiemnie w grobowcu któren 
zmarłemu synowi swemu Zublinoaź przy Gnieźnie 
wymurować kazał, » 

a W lat siedemset siedemdziesiąt blisko, to iest za 
panowania Króla Henryka , to dzieło na korze 
drzewa spisane rolnicy w tymże grobowcu zna- 
lazłszy Kościćleckiemu oddali, któren nierozżumieiąc 
pisma przesłał go Krzysztofowi Proszowickiemu ia- 
dącemu do Krakowa, ażeby go wziął z sovą, i po- 
szukał między cudzoziemcami przebywaiącemi w Kra- 
kowie mogącego czytać i rozumieć. » 

« Proszowicki mieznalazłszy takowego odesłał Ręko- 
pism Kościeleckiemu radząc aby się z nim udał do 
Samuela Zborowskiego znayduiącego się pod tem 
czas w Siedmiogrodzie u Xiążęcia Stefana Bato” 
rego. » 

«Zborowski użył nayuczeńszych tlumaczów któ- 
rych Woiewoda Batory miał u dworu swego % 
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pierwszy z Hieroglificznych pism iakich 
na ów czas wszystkie w całym świecie 
używały Narody, wynalazłszy swoim prze- 
mysłem, Litery one (iako do wiadomości 
podał Zolaw (3), Słowakom, Lechitom, 
Wenedom , Dorzyngom , Serbom , Pola- 
bom, Polanom, Polachom, albo Pola- 


« mianowicie Suliasty i Garyniego, którzy kronikę tę 
« przełożyli na ięzyk łaciński z różnych ięzyków; 
«albowiem Polacy nie umieiąc sami pisać sprowadza- 
«li z różqych narodów pisarzy, z których każdy swo- 
«im ięzykiem i charakterem dzieie Xiążąt Polskich 
«(iak czytali lub słyszeli ) na korze wyraził,» 

« Rękopism ów zachowany był bez skazy, oprócz 
« tego Że dzieie Litewskie cokolwiek byly uszkodzo- 
« ne od desczu i robactwa.» 

«Ponieważ Historya ta tylko do R, 700 dochodzi- 
«la, przeto Zborowski dociągnął ią z kroniki Janicić 
« Majołani aż do Mieczysława, aod- tego 2 różnych 
« autorów do króła Henryka, i z Łacińskiego na Pol- 
« ski ięzyk przetłomaczył.» 

Kopia tego dzieła znaydowała się w Biblotece Za- 
luskich pomiędzy rękopismami pod liczbą CLXXVIII 
iako zaświadcza Janicki w katalogu tychże. 

(3) Zolaw albo Lampart Zula o którym w texcie 
nizćy pod Art. HI, 


5 
j 


zwana 


kom etc. ku używaniu w następuiący spo- 
sób- zostawił. 

AlavAloznaczya Tenv Tyn.. . Fa. znaczy 

Byt znaczy . . b Lek » Lell. .. Cyt» Ciet znaczy 
Glava znączy .g Jia. znaczy .. . Kuiavkiwaznaczy 
Dom znaczy ..d Nebo v niewo. . Rez znaczy 

Aia znaczy « . . Mamo znaczy > Ypo znaczy 
Woy.znaczy .. Oy znaczy ,. , 
Zewa v Ziew ... ŚSławaznaczy... Xagngna znaczy 
Kam znaczy KARE znaczy s. + Pan znaczy, 
Xięgi iednakże iego pism albo Historyi, 
ieżeli są teraz kędy albo nie? wiedzieć 
trudno: i to co się wyraża dla tego się 
wyraża, ażeby wiedzieć że Naród Polski 
maiąc oddawna swoich litery słów, miał 
zawsze Historyków, a zatym i swoich 
dziejów pisma. 

11. Prokosz Benedyktyński mnich w R. 
P: 996 zmarły (4), który z Pogańskich 
dawnych Autorów pisał kronikę Polską 
za dwóch tysięcy przeszło lat przed Bo- 


Ubo vuwo znaczy 


(4) W przypisie (1) kommentatora pod Fragmen- 
tem na stronie 227 powiedziano Że Prokosz czyli 
Prochoryus sławny Polski Historyk a pierwszy Aref- 
Biskup Krakowski umar} R. 986. następca zaś iego 
Proculfus umari R. gg6. 


żym Narodzeniem począwszy, którą aż 
do czasu swoiego to iest R. 992 prze- 
ciągnął (5), dawszy ićy tytuł: Pr... Chro- 
nicon SŚlevo Sarmatieum , tenże to staro- 
dawne Szcyckie wyraża litery i iawnie 
świadczy że po pismie Hieroglificznym od 
Woiana były wymyślone , którem ia tu 
wyraził. Baszko rozumie (6) że to on 
był Prokulf, wtory Krakowski Arcy- 
biskup. 

IH. Zolaw Krakowski Kanonik, około 
R. P. ro67 żyiący napisał Xięgę sub ti- 
tulo: Zuber conscriptus de origine Topo- 


reorum eorumque militaribus armis et 
rebus geslis: to iest o samych tylko To- 
porczykach, o ich początku i dzieiach, 
których Stharżami, Tharłami albo Pio- 


(5) Jeżeli Prokosz umarł R. 986 Kronika iego nie 
dosięgnąta do R. gg2:iakoź w samćy rzeczy kończy 
Się R. 957 

(6) Słusznie mógł mniemać Baszko Że kronika do 
R. 992. dociągniona mogla być dziełem Prokulfa w 

+ gg zmarlego, a nawet dzieie Mieczysława KL 
których tylko Fragment mamy do kroniki Prokosza 


Przy pisał. 


dami nazywa. I dla tego Baszko rozu- 
mie że on był Toporczyk, ipo Arceyz 
biskupach pierwszy Krakowski Biskup, 


pod imieniem Lamperta Zuli, który w R. | 


B. 1011: żyć przestał. W czym iia znim 
trzymam, gdyż wielkie iest tego podo* 
bieństwo. Tytuł Xiąg iego takowy (7). 

IV. Kagnimir z Góry Grabia, z ro- 
dzaiu Skubów Gnieźnieński Kustosz za 
czasów Bolesława śmiałka żyiący : pisał 
Historyą Polską Królów od R. 992 do 
R. 1070, którą w iedney zawarł Xiędze 
dawszy ićy tytuł: Chronicon Polonicum 
in quo quatuor Regum ritu Christiant 
munitorum eorumque gesta conscriptó 
suni (8). 

Drugą zaś xiegę napełnił familiami , pi“ 
sząc o ich początkach i o ich Herbach: 
którey dał tytuł: Liber secundus de an 


Rocariknk MECEISZ CZD WR A TŁ" 


(7) Tytut iego takowy to iest iako wyżćy. 

(8) Cronicon Polonicum Kagnimira od R. 992 A 
czynaiący się zdaie się, był kontynuacyą poprzed” 
czych kronik, 
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tquis in Polonia familiis, signisque mr- 
litum , patrio sermone Erby dictis (9). 

V. Gora po łacinie (Goranus (10) pi- 
sał dzieie Polskie od początku wiary do 
R. 1100, które z starodawnych ducho- 
wnych i świeckich zebrawszy Latopisów, 
i podokładawszy to co inni z nieostrożno- 
ści poopuszczali, w trzech zamknął xie- 
gach dawszy im tytuł: Z. G- Slavo- Le- 
chitarum, sive Polonica inelyte gentis acta 
in tres libros digesta atque conscripta per 
me L, Goram. 

Ostatnią zaś Xięgę któréy dał tytuł: 
L. Gorani Liber IV dictus Stemmato- 
graphum Sarmatiae Hæroum różnemi 
napełniwszy domami iich' Herbami, nay- 
więcćy o rodzie Skubowym (który potym 
iuż nazwany iest Habdaniec albo Skar= 
bek) zapisał. Ztąd G. Baszko rozumie, i 


— 


(9) Z tego to dziela Kagnimira Kommentator wiele 
przydał do kroniki Prokosza. 

(10) Zdaie się że tu nazwisko Łacińskie Gora» 
Rus opnszczono W Rękopisimie które dodaliśmy stosownie 
do napisu ostatnićy xięgi tego Autora. 
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ia toż samo z nim trzymam, że on był 
Lampert z Góry Grabia, trzeci po Arcy= 
biskupiech, Krakowski Biskup z domu 
skubay w R. root zmarły. 

VI. Cholewa Krakowski po- Arcybi- 
skupiech, osmy Biskup pod imieniem 
Maczkona z Opatowiec, od Herbu tak 
nazwany. Pisał Historyą Polską o dzie- 
iach Królów i Xiążąt od R. 1ooo do 
R. 1164. którą na dwie podzielił Xięgi , 
dawszy pierwszey Tytuł: M. Ch: de Opa- 
tovicze Chronicorum Polonie Regni Li- 
ber I. quatuor Regum præcipua conti- 
“ nens acta (11). 

Drugiey zaś M. Ch: de Opatowieze Chro- 
nicorum Liber II. in quo a discessu Po- 
loniae Regum (12) gesta continentur. Z któ- 
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(11) Quatuor Regum ab anno 1000 to iest Bole” 
sława I. Mieczysława II. Każmierza I. i Bolesława IL. 

(12) 4 discessu Poloniae Regum mniemam od wy” 
iazdu do Węgier Bolesława H z Synem Mieczysła” 
wem i Władysławem Bratem: możnaby także tłóma” 
czyć podlug Długosza od ustania królewskićy dostoy” 
ności, gdyby tego mniemenia nie osłabiał napis n8” 
stępuiącego dzieła Swiętomira. 


rych ostatniemu, dlą zaszłey w krótce swo- 
ićy śmierci w R. 1166 VII Calend: Junii; 
nie dopisał lat dziewięciu. 

Ostatnich troie Xiąg różnemi, aż do cza: 
sów swoich żyiących Osób, napełnił fami- 
liami , którym dał tytuł: Maczkonis Cho- 
lewe de Opatowicze -antigua Sarmata- 
rum. arma, 

VII. Swiętomir Benedyktyński Mnich 
w Sieciechowskim klasztorze pisał dzieie 
Polskie od lat siedemdziesiąt ieden, to iest 
od R. 1107. do R. 1173. przyłączywszy 
te lat dziesięć których nie dokończył był 
Cholewa , którey Xiędze dał tytuł: Sven: 
Mo: Ben: Słavo-Lechitica sive Polonica 
Historia, gesta principaliora hujus brevi 
compendio : IIT Libris descripta, sub domi- 
natu irium Regum; videlicet Boleslai Il] 
Krzywosz JF ladislai II wygnan, et Boleslai 
IV kędzior dictis. 

VIII. Wiczko zKadłubka Krakowski nay- 
przód Biskup, Herbu Poray, a potym Cy- 
stersyeński w Jędrzeiowskim klasztorze 
Mnich, R. P. 1223 dnia 8 Marca zmarły. 
Spisał Kronikę Polskich dzieiów od po- 


czątku, z roskazu Kaźmierza II nazwi- 
skiem PRawiEc Monarchy, którą częścią 
z Janika Herbu Swoboda Gnieźnieńskie- 
go Arcybiskupa, a po części z Staroda- 
wnych Maczkona Cholewy Krakowskiego 
Biskupa pism zebrawszy do R. 1202 prze- 
ciągnął, i w trzech zamknął xięgach da- 
wszy tytuł: Mistoria Chadlubkonis deini- 
tus Lechitarum seu Polonorum, pracipu* 
sque eorum gestls. 

IX. Nyczko Płocki Kanonik Herbu Po- 
mian w R. P. r224 die 17 Julii zmarły. 
Pisał Mazowieckiego Narodu dzieie, od 
Mazora pierwszego, brata Polaka albo 
Pollacha, iednego z sześciu Xiążąt tu przy- 
byłych z Illiryi, i w ziemi starodawnych 
Ligiów to iest Lechiów albo Lechitów o- 
siadłych, którą do czasu aże Konrada I. 
nazwiskiem OKRUTNIK Mazowieckiego Xią- 
żęcia, to iest dc R 1211 oddał, dawszy 
tytuł: Wyczconis Chronicon, Thelyte Ma- 
Joviiarum gentis, tradens gesta, tribus con' 
scripta Libris, ad annum usque 1219. 

X. Bogufał Poznański, drugi tego imie- 
nia, a dwudziesty pierwszy in serie Bi- 


skup, Herbu Poray R. 1252 dnia g Fe- 
bruarii zmarły. Pisał dzieie Polski od 
początku ale obłędliwie, które do R. P. 
1252 przeciągnął, takowy dawszy tytuł: 
Boguphali Ep: Posnaniensis Chronicon 
Polonie : do którey to iego Historyi G. 
Baszcho Poznański Kustosz, przyłączywszy 
z swoićy ochoty lat dziewiętnaście, aż po 
R. 1271 tym sposobem pod iego imie- 
niem onę pomknął (13), 

XI. Thomko z Mokrska Wrocławski 
pierwszy tego imienia, a dwudziesty in 
serie Biskup, Herbu Kozłorogi w R. 1255 
zmarły. Pisał Historyą o początku Slą- 
zaków i o ich dziełach, które w trzech Xie- 
gach zamknął, aże do czasu swego pod 
tytułem : Thomkonis de Mokrsko Chroni- 
con Slesitarum III Libros continens, vi- 
delicet de origine et divisione a Polonis, 
et rebus gestis ad annum Dni 1250, IVtą 
i Vtą Xięgę różnemi napełnił kraiu tego 


familiami i ich Herbemi, dawszy tytuł: 


(13) (14) i- (18) Dzieła te wydrukowane w zbiorze 
Somnmersherga, i przedrukowane w Warszawie. 
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Arma Slesico Lethica sive Polonica pa- 
trio idiomate Erby dicta in II Libros di- 
gesta. 

XII. M. Boczula Mnich w Krakowskim 
konwencie Dominikańskim,apotym w San- 
domirskim S. Jakuba Przeor w R. 1268 
Żyiący spisał dzieińw Polskich kronikę od 
początku Wiary aze do czasu Bolesława V 
nazwiskiem WsrYbEk, po Rok panowania 
iego trzydziesty , którey dał tytuł: M. Bo- 
czulae Ord. Pr. P. San: Cronicon Polo- 
norum de rebus gestis ad annum usque 
1268 conscriptum. 

Tenże de Sanctis in Polonia napisał 
xiązkę iędnę: pisał 1 innych wiele xiąg, 
iako wyraża Baszchb in bello de seri- 
ptoribus które sam widział. 

XIII. G. Baszcho Poznański Kustosz 
w R. 1274 zmarły, pisał roczne dzieje Pol- 
skie od początku wiary aż do swoich cza- 
sów , dawszy tytuł Xiędze: G. Baszchoniś 
P.C. Annalium de gestis Polonorum ad 
Annum 1272 Libri V. 

Oprócz tego-do Historyi Bogufała przy” 
łączył lat dziewiętnaście. 


Pisał takze różnych Xiążex kilka, iako 
to: De Scriptoribus Slavis-Lechicis a prin- 
cipio, © których iuż teraz nie słychać. 

De fundatione Monasteriorum atqiie 
Ecclesiarum Parochialium in R. P. 

De Sarmatarum Heroibus, Regum atque 
Ducum in Polonia genealogia. 

De Sanctis Beatis et martiribus per R. 
Poloniae. także 

De oppresione subditorum etc. 

XIV. Baszcho Gothysław albo Gody- 
sław Poznański Kanonik w R. 1172 ży» 
iący napisał Xięgę o Rycerskich króle- 
stwa Polskiego familiach któréy dał tytuł: 
B. Gothisł: Can: Posnan; arma militaria 
Slavo- Sarmatarum sive Polono Lechitaa 
rum tam in Polonia, Masovia, quam Sle- 
sta , Haeroum , ab Anno 1160 ad An- 
num 1272 na końcu których przypisał 
Xięgę sub titulo: 

B. G. Senatorum diversae dignitatis 
atque officiis per Regnum Poloniae series 
Synoptica. Miarkuiąc czas którego ten 
żył autor i okoliczności intitulacyi, mo- 
żna bez wątpienia rozumieć, że to tegoż 
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samego Baszcha Kustosza Poznańskiego 
iest pracy dzieło, tylko dła iakieysi znać 
przyczyny imie Autora chciał tym ukryć 
sposobem. 

XV. Gorczysław Mnich w Pokrzywni- 
ckim klasztorze Cystercyeński R. P. 1303 
zmarły, pisał o familiach Polskich Xięgi, 
albo raczćy kontynuował Herbarz, od 
tego czasu na którym przestał był Gor- 
czysław : <w którym na końcu seriem Se- 
natorów tak duchownych iako i swie* 
ckich przyłączył, dawszy ićy tytuł taki: 
Gorcislai Cister: Mon: Liber de familiis 
„Equestrium in Polonia, earumque scutis et 
signis, synoplice conscriptus ab Anno 1164 
ad Annum 1300. 

XVI. Ludwik _I, Brzegski na Szląsku 
Xiąże, Bolesława III Brzegskiego i Le- 
chowickiego Xiążęcia Syn w R.P. 13g6, 
przeżywszy na Xięstwie lat pięćdziesiąt 
trzy, zmarły. Spisał Historyą dzieiów Slą- 
skich ałe bardzo krótko od pierwszych 
czasów one zebrawszy : w którey wyraża 
dawność Narodu Lechitów, z których 
Polacy. i Slążący. potym wyszli: którćy dał 
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tytuł: Z. B. D. Chronica Polonorum, tak 
zaczyna: Secundum opinionem multorum, 
tę tedy do czasu aże Bolesław II. nazwi- 
skiem łysy Lechnickiego Xiążęcia prze- 
ciągnął. Ale tę z Niemczech Słązacy na 
wielu mieyscach zfałszowali. Téy Xięgi 
Janko nieiaki Xiążęcia pomienionego Se- 
kretarz, po śmierci iego dostawszy, od tego 
punktu tantem ipse Boleslaus ete kilką 
wierszami pomnożył, i na końcu przy- 
dał: finita Chronica- Lechitarum per ma- 
nus Janconts Secr: sub 4.-D. 1359 in 
sabbatho ante Dominicam quae canitur: 
Cantate Domino. (14) 

XVII. Janko Zrenhawa (15), od Her- 
bu tak nazwany Sandomirski Kanonik, 
i Proboszcz kościoła S. Pawła w starym 
rynku, zebrał bardzo krótko, bo tylko 
przez lat piędziesiąt dziewięć, Herbarz pol- 
skich familii którćy Xiędze dał tytuł: 
Krbarium Polonicum: hoc est de genealo- 


(15) Janko Zrenkawa, czytam Janko Szienawa , po- 
nieważ obszernićy o téy familii iako o swoićy wla- 
snćy pisał. 
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giis Comitum Baronum sive nobilium, qui 
vulgariter Grabiowie et Szlachta dicuntur, 
tractans, ab Anno 1300ad A. D. 1359: 
gdzie o familii Szreniawa, wyższych za- 
siągnąwszy czasów, obszerniey pisze. Na 
końcu zaś seriem różnych przyłączył Ser 
natorów i przypisał, per me Jankonem 
Zrenhavam Canon: Sando: Ecel: S.. Pauli 
in circulo antiqu: Civit: Praepositum.Deo 
adiuvante, jussu vero Domini Bodzanthae 
de Jankowo Crac: Episc: hic liber con- 
scriptus est, et finitus XFI Calend: Jan: 
quem. in. Bibliotheca Capit: eo ipso die re- 
posui. 

XVIII. Przecław Gal Kanonik regular- 
ny w Sandómirskim S. Ducha Klasztorze 
około R. P. 1399 zmarły , ten także Her- 
barz Polski krótki zebrał , poprzydawa* 
wszy to, co poopuszczał przez nieostro* 
źność czyli też niewiadomość albo zapo” 
mnienie pilny i pracowity Zrenhawa* 
który przez trzydzieści dziewięć lat prze” 
ciągnął na prośbę Jana z Tarnowa Gra 
bi , Sandomirskiego Woiewody na Zochwić 
etc: Pana, u którego był kapelanem, iak? 
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samże na końcu wyraża, dawszy takowy 
tytuł: Liber geneałogicus Polonica» nobi- 
litatis compendiose atque diligenter deseri- 
ptus. Anno D. 1398 na koniec seriem ró- 
żnych przydał Senatorów , i pisze że go 
skończył XJI Calend: Aug: supra seri- 
pto anno. i 

XIX. Janusz Gnieznieński Archidyakon 
mąż urodzenia zacnego i uczony, pisał 
Historyą dziejów Polskich prawie od po- 
czątku, którą do R.P. 1395. to iest dzie- 
wiątego panowania w Polszcze Włady- 
sława Wielkiego Jagellona przeciągnąwszy 
dał tytuł: Chronica , gentis Poloniae gesta 


-tam bello quam in pace, brevi descri- 


ptione continens ad Annum usque 1395. 
napisał ią zaś na roskaz Jana nazwiskiem 
Kropidło , trydziestego drugiego in serie 
Gnieźnieńskiego Arcybiskupa i królowi 
Jagellonowi przypisaną XHI Calend: Ju- 
nii w Krakowie oddał (16). 

XX. P. Drzyżko Płocki kanonik, tak 
od Herbu własnego Drya nazwany, pi- 
sał Mazowieckich Historyą dziejów z ro- 
skazu Ziemowita III Płockiego Xiążęcia, 


którą w roku panowania iego dziewiętna* 
stym przypisaną mu oddał, ten dawszy 
tytuł: Chronica Masovitica res gestas per 
annorum revolutiones ab An. 1219 ad 
Annum 1400 complectens (17) gdzie na 
końcu Historyi wyraził ego Petrundus 
Drzyżko Płocen: Canon: D. O. M. ope, 
jussu vero Dni Ziemowiu Ducis Plocensis 
et Mazoviae etc. finivi hoc opus FILI. 
Calen: Octob. An. supra praefato, 

XXI. I: Długosz nominat Arcybiskup 
Lwowski, Krakowski Kanonik z Domu 
Wieniawita w R. P. 1480 dnia 29 Maia 
zmarły, i w Krakowie na Skałce pocho- 
wany, napisał Xiąg różnych dziesięć. 

t. Historyi Dzieiów Polskich od po- 


czątku pod tytułem: Annales Polonorum | 


do R. P. 1407 Xiąg trzynaście. 

2: Herbarz o familiach Polskich. 

3. De antiquis rerum Polonicarum scre 
ptoribus ab normam G. Baschonis, 

4. Vitae Episcoporum Posnaniensium: 
Teo NUTESZERSZIIERLIKONKCAZIME "| 


(17) P. Drzyżko zdaie się bydź kontynuatorem Ny“ 
czka o którym wyżćy w Art. IX. 


5. Vitae. Episcoporum Cracoviensium. 

6. Vitae Episcoporum Plocensium. 

7. Fita S. Stanislai Episcopi Mar- 
uris. 

8. Vita S. Cunegundae. 

9. Legendae Sanctorum, Poloniae, Bo- 
hemiae, Hungariae, Moraviae, Prussiae et 
Słesiae , Patronorum etc. 

10. Liber Beneficiorum Ecclesiae Ca- 
thedralis Cracoviensis i innych wiele o 
których teraz nie słychać. 

Xięgi iego dziejów nayprzód druko- 
wane były in folio w Dobromilu R. 
P. 1615: ale dwa tomy ieszcze nie są 
w druku: takze Herbarz, i trzecia de an- 
tiquis scriptoribus in Polonia ( 18). 

XXII Mathias a Miechovia. XXIII Ber- 
nardus Vapovius. XXIV Martinus Cro- 
merus. XXV Alexander Guagninus. XXVI 
Salomon Z. Neugebaverus. XXVII. Ma- 
thias Strylkowski Ossostevicius, XXVIII 


(18) Mniemam Że z tego dzieła Długosza, Autor 
rozprawy © statystyce, wybrał te wiadomości Bi - 
bliograficzne. 
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Albertus Wuiek Koiałowicz S. I. XXIX 
Joannes Herburt a Fulsztyn. XXX Joan- 
nes Demetrius Sulikowski. XXXI Everhar= 
dus Wassenbergius Embriensis. XXXII 
Andreas Maximilianus Fredro. XXXIII Sta- 
'nislaus Łubieński. XXXIV  Reinholdus 
Heidenstein. XXXV Stanislaus Orichovius. 
XXXVI Paulus Piasecki, XXXVII Jacobus 
Sobecki. XXXVIII Stanislaus Kobirzycki. 
XXXIX Joachimus ab Hirtenberg Pasto- 
rius. XL Marcin Bielski. XLI Stanisław 
Sarnicki. XLII Vespasianus Kochowski. 
XLII. Samuel z Skrzypna Twardo- 
wski. 

Innych z Historyków Polskich, Pru« 
skich, Czeskich etc. którzy cokolwiek 
napisali o Polszce albo o starodawnych 
Garmatach, namienię w tćy Xiędze. (19) 


A 

Ponieważ następuiących Autorów Historycznych i 
politycznych dziela powszechnie są znane, przeto dla 
skrócenia, nazwiska ich tylko wypisuiemy z rękopisma. 
(19 Y 29) Z ostatnich słów w tych dwóch mieyscach 
dołożonyck zdaie się Že tą rozprawa miała bydź 
w.tępem do innćy Xięgi ktòréy w R. P. MORAWSK: 
nię ma śladu. 


16% 

Porirycy albo Autorowie którzy statut 
i konstytucye koronne i W. X. Litt. 
skombinowali, i Xięgi napisali o Rzeczy- 
Pospolitey Polskićy. 

I. Jan Łaski. II Jakób Przyłuski. III 
Joannes Herburt a Fulsztyn. IV Andreas 
Petricovius. V Paulus Szczerbice. VI Teo- 
dor Zawadzki. VII. Woyciech Madaliń- 
ska. VIII Maciey Marcyan Ładowski. 
IX Petrns Mieszkowski. X Gregorius 
Carogrodzki. XI Stanisław Łochowski. 
XII Mikołay Chwałkowski. XIII Chry= 
stophorus Hartknoch. XIV  Christianus 
Funccius Quadrzpartiium Historicunt Po- 
liucum Orbis hodie imperantis breviarium, 
R. 1689 w Wrocławiu in 8vo gdzie: opi- 
suie Królestwo Polskie Cap. VII. pag. 480. 
Innych Historyków i Polityków imiona 
iako to Paprockiego, Jani ... Januszo- 
vic etc. namieniać będę niżćy w tćy 
Xiędze (20) 
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DZIELE KROLOW POLSKICH 


WIEKU IX Y X. 


WYIĄTEK Z HISTORYI DŁUGOSZA XIĘGI Iszey. 


Po śmierci tyrana Popiela ( którego 
z synami za sprawiedliwym Boskim wy- 
rokiem myszy zażarły) Panowie i Ry- 
cerstwo Polscy uchwalili walny seym w 
Kruszwicy (*) dla naradzenia się o Elekcyą 
Króla i Pana: lecz po długich sporach 
(niektórzy bowiem z możnych, popierani 


(*) W Kruszwicy Mieście wtedy znakomitćm i pier- 
wszćm w Polszcze: którego nazwiska, sławy iszamo* 
Żności ślad tylko w lichćy wiosce pozostal; niktby 
się teraz nie domyślił że tam Stolica Królestwa i 
siedlisko Królów istniały! Z wyroków Opatrzności 
karaiącćy zbrodnią Poempilinsa mieysce to, lubo w ży- 
znéy krainie położone, czas niszczący wszystko 
i pożary trwaiące, podobnieyszćm do pustyni niż do 
amieszkalnćy ckolicy uczyniły. 


od powinowatych swoich, przywiaszczyli 
sobie naywyższą władzę; przeciwni im 
nie chcieli ziomka za Pana; nikomu zaś 
nie podobało się wezwać do Panowa- 
nia którego z Xiążąt Polskich zrodzo- 
nych ze Stryiów potrutych Popiela; z po- 
wodów że ochydne oyców ich urodze- 
nie z nałożnic upodlało wszystkich po- 
tomków Popiela, tudzież z obawy aże- 
by któren z-nich obiąwszy Panowanie 
nieobwiniał Panów i Rycerstwa, i nie- 
mścił się strucia Qyca i Stryiów swo- 
ich) rozróżnieni w zdaniach i przeto 
zwaśnieni rozjechali się z Kruszwicy, nie 
opatrzywszy porządku w Rzeczypospo- 
litey. 

Tym czasem Narody sąsiedzkie naie- 
chali Polskę, samopas bez odporu łupili, 
niszczyli, niektóre Powiaty i okolice przy- 
właszczyli sobie. Panów nawet Polskich 
i Rycerstwa okropne było położenie, 
którzy z nienawiści wytępiali się nawza- 
iem domowemi boykami i łupiestwem. 
Cała Polska wstrząśniona obcemi i do- 
mowemi woynami nachylila się do upad» 
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ku, z pociechą i oklaskiem sąsiedzkich 
narodów spodziewających się że rozer- 
wana. domowemi walkami sama sobie 
przyśpieszy upadek. 

= Przeto Panowie znakomitsi widząc 
kray. domowemi rozterkami gorzey niź 
nieprzyiacielskiemi naiazdami gnębiony 
i niszczony, złożyli powtórny Seym w 
Kruszwicy; gdzie wszyscy połączeni z Ry- 
cerstwem, ukoiwszy zastarzałe nienawi- 
ści i niesnaski (do czego ich groźne nie- 
bezpieczeństwo Królestwa przynaglało ) 
naradzili się zgodnie ispokoynie o wybra- 


nia Króla. (*) Być w mieście Kruszwicy 


Lecz dla natręctwa ubiegaiących się 
do panowania i dla nieiednomyślno- 
ści Panów, gdy wiele czasu bezskute- 
cznie strawiono, zabrakło żywności na- 
grómadzonemu ludowi, czym strwożeni 
zbierali się do odjazdu nie dokonawszy 
Elekcyi. 

W tym czasie przybyli do domu Piasta 
owi dway Goście co postrzygli byli sy” 
na iego, których oboie małżonkowie 2 
niewypowiedzianą radością przyieli. Ci 
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(*) Był w Mieście Kruszwicy pewien 
Mąż zwany Piast dla tego że był postaci 
zsiadłey otyłey ù krępey (iakoby owa 

zęść w kole miąższa i gruba, która się w 
koło osi kręci (piasta zwana) człowiek pro- 
sty, poczciwy; rozsądny i cnotliwy, lecz na 
szezupićy zagrodzie osiadły ti ubogi: co 
wielu innym podobnym iemu w chudobie 
bywa niekiedy bodźcem do poczciwosci. 
Miał Matżonkę równie cnoiliwą i poczei- 
wą zwaną Rzepicha, tiedynaka bez-imien- 
nego ieszcze, z nią spłodzonego. Oboie 
zaymowali się rolnictwem z którego wy- 
robku żyli, a lubo byli batwochalcami 
pogańskiemi, wsławili się iednakże prze- 
dziwną litością ku ubogim przychodniom 
i podróżnym nędzarzom tkażdemu żąda- 
iącemu ich wsparcia, tak dalece że: wię- 
cey garnelo się do ich chaty niżeli do 
Królewskiey spiżarni, 

Za życia ieszcze bezboźnego Pompi- 
liusza od myszy zagryzionego zdarzyło 
się że przybyli do Kruszwicy dway go- 
ście wędrowni wcale nieznani inigdy nie- 
widziani, poważnćy i przystoynéy posta- 


przepowiedzieli Piastowi że będzie obra- 
ny Królem Polskim, i Synowie i Wnuki 
iego długo królować będą w Polszce. 

Przeraziła Piasta takowa wróżba, lecz 
Goście koili go «mówiąc że wyroków Bo- 
« skich nic odwrócic niezdoła i pocieszali, 
«że Panowanie iego miało bydź szczę- 
« śliwe.» 

Lecz pragnienie bardziey niżeli głód 
dokuczało Panom i Rycerstwu ; przeto 
Piast znamowy gości swoich wystawił 
konew miodu syconego, którego z do- 
mowemi swemi używał i podróżnym 
spragnionym udzielał, Zbiegli się Ry- 
cerstwo i wszystek zjazd do domu ` Pia- 
sta dla ugaszenia pragnienia: dla wszy- 
stkich Cudem Boskim za sprawą onych 
gości, wystarczyło miodu z tak małego 
naczynia nietylko do potrzeby, ale i do 
sytości. 

Rozgłoszona wieść cudu tak wielkiego 
i oczewistego, skłoniła iakoby z natchnie- 
nia serca wszystkich do obrania Królem 
tak świątobliwego męża: (*) nazajutrz 


a 
(*) Dziwnym tym cudem ieden tylko z pomiędzy 
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wy, i udali się do dworu Królewskiego 
żądaiąc posiłku, do- którego gdy -im we 
wrotach zabroniono wstępu zwrócili się 
do domu pospolitego i gościnnego Piasta, 
któren ich wspólnie z Małżonką swoią 
uprzeymie powiat i z wielką ludzkością 
przyiąt. 

Ponieważ zbliżał się czas postrzyżyn 
Syna iego iedynaka (przy którćy uro- 
czystości nadawano chłopcom imiona ) 
przysposobiał się Piast na uczię dla są- 
siadów których miał sprosić, usycił kadź 
miodu i wieprża utuczył; lecz uradowa- 
ny przybyciem owych gości użył tego na 
uczię dla nich: Zarznął wieprza, mięso 
im podług zwyczaiu w stanie swoim przy- 
porządzit, stół zastawit, gości zasadził, 
potrawy położył, i wspólnie z małżonką 
napoiu z miodu wysyconego obficie do- 
dawał, prosząc ażeby niebrzydziki się 
prostą strawą ubogich, i przychylną chę= 
cią nie gardził. 


wielu. Piast wskazanym został naygodnieyszym uostoy~ 
ności Królewskiey, którą mu serca Panów ł Ryeer- 
stwa z zapałem ofiarowali. 
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więc rano zgromadziwszy się w gma- 
chu przeznaczonym, obrali iednomyśl- 
nie Piasta i ogłosili Królem. 

Udali się potym gromadnie do domu 
Piasta zapraszaiąc go ('), lecz im usil- 
niey przy wyborze swoim obstawali tym 
uporczywiey wymawiał się obrany: na- 
koniec obtoczywszy go błagali, że przy- 
niewolony prawie przyiąć musiał. 

Ogłoszono więc Piasta Królem z tym 
większą dla niego i Potomków iego sła- 
wą, że raczey z natchnienia Boskiego i 
dla znakomitych przymiotów , niżeli z 
woli ludu zdawał się bydź wywyższo= 
nym (*'). 

Przeprowadzili go Panowie z mieszka- 
nia własnego do domu królewskiego: za- 


(*) Stósownie do wróżby obiawionćy Mu wczoray 

przez Aniołów wywyższono Go zwyczaynym obrząd- 
kiem na królestwo, łabo podeszłego wieku lecz czer- 
stwy. . 
(**) Obrali Piasta Królem swoim całego narodu i 
Królestwa Polskiego nie zważając Że urodzony w 
chacie wieyskićy, nie zaszczycony Szlachectwem , i ma= 
iątek miał bardzo szczupły, albowiem rolnictwo tyl- 
ko i Bartnictwo chodował, 
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Pożywali goście z wdzięcznością mó- 
wiąc« niech Bóg nadgradzaiący dobre 
«uczynki odwdzięczy wam za nas.» Tym 
czasem doniesiono że miód sycony pieni 
się, przelewa i obficie toczy: natychmias 
kazali goście pożyczyć od sąsiadów na- 
czyń wielkieh tak naywięcey, które prze- 
lanym miodem napełniono. Z wieprza 
zaż zabitego tyle mięsa przysporzyło się, 
że ledwie się zmieścić mogło w dzier- 
żach. (*). 

Zapomożony taką hoynością chętnie 
powodował się zupełnię ich zdaniem ; 
z ich roskazu zaprosił nietylko obywa- 
teli i sąsiadow, ale i samego Kiążęcia 
Pompiliusza na uroczystość postrzyżyń 
Syna swoiego. Z pomocą Boga przy: 
sparzaiącego mu wszystkiego , sprawit 
MXiążęciu i wszystkim współobywatełom 
wspaniały obiad, po którym owi dway 
S 

(*) Cud ten mógliby się zdawać powtórzeniem 
cudów Eliasza w Sarepcie (mieście Sydonii) i Elize- 
zeusza w Samaryi, gdyby ci dway goście nie byli 
Aniolami albo męczennikami powtarzaiącemi cuda 
owych Proroków. 
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brał Piast chodaki swe łykowe, i zacho- 
wać jie kazał na przestrogę dla Potom- 
ków, ażeby zapatruiąc się na nie hamo- 
wali się od pychy i rozwiązłości; a wstę- 
puiąc na Królestwo nie zapominali że 
Przodek ich wzniósł się z: niskiego Sta- 
nu do Królewskiey dostoyności (*). 
Władał i rządził mądrze królestwem 
Polskićm, (**) uwielbiano powszechnie ro- 


(*) Nayszczęśliwszy przyznaymy z ludzi! zaszczepił 
pień nayzacnieyszy, z którego tyle znakomitych Xią- 
żąt, tak wiele sławnych mężów, tak liczna Rodzina 
Królów i Xiążąt Polskich rozkrzewione pochodzą! 


Opieratby się był usilnićy Elekcyi która zdawała 
mu się bydź skutkiem nieiakićy zagorzatości głów, 
gdyby go nie przekonali Goście że to cudem Boskim 
zdziałane. Zdrętwiały i zalękniony poddał się prze- 
znaczeniu, zadziwiaiąc się niezmiernie nad zdarze- 
niem którego nie śmiałby ani spodziewać się ani 
przewidywać, Za tę pokorę rodzina Jego rozple- 
miona tym wyżćy wzniosła się im podleyszym szczep 
icy-zdaie się. 


(**) Czcil Boga (lubo swoim pogańskim obrząd- 
kiem) goręcey ieszcze niżeli kiedy pospolitym tylko 
był człowiekiem , szczególnićy zaś wylanym był na 
uczynki miłosierdzia, 
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goście postrzygłszy Syna i dawszy mu imie 
Semowit, zniknęli tegoż samego dnia. 
Niektórzy mniemaią ich bydź aniołami, 
inni męczennikami Janem i Pawłem któ- 
rych święto dnia 6. Lipca , obchodzą. 
Bydź może że zapytani od Piasta o nas 
zwiska, sami się tak nazwali. (). 
Nayszczęśliwszy pomiędzy szczęśliwemi 
Piast! maiący lubo pogąnm wrodzoną 
gościnność, że w nadgrodę ludzkości i 


cnoty przysposobili mu aniołowie miodu 


tak obficie że naczyniów zabrakło, podo- 
bnie tak Eliasz wdowie: że w domu ie- 
go 4 mołowie gościli podobnie idk u Abra- 
hama Patryarchy t? 

Lubo Bóg obrażony bezboźnością č 
bezprawiami Królów i poddanych od- 


(*) Przykład ten kogoż nie przeświadcza i:k mi- 
ła Bogu gościnność! iak ią niebo nadgradza! Że na” 
wet poganom raczył ią dobrotliwie nadgrodzić! Sam 
mi nawet Aniołowie w domu ich gościli, a oni 
stali się szczepem rozkrzewionego Połomstwa: Rodu 
sławnego i przezacnego! z ich lędzwi pochodzący Kró- 
jowie i Xiąsęta Polscy uznawszy prawdziwego Boga 
k witną po dzis dzień (przez siedem wieków blisko) cią, 
gle i nieprzerwanie w świeiaćm i licznóm plemienią, 


24 


p ZE) 


az WW TO 


- 3 em ie 


stropność iego, a Panowie i Rycerstwo 
przyznaiąc mu światło rozumu, wlane ra- 
czéy od Boga niżeli od natury nadane, 
wykonywali z posłuszeństwem i ocho- 
tnie wszelkie wyroki i roskazy iego. Po- 
chamowały się srogie naiazdy nieprzy- 
iacielskie, powściągniona zuchwałość łu- 
piezców i złodzieiów : tamtych dziwnym 
umiarkowaniem i sprawiedliwością ugła- 
skał, tych należycie i surowo pokarał. 
Odzyskała Rzeczpospolita swoią potęgę w 
całości, która pod srogim i chytrym pano- 
waniem Pompiliusza, a po zagryzieniu 
iego, domowemi rozterkami i boykami 
Panów i rycerstwa Polskiego osłabiona 
i zniszczona została. 

Ze wstrętu do zbrodni poprzednika 
swego bezpośredniego Pomzpiliusza w mie- 
ście Kruszwicy popełnioney, przeniósł 
stolicę Królestwa do Gniezna pierwia- 
stkowego i starożytnego Siedliska, mnie- 
maiąc nieprzyzwoitością utrzymywać ią 
w inieyscu przypominającym tak okru- 
tną zbrodnią, i z tey dawać prawa na- 
rodom, 
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iął zaszczyt Królewskiey dostoyności po- 
tomkom Piasta którą on zostawił, wsze- 
lako z łaski Boskiey trwa leszcze płe- 
mie diego w Miążętach panulących w 
Polscze, Szłąsku, Mazowszu i Hessyt. 
Działo się to Roku Pańskiego Dzie- 
więcsetnego czwartego, tako podaią Dzie- 
iopisowie Polaków za czasów Agapi- 
ta Il. Papieża, któren rządził kościołem 
katolickim lat osiem dni sześć. 


Lubo z wielu miar kwitnęła Polska 
pod panowaniem i rządem Piasta, ie- 
drakże przez długi czas wstrząsali nią 
synowie i wnukowie Xiążąt Pomorskich 
Kaszubskich i innychkrain Nadmorskich 
wyżey wymienionych (1) przez Pom- 
piliusza wytrutych.  Rozjątrzeni albo- 
wiem morderstwem Przodków swoich, 
obrażeni wywyższeniem na królestwo 
człowieka prostego stanu na wzgar- 
dę swoią, zrzucili iarzmo hołdownictwa 
A zda lac ME 


(1) Wyżey wymienionych to iest w poprzedzałącey 
częsci Historyi Dlugosza pod panowaniem Leszka II, 


( przyp: Wyd.) 
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i służb do których obowiązani byli, uni- 
kali goryczy przysięgania niemiłemu 
im Elektowi, a zhołdowników stawszy 
się nieprzyiaciołmi, przez zemstę trapili 
Polskę częstemi najazdami (”). 

Mądrze i szczęśliwie przez wiele lat 
Królestwo Polskie sprawuiąc, wszelkie 
za panowania Pompiliuszowego upadło- 
ści do przyzwoitego podniósł stanu. 
Obciążony laty przestał żyć w” setnym 
dwudziestym roku wieku swoiego, z nie- 
utulonym żalem i płaczem rycerstwa i 
luda: albowiem nadgradzaiąc i wywyższaiąc 


(*) Bolało ich wprawdzie że Przodków ich zdradzie- 
eko potruło, lecz wymierzona kara Boska koila ža- 
łośc. Gorzey ranilo serca każdego z nich, Że pomi- 
nąwszy ich wybrano czlowieka wieśniaka, i na wzgar- 
dę onym wywyższono na Królestwo, Nie nwazali te- 
go panowie Polscy, podlegali władzy, szanowali tron 
Piasta, którego Religia i enoty na tron wyniosły, 
z podziwieniem uważali sądzącego ze stolicy, włada- 
iącego Życiem i śmiercią , dowodzącego rycersiwu, 
tryumfuiącegoe z nieprzyiaciól, powracaiącego ze zdo- 
byczą męża! którego widzieli niedawno narządzaiące= 
go plug własną ręką, uiarzmiaiącego woły, orzącego 
szczupłą rolę; Pszczolniki choduiącego i w chacie ubo” 
giey mieszkaiącego. 
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każdego podług stanu i zasługi czczony 
był od wszystkich iak oyciec raczey ni- 
żeli Król. 


SEMOWIT. 


Po śmierci Piasta Semowit syn iego 
przychylnością i iednomyślną zgodą wsze- 
go Rycerstwa obrany Xiążęciem, 1 tron 
oyczyzny osiąść mu dozwolono: któren 
za życia ieszcze Qyca swoiego wodzem 
rycerstwa postanowiony, wielą dowodami 
roztropności swoiey w prowadzeniu woy- 
ny, w urządzaniu i ułatwianiu wszel- 
kich spraw Królestwa wslawił się. Wy- 
trwały na zimno 1upały, pokarmu ina- 
poiu dla posiłku tylko nie dla zbytku 
używał, w czuyności nie rozróżniaiąc dnia 
od nocy, częstokroć pomiędzy strażami 
i w stanowisku rycerstwa obozował: sam 
wszelkiemi obrotami przeciwko nieprzy- 
iaciołom kierował: w nadgradzaniu hoy- 
ny, w karaniu i napominaniu pomiar- 
kowany, w obeyściu swoiem nie unosząc 
się pychą, w równi z panami i rycer- 
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stwem utrzymywał się. Takowemi przy- 
miotami uiął sobie Rycerstwo, panów i 
wszelkiego stanu Polaków, tak dalece że 
go wszyscy nadzwyczaynie czcili, kocha- 
li, a po śmierci oyca godnym panowa- 
nia okrzyknęli. 


Objąwszy więc panowanie, Roku Pań- 


skiego dziewięćsetnego pierwszego, prze- 
wyższyć się ieszcze w tychże przymiotach 
usiłował; wszystkiemi siłami zaiął się rzą- 
dem Rzeczypospolitey, i zamierzył so- 
bie odzyskać oderwane, i rozprzestrze- 
nić daley granice Królestwa. Przełoży- 
wszy nayprzód wodza nad rycerstwem , 
postanowił Setników, Pięćdziesiątników, 
Dziesiętników, Chorążych i Tysiączników 
hufców iezdnych, i pieszych dowodzców, 
tudzież Starostów. Udawaniem igrzysk 
boiu, i poiedynków na oszczepy: przed 
wyprowadzeniem Rycerstwa na woynę , 
przyzwyczaiał ich do natarczywości na 
nieprzyiaciela i do ostrożności. 

Potym wydał woynę Pannonom Alle- 
manom i Prusakom o kraie Królestwa 
swoićgo, które za niedołężnego Popiela 
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przywłaszczyli  Stoczywszy kilka bo- 
iów z nieprzyiaciołmi, ciężką kleską ich 
poskromił , i wielką sławę walecznego 
żwycięzcy pozyskawszy rzucił postrach 
na wszystkie okoliczne narody. 
Odzyskawszy orężem starożytne Pola- 
ków granice, zwrócił .gó w inną stronę 
woymą Xiążętom Pomeranii Kaszubów 
i Zamorskim (których oyców oksrucień- 
stwo Popiela trucizną wygładziło) o koł- 
downictwo odmówione sobie i Oycu swe- 
mu. Kilka lat trwała ta woyna dlaod- 
poru Xiążąt nie tak siłą 1 liczbą rycer- 


stwa walczących iak położeniem i nie- 
dostępnością kraiu warownym; lecz nim 
twarde i zuchwałe karki mógł uiarzmić 
niewczesną Śmiercią umarł w Gnieźnie 
w roku trzydziestym drugim panowa- 
nia (1). 


(1) Naruszewicz w Hist. Nar, Polsk. T. TI. str. aa. 
mówi: « znayduiemy niektóre ślady w dzieciach swo- 
«ich i obcych že Ziemowit był Chrześcianinem, » 

Haiek w historyi Czeskićy pod r. 886 pisze; « Se- 
s mowit Syn Piastow welmomrawny był Pohan a 
« nachilnik skutkiem Cbrestyańskim. (przyp. wyd.) - 
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LESZEK.” 


Zgon Semowita wielce zasmucił Pola- 
ków. Po stracie Xiążęcia (którego wale- 
cznością i przewodnictwem, wiele zdzia- 
ławszy, większych ieszcze czynów spo- 
dziewali się, którego choyną szczodrobli- 
wością i zwycięzkiemi łupami w powsze- 
chności każden osobiście zapomożeni w 
bogactwa oręż i konie, większych ieszcze 
zdobyczy, hoynieyszey nagrody i zjedno- 
czenia rozszarpaney oyczyzny za sprawą 
iego i przewodnictwem pewnemi byli ) 
zwrócili swą przychylność do pozostałego 
syna iego iedynaka Leszka. Lubo ieszcze 
niemiał lat przyzwoitych, iednakże za po- 
wszechną zgodą Panów i rycerstwa (spra- 
wiwszy Oycu pogrzeb wspaniały obrząd- 
kiem pogańskim wieku owego) Leszka 
Xiążęciem obrano: i niektórych Panów 
za opiekunów (póki niedorośnie) przy- 
stawiono: pod których rządem woyna z 
Xiążętami Pomorskiemi Kaszubów Sło- 
wian i Nadmorskich fzaniechana , u- 
stała. 
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Przyszedłszy Leszek do lat począł na- 
śladować oyca, i wsławiał się roztropno- 


ścią w sprawowaniu Rzeczypospolitey, a 


sprawiedhwością, hoynością i uczciwo- 
ścią względem poddanych, lecz do ry- 
cerskich dzieł mniey iak oyciec uniesio- 
ny nie przyczynił nie do odzyskanych i 
nabytych przez niego kraiów, i woynę 
przeciwko KXiążętom Słowian Kassubów 
i Pomorzan wcale zaniechał. Przychyl- 
nością iednakże pierwszych panów Pol- 
skich więcey niż własną zasługą długo 
utrzymuiąc się przy panowaniu spłodził 
syna, czym niezmiernie uradowany na- 
dał mu Imie przy postrzyżynach Ziemio- 
mysł, oznaczające troskliwą pieczą o kra- 
ie Polski, któremi przeznaczony rządzić 
w swym czasie, urodził się. 

Roku Pańskiego 952 obiął rządy Kró- 
lestwa Polskiego. 


Z1I1EMIOMYSE. 


Po śmierci Leszka syn iego, za Życia 
oyca iuź doyrzały nastąpił. Potężną si- 


łą ciała od natury obdarzony, niemniey 
blaskiem przymiotów iaśnieiący , wszy- 
stkie usiłowania łożył a szczegó!niey 
starał się stać podobnym Dziadowi i oy- 
cu swoiemu we wszystkich czynach, i 
promienie cnot swoich na wszystkich oby- 
watelów i podległych roztoczyć, a lubo 
w.woynach niewyrównywał dziadowi swe- 
mu szczęściem i odwagą, w reszcie iednak 
przymiotów nie był poślednieyszym; ile 
tamten sławą woienną i orężem, tyle on 
nąyrostropnieyszem i rozważnem wszech 
rzeczy umiarkowaniem oyczyznie się 
przysłużył. 

Martwiło go iednakże niezmiernie, że 
dla. wieloletniey niepłodności małżonki 
Ród iego zagrożony był wygaśnieniem : 
lecz Bóg widzący i nagradzaiący cnoty, 
u którego żaden uczynek nie iest bez 
nagrody, uchylił wstyd niepłodności i 
małżonka poczęła. Lecz dzień rozwią- 
zania oczekiwanie Ziemiomysła naywyż- 
szey radości z narodzenia potomka prze- 
mienił się w smutek: porodziła w pra- 
wdzie syna ale ślepego, co oboygu ro- 


dzicom niezmierną boleść i gorycz spra- 
wiło, bo nie gładziło ale prawie pogor- 
szało wstyd niepłodności, a srożey ieszcze 
dręczyło że królowa urodziwszy ślepego 
potomka niepłodną iak przedtym została; 
a syn podrastaiący przez kilka lat ża- 
dnego znaku przeyrzenia nie daiąc, uzna- 
ny był za ciemnego wieczyście. Nie po- 
mnieyszało to iednak gorliwości oyca w 
cnotliwćm postępowaniu, iaśniał cnotami 
miłemi Bogu, a szczególniey gościnnością, 
którą iakoby po Pradziadzie swoim odzie- 
dziczył, naytroskliwiey zachowywał (*). 


(*) Wszyscy Dzieiopisowie Polscy Których roczni. 
ki idziela zdarzyło mi się czytać zgodnie piszą i 
powiedaią że Mieszko w łonie matki dostal ślepoty, 
i tak urodzony cierpiał cieimnotę przez lat siedem; 
lecz Bóg litościwy chcąc narodowi Polskiemu łaskę 
swoią miłościwie (po kilku wiekach uplynionych ) 
wyświadczyć, i światłem wiary równie iak inne na- 
rody obiaśnić, w skrytych sądach swoich dopuścił , 
Że się Xiążę ślepo urodził, i siedm lat ciemnotą 
zostawał skażony: ażeby więcćy rozmyślaiąc niż pa- 
trząc, po rozpędzonćy w czasie łaską Boską ciemno- 
Cie ciała, gorliwićy odpędzał od siebie i od całego 
Narodu Polskiego zasłarzałe ciemności i obrzydliwo- 
ści pogaństwa. 
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W siódmym roku gdy podług staro- 
dawnego, pogańskiego obrządku Polskie- 
go przypadało Syna Miążęcego postrzyd z 
i Imie mu nadać, sprosił Ziemiomyst Pa- 
nów i szlachtę Polską do Gniezna na 
uroczystość postrzyżyn syna swego cho- 
ciaż ślepego.  Wdzieii obrządku gdy 
się radził iakoweby Imie dziecięciu na- 
dać? postanowił za zdaniem < Panów 
nazwać go Mieszkiem (co w polskim ię- 
zyku oznacza zamieszanie lub wzrusze- 
nie) dla tego, 7e urodziwszy się w ślepocie 
zmięszał rodzieów i cały naród, i ieszcze 
go bardzicy zamicszać mógł w przy- 
padku śmierci Ziemiomysła ; obawiali 
się bowien panowie i szlachta, i o tym 
z żałością mówili i radzili, że po śmier- 
ci Ziemiomysła większe zamieszanie, ni- 
żeli byłof po śmierci Pompiliusza, zwalić 
się może na Polskę. 

Po odbytym obrządku pcstrzyżyn na- 
stąpiła uczta; w pośród powszechney we- 
sołości sam tylko Ziemiomysł ślepotą 
syna w duszy i w myśli trapiony'ciężkićm 
wzdychaniem i wewnętrzym smutkiem 


dręczył się. Przerwał te troski ktoś na- 
gle wpadaiący z doniesieniem że wtym 
momencie Mieszek przeyrzał ; o czym gdy 
Xiąże i goście wątpili, sama KXiężna Ma- 
tka wyszła z Izby dla przeświadczenia 
się o prawdzie. Wszedłszy do izby gdzie 
się dziecie chowało, widząc że błonka 
zasłaniaiąca źrzenice rozeszła się i dzie- 
cie przeyrzało, zemglała zradości i upa- 
dła na ziemię, podniesiona 1 orzeźwioną 
przez sługi porwała dziecie na ręce i do 
męża i gości poniosła, wiedząc żeby te- 
mu cudowi nie wierzyli, iezeliby się włą- 
snemi oczami nie przekonali. 

Uradował się niezmiernie OQyciec ura- 
dowali się i goście. Szczególniey i.dnak- 


że oyciec pozbawiony wstydu zalewał 


z > ilość 
się łzami które nadzwyczayna radość 
z czułości serca wyciskała. Chiopczyna 
nawet Mieczysław (') niepoymował się 
MESA wm 710 (0 SLA 

(9) Niektórzy mniemaią ze imie Mieszkgą nadane 
mu w dzićciństwie, wyszło z używania, gdy go Mie- 
czysławem oznaczającym nabycie sławy stósownhie do 
wróżonego mu wielkiego przeznaczenia przezwano > 
do którego mniemania i my z wielu powodów przy. 
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z radości, widząc oyca, widząc gości 
których nigdy nieznał, pieścił sięze wszy- 
stkiemi którzy go w koley całuią. Przy: 
czynieno dni biesiadom, nakazano przy: 
gotować uczty, rozległ się cały dwór 
wrzawą, hałasem i uciechami. Nieo- 


sczędzał nawet Ziemiomysł podarunków 
pahom i rycerstwu sproszonym, i dla 


wszystkich nadzwyczaynie hoynym oka- 
zał się dnia owego kiedy z nieszczęścia 
i sieroctwa wybawionym został. 

Odtąd Mieczysława staraniem rodzi- 
ców przyzwolciey wychowywano, po» 
dwoiono sługi i sprzęty do przystoyne- 
go wychowywania; siedmioletnią ciemno - 
tę iego urodzeniu, a cud przeyrzenia 
Naywyźszemu Bogu przyznany, wróżył 
przyszłą wielkość iego Oycu, Panom, Ry- 
cerstwu Polskiemu 1akoteż i sąsiedzkim 
narodom. Z troskliwości oycowskiey 
chylamy się, a szczególnićy uważaiąc Że Polacy zwy- 
kk zakończyć Imiona Królów i KŃiążąt nie na /o 
ale na sław: wymawiaiąc w ięzyku swoim imiona 
Wlodysław, Bolesław, Przemysław, Stanisław, Swię- 


toslaw. 
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Ziemiomysł radził się cie kawie i zapyty 
tywał przepowia daczów, wróżków, iasno- 
widzów i offiarników co oznaczać może- 
siedmioletnia ślepota syna i przeyrzenie 
od Boga dozwolone? wszyscy zgodnie 
przepowiedali że walecznością i szcze- 
gólną roztropnością syna iego, Kró- 
lestwo Polskie zaślepione 1 zaćmione 
złemi nałogami i niedolęźnością poprze- 
dnich Xiążąt, walecznością i szczególniey- 
szą mądrością syna iego na widok wy- 
stawione i wywyższone będzie (*). 
Panował Ziemiomysł lat wiele, przyie= 
mny obywatelom, rycerstwu i ludowi, 
dzielnie i mądrze Rzeczpospolitą spra- 
wował. Zostawił Królestwo Mieczysła- 
wowi synowi zupełnie iuż doyrzałemu 


ZZ 


Œ) Lubo to podług rozumienia oyca i wieszczhów 
sziało się z iścić w światowym sposobie, lecz wła- 
ściwicy w duchownóm, rozun ieniu spelnionćm zostało; 
gdy Mieczyslaw odrzuciwszy balwochwalstwo odzie- 
dziczone po kilku pokoleniach przodków swoich, po 
siedinioletnićy ślepocie ( która powszechną narodu 
ślepotę wyobrażać miala) światlem wiary iako śię 


powie niżóy obiaśnionym został. 
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w tym samym prawie stanie iak było za 
Piasta Pradziada swoiego: (*) umarł w 
bałwochwalstwie powszechnie w Polscze 
załowany. Pochowany: w Zamku Gnie- 
źnieńskim obrządkiem pogańskim w gro- 
bie oyców ' swoich roku od Narodzenia 
Chrystusa dziewięćsetnego sześćdziesiąte- 
go czwartego (sprawował Królestwo Pol- 
skie lat osiem.) 


(*) Pilio Mieczysłao iam maturam aetatem sortito 


Regnum derelinguens in aetate pene eadem (czytam 
in statu pene eodem) qua prodrus suus Piast, albo- 
1 I j s 

k > : ` s R twa 
wiem Ziemiomysł podlag Prokosza nie żył nawet 


lat sześćdziesięciu. (przyp. Wyd.) 
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